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Wilsonowi i narodowi Stanów Zjednoczonych

Ignacy Paderewski. Woodrow Wilson.

Pomnik Wilsona w stolicy Wielko­
polski, w stolicy ziem zachodnich Pol­
ski, to powstały z inicjatywy i ofiarno­
ści wielkiego syna naszej ojczyzny po­
mnik wdzięczności narodu polskiego, a 
zarazem symbol dzieła, dokonanego po 
wiszę czasy, dzieła zjednoczenia i wy­
zwolenia Polski.

Pomnik naszej wdzięczności, odsło­
nięty w dniu święta niepodległości Sta­
nów Zjednoczonych—

Stany przeszły w wojnie światowej 
próbę ogniową. Udział ich w niej sto­
pił różnorodne żywioły w zwartą masę 
narodową, a jednym z najwybitniej­
szych czynów młodego tego, świeżego 
narodu było wysunięci« ustami Prezy­
denta Wilsona postulat« wskrzeszenia 
Polski zjednoczonej i niepodległej.

Daleka była wprawdzie droga od 
rzuczenia hasła do jego urzeczywistnie­
nia, — ale podstawowym warunkiem

jego realizacji Był skuteczny sukurs 
ozteromiljonowej armji amerykańskiej 
na froncie francuskim. Wielki wysiłek 
■polityki polskiej był wprawdzie nie­
zbędny, by program zjednoczenia ziem 
polskich, „zamieszkałych przez ludność 
niespornie polską“, objął w praktyce 
istotnie, choćby w przybliżeniu, cały 
polski obszar narodowy, włącznie ziem 
zachodnich, — ale samo postawienie 
przez Prezydenta wielkiej Rzeczypo­
spolitej demokratycznej na terenie mię­
dzynarodowym zasady wskrzeszenia 
■zjednoczonej Polski niepodległej stało 
się potężnym, motorem sprawy polskiej, 
który dźwignął ją na poziom pierwszo­
rzędnego zagadnienia europejskiego.

To — obok szczerze życzliwego dla 
nas zachowania się Wilsona na pary­
skiej konferencji pokojowej — dziejowa 
jego zasługa wobec narodu polskiego i 
ludzkości. To tytuł do jednomyślnej i 
trwałej wdzięczności n-arodu polskiego

dla Stanów Zjednoczonych i Ich wiel­
kiego' przodownika z czasów wojny 
światowej.

Symbol dzieła, dokonanego po wsze 
czasy...

Spiżowa postać Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, dominująca nad mapą 
z granicami państwa polskiego, to praw­
da dziejowa, stwierdzona twardym ję­
zykiem, że bo, co jest, być musi i będzie. 
Będzie raz na zawsze.

Prawdę tę dziejową głosi pomnik, 
wzniesiony na ziemi wielkopolskiej, 
stanowiącej wraz z Pomorzem i Ślą­
skiem zachodnią ścianę, zachodnią wa­
rownię Rzeczypospolitej.

Tu jego miejsce. Tu jego wymowa. 
Tu niech się przed nim ugnie zbrodni­
cze przeciw integralności ziem naszych 
knowanie! Bo, jak ów pomnik, spiżo­
wą jest wola narodu.
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Taką była — obok pragnienia, by 
Polska hołd złożyła wiekopomnej za­
słudze Wilsona i Stanów Zjednoczo­
nych — myśl Paderewskiego, z której 
zrodziła się wzniosła jego inicjatywa.

Paderewski z natchnioną intuicją 
wyczuwa pragnienie duszy zbiorowej 
narodu. Złożył tego dowód najlepszy, 
tworząc w roku 1910 w Krakowie po­
mnik grunwaldzki: na cztery lata przed 
sprowokowaną przez Berlin krucjatą 
światową przeciw germaniamowi, kru­
cjatą, z którą zsolidaryzowała się ol­
brzymia większość społeczeństwa pol­
skiego.

Pomnik grunwaldzki był hasłem, 
był programem. Programu tego zwy­
cięstwo dała wojna światowa. Wojny 
tej dziedzictwem jest nasza wolność, 
A dziedzictwa tego spiżowem po wsze 
czasy stwierdzeniem — pomnik Wilso­
na.

Pomnik grunwaldzki J pomnik Wib
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sona są w duszy Paderewskiego i naro­
du polskiego ideowo ze sobą najściślej 
związane. Monumenty to przełomu w 
Swiecie, niemniej wobec swoich i ob­
cych, wobec przyjaciół i wrogów świa­
dectwa, że Polska była i jest świadoma 
swojej roli dziejowej — z obliczem na 
zachód.

Wilson i Polska
Było to pod sam koniec roku 1916. 

Wojna na ogarniętym zawieruchą lą­
dzie europejskim doszła po dwule- 
tniem przeszło trwaniu do nieprzeczu- 
wanej grozy. Na wschodzie, w ciągu 
lat 1915 i 1916, rozciągnęło się pano­
wanie niemieckie na wszystkie ziemie 
Polski, wyparci zostali ze swego kraju 
Serbowie, ten sam los dotknął potem 
Rumunów, a na zachodzie zjawiskiem 
niepojętej zaciętości walk stał się Ver­
dun. Niemcy sądzili, że przemogą, i 
byli butni. Nawet ich zarozumiała no­
ta rzekomo pokojowa do świata z 12 
grudnia 1916 była wyrazem przede- 
wszystkiem gry politycznej i pychy.

I oto nagle glos z poza Oceanu.
Prezydent Stanów Zjednoczonych 

Ameryki, Woodrow Wilson, właśnie 
ponownie wybrany, zwraca się w no­
cie z dnia 18 grudnia 1916 do wszyst­
kich wojujących, by przystąpili przy­
najmniej do ogłoszenia, na jakich wa­
runkach uważaliby zawarcie pokoju 
za możliwe, a dnia 22 stycznia 1917 w 
słynnem orędziu do Senatu Stanów 
Zjednoczonych, przedstawiając swoje 
w tym względzie pojęcia, powiedział:

„Jestem przekonany, aby dać jeden 
tylko przykład, że mężowie stanu wszyst­
kich krajów zgodnie sądzą, iż powinna 
istnieć zjednoczona, niepodległa i samo­
dzielna Polska...“

Był to nowy dźwięk w polityce i 
dyplomacji międzynarodowej, a obra­
ny przykład Polski, który imię na tym 
gruncie po raz pierwszy od lat zgórą 
stu w ten sposób zabrzmiało, znako­
micie tę nowość uzmysławiał.

A potem zdarzenia potoczyły się 
szybko.

Niemcy nie zdały sobie sprawy ze 
zjawiska, które, z obliczem Prezydenta 
Wilsona, napoły marzycielskiem a na­
poły kamiennem, wynurzyło się za da- 
lekiemi bezmiarami wód i jęło spoglą­
dać na Europę. Dnia 30 stycznia 1917 
wręczył rząd niemiecki ambasadorowi 
Stanów Zjednoczonych w Berlinie no­
tę, zapowiadającą walkę łodziami pod- 
wodnemi przeciw okrętom państw, nie 
biorących udziału w wojnie, któreby 
zdążały do krajów nieprzyjacielskich. 
Odpowiedzią Prezydenta Wilsona było 
obwieszczenie dnia 3 lutego 1917 wo­
bec Kongresu Stanów Zjednoczonych, 
że stosunki dyplomatyczne z Niemca­
mi są zerwane.

Dnia 5 marca 1917 mówił Prezydent 
Wilson do zgromadzonych rzesz u 
stopni Capitolu w Waszyngtonie:

„Nie pożądamy korzyści ni zdobyczy, 
ale te 30 miesięcy zdarzeń, grozą przej­
mujących, uczyniły nas obywatelami 
świata“.

Dnia 2 kwietnia 1917 zwrócił 
Prezydent Wilson do kongresu o uzna­
nie stanu wojny z Niemcami, a po 
przyjęciu tego wniosku przez Senat i 
przez Izbę Przedstawicieli dnia 5 i 6 
kwietnia 1917, weszły Stany Zjedno­
czone od dnia 6 kwietnia 1917 w woj­
nę z Niemcami.

Któżby nie dostrzegł, że w takim 
przebiegu zdarzeń jest wcale nie sama 
tylko polityczna świadomość, koniecz­
ność i wola Stanów Zjednoczonych A- 
merykl. ale także Istota duchowa czło­
wieka, który był u steru: Woodrowa 
Wilsona?

Już wrażenie pierwszego wymówie­
nia przez Prezydenta Wilsona imienia 
Polski, w orędziu z 22 stycznia 1917, 
było w Polsce olbrzymie. Nie było 
serca wśród myślącego ogółu polskie­
go, jak ziemie nasze szerokie, któreby 
wówczas nie drgnęło. Ludzie czuli, że 
to nie są słowa, ale, że kamień grobo­
wy nad naszym bytem niepodległym 
już się nieco odchylił.

Po raz pierwszy bodaj dwa główne 
kierunki polityczne polskie w czasie 
wojny światowej, zarówno przeciwny 
wszelkiemu współdziałaniu z Niemca­
mi, jak skłonny do współdziałania, po­
godziły się naogół, choć z pewnemi 
odcieniami w przyjęciu oświadczenia 
Wilsona, odczuwając jego doniosłość.

Międzypartyjne Koło Polityczne w 
Warszawie zwróciło się doń ze sło­
wami: , . „„Naród Polski wita orędzie Pana Pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych jako za­
powiedź nowej ery w życiu narodów. Sło­
wa Pana Prezydenta są prosto j wzpiosie,

Pomnik Wilsona i dzisiejsze uroczy­
stości polsko - amerykańskie Polska, a 
na jej czele Poznań zawdzięcza Pade­
rewskiemu. ■ Ku niemu myśl nasza 
dziękczynna zwrócona: jego narodowej 
intuicji, jego patriotycznemu zapałowi, 
jego ofiarnemu, wielkiemu sercu pol­
skiemu hołd składa.

jak prosta i wzniosła jest odwieczna pra­
wda ludzkości: sprawiedliwość... Niepo­
dległości i zjednoczenia żąda naród pol­
ski. Jedna jest Polska i nierozdzielna... 
Zabezpieczony, bezwzględnie wolny do­
stęp do morza stanowi dla narodu polskie­
go niezbędny warunek swobodnego i peł­
nego rozwoju..."

Tak przemawiał obóz polityczny, 
który szedł pod sztandarem Polski 
nietylko niepodległej, ale zjednoczonej, 
co już się znalazło i w słowach Prezy­
denta Wilsona. Sprawę dostępu do 
morza poruszało orędzie jego w osob­
nym ustępie nie w związku z Polską, 
oraz w określeniach jeszcze ogólniko­
wych, nie dających pewności pełnego 
dostępu. Stąd osobna o tern wzmian­
ka w odezwie Kola Międzypartyjnego.

Było to tem więcej konieczne, że 
równocześnie Tymczasowa Rada Sta­
nu, powołując się na powołanie swe 
do życia aktem dwu cesarzy z 5 listo­
pada 1916 i na ich zapowiedź odbudo­
wania państwa polskiego, zwracała się 
do Prezydenta Wilsona w słowach, 
niejako godzących ich zamiary w jego 
pojęciu, a zatem pomijających zjedno­
czenie:

„Pierwszy to bowiem raz w tej wojnie 
głowa potężnego, neutralnego państwa i 
zarazem najwyższy przedstawiciel wielkie­
go narodu w drodze oficjalnej oświadczył, 
że w jego przekonaniu niepodległe pań­
stwo polskie jest jedynem w sprawie pol­
skiej słusznem rozwiązaniem...“

Wyraźnie mogli przemówić i prze­
mówili w tej właśnie sprawie polscy 
działacze polityczni z trzech zaborów, 
tworzący zawiązek mającego wkrótce 
powstać Komitetu Narodowego Pol­
skiego w Paryżu, 'ty piśmie wydanęrn 
do Prezydenta Wilsona dnia 2 lutego 
1917 z Lozanny z podpisami Romana 
Dmowskiego z zaboru rosyjskiego, 
Marjana Seydy z zaboru pruskiego, 
Jana Rozwadowskiego z zaboru au­
striackiego:

„Szlachetne myśli i miłość pokoju, któ­
re natchnęły Twoje orędzie do Senatu, 
znal-azły najgorętsze przyjęcie w Polsce... 
Chociaż ten akt (proklamowania państwa 
polskiego przez mocarstwa centralne) u- 
znał prawo Polski do posiadania własne­
go państwa, nie przyniósł on naszemu na­
rodowi ani zjednoczenia, ani niepodległo­
ści... Nowe Królestwo Polskie jest usta­
nowiono tylko na rosyjskiej części naszego 
obszaru narodowego... Trudno znaleźć 
bardziej rażącą sprzeczność nad tę, która 
zachodzi między Twojemi wysokiemi za­
sadami, Panie Prezydencie, a takiem roz­
wiązaniem sprawy polskiej... Polską mo­
że być istotnie niepodległa tylko wtedy, 
gdy będzie zjednoczona na całym swym 
obszarze narodowym od gór Karpackich 
do Bałtyckiego morza“.

Uchwała prezesów ministrów Wiel­
kiej Brytanji, Francji i Włoch z dnia 
3 czerwca 1918 w Wersalu potwierdzi­
ła to samo stanowisko tych trzech mo­
carstw w sprawie polskiej, którą, po 
uznaniu narodu polskiego za sprzy­
mierzony, a Komitetu Narodowego 
Polskiego za jego przedstawicielstwo, 
weszła na bity gościniec nowego prze­
łomu dziejowego.

Dnia 3 grudnia 1918, po zawiesze­
niu broni, Prezrdent Wilson siadł na 
pokład statku George-Washington, a 
dnia 14 grudnia 1918 stanął w Paryżu, 
aby wziąć udział w konferencji poko­
jowej. Było to zdarzenie zupełnie nie­
zwykłe, bo po raz pierwszy w dziejach 
Stanów Zjednoczonych wyjeżdżał Pre­
zydent poza granice państwa. Sekre­
tarz, stanu Lansing, który mu towa­
rzyszył, w książce o konferencji poko­
jowej (str. 39) opowiada, że w dniu za­
wieszenia broni, 11 listopada 1918, roz­
mawiał o tem z Pre:, dentem, odra­
dzając mu wyjazd, ale w sześć dni 
później, 18 listopada 1918, Prezydent 
Wilson oświadczył mu, że po staran­
nym namyśle postanawia wyjechać. 
Jest to jedna ze wskazówek, jak w 
rozważnej pracy myślowej powstawa­
ły poglądy i postanowienia Wilsona, 
we wszystkich sprawach.

Jak był przyjęty z tej strony Oce­
anu, zarówno w Paryżu jak w podró­
żach z końca grudnia 1918 i początku 
stycznia 1919 do Londynu i do Rzymu, 
oraz czem był i co działał na konfe­
rencji pokojowej w sprawach ogól­
nych pokoju i nowej budowy świata, 
to są najistotniejsze części współcze­
snych dziejów powszechnych.

Ale z czem przyjeżdżał i co następ­
nie na konferencji pokojowej działał 
w sprawie polskiej?

Roman Dmowski, który jesionią ro­
ku 1918 pojechał do Ameryki i zetknął 
się po raz pierwszy z Prezydentem 
Wilsonem, będąc u niego w Białym 
Domu w Waszyngtonie wraz z Igna­
cym Paderewskim, w rozmowie blisko 
półtoragodzinnej, a następnie wielo­
krotnie, tak wspomina w swej książce 
o odbudowaniu państwa chwilę poże­
gnania, właśnie w czasie, gdy stawało 
zawieszenie broni (str. 401):

„— Panie prezydencie, rzekłem, wie 
pan niezawodnie^ jak tą sprawą przejęci 

' są Wasi amerykańsCy Polacy. Ludzie, sto­
jący na ich czelę, przeważnie pochodzą z 
ziem polskich, zagarniętych przez Prusy. 
Otóż, jeżeli my nie otrzymamy należytej 
granicy z Niemcami, jeżeli nie dostanie­
my nietylko Poznania, ale i Śląska, i na­
szej ziemi nadbałtyckiej z Gdańskiem, ża­
den z nich nie zrozumie, dlaczego to się 
stało. A to są ludzie, którzy dziś mocno 
w pana wierzą.

„Wilson spojrzał na mnie bystro i 
rzeki głosem stanowczym:

„— Mam nadzieję, że się nie zawiodą.
„Nie było to słowo rzucone na wiatr. 

Na konferencji pokojowej nieraz ja sobie 
przypominałem, widząc, jak Wilson broni 
naszych spraw przeciw Lloyd George‘owi.

„Przy naszem drugiem rozstaniu, w 
Paryżu, kiedy odjeżdżał z konferencji z 
powrotem do Ameryki, i kiedyśmy ostat­
ni raz rozmawiali, po obiedzie, w pałacu 
Elizejskim, powiedział mi:

„— Pamięta pan, kiedym pana prosił 
w Waszyngtonie o mapę przyszłej Polski. 
Nłe dostaliście, co prawda, wszystkiego, 
ale musi pan przyznać, że to, co macie, 
nie jest tak dalekie od tego, czego pan 
żądał. Zrobiłem wszystko, co można było 
zrobić.

„Wiem, te cbciał zrobić więcej“.
Chwilę ową określa Marjan Seyda 

w swem dziele o Polsce w dobie wojny 
światowej takiemi słowy (I. 463):

„Mimo znaku zapytania, jaki pozostał 
kwestji oparcia Polski o morze, orędzie 

Wilsona oddało sprawie polskiej usługę 
wprost historyczną. We Francji, Anglji 1 
Włoszech uchylono czoła przed śmiałem 
przez Wilsona postawieniem zagadnienia 
polskiego. W Niemczech usiłowano osła­
bić wrażenie orędzia wilsonowskiego, 
skreślając w jego reprodukcjach telegra­
ficznych (Biura Wolffa) przy wyrazie: Pol­
ska przymiotnik: zjednoczona.-“

A trzeba sobie uzmysłowić, że dzia­
ło się to w połowie dopiero wielkiej 
wojny, oraz przed wejściem w nią Sta­
nów Zjednoczonych, a jednak z tak 
wyraźnem już wytoczeniem sprawy 
polskiej na wielką widownię świa­
tową.

Pozostał w oświadczeniu Wilsona 
ów znak zapytania w sprawie dostępu 
do morza, ale już niedługo, bo oto w 
słynnem orędziu z dnia 8 stycznia 1918, 
podającem 14 warunków pokoju, 13-ty 
z pośród nich brzmlał: / (

„Powinno być utworzone niepodległe 
państwo polskie, które winno obejmować 
ziemie, zamieszkałe przez ludność niespor­
nie polską, mieć zapewniony wolny i bez­
pieczny dostęp do morza, a którego nie­
zawisłość polityczna i gospodarcza oraz 
całość obszaru winna być poręczona ukła­
dem międzynarodowym.“

Znalazło się tu i zjednoczenie 1 do­
stęp do morza i konieczność odbudo­
wania państwa polskiego nie pokątnie 
przez dwa państwa, ale na gruncie o- 
gólnego prawa międzynarodowego.

„Zarówno Wilson, jak Clemenceau, na­
szych praw ( w sprswie Gdańska, marzec 
1915») bronili, okazali się jednak niedość 
mocni, żeby upór Lloyd George‘a przeła­
mać...“ (str. 451). .

.Wilson bronił Śląska dla Polski (czer­
wiec 1919), ale w końcu uległ, tembardziej, 
iż Lloyd George powiedział, że plebiscyt 
napewno wypadnie na korzyść Polski i na 
to właśnie trzeba go ustanowić żeby Pola­
cy tem mocniejszy tytuł mieli do posiada­
nia tej ziemi—“ (str. 456).

Jest to wierny obraz, w wielkim 
skrócie, stanowiska Wilsona w spra­
wach Polski na konferencji pokojowej. 
Przybył z mocnem postanowieniem u- 
rzeczywistnienia tego, co już przedtem 
sobie rozważył i obwieścił, w orę­
dziach z 22 stycznia 1917 i z 8 stycz­
nia 1918. Wraz ze swym najbliższym 
współpracownikiem płk. Housom oraz 
znawcą spraw polskich prof. Lordem, 
przeprowadzał to, co uważał za spra- 
wiedliwe i należne Polsce. Przepro­
wadził bardzo dużo i traktat wersal­
ski jest wiekopomnem tego świadec­
twem, a walczył o więcej także i tam, 
gdzie ostatecznie musiał ustąpić, ala 
także tylko częściowo, bo przecież i w 
Gdańsku i na Śląsku dbał o zapewnie­
nie praw Polskh_____

Lecz, jak się to stało, że wśród naj­
ciemniejszej zawieruchy wojennej, 
gdy dopiero połowa jej przewaliła się 
przez ląd europejski, w dalekiej Ame­
ryce Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych, myśląc o konieczności nowej 
budowy świata, jako przykład wysu­
wa.. Polskę?

Prawda, były wspomnienia Puła­
skiego i Kościuszki, z przed półtora 
niemal wieku, gdy Stany Zjednoczone 
budziły się do życia, a Polska ginęła. 
Prawda, były przedrozbiorowe i po- 
rozbiorowo dzieje Polski, których wy­
mowa jest ogromna. Prawda, było 
blisko czteromiljonowe wychodźtwo 
polskie w Stanach. Zjednoczonych, 
które kierowało uwagę na kraj swój 
ojczysty.

Czyżby jednak Prezydent Wilson 
wśród huraganu zdarzeń wojennych 
posłyszał głos tych wspomnień 1 wia­
domości i spostrzeżeń, czyżby one zdo­
łały wysunąć się przed in.,czyżby wła­
śnie Polska stała mu się w umyśle ii 
w sumieniu probierzem sprawiedliwo­
ści, gdyby nie działała tu jakaś siła

¿nacy Paderewski, który w r. 1910 
stawiał pomnik grunwaldzki w Kra­
kowie. w oczekiwaniu nadchodzących 
zdarzeń dziejowych, przewidział i oce­
nił jasnowidząco znaczenie Stanów 
Zjednoczonych w wojnie, która rozpo­
częła się w r. 1914, udał się tam, po­
ruszył świat amerykański, dotarł do 
Prezydenta Wilsona, głosząc prawa 
Polski do życia.

W książce swej mówi Marjan Sey- 
da (I, 483):

„... Ignacy Paderewski nietylko czarem 
swego talentu artystycznego, ale niemniej 
polotem i szerokością swego umysłu od­
działywał na Amerykan, a w szczególno­
ści także na Wilsona i jego otoczenie po­
lityczne, w sposób niezwykły“.

Było to wielkie zrządzenie Opatrz­
ności.

Przed Prezydentem Wilsonem, czło­
wiekiem wielkiego serca i umysłu* 
stawał Polak, zdumiewający jako zja­
wisko ludzkie. Gdy Paderewski, mń- 
wił mu o Polsce, Wilson nietylko słu­
chał, nietylko chciał słuchać, ale czuł* 
że to wszystko zapada mu głęboko W 
duszę. Gdy patrzył na Paderewskiego 
i myślał o nim, nie mógł się obronić 
pytaniu, czy to jest sprawiedliwe, aby 
naród, którego on jest przedstawicie­
lem, którego dostojna przeszłość ty­
siącletnia nie jest zatem czczą baśnią* 
którego teraźniejszość nie jest jało­
wym ugorem, miał pozostać w jarzmie 
niewoli. Poprzez porywające i pro­
mienne dary ducha Paderewskiego 
widział Wilson samą Polskę w jej do­
li i niedoli.

Dwa te nazwiska pozostaną naza- 
wsze złączone w dziejach narodu pol­
skiego.

Dalsze zapiski Dmowskiego, który 
wcale nie podzielał wielu poglądów o- 
gólnych Wilsona, tak przedstawiają 
różne chwile konferencji pokojowej:

„Na poparcie prezydenta Wilsona, jak­
kolwiek pochodzące z innych motywów 
(jak Francji), również można liczyć—“ 
(str. 424).

„Pewnego wieczora otrzymuję telefon 
od pułkownika House‘a z zaproszeniem, 
żeby wpaść do niego nazajutrz rano. Cze­
kała mnie dobra nowina. No, panie, 
Gdańsk jest wasz, rzeki House na powita­
nie, wczoraj wieczorem prezydent powie­
dział mi, fż doszedł do przekonania, że 
trzeba wam Gdańsk przyznać, i/że będzie 
w tej sprawie po waszej stronie— ‘ 
(str. 436). Stanisław Stroński.

Z życia! Woodrowa Wilsona
Dzieje wielkiej wojny i dzieje 

wskrzeszenia państwa polskiego ¿wią­
zane są niewątpliwie ściśle z nazwi­
skiem prezydenta Wilsona.

Thomas Woodrow Wilson urodził 
się dnia 28 grudnia 1856 r. w Stauq- 
ton, jako potomek rodziny szkocko- 
irlandzkiej. Odbył studja prawnicze 
i filozoficzne, uzyskując godność dok­
tora obu tych umiejętności. W krót­
kim czasie zasłynął jako wybitny u- 
czony w dziedzinie prawa i nauk spo­
łeczno - politycznych, które wykładał 
kolejno na kilku wyższych uczelniach.

Od r. 1885 do 1888 był profesorem hf- 
storji i ekonomji społecznej w kole- 
gjum żeńsklem w Bryn Mawr, później 
wykładał na uniwersytecie w Middle- 
ton, a od roku 1890 do 1902 był profe­
sorem nauk prawnych 1 politycznych 
w uniwersytecie Princetown. Wydał 
szereg dzieł z zakresu swej specjal­
ności.

Od karjery naukowej przeszedł do 
działalności czynnej w życiu publicz- 
nem. W latach 1910 do 1912 był gu­
bernatorem stanu New Jersey. Sta­
nowisko to uzyskał dzięki poparciu
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partjl demokratycznej, w której sze­
regach odgrywał wybitną rolę.

W roku 1912 demokraci wysunęli 
jego kandydaturę na stanowisko pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych. Kie­
dy kadencja jego upłynęła w r. 1916, 
wybrano go prezydentem ponownie, 
przyczem Polacy amerykańscy gło­
sami swemi silnie zaważyli w kierun­
ku zwycięstwa jego kandydatury.

Działalność Wilsona, jako prezy­
denta wielkiej republiki północno­
amerykańskiej, bardzo silnie zaważy­
ła w drugim okresie wielkiej wojny. 
W r. 1916 Wilson zwrócił się do 
państw walczących z wezwaniem do 
podjęcia rokowań pokojowych, ofia­
rowując rolę pośrednika. Wykrętna i 
arogancka odpowiedź niemiecka na 
propozycję Wilsona przyczyniła się w 
dużej mierze do przechylenia się sym- 
patyj opinji amerykańskiej na rzecz 
aljantów. Przyszła później barba­
rzyńska akcja niemieckich łodzi pod­
wodnych, której jednym z najtragicz­
niejszych rezultatów było zatopienie 
wielkiego amerykańskiego okrętu pa­
sażerskiego — „Lusitanii". Wkrótce 
potem Stany Zjednoczone wypowiada­
ją wojnę Niemcom i przez wysłanie 
swych wojsk na front zachodni przy­
czyniają się w dużym stopniu do po­
walenia militaryzmu pruskiego.

Sprawa wyzwolenia narodów uci­
śnionych, w szczególności Polski, od 
samego początku jest mocno akcento­

Z życia politycznego Paderewskiego
W historji. naszego narodu i pań­

stwa Paderewski posiada rozdział wy­
jątkowy i doniosły. Wielki artysta 
wszedł w wir walk politycznych w o- 
kresie najbardziej gorącym, w okresie 
powstawania państwa polskiego, a z 
niem nowej Europy.

Jest rzeczą znamienną i symbolicz­
ną, że pierwszym czynem Paderew­
skiego na szerszej arenie politycznej 
było ufundowanie pomnika grun­
waldzkiego w Krakowie, którego od­
słonięcie nastąpiło w lipcu 1910 roku.
W okresie, poprzedzającym wojnę, 
kiedy naród musiał być przygotowy­
wany do zajęcia pozytywnego stano­
wiska wobec zbliżającego się starcia i 
kiedy prowadzona już była akcja, by 
Polskę związać zgóry z przyszłemi 
państwami centralnemi, Paderewski, 
stawiając pomnik na cześć króla — 
pogromcy zakonu krzyżackiego, przy­
pominał narodowi, z kim mu walczyć 
wypada i kto jest jego głównym wro­
giem. Uroczystości grunwaldzkie, na 
które przybyły rzesze rodaków z całej 
rozdartej wówczas Polski, były próbną 
mobilizacją ducha polskiego w prze­
dedniu wypadków, które przynieść 
miały niepodległość.

Wojna zastała Paderewskiego w 
Morges. Poświęcił się z początku ak­
cji charytatywnej. Wraz z Henrykiem 
Sienkiewiczem i Antonim Osuchow­
skim stanął na czele „Komitetu pomo­
cy dla Polaków w kraju", który po­
wstał w Vevey i oddawał przez cały 
czas wojny wielkie narodowi usługi.
W celu rozwinięcia propagandy dla 
komitetu w Vevey z początkiem 1915 
roku uda! się Paderewski do Amery­
ki, gdzie rozpoczął niezmordowaną 
działalność na rzecz Polski. Dawał kon­
certy, przemawiał do tłumów, infor­
mował o Polsce ludzi wpływowych. 
Stopniowo działalność charytatywna 
przemieniała się w polityczną.

W listopadzie 1916 r., kiedy pań­
stwa, centralne ogłosiły akt 5 listopa­
da, tworząc parodię państwa polskie­
go, celem ściągnięcia rekruta polskie­
go i w ten sposób uratowania się od 
zagłady, Paderewski, a z nim wszyst­
kie patriotyczne organizacje naszego 
wychodźtwa, ogłosił protest. . Stanął 
wówczas na gruncie Polski niepodle­
głej, zjednoczonej, z dostępem do mo­
rza, zgodnie z deklaracją polityków 
polskich, zebranych w Lozannie, z Ro­
manem Dmowskim na czele.

Po utworzeniu Komitetu Narodo­
wego Polskiego w Paryżu (8. 17.) zo­
stał jego członkiem j przedstawicielem 
na Stany Zjednoczone Ameryki Pół­
nocnej. Rząd waszyngtoński, znajdu­
jąc się już w stanie wojny z Niemca­
mi, uznał w nim pierwszego oficjalne­
go delegata polskiego w Stanach Zjed. 
Jakie zasługi położył wówczas Pade­
rewski, oddziałując zwłaszcza na Wil­
sona, powszechnie wiadomo.

Po zawieszeniu broni, w listopadzie 
1918 r., Paderewski powrócił z Amery­
ki do Europy. Stanął w Paryżu. 
Stamtąd, jako specjalny delegat Ko­
mitetu Narodowego Polskiego udał 
się angielskim statkiem wojen- i 
nym przez Gdańsk do Polski celem 
Wejrzenia w naszą, sytuację wewnętrz- 1

wana we wszystkich wynurzeniach 
Wilsona. W nocie swej z dn. 18 grud­
nia 1916 r. Wilson żąda „zagwaranto­
wania na przyszłość prawa i wolności 
narodów mniejszych i słabszych prze­
ciw przemocy i niesprawiedliwości". 
Orędzie prezydenta z d. 22 stycznia 
1917 r. stwierdza, iż „mężowie stanu 
wszędzie są zgodnego zdania, iż win­
na powstać Polska zjednoczona, nie­
podległa i samorządna z wolnym do­
stępem do morza". Podobne sformu­
łowanie spotykamy wreszcie w słyn­
nych 14 punktach wilsonowskich, 
ogłoszonych w dniu 8 stycznia 1918 r. 
Punkt 13-ty domagał się utworzenia 
państwa polskiego z ziem zamieszka­
łych przez ludność polską — z dostę­
pem do morza. Niewątpliwie do ta­
kiego sformułowania tez wilsonow­
skich przyczyniła się w ogromnym 
stopniu wytężona praca Komitetu Na­
rodowego Polskiego w Paryżu, w 
szczególności Ignacego Paderewskiego 
i Romana Dmowskiego.

W r. 1919 Wilson uzyskał nagrodę 
pokojową Nobla. W r 1920 kadencja 
jego drugiej prezydentury wygasa. Wy­
cofawszy się w zacisze domowe, Wood- 
row Wilson zmarł w d. 3 lutego 1924 
r„ mając lat 67.

Wdzięczny naród polski składa mu 
dziś hołd u stóp pomnika, wzniesio­
nego sumptem wielkiego patrjoty i 
obywatela — Ignacego Paderewskiego.

ną, którą charakteryzował ogólny za­
męt. Dnia 26 grudnia stanął w Pozna­
niu. Kto był wówczas w stolicy Wiel­
kopolski, nigdy nie zapomni wjazdu 
do niej Paderewskiego. Witano w 
nim entuzjastycznie wyraziciela poli­
tyki, która dążyła do Polski zjednoczo­
nej, a zatem do wyzwolenia ziem za­
chodnich. Dnia 27 grudnia wybuchło 
w jego obecności powstanie. W ten 
sposób nazwisko jego związane jest z 
powrotem do wolności Poznania i 
Wielkopolski.

Z Poznania udał się Paderewski do 
Warszawy. Tam po uciążliwych per­
traktacjach z Naczelnikiem Państwa 
Piłsudskim doprowadził do usunięcia 
znienawidzonego i kompromitującego 
Polskę rządu Moraczewskiego i sam 
stanął na czele władzy, obejmując 
jednocześnie tekę spraw zagranicz­
nych. Rząd jego był gabinetem kom­
promisu, co było powodem jego stop­
niowo zaznaczającej się słabości. Pod­
czas, gdy Paderewski z całą szczero­
ścią i lojalnością człowieka szlachet­
nego i niewidzącego brudu poświęcał 
się swoim ciężkim obowiązkom, odła­
my lewicowców j piłsudczyków, two­
rzące wówczas całość, pracowały nad 
jego utrąceniem. 28 czerwca 1919 r. 
podpisał jeszcze wraz z Romanem 
Dmowskim traktat wersalski, ale już

Prezydent Wilson na posiedzeniu Kongresu w dniu 3 lutego 1917 roku ogłas* & zerwanie stosunków dyplomatycznych' 
Stanów Zjednoczonych z Niemcami,

Paderewski wraz z żoną w otoczeniu dowódców Amerykańskiego Legjonu, 
przedstawicieli rządu amerykańskiego i posła Rzplitej po uroczystem przyjęciu

przez Leg jon Amerykański w r. 1926.

w grudniu 1919 roku ustąpił ze stano­
wiska premjera.

Przez czas pewien starał się jeszcze 
działać czy to jako poseł na Sejm, czy 
też jako delegat Polski do Rady Amba­
sadorów i pierwszy delegat w Lidze 
Narodów. W tym charakterze dzięki 
osobistemu autorytetowi zagranicą od­
dał Polsce duże usługi w czasie na­
jazdu bolszewickiego i smutnej konfe­
rencji w Spa. Gdy minęło jednak nie­
bezpieczeństwo, stał się, jak tyłu in­
nych ludzi, niepotrzebny i niewygo­
dny.

Opuścił kraj z goryczą, wyco­
fując się w r. 1921 całkowicie z życia 
politycznego. Pozostał jednak dla za­
granicy wielkim autorytetem. Rozno­
sił znowu jako artysta po całym świę­
cie sławę imienia polskiego, która nie­
stety z innych powodów podupadała. 
Widziano w nim wyraziciela Polski 
szlachetnej, ideowej, zasługującej na 
zaufanie.

Ufundowanie przez niego pomnika 
Wilsona w Poznaniu oraz dzisiejsze 
uroczystości w Poznaniu, na które 
miał przybyć, są wystąpieniem pu- 
blicznem po długiej nieobecności na 
tym terenie.

Twórca pomnika Wilsona 
w Poznaniu

John Gutzon de la Mothe Borglum, 
rzeźbiarz, malarz i autor. Urodzony 
25. 3. 1867 w Idaho jako syn Dr. James 
de la Mothe i Idy (Michelson) de la 
Mothe Borglum. Uczęszczał do szkół 
w Omaha, w stanie Nebraska, oraz 
San Francisco, w stanie Kalifornia. W 
roku 1890 udał się do Paryża, gdzie 
studjował w Academie Juli en oraz 
Szkole Sztuk Pięknych. Uzyskał ho­
norowe absolutorjum studjów uniwer­
sytetu Princetown oraz honorowy dok­
torat praw uniwersytetu Ogletorpe. 
Wystawiał swe dzieła w Paryżu w 
1891 r„ poczem udał się na rok do 
Hiszpanji. Lata 1893—1894 spędził w 
Kalifornji, poczem powrócił do Euro­
py, gdzie pozostał do 1901 r., bawiąc 
przeważnie w Paryżu i Londynie.

Powróciwszy do Stanów Zjedno­
czonych brał udział w licznych wy­
stawach tak europejskich jak i ame­
rykańskich. Rzeźbił statuy w Kate­
drze św. Jana w Nowym Jorku. Jego 
dziełem jest pomnik gen. Sheridan w 
Waszyngtonie oraz pomnik tego sa-
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mego generała w Chicago. Budynek 
Kapitolu waszyngtońskiego ozdobiony 
jest oJbrzymią. głową, Lincolna dłuta 
Borgluma. Nowojorskie Metropolitan 
Museum również posiada jego dzieła. 
W mieście New ark (stan New Jersey) 
znajduje się pomnik Lincolna przez 
Borgluma. Prawie każdy Stan w 
Ameryce Północnej posiada dzieła 
Borgluma.

Do największych rozmiarami nale­
ży pomnik wojen amerykańskich, 
składaj ocy się z 42 figur w Newarku 
(New Jersey) wreszcie słynny pomnik

Akt odsłonięcia pomnika
Już wczoraj wieczorem miasto nasze, 

bogato udekorowane flagami o barwach 
narodowych polskich i amerykańskich, 
przedstawiało ożywiony widok. Na u- 
licach gromadziły się wielkie rzesze pu­
bliczności, która ustawicznie wznosiła 
entuzjastyczne okrzyki na cześć Polski 
narodowej, Paderewskiego, Dmowskie­
go i tutejszych wodzów obozu narodo­
wego. Manifestowano w ten sposób w 
różnych punktach miasta do późnego 
wieczora

Dzisiaj od samego rana panował na 
ulicach miasta bardzo ożywiony ruch, 
słyszało się języki wielu narodów i wy­
czuć można było bardzo podniosła at­
mosferę. Już znacznie przed godziną 
10 zaczęły do parku Wilsona i sąsied­
nich ulic napływać tłumy publiczności, 
które w święcie tem chciały wziąć bez­
pośredni udział.

O godz. il-tej zajechał eskortowany 
przez szwadrony ułanów p Prezydent 
Mościcki, który prowadząc pod ramię 
p. prezydentowa Wilsonową, udał się 
przy dźwiękach hymnu narodowego do 
łoży reprezentacyjnej. Za nim podążyli 
J E. ks. Kardynał Prymas Hlond, am­
basador Stanów Zjednoczonych Willys 
z małżonką, minister spraw zagranicz­
nych Zaleski, ambasador polski w Sta­
nach Zjednoczonych Filipowicz i przed­
stawiciele władz miejscowych. Po od­
śpiewaniu przez zjednoczone chóry o- 
kręgu poznańskiego pod batutą prof. 
Kwaśndka polsko-amerykańskiego hym­
nu Paderewskiego wstąpił na mównicę
Prezydent miast” Poznania Ratajski,
wygłaszając następujące przemówienie:

The Independence Day, — święto 
niepodległości Stanów Zjednoczonych 
Ameryki, — zjednoczyło nas w tej uro­
czystej chwili sercem, płomiennem mi­
łością. i wdzięcznością.

Cała Polska zeszła się na tem miej­
scu, aby oddać szczery hołd potężnej 
republice Stanów Zjednoczonych w 
dniu jej wolności, aby złożyć jej zasłu­
żoną podziękę i podziw za wysiłki we 
walce za wolność innych ludów ucie­
miężonych, za prawo, prawdę i spra­
wiedliwość powszechną.

Zebrał się tutaj cały naród polski 
w osobach najwybitniejszych przedsta­
wicieli: Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej Polskiej, Głowa Kościoła Katolic­
kiego w Polsce reprezentowana przez 
Prymasa-Kardynała, najwyższe wła­
dze państwowe, czołowi przedstawi­
ciele społeczeństwa poiskiego, różnych 
warstw społecznych: wszyscy zgodni 
w uczuciu głębokiej i serdecznej 
wdzięczności dla wielkiej demokracji 
amerykańskiej.

Zaszęzyęeni jesteśmy obecnością 
p. ambasadora Stanów Zjednoczonych 
Ameryki w Polsce, który przybył tutaj 
z łaskawego zlecenia Pana Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Herberta IIoo- 
vera, jakó tegoż zastępca. Niechaj mi 
wolno będzie imieniem wszystkich tu 
zebranych wyrazić prośbę, ażeby Pan 
Ambasador wobec swojego potężnego 
mocodawcy raczył być orędownikiem 
uczuć narodu polskiego, skupiających 
się w serdecznem życzeniu prawdziwe­
go szczęścia i pełnej plonów pomyślno­
ści dla całego narodu amerykańskiego 
i jego Prezydenta.

Prosimy Pana, Panie Ambasadorze, 
ażebyś wyraził Panu Prezydentowi 
Herbertowi Hooverowi głęboki i ser­
deczny hołd całego narodu polskiego, 
który mu składa najszczersze życzenia 
szczęścia i pomyślności.

Przyjaźń narodów amerykańskiego 
i polskiego jest odwieczna, trwała, bi­
czem niezamącona. W promieniach 
jej jaśnieją nazwiska Waszyngtona, 
Jeffersona, Kościuszki, Pułaskiego 
Szczery pńamy podziw dla amerykań­
skiej organizacji pracy, dla wielko­
duszności sterników nawy państwo­
wej. Niezwykły w dziejach świata 
wzrost potęgi republiki amerykańskiej 
ostatnich lat dziesiątek nie budzi w 
nas ani zawiści ani grozy, ho wiemy, 
że lud amerykański powołuje na rząd­
ców swych ludzi mądrych i sprawie­

w Górach Skalistych w Stanie Geor­
gia, który wywołał ożywiono polemi­
kę. Borglum jest projektodawco i 
wykonawco pomnika narodowego na 
górze Rushmore w Black Hills (Połu­
dniowa Dakota) zapoczątkowanego 
przez prez. Coolidge‘a na zasadzie u- 
stawy kongresu.

Borglum jest żonaty i ma dwoje 
dzieci, syna i córkę, JNie mieszał się 
do spraw politycznych, jednak stał 
blisko Wilsona. Latem mieszka w 
Stamford (stan Connecticut), zimą w 
San Antonio (Texas).

siebie promienie słońca jasnego, życio­
dajnego: oślepiającego, jak żar połu­
dnia, gdy miłuje. — słodkiego, łagod­
nego, jak wieczór polski, gdy wybacza.

Dwadzieścia i jeden lat temu w 
Krakowie, w duchowej stolicy ówczes­
nej Polski, na zlocie Sokolstwa grun­
waldzkim, postawił pomnik znamien­
ny: przeczuł, przewidział, wskazał, co 
Polsce grozi, w czem jej zbawienie.

Przed laty kilkunastu, w czasie 
wielkiej wojny rozwinął działalność 
tytana w Ameryce, przyspasabiając u- 
mysły rządzące do domagania się od­
budowania Polski i tworząc ze Sokol­
stwa amerykańskiego samoistną 
armję polską.

W pamiętnych dniach grudnia 1918 
byl nam zwiastunem wolności i po­
budką do powstania wielkopolskiego. 
Jako delegat rządu polskiego podpisał 
traktat wersalski, fundament między­
narodowy, na którym opiera się odro­
dzenie Polski.

Dzisiaj przypomniał ów Genjusz 
narodowi polskiemu, że sposobna jest 
chwila, aby dokonać aktu wdzięczno­
ści należnego szlachetnemu i potężne­
mu narodowi amerykańskiemu i jego 
Głowie.

Dokonał tego wszystkiego Ignacy 
Paderewski, mąż o sławie na obu pół­
kulach świata głośnej, o zasłudze wo­
bec Polski wiekopomnej, o miłości 
ojczyzny najczystszej, głębokie mający 
poważanie u narodu amerykańskiego.

Niestety Paderewski nie może być 
obecny pomiędzy nami, co napawa nas 
wszystkich serdecznym smutkiem. 
Zapewniamy Go choć z daleka, że w 
tej uroczystej chwili jesteśmy złączeni 
jak najściślej sercem i myślą z Nim, 
jako tego pomnika twórcą duchowym.

Korną zanoszę prośbę do Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej, aby 
raczył odsłonić imieniem miljonowych 
serc polskich szlachetną postać wiel­
kiego Prezydenta Woodrowa Wilsona.

dliwych, dbających nietylko o dobro 
własnego 1 narodu, ale o postęp całej 
ludzkości, mężów rozumiejących, że 
nie może być szczęścia w Ameryce, 
gdy go niema w krajach innych,

Do prawdziwie świetlanych postaci 
w dziejach Stanów Zjednoczonych 
Ameryki należy Prezydent Woodrow 
Wilson, którego spiżowy pomnik ma­
my dzisiaj odsłonić. Wielki obywatel 
amerykański Wilson jest cząstką du­
szy każdego Polaka. Żyje w nas jako 
sumienny i mądry władca wielkiego 
kraju, jako możny rzecznik pokoju po 
kataklizmie światowej wojny, jako 
sprawiedliwy rozjemca skłóconych ze 
sobą na śmierć i życie ludów europej­
skich. Przedewszystkiem w żywej ma­
my Go pamięci jako autora czternastu 
punktów zasadniczych, wygłoszonych 
na kongresie Stanów Zjednoczonych 
w dniu 8 stycznia 1918, na których to 
zasadach oprzeć się miało po niebywa­
łej klęsce wojennej trwałe pokojowe 
współżycie narodów europejskich. Ja­
wność dyplomacji, wolność . mórz, 
ograniczenie zbrojeń, utworzenie Ligi 
Narodów jako gwarancji pokojowej: 
oto szczytne wytyczne nowej ery dla 
współpracy ludzkości. A w tem naj­
istotniejszy punkt 13, rozstrzygający 
o bycie narodu polskiego, głoszący ko­
nieczność utworzenia niepodległego 
państwa polskiego z wolnym dostępem 
do morza.

Wszystko to zachowujemy w ser­
decznej pamięci, uznając niezapom­
nianą zasługę prezydenta Wilsona dla 
narodu polskiego, jego niezawisłości i 
jego w granicach obecnych zjednocze­
nia. D"'siaj stanęliśmy tutaj wszyscy, 
aby dać wyraz prawdzie dziejowej: 
Woodrow Wilson jest współtwórcą 
Polski; jako takiego otaczamy imię je­
go czcią najgłębszą. Wdzięczność na­
rodu polskiego jest żywą w najszer­
szych jego warstwach i przejdzie na 
potomnych jako uczucie niewygasłe, 
głęboko wryte w mózgi i serca, nasze.

Szczęśliwi jesteśmy, że widomego 
aktu wdzięczności dla Prezydenta 
Woodrowa Wilsona, jakiem jest odsło­
nięcie pomnika jego, dokonać może­
my w obliczu Dostojnej Jego Małżon­
ki. Składamy Ci, Dostojna Pani z głę­
bi serca płynące wyrazy czci i wdzięcz­
ności, żeś łaskawie z za mórz dalekich 
przybyła do Poznania, aby obecnością 
swoją uświetnić te niezapomniane w 
dziejach miasta naszego chwile. Racz 
przyjąć Dostojna Pani, zapewnienie, 
że cała ludność naszego miasta, otacza 
Cię miłością i czcią o takiej mocy 
uczucia, ną jaką się zdobyć może tyl­
ko w stosunku do najżyczliwszych 
przyjaciół.

Dostojna Pani. Dziękując Ci z ser­
ca wzruszonego za łaskawe przybycie 
do Poznania na tę wielką uroczystość 
naszą, składamy pod stopy Twoje za­
pewnienie o najgłębszej czci i wdzięcz­
ności, jaką otacza cały naród polski 
Twoją czcigodną osobę, jako Małżon­
kę wielkiego Prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych, szczerego przyjaciela na­
rodu polskiego, zasłużonego współ­
twórcy państwa polskiego i szlachet­
nego apostoła Pokoju,

Radzi jesteśmy, że uczestnikami 
dzisiejszej uroczystości są liczni i wy­
bitni przedstawiciele narodu ąmery; 
kańskiego, których witam na ziemi 
naszej sercem radosnem, dziękując im 
za to, że nie żałowali dalekiej i uęiąż 
liwej do nas drogi, ażeby okazać wzglę 
dem nas życzliwe i przyjazne uczucia. 
Ze szczególną serdecznością witam ro­
daków naszych ze Stanów Zjednoczo­
nych, którzy raczyb do nas przybyć, 
aby połączyć się ź nami w hołdzie 
składanym Ukochanemu Prezyden­
towi.

Cieszymy się, że przeżywamy w cięż­
kim kryzysie politycznym i gospodar­
czym, który cały przeżywa świat, 
chwile promienne szczęściem i rado­
ścią.

Komuż to zawdzięczamy, ze przez 
mgły ołowiane troski codziennej prze- 
błysło nam dzisiaj słońce uśmiechnię­
te? Zawdzięczamy to obywatelowi, 
który od zarania życia rozsyłał t roz 
syła, gdziekolwiek przebywa, wokół

W momencie, kiedy prezydent Ra­
tajski wspomniał o działalności Pade­
rewskiego, zerwała się z wszystkich 
stron burza oklasków i długotrwałych 
okrzyków na jego cześć. Następnie 
dokonał p. Prezydent Rz. P. Mościcki 
odsłonięcia pomnika przy dźwiękach 
hymnów narodowych polskiego i ame­
rykańskiego. Rozsunęły się flagi obu 
państw i w blaskach słońca ukazał się 
spiżowy posąg Prezydenta Wilsona. 
W momencie tym z licznych oczu po­
płynęły łzy radości i wdzięczności, a 
myśli wszystkich uniosły się ku temu, 
który był duchowym twórcą pomnika, 
a któremu nie było dane wzięcie 
udziału w tej wielkiej i podniosłej 
uroczystości.

Wśród głębokiej ciszy wstąpił na 
mównicę

Minister spraw zagranicznych Zaleski
wygłosił następujące przemówienie:

Szczęśliwy jestem, iż w imieniu rzą­
du polskiego mogę w dniu dzisiejszym 
złożyć hołd pamięci wielkiego bojowni­
ka idei sprawiedliwości międzynarodo­
wej, wybitnemu mężowi stanu, Woo- 
drowowi Wilsonowi, niezapomnianemu 
Prezydentowi wielkiej Republiki ame­
rykańskiej. Pomnik jego, dzięki szla­
chetnej inicjatywie jednego z naszych 
najwybitniejszych obywateli, którego 
sława sięga daleko poza granice wła­
snej ojczyzny, wzniesiony właśnie na 
prastarej ziemi polskiej, jest widocznym 
symbolem ziszczenia się tej sprawiedli­
wości dziejowej. ....

We wzniosłej uroczystości dzisiej­
szej łączy się cały naród polski, wspo­
minając z wdzięcznością szlachetne, ha­
sła, głoszone przez Prezydenta Wilso­
na. hasła zjednoczenia Polski w jedną 
wielką całość i dania jej możności swo­
bodnego rozwoju i dostępu poprzez mo­
rza do wielkich demokracyj świata. 
Milo mi jest, że powitać pośród nas mo­
gę dostojną małżonkę tego wielkiego 
obywatela.

Czyż nie jest znamiennam, iż losom 
wielkiej Republiki amerykańskiej prze­
wodniczy obecnie mąż stanu, którego 
imię również zapisane jest w sercach 
szerokich warstw społeczeństwa pol­
skiego za jego ofiarną i wydatną pomoc, 
okazaną w najcięższych chwilach Pol­
sce, tak silnie dotkniętej wówczas skut­
kami kataklizmu wojennego!

Szczere słowa tradycyjnej przyjaźni, 
łączącej oba narody od czasu walk o 
niepodległość Stanów Zjednoczonych, 
które przed chwilą w imieniu Prezy; 
denta Hoovera wygłosił tak wybitny i 
przez nas ceniony jego przedstawiciel, 
znajdą serdeczny oddźwięk w całym na­
rodzie polskim.

Na zakończenie przemówił
p. prof. A. Żółtowski:

Przeżyliśmy co dopiero chwilę tak 
niecierpliwie oczekiwaną przez nasze 
miasto i przez całą Polskę. Zasłony 
opadły z posągu Woodrow Wilsona i 
rysy jego ukazały się nam, jak mają 
tu pozostać i być oglądanemi przez 
wiele lat i wiele pokoleń. , .

A patrząc na ten posąg przewiezio­
ny przez morza, by stanąć w pośród 
nas, nie możemy nie objąć myślą nie­
zwykłych przeznaczeń tego człowieka 
jak i wypadków olbrzymich, które je­
dynie to tłumaczą, że wzniesiony mógł 
być przez wielkiego polskiego patrjotę 
pomnik wdzięczności i przywiązania 
prezydentowi Stanów Zjednoczonych 
w mieście Poznaniu.

Nie więcej jak dwadzieścia lat te­
mu podobne zdarzenie wydawać się 
musiało wytworem bujnei wyobraźni. 
Wszak przez sto lat prawie nawet na­
zwa naszego kraju była wykreślona z 
urzędowego słownika Europy. Prawa 
rzeczywistości zdawały się przema­
wiać swym nieubłaganym językiem 
przeciw naszej sprawie. Byliśmy wy­
kluczeni z ustalonego porządku rze­
czy, a olbrzymia potęga i kwitnący do­
brobyt trzech mocarstw zdawał się do­
wodzić aż nazbyt oczywiście zupełnej 
daremności oczekiwania jakiejkolwiek 
zmiany w naszym losie.

To też szalony potok nadziei zalał 
serca polskie, gdy się wreszcie okaza­
ło, że ten tak silnie zcementowany po­
rządek może nie być wieczny, gdy 
wielkie interesy tak wytrwale prze­
ciwko nam sprzymierzające się wre­
szcie zderzyły się pomiędzy sobą. Ta­
kie przecież były przeczucia i oczeki­
wania naszych wieszczów i myślicieli. 
To co się wydawało niemożliwością 
miało się wreszcie ziścić. Lecz potem 
burza rozpętała się nad naszą ziemią 
od krawca do krańca a spustoszenia i 
cierpienia największej wojny w dzie­
jach stały się powszedniem widowi­
skiem od Bałtyku do Karpat. A co 
najgorsza, wciskano broń w ręce na­
szych ziomków po obu stronach fron­
tu, i zmuszeni byli walczyć i ginąć we 
wrogich obozach, za sprawę, która nie 
była ich własną. Tymczasem gwał­
towność pierwszego wybuchu prędko 
opadła, siły przeciwników zdawały się 
blisko wyczerpania, a na miejsce zna­
nej rzeczywistości pokoju zdawało się, 
że nastała na zawsze okrutna i krwa­
wa rzeczywistość wojny, jako jakieś 
nowe, a potworne prawidło.

Wtedy to wieści, tak upragnione, 
że aż nieprawdopodobne, zaczęły nad­
chodzić poprzez Ocean i poprzez wo­
jenne fronty. Głosiły one, że w tem 
wielkiem zmaganiu się objawi się 
wkrótce potęga nowa, nowa nietylko 
jako czynnik polityczny, lecz nosząca 
nowy charakter i taka, jakiej czasy 
dawniejsze prawie nie znały. Oto na 
czele jednego z największych mo- 

I carstw globu stał człowiek o przyzwy- 
I czajeniach uczonego i refleksyjnym

ambasador Stanów Zjednoczonych 
Willys,

który odczytał w języku angielskim 
orędzie prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych, Herberta Hoovera. Następnie 
p. prezydent Ratajski odczytał tekst 
orędzia w języku polskim, który brzmi 
następująco;

Mimo dzielącej Polskę i Stany Zjed­
noczone odległości, mimo różnicy ję­
zyka, Istnieją specjalne przyczyny, dla 
których uważam za zupełnie natural­
ne wyrazić moje szczególne zaintere­
sowanie dzisiejszą uroczystością. 
Szczęśliwy jestem, że danem mi było 
widzieć Polskę, szczęśliwy jestem, że 
poznałem wybitnego obywatela Pol­
ski, którego inicjatywie zawdzięczać 
należy tę uroczystość, szczęśliwy je­
stem, że znalem Prezydenta Wilsona, 
któremu było dane odegrać rolę w hi­
storii Polski. Czyniąc to, Wilson miał 
niewątpliwie na myśli ową burzliwą 
epokę w dziejach świata, kiedy Ko­
ściuszko, Pułaski i inni ochotnicy 
polscy po przebyciu mórz o wiele 
wówczas mniej dostępnych 1 trudniej­
szych do przebycia, — walczyli w 
nędznie odzianych pułkach Washing­
tona. /

W ciągu następnego pójtora-stule- 
cią dawne te więzy między obu nasze- 
mi narodami zostały ponad wszelkie 
oczekiwania odnowione d (pomnożone. 
Dlatego też szczególnie jesteśmy wzru­
szeni tem, że uroczystość taka, jak 
dzisiejsza, jest obchodzona w Pojsce 
w dhiu rocznicy, która u nas pierwsze 
zajmuje miejsce.

W imieniu ludności Stanów Zjed­
noczonych/praż mojem własnem, pra­
gnę dać wyraz głębokiemu uczuciu, ż 
jakiem oceniamy tak wybitny dowód 
pamięci, sympatji i przyjaznych 
uczuć.

Po odczytaniu orędzia, które było 
jak i wszystkie poprzednie przemówie­
nia, transmitowane przez gigantofony, 
wybuchnęła ponownie burza okla­
sków.
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Gutzon Borglum, .
najwybitniejszy rzeźbiarz amerykański, twórca pomnika Wilsona w Poznaniu, 

podczas wznoszenia pomnika.

Herbert 
dzisiejszy prezydent

umyśle, lecz obdarzony też duchem 
nieustraszonej konsekwencji, która 
jest cechą, prawdziwych badaczy.

Z nieugiętem jasnowidzeniem, lecz 
i z beznamiętnym spokojem człowiek 
ten doszedł do wniosku, że cześć i go­
dność jego ojczyzny nie dozwala jej 
nadal pozostawać biernym widzem 
walki, w której zasady ludzkości i jej 
niewątpliwe prawa zostały haniebnie 
pogwałcone. Oświadczył więc, że pra­
wo jest cenniejsze nawet niżeli pokój 
i rzucił całą potęgę Ameryki na szalę. 
Wyniki dowiodły, że jego postanowie­
nie było poważne i bez żadnych za­
strzeżeń.

Tymczasem myśl jego sięgała poza 
bezpośrednie epizody toczącej się wal­
ki. Podobnego zmagania się nie było 
jeszcze w historji. Wyniki jego po­
winny więc też być jedyne w swoim 
rodzaju i rozstrzygające. Przyczyny 
tej wojny nie były lokalne i doraźne. 
Wyniknęła ona z wadliwej budowy 
politycznego stanu Europy, opartej 
zbyt widocznie na przewadze siły nad 
prawem, zbyt oczywiście lekceważącej 
sprawiedliwe domagania się słabszych 
narodów. Występki przeciw sprawie­
dliwości i prawu muszą być napra­
wione, wolność narodów ustanowiona 
i należycie zabezpieczona, jeżeli pokój 
świata niema być równie wątpliwy i 
niepewny jak dawniej.

Czy więc było dziełem wypadku, 
ze uwaga jego zwróciła się szczególnie 
w kierunku naszej Ojczyzny? Wszak­
że wówczas była ona najjaskrawszym 
Przykładem politycznych działań ta­
kich właśnie, jakie jego zdaniem po­
winny były być zniesionemi raz na 
zawsze, — bo żywego narodu rozdar­
tego na trzy potworne w swej dowol­
ności kawały. Już przed wystąpieniem 
Ameryki na placu boju musiał do­
strzec i zważyć doniosłość tego zagad­
nienia. To też jest data, którą Polacy, 
stojąc u stóp tego pomnika, zawsze 
wspominać będą ze wzruszeniem i 
wdzięcznością. W dniu 22 stycznia 
1917 roku, zwracając się do Senatu 
Stanów Zjednoczonych, Prezydent 
Wilson ostatecznie położył koniec te­
ntu sprzysiężeniu milczenia, które pa­
nowało przez lat tyle w sprawach do­
tyczących tego kraju. Bez wahania 
mówił o zjednoczonej i niepodległej 
Polsce, jako żywotnym czynniku trwa- 
fego przywrócenia pokoju.

Rok potem przemawiając do kon­
gresu, wyraźniej jeszcze wypowiedział 
jego warunki. Sformułował je w sła­
wnych 14 punktach, gdzie z głęboką 
intuicją ustalił konieczność zapewnie­
nia Polsce odbudowanej wolnego do­
stępu do morza. Niema wątpliwości, 
ze te dwie pamiętne enuncjacje Prezy­
denta Stanów' Zjednoczonych odegrały 
rozstrzygającą rolę w' zapewnieniu 
Polsce niepodległości politycznej a za­
razem jej ziem zachodnich, najżywot- 
ni6j jej niezbędnych do samego ist­

Hoover
Stanów Zjednoczonych.

nienia. — Albowiem po upływie dal­
szego roku był on górującą postacią 
konferencji pokojowej, zebranej w Pa­
ryżu.

Blisko sto lat temu najbardziej na­
tchniony z naszych poetów, Mickie­
wicz, kończąc swoje Księgi Narodu 
Polskiego, wypowiedział śmiałą prze­
powiednię, że „za zmartwychwstaniem 
narodu polskiego ustaną w chrześci­
jaństwie wojny“. Nie wydaje się nie- 
stosownem sięgnąć do takich najbar­
dziej stanowczych wyrazów idealizmu 
i szlachetnego natchnienia, by wiernie 
przedstawić plany i zamiary, z jakie- 
mi Prezydent Wilson przybył do Eu­
ropy. Są tacy, którzy twierdzą, że nie 
doceniał dostatecznie trudności, które 
go oczekiwały, i złożoności zagadnień, 
do których przystępował. Nie tutaj 
jest miejsce na rozstrząsanie podobnej 
krytyki. Natomiast wolno odważyć się 
na wypowiedzenie zdania, że w części 
tylko udało mu się urzeczywistnić 
swoje zamiary. Lecz jest wielka róż­
nica, czy się swoje cele niezupełnie o- 
siąga, czy też idealnych celów nie po­
siada. A cele, które ten człowiek 
przedstawiał i za które walczył, — po­
szanowanie słabych, wolność narodów 
i oparcie ich stosunków na zasadach 
prawa i moralności, a nie na prostej, 
materjalnej sile są takie, że posiadają 
stanowczą wagę dla całej przyszłości 
rodzaju ludzkiego.

Wiele z tego, co się stało od tego 
czasu, wiele z tego, co się waży w o- 
becnej chwili, wymownie o tem świad­
czy, ile na tem zależy, by wysokie ide­
ały, którym on służył, znalazły na 
przyszłość równie wiernych jak umie­
jętnych tłumaczów.

Panwik Wilsona odsłonięty.

Jedna rzecz jest pewna, że w tym 
kraju nigdy on już obcym nie będzie. 
Nietyłko dla tego, co mu zawdzięcza­
my jako stanowczemu i światłemu o- 
rędownikowi naszej sprawy. Ducho­
wo stanowisko jego, jego przekonania 
i dążenia znajdują oddźwięk w naj­
głębszych instynktach i wierzeniach 
naszego narodu. Przytoczyłem tu Mic­
kiewicza, najpotężniejszego i najpraw­
dziwszego przedstawiciela naszego na­
rodowego geniuszu. Mógłbym był 
przytoczyć wielu innych, mógłbym był 
wskazać na wiele uderzających rysów 
naszej przeszłości. Woodrow Wilson 
nie jest w Polsce obcy. A. i temu lep­
szemu światu przyszłości, w który on 
wierzył tak gorąco i za który tak nie­
ustraszenie walczył, — Polska źe swej 
strony obcą mu nie będzie.

Składanie wieńców
Ostatnim punktem programu było 

składanie wieńców przez władze i de­
legacje. Jako pierwszy złożył wieniec 
w asyście oficerów p. Prezydent Mo­
ścicki, dalej ambasador Willys, mini­
ster Zaleski, przedstawiciele miasta 
szkoły oraz inne stowarzyszenia, kiedy 
ukazały się delegacje Sokolstwa pol­
skiego w Ameryce rozległy się żywioło­
we oklaski'wśród publiczności. Powta­
rzały się one przy defiladzie delegatów 
różnych naszych stowarzyszeń; wiręcz 
były huraganowe i przez długi, długi 
czas nie milkły, kiedy przechodzili Hal­
lerczycy, a zwłaszcza przy defiladzie So­
kolstwa w jego barwnych munduiach. 
Było ono bardzo licznie reprezentowane 
i sprawiało niezwykle dodatnie wraże­
nie swą sprąwną postawą, oraz karno­
ścią. Pod względem ilościowym rywa­
lizowali z Sokolstwem Hallerczycy i 
Bractwo Kurkowe, a również licznie wy­
stąpiły inne organizacje. Wogóle zło­
żono ponad 250 wieńców. Przez cały 
czas defilady śpiewały chóry i przygry­
wała orkiestra wojskowa.

Potężny nastrój popłynął z parku 
Wilsona i przyległych ulic w głąb 
miasta.

Depesza Prezydenta RzplteJ 
do Prezydenta Stanów Zjedn.

Z okazji święta narodowego Amery­
ki pragnę powtórzyć Waszej Ekscelen­
cji hajszczersze życzenia szczęścia dla 
Wielkiej Republiki Amerykańskiej, 
które składam wraz z narodem polskim, 
chcąc wyrazić radość z tego powodu, że 
tradycyjna przyjaźń, łącząca nasze na­
rody, znalazła w tym roku specjalnie 
serdeczny wyraz w uroczystem uczcze­
niu wspomnień, odświeżonych w tym 
dniu odsłonięciem pomnika Prezydenta 
Wilsona, któremu pragnąłem prezydo- 
wać osobiście.

(—) Ignacy Mościcki.

Depesze do Paderewskiego
Prezydent Paderewski, Morges, 

Szwajcarja.
Genjalnemu Fundatorowi pomnika 

grunwaldzkiego i pomnika Wilsona 
hołd głęboki składa
Stronnictwo Narodowe na Wielkopolskę 

Dr. Meissner.

Wielkiemu Patrjocie, który w naro­
dzie pogłębił świadomość dziejowej je­
go roli na wschodniej granicy Niemiec, 
składa hołd! serdeczny

„Kurjer Poznański“ 
S eyda

W dniu uroczystości u stóp pomnika 
Wilsona składają głęboki hołd Temu, 
który walczył o wielką Polskę i jest jej 
dumą.

Młodzi Obozu Wielkiej Polski 
Dzielnicy Zachodniej

Zdzitowiecki

W dniu odsłonięcia pomnika Wilso­
na wspominamy Twoje zasługi dla Pol­
ski, a szczególnie wyrażamy wdzięcz-



ność za dar dla Poznania, s którym po 
■wsze czasy złączyło się powstanie wiel­
kopolskie roku 1918 i 1919. Nie mogąc 
osobiście, doręczymy Ci wkrótce tablicę

Uroczystości wilsonowskie 
a wychodztwo polskie w Ameryce

Ignacy Paderewski z właściwem 
sobie wyczuciem wybrał dzisiejszą do­
bę jako najodpowiedniejszą dla za­
manifestowania wdzięczności narodu 
polskiego wobec wielkiego prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych.

Gest Paderewskiego ma głębokie 
znaczenie nietylko dla Amerykanów i 
Polaków, lecz także, a może przede- 
wszystkiem dla wycbodźtwa polskie­
go w Ameryce Północnej, składające­
go się w dużej mierze z obywateli 
bratniej republiki, poczuwających się, 
mimo odmiennych warunków i ko­
nieczności życiowych, do wspólnego 
z nami pochodzenia. Nie potrzeba 
przypominać poświęceń krwi i mie­
nia, złożonych przez nasze wychodź- 
two na rzecz powstającej Polski. Nikt 
nie zmuszał Polaków amerykańskich 
do porzucania intratnych zajęć i wy­
godnych, bezpiecznych ognisk domo­
wych. Nie byli oni bezpośrednio za­
grożeni pożogą wojenną i dlatego też 
tem więcej cenić wypada ofiarność 
naszych zamorskich rodaków.

Armja polska, która we Francji 
wywalczyła Polsce prawo wśród zwy­
cięzców wielkiej wojny, mogła po­
wstać przedewszystkiem dzięki po­
parciu naszego wychodztwa w Sta­
nach Zjednoczonych, które usłuchało 
wezwania Paderewskiego, reprezen­
tanta Komitetu Narodowego Polskie­
go w Paryżu i dokonało pierwszego 
cudu w dziejach zmartwychwstają­
cej Polski, iż przeciwko Niemcom wy­
ruszył żołnierz polski mimo okupacji 
niemal całego kraju przez wrogie mo­
carstwa centralne.

Uroczystości wilsonowskie to rów­
nież potężne zamanifestowanie 
wdzięczności Polski wobec swych 
dzieci, które, chociaż osiedlone na 
odległej ziemi Waszyngtona, są je: 
bliskie. Uroczystości te są skromnem 
spłaceniem długu zaciągniętego oraz 
wyrównaniem wyrządzonej krzywdy 
przez długoletnie niedocenianie za­
sług wychodztwa polskiego, popartej 
przez nie armji błękitnej oraz wysił­
ków Komitetu Narodowego Polskiego, 
kierującego podczas wojny całą ak­
cją, zdążającą do uzyskania zupełnej 
niepodległości przy pomocy mocarstw 
zachodnich.

Prezydent Wilson, jako następca 
Waszyngtona w najwyższej godności 
amerykańskiej, pamiętał niewątpliwie

Wspomnienia
Z labiryntu wysp morza egejskie­

go wydobywa się wreszcie nasz ol­
brzym o 16 000 tonnach, „Flandre“, z 
kursem poudniowym, bierze kurs 
zachodni, mierząc prosto ku wybrze­
żom północnym Sycylji i wieczorem 
następnego dnia wpływa majestatycz­
nie do starożytnej cieśniny mesyń- 
skiej.

Na zachodnich stokach wzgórz ru­
iny sterczące starej Mesyny, zrówna­
nej z ziemią podczas okrutnego trzę­
sienia ziemi przed 20 laty, dalej na 
południu nieczynna, śnieżna Etna i 
przed nami kwitnące już wybrzeże 
Italji.

„Flandre“, dotąd lekko drżąca od 
pracujących kolosalnych maszyn i 
kotłujących we falach morskich ol­
brzymich śrub, nagle zaczyna się nie­
pokoić i coraz częściej pochylać sdę w 
bok, zanurzając głęboko dziób swój w 
odmęty morskie, jakby rozpoczynając 
walkę z ciężko bijącemi w nią tarana­
mi, zabraniającemu spokojnego wja­
zdu do morza tyreńskiego. Niepokój 
udziela się załodze i pasażerom stat­
ku, wszyscy wylęgają na pokład i pa­
trzą w zbliżającą się już noc, by uj­
rzeć niebezpieczeństwo grożące.

Potężne prądy wody z morza ty­
reńskiego, idące z północy, ścierają 
się u wylotu cieśniny z ciepłemi fala­
mi, idąćemi z południa, tworząc sza­
lone wiry, głębokie kotły, olbrzymie 
leje, wchłaniające wszystko bezpo­
wrotnie^ w swoje dwudziestokilkome- 
trowe,ryczące paszcze, jakby potwory 
morskie, nienasycone i dybiące na 
śmiałków, rybaków i żeglarzy staro­
żytnych, drżących na same Ich 
wspomnienie: „Scylla 1 Charybdis“.

Zdała przyświeca naszej podróży 
nocnej, jakby krwawa pochodnia, 
czynny Stromboli, buchający płomie­
niami i lawą, za dnia już mijamy El-

pamiątkową, na Twoją cześć przez 
Związek ufundowaną.
Związek Uczestników Powstania Wiel­

kopolskiego 1918 i 1919.

= Tfumer SÓC

i wszystkich jego narzeczach, wszę­
dzie wyczuwa się niebywały entu­
zjazm, tu promienieją twarze, śmieją 
i radują się oczy, tam dumne spojrze­
nia, rozwarte ramiona uściski, poca­
łunki.

„On les a!“ Mamy ich, po tylu la­
tach cierpienia, udręki, męczarń, 
zwątpienia i piekła na ziemi, kiedy 
już ręce 1 ramiona opadały ze zmę­
czenia. Zwycięstwo!

o zasługach Kościuszki, Pułaskiego i 
wielu innych Polaków, którzy krwią 
i pracą przyczynili się do wybudowa­
nia potęgi i wielkości Stanów Zjedno­
czonych; bezpośrednia jednak akcja 
Wilsona spowodowana była również 
względami natury wewnętrznej, a 
mianowicie liczeniem się z opinją 
czterech miljonów Polaków, stojących 
przy Paderewskim. Do dziś dnia jest 
Paderewski dla Amerykanina ideal­
nym Polakiem, który przedstawia 
wszelkie zalety narodu, bliskiego tra­
dycją i wspólnemi ideałami. Roli Pa 
derewskiego nie doceniano w ostat 
nich latach w pewnych kolach, pro­
pagujących zagranicą mglistą, a nie­
zrozumiałą legendę. Gdy po pierw­
szym koncercie w Nowym Jorku en­
tuzjazm Amerykanów dla tego, które­
go uważają za przedstawiciela Polski, 
wprost nie miał granic, wspominała 
Polska Agencja Telegraficzna o okla­
skach, skierowanych pod adresem 
znakomitego muzyka. Trzeba być 
ignorantem, aby nie wiedzieć, iż okla 
ski te odnosiły się nietylko do arty­
sty, ale także, a może nawet w znacz­
niejszej mierze, do wielkiego patrjoty 
i obywatela. Pomijanie łub pomniej­
szanie zasług Paderewskiego było i 
jest wykroczeniem przeciwko polsko­
ści wychodztwa polskiego w Stanach 
Zjednoczonych.

Entuzjastyczne przyjęcie w Pozna 
nfu gości amerykańskich, jak i pol­
skich ze Stanów Zjednoczonych odbi- 
je się potężnem echem wśród narodo­
wo nastrojonej większości wychodź- 
twa. Uroczystości wilsonowskie są 
nietylko świętem przyjaźni polsko- 
amerykańskiej, ale także sposobno­
ścią wyrażenia wdzięczności całej Pol­
ski, a w szczególności byłego zaboru 
pruskiego za działalność patriotycz­
ną wychodztwa polskiego w Stanach 
Zjednoczonych, które za pośrednic­
twem Paderewskiego spowodowało 
Wilsona do kategorycznego wypowie­
dzenia się na naszą korzyść Jest to 
nadto święto zasad, o które walczyli 
Waszyngton, Kościuszko i Pułaski.

W dniu 4 lipca zwrócone będą 
dzięki Paderewskiemu oczy świata 
na Poznań, który raz jeszcze okaże 
się godnym swych tradycyj gościnno­
ści oraz dojrzałości politycznej.

Jan Drohojowski.
Berlin.

bę i Korsykę związane na wieki z 
imieniem i sławą największego boga 
wojny, Napoleona, później kwitnący 
raj ziemski Riwierę, aby wieczorem 
dotrzeć do największego portu połu­
dniowej Francji, Marsylji.

Ląd, — Francja, — armja Komite­
tu Narodowego Polskiego w Paryżu 
pod wodzą Hallera, — Polska, — po­
wrót do ojca i matki, braci i sióstr, ■ 
do kraju, — otóż myśli, wirujące w 
mózgu, rozsadzające pierś, burzące 
krew, naprężające nerwy i muskuły, 
a tu trzeba było czekać, być cierpli­
wym, znosić niejedno jeszcze rozcza­
rowanie, jako rozbitek, ślepy pasażer 
bez dokumentów, aż wreszcie i ta u- 
dręka się skończyła.

Przepełniony ekspres Marsylja 
Paryż pędzi z zawrotną szybkością ku 
północy. Na Jednym z korytarzy wa­
gonu III klasy rozciągnięty na podło­
dze, ze zwiniętemi pod głową szmata­
mi i gazetami, w towarzystwie ciem- 
noskórnego Marokańczyka — Polak, 
obdarty i brudny, lecz szczęśliwy 
Marokańczyk uśmiecha się do swego 
towarzysza niedoli, szczerząc zęby 
swe lśniące i łamaną francuszczyzną 
pyta się: „Réservé, démobilisé?“

I niewierzące patrzy na towarzy­
sza, gdy ten mu tłomaczy, że mimo 
,armistiee“ (zawieszenie broni) jest 
„mobilisó“ i jedzie do wojska, aby „se 
présenter sous les armes“.

„Fou, ce Polonaisl“ — „Zwarjował 
chyba ten Polak“ — mruknął Maro­
kańczyk i więcej się już nie odzywa.

Paryż! Wysiadamy na gare de 
Lyon. Mimo zmęczenia, bolących i 
potłuczonych kości, oczy rozwierają 
się, a uszy chwytają każdy odgłos i 
dźwięk, wrzask i ryk huczącej, 
wszechświatowej metrópoli.

Na ulicach tumult, zgiełk, hałas 
i krzyk we wszystkich językach świat*

Na bulewarrch tysiące armat zdo­
bytych na nieprzyjacielu, za któremi 
przechadzają, pchają i tłoczą się setki 
tysięcy ludzi, tłumy z wszystkich stron 
kuli ziemskiej; oblężone dosłownie są 
place de la Concorde, place de l‘Etoi- 
le, Opéra, oblężone kościoły Notre Da­
me, Madeleine, nieprzeliczone tłumy 
na Avenue du Bois de Boulogne, 
Champs Elysées, — to Paryż, serce 
Francji, ojczyzna pięknej i dumnej 
męczennicy, Dziewicy Orleańskiej, po 
obronie swej wysokiej i rasowej kul­
tury i cywilizacji zachodniej.

Okowy broniące dostępu do luku 
triumfalnego Napoleona I. pękają i o- 
padają w dniu święta narodowego 
francuskiego. Po raz pierwszy po 
przegranej wojnie roku 1870 przejście 
pod lukiem, pomnikiem niebotycznej 
sławy, dozwolone, lecz nasamprzód 
przejść mają zwycięzkie wojska aljan- 
tów. Ten pochód zwycięstwa, to reha­
bilitacja narodu przed genjuszem naj­
większego wodza historji, przemawia­
jącej z wyżyn sklepienia tego pomnika 
językiem sławy ogromnej i dowodami 
setek odniesionych zwycięstw.

Już wieczorem dnia poprzedniego 
zbierają się tłumy. Gdy o godzinie 10 
zbliżamy się do Champs Elysées, już 5 
rzędów widzów kampuje na asfalcie 
ulicy i broni do upadłego zdobytego 
miejsca. Pochód rozpocząć się ma o 
godzinie 9 dnia następnego, więc noc 
długa przed nami, 12 godzin nieomal, 
lecz nie ustępujemy, Bierzemy sztur­
mem domek drewniany z motorami, 
ustawiony przy ulicy do wytwarzania 
światła elektrycznego dla miljonów 
kolorowych lamp elektrycznych zawie­
szonych nad ulicami do iluminacji, i 
tutaj lokujemy się na zabranych ze so­
bą kocach, konsumując zabrane ze 
sobą prowianty.

Noc hałaśliwa, krzykliwa i zabawna.
Tam ze złamanych gałęzi drzewa zla­
tuje jakiś andrus, co zbudzą wszyst­
kich z drzemki i daje powód do dowci­
pów solonych, któremi nie szczędzi 
gawiedź uliczna Paryża, tu apasz za­
biera się do portfelu swego sąsiada, 
tam parka zakochanych spada z da­
chu takiej samej „wytworni elektrycz­
nej“, jak nasza, lecz mimo zmęczenia 
nie opuszcza zdobytej pozycji.

Wreszcie poranek cudny i słonecz­
ny! Zbiórka dygnitarzy, przybycie 
gwardji municypalnej w zbroi bły­
szczącej i malowniczych mundurach; 
zapełniają się trybuny, niepokój mas 
żądnych widoku coraz większy, policja 
piesza i konna w stałym ruchu, wresz­
cie strzał armatni i przybycie głowy 
państwa.

Przed prezydentem zwycięskiej re­
publiki, Poincarém, jadącym w zwy­

Pomniki bohaterów polskich w Ameryce
W chwili odsłonięcia pomnika Wil­

sona w Poznaniu, warto przypomnieć, 
że na ziemiach Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej posiadamy szereg 
pomników bohaterów polskich, którzy 
jako wodzowie zasłynęli w walkach 
o niepodległość Ameryki. Kościuszko 
i Pułaski — oto wiecznie żywy symbol 
braterstwa polsko-amerykańskiego w 
walce o wolność i sprawiedliwość. — 
Nazwiska ich wypisane złotem! zgło­
skami w historii Stanów, a wdzięczna 
pamięć o nich znalazła swój wyraz m. 
in. w postawieniu im pięknych pomni­
ków na skwerach publicznych. I tak 
Tadeuszowi Kościuszce wzniesiono 
pomnik w Weot-Point, miejscowości 
przez niego ufortyfikowanej, później 
w Milwaukee, w Chicago, a wreszcie 
na trzy lata przed wybuchem wojny 
światowej w stolicy Startów Zjedno­
czonych w Waszyngtonie, Tamże też 
i w tym samym czasie nastąpiło od­
słonięcie pomnika Kazimierza Puła­
skiego.

Historja powstania obu pomników 
w Waszyngtonie jest ciekawa. Zaczęło 
się od poninika ku uczczeniu bohatera 
z pod Sarannah. Na Kongresie Stanów 
Zjednoczonych w r. 1901 poseł Brick 
przypomniał, że do tej pory nie zosta­
ła wykonana uchwała Kongresu z 29 
listopada r. 1779, mocą której Stany 
postanowiły wznieść Pułaskiemu 
pomnik monumentalny w Waszyng­
tonie. W następstwie tego przypom­
nienia Kongres Stanów w r. 1903 po-

kłym powozie, zaprzężonym w dwa 
konie, obnażają się głowy, towarzyszy 
mu ogólny szacunek i głęboka wdzięcz­
ność mas; orkiestry grają Marsyljan- 
kę. poczem cisza.

Z pod luku triumfalnego wyłania 
się początek pochodu. Na samem 
czele idą i jadą ofiary krwawego zma­
gania się „les mutilés de la guerre , 
inwalidzi, ogólne wzruszenie. Zkołei 
zaczyna się wyłaniać z lasku bulon- 
skiego długa kolumna wojsk ze sztan­
darami, orkiestrami, w paradnych 
strojach i mundurach i im więcej się 
zbliża do łuku triumfalnego, tem gło­
śniejsze są wiwaty i okrzyki tłumów. 
Powoli zbliża się do nas.

Idą najpierw amerykanie. Rośli, 
muskularni, jak z kamienia wykuci, 
w szykach tak równych, jakby się po­
ruszali na szachownicy, z generałem 
Pershingem, człowiekiem o atletycz- 
nej budowie na czele. Idą miarowym, 
ciężkim i równym krokiem, jak uru­
chomione maszyny, okrzyki nie wzru­
szają ich twarzy. Potem przechodzą 
Anglicy z dumną marynarką swoją n» 
czele, prowadzi ich sir Douglas Haig, 
generał gentleman, jadący na prze­
pysznym, rasowym koniu. Późnie) 
defilują Belgowie i Włosi z przysło- 
wionemi, najpiękniej szemi bodaj na 
całym świecie orkiestrami; entuzjazm 
tłumów wzmaga się.

A gdy zbliżyła się grupa w roga­
tywkach i błękitnych mundurach, ze 
sztandarem poszarpanym w krwa­
wych bojach, za cudzą i własną wol­
ność, rozpłakaliśmy się; tłum, jak o- 
pętany, krzyczał „Voilà les Polonais. 
„Vive la Pologne!“ My, zapomniani, 
zdeptani, poniewierani, papugą naro­
dów przez wiek cały będący, wystąpi­
liśmy na równi z innymi, byliśmy tam, 
gdzie losy świata się ważyły, braliśmy 
udział, jako zwycięzcy,, w pochodzie 
zwycięstwa jak inne wielkie i potężne 
narody. To rozpierało pierś dumą, 
dodawało otuchy we własne siły i o- 
gromnie wzmocniło samopoczucie na-

Gdy wreszcie Francja defilowała z 
wszystkiemi pułkami i generałami 
swojemi, Paryż szalał. Ściskano żoł­
nierzy w szeregach, generałom cało­
wano ręce i nogi, całe bulewary tonęły 
w powodzi kwiatów: Na czele jecha­
li Foch, już dzisiaj nieżyjący, pogodny 
i spokojny, razem z pierwszym głów­
nodowodzącym francuskim Joffrem, 
zwycięzcą nad Marną, jowialnym i za­
dowolonym. Potem generałowie Gou­
raud i Mangin, jak zwykle groźni, i ca- 
ła ta szara masa żołnierzy, oficerów, 
dumna z wdzięczności swoich ziom­
ków.

Pod lukiem triumfalnym pochyla­
ły się sztandary, aby oddać cześć 
przedstawicielom wszystkich państw, 
które wykuły czynem stalowym zwy­
cięstwo największe w historji świata 
i przyniosły wolność uciśnionym naro­
dom i ludom. Wśród dygnitarzy tych 
przyjmowali hołdy w imieniu Polski, 
Dmowski i Paderewski w otoczeniu 
reszty członków Komitetu Narodowe­
go Polskiego.

Dr. St. Michałek.

stanowił wykonanie uchwały z roku 
1779.

Pomnik miał stanąć na placu La 
Fayetta, tj. na placu wodzów cudzo­
ziemców, którzy uczestniczyli w woj­
nie o niepodległość Stanów (Jackson, 
Rochambeau, Van Steuben, La Fayet­
te). Wszystkie te cztery pomnui 
przedstawiają wodzów w pozycji sto­
jącej. A więc i Pułaski miał być przed­
stawiony w pozycji stojącej. Wówczas 
Związek Narodowy Polski wystąpił d® 
prez. Roosevelta z przedłożeniem, że 
Pułaski, jako twórca i wódz kawalerji 
amerykańskiej winien być wyobrażo­
ny nie inaczej, jak tylko na koniu. —‘ 
Argument ten uznano i przeznaczono 
dla pomnika Pułaskiego miejsce na 
placu głównej ulicy Pensylwanja przy 
narożniku ulicy E i Trzynastej.

Dzięki temu jednak miejsce na 
skwerze Lafayetta pozostało wolne. I 
w tym czasie zaskoczyła prez. Roose­
velta awantura, która stała sic głośna 
w Europie i Ameryce. Oto Wilhelm 
II wystąpił do prezydenta Stanów « 
projektem ofiarowania Stanom Zjed­
noczonym pomnika Fryderyka Wiel­
kiego, któryby stanął na placu Lafa- 
yetta. Kłopot nielada. I wtedy z kła* 
potliwego położenia wydobyli Roose­
velta Polacy, a w szczególności Zwią­
zek Narodowy Polski, który zgłosił 
projekt wystawienia na wolnem miej­
scu skweru Lafayetta pomnika Ko­
ściuszki, ufundowanego przez organi­
zacje polskie. Projekt aprobowano. **
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Pierwszy w Ameryce pomnik. Tadeusza Kościuszki wzniesiony w West Point.
t___________gg""1 ——.iwimii ————— l ....
następstwie czego dar Wilhelma II u- 
mieszczono na dziedzińcu Szkoły Ka­
detów.

Pomnik Kościuszki tedy stanął ko­
sztem Polaków amerykańskich, a w 
szczególności staraniem Związku Nar. 
Polskiego, przy pomocy Związku Po­
lek, Związku Sokolstwa, Związku 
Śpiewaków, oraz poważniejszego daru 
Ign. Paderewskiego. Twórcą pomnika* 
Kościuszki był Antoni Popiel, twórcą

Kłopoty z Wilsonem
Ze wspomnień dziennikarza z zaboru austriackiego

Dziś to już nawet i pojąć trud­
no sytuację, w jakiej znalazła się 
prasa, od chwili, gdy Wilson uszył 
Niemcom buty, prawdziwe amerykany. 
Dozwolono je ogłosić, wzbroniono su­
rowo komentować. Sytuacja stawała 
się chwilami groteskowa. Z jednej 
strony minister spraw zagranicznych 
hr. Czernin uznaje jawnie i publicznie 
14 punktów Wilsona., a wśród nich naj­
ważniejszy dla nas 13, zapewniający 
Polsce prawo do wolności, zjednoczenia 
i dostępu do morza — z drugiej strony 
nie wolno o tern zabierać głosu w pra-’ 
sie. Postanowiono bowiem ten złowro­
gi. dla planów austro-niem. par. zdła­
wić i zdusić — innym paragrafem, tym 
mianowicie ustępem z ustawy austriac­
kiej o cenzurze wojennej, który zabra­
niał pisać o celach wojny. Całe orędzie 
Wilsona wchodziło na każdym kroku 
w konflikt z tym zakazem, więc też i 
oświetlanie jego nie mogło być przez 
cenzorów tolerowane, Łatwo pojąć, jak 
trudną rzeczą było wydawanie w takich 
warunkach pisma satyrycznego w du­
chu opozycyjnym. Utarczki z najgłup­
szą pod słońcem cenzurą austrjacką

Pomnik Pułaskiego w Waszyngtonie, 
wyniesiony w r. 1911 przez rząd Stanów 

Zjednoczonych A. R,
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zaś pomnika Pułaskiego, ufundowane­
go przez Stany Zjednoczone był Kazi­
mierz Chodziński.

Odsłonięcie obu pomników nastąpi­
ło w dniu 11 maja 1911 r. Uroczystość 
ta przybrała rozmiary olbrzymie i im­
ponujące. Była to potężna manifesta­
cja polsko - amerykańska, tern donio­
ślejsza, że w okresie niewoli narodu 
polskiego.

wydawały się taik beznadziejne, że chy­
ba porównać je można z targaniem ły­
sej głowy za włosy. Pisemko, o którem 
mowa, redagowałem we Lwowie w la­
tach 1917 — 1918.

Nosiło tytuł: „Szczutek“. Tygodnik 
rozchodził się obficie w'obu okupa­
cjach i we wszystkich trzech zaborach, 
przedostawał się też często gęsto do Po­
znania. ale najczęściej świecił w miej­
scach istotnych białami plamami kon­
fiskaty. Nawet wiersze Jana Kasprowi*- 
cza ulegały skreśleniom cenzury. Roz­
pacz brała nas prawdziwa, bo i pióra 
doskonałe były do dyspozycji i ołówki 
malarskie najpierwśzego rzędu. O sto­
sunkach panujących pod okupacją pru­
ską w Królestwie pisywał np. zjadliwe 
ucinki Włodzimierz Perzyński, ale sed­
no dowcipu przepadało najczęściej, po­
zbawione starannie żądła, zanim dota­
rło do odbiorców. To taż dowcipy za­
chowały się przeważnie w... archiwum 
redakcji. Z niejaką melajicholją spoglą­
dam dziś na dwóch doskonałych gaz­
dów zakopiańskich z ciupagą i kapelu­
szach z perełkami, którzy śmieją się 
chytrze do siebie i nad czemś przemy- 
śliwają. Ale -nad czem? Nad skonfi­
skowanym dowcipem: „Słyszeliście ga­
zdo, że tego jakiegoś Hindentourga do- 
ktory zagraniczne dokumentnie wyre- 
perowały? — Ano nie. Jakże to? Pro­
sem piknie, wyjęli mu Paryż z głowy, 
a Polskę z żołądka. A widzi mi się, że 
ma jeszcze raka, bo się cięgiem cofa“. 
Mógłby kto zauważyć, że trudno żądać 
ód cenzury zaprzyjaźnionego mocar­
stwa. aby pozwalała na. dowcipy o Hin- 
denburgu Tymczasem próbować na­
leżało zawsze., gdyż linja c. k. cenzury 
przedstawiała dziwnie falisty wygląd. 
Zależnie od sytuacji na froncie zachod­
nim. Gdy Niemcy brali w skórę; Au- 
strja patrzyła przez palce na kąśliwe 
docinki pod ich adresem, gdy szykowali 
się do nowej ofenzywy, kurs się zao­
strzał. Dzięki tej zmienności można 
było czasem przemycić jaki dowcip 
przeciw - niąmiecki. Tak mi się udało 
raz z Turcją. Obrazek pod napisem 
„Goły jak turecki święty“ przedstawiał 
nagiego Turka w fezie, który lamento­
wał: „Doradzają mi zawieszenie broni, 
ale jakże ja mogę zawiesić, gdy Niemiec 
zarekwirował wszystkie gwoździe Mo­
gę tylko — broń złożyć!“ !

Z prezydentem Wilsonem natomiast 
gorsza była sprawa. W świadomości, 
że wystąpienie jego wbija jeden z ostat­
nich i decydujących gwoździ w trumnę 
„śmierdziela“ czarno - żółtego, urząd 
cenżuralny zakazał jakichkolwiek 
wzmianek i oświetleń. Nie pozwolono 
nam nawet na umieszczenie rysunku, 
w którym wspaniały Jankes trzyma w 
ręku okręt z orłem polskim, a również 
skonfiskowano niewinny ostatecznie do­
wcip o-przyszłej walucie polskiej. — 
„Szczutek“ proponował, aby ją nazwać 
„Wilsonem“, za którego będzie można 
nabyć aż pięć... „kajzerek“. Była to tak 
oczywista obraza głów koronowanych.

że obaj cenzorzy zagrozili wydawnic­
twu wysoką karą pieniężną za sam po­
mysł!

Ale nie o kampanję z Austrją cho­
dziło. Pies z nią tańcował! — jak ma­
wiał ulicznik lwowski. Za główne swe 
zadanie uważaliśmy satyryczną watkę 
z tą częścią społeczeństwa, której nawet 
Wilson nie zdołał jeszcze obudzić z hi­
pnozy. Jak człowiek średniowieczny, 
był przekonany, że poza łaciną niema 
życia (extra latinitatem non est vita), 
tak oni nie widzieli poza Austrją mo­
żliwości życia dla Polski. Skłonni byli 
do ofiar osobistych jak najdalszych, by­
le tylko przyszła Polska me wyszła z 
orbity wpływów habsburskich, byle 
tylko jak największy obszar ziem na­
szyć' znalazł się w związku państwo­
wym .-’v.dro - Węgier. W czasie kie­
dy już po ■-.■ach Lwowa latały' psy, 
którym na pośmiewisko c k. ordery za­
wieszano na szyi, znaczna jeszcze garść 
polityków z pod sztandaru konserwa­
tywnego i t. z. „bezprzymiotnikowej* 
demokracji trzymała się kurczowo Au­
strji. Najwyższe-ni wcieleniem polskiej 
myśli państwowej był dla nich osobisty 
•przyjaciel Franciszka Józefą ekscelen­
cja Biliński, który wołał w chwili roz­
padania się Austrji: „Nie jesteśmy za 
tein, aby przyszły sejm polski opowie­
dział się za odrębną Polską, gdyż nale­
żałoby się obawiać (1), że państwo zosta-

Pomnik Kościuszki w Milwaukee.

Pomnik Kościuszki Waszyngtonie, ufundowany przez Polaków; w Ameryce

Pomnik Kościuszki w Chicago.

nie wtrącone między wielkie mocar­
stwa... Polacy istnieć (l).mogą tyłko wi 
związku z mocarstwami centralnemi •

Wobec zakneblowania prasy opozy­
cyjnej, walka z tym uporem i ślepotą 
wydawała się beznadziejna. Wówczas 
przyszedł z niespodzianą pomocą po­
mysł znakomitego poety Jana Kaspro­
wicza, który skromne pisemko darzył 
od początku wielką życzliwością. Po­
stanowił on wszcząć walkę z ułtraloja- 
łistami i rozpoczął drukować słynne 
wkrótce w całej Polsce „Pieśni murzy­
nów“. W pierwszych dwóch pieśniach 
scharakteryzował znakomicie psych<> 
logję c. k. niewolnictwa (o czem już 
dawniej pisałem), osobną zaś pieśń po­
święcił fatalnemu wpływowi, jaki n& 
austro - murzynów wywarł prezydent 
Wilson swojemi „obiecankami“. Poeta 
wczuł się doskonale w tragiczną sytua­
cję aktywistów i postanowił zapłakać 
wraz' z nimi. I znakomitem szyder­
stwem naświetlił ich światopogląd. O~ 
biecanki Wilsona są zarówno niepo­
trzebne, jak niebezpieczne. Niepotrzeb­
ne, bo odwodzą ludzi od poprzestawa­
nia na małem, i łudzą go mirażem ja­
kichś zmian, których przecie nigdy nie
osiągniemy.

Obiecankami chce mnie zdurzyć 
Abym zapomniał z czego ż.yję —
Jakto? Mam dzisiaj zdradzać pana, 
Który wypłaca mi pensyję?!
Nierealne żądania Wilsona wydają
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się dalej murzynowi bluffem i lichym 
humbugiem. To „powsinoga“, który 
poczciwym, wiernym poddanym monar- 
chji dwugłowej chce wyrwać z serca 
najcenniejszy skarb, jaki posiadają: lo­
jalność wobec tronu. Jakiś tam Wilson 
nie ma prawa niczego przyrzekać. 0- 
bietnice czynić Polakom mogą tylko 
głowy koronowane i przedstawiciele 
dynastji. A zreszitą fantastyczne jego 
obietnice nietylko nie przyniosą Polsce 
niczego dobrego, lecz godzą wprost w 
jej interes. Taką szkodliwą obietnicą 
jest przedewszystkiem wzmianka o ko­
nieczności dania Polsce dostępu do mo­
rza. Na co nam morze? Było ono 
wszakże jedną z przyczyn upadku daw­
nej Rzeczypospolitej.
Morze — powiadasz... Co mnie morze?! 
Wiem z doświadczenia, jak smakuje 
Taka przyjemność ... Morze lubią 
Rymopisonie, albo zbóje.

Gdyby zaś przyszła na mnie chwila,
Abym uwierzył, iż... Nie! Pańska 
Chroń mnie opatrzność! Mam przykłady: 
Ongi jeżdżono stąd do Gdańska.

I jaki skutek? Galarami 
Słano pszenicę i za grosze

Przepito świętą, ach! Ojczyznę!
Takie to morskie są rozkosze.

Nie potrzeba mi wcale morza — 
kończy murzyn Kasprowicza — wolę 
sprzedać zboże na pniu, a w razie po­
wodzi lub nieurodzaju ufam w pomoc 
i odszkodowanie rządu. Więc nietylko 
powsinogą, ale i zbrodniarzem jest Wil­
son, zachęcający Polaków do odzyska­
nia własnego wybrzeża.

Wilson, Wilsona, Wilsona
Ja tym murzynom dałbym placka.
Którym trafiłaby do serca
Ta deklinacja przecudacka!
Czytelnicy „Szczutka“ zrozumieli 

doskonale intencję satyry, która doszła 
do ich rąk z nieznacznemi tylko obraże­
niami ze strony cenzury. Trafiły na do­
brą chwilę odpływu. Doskonałą zaś i- 
lustracją wywodów poety była karyka­
tura Kazimierza Sichulskiego. Znako­
mity artysta przedstawił w niej hofrata 
austrjackiego, zgiętego w kabłąk przed 
wizją utęsknionego orderu.

Wystarczyło kilka miesięcy, aby ten 
sam „Szczutek“ mógł zacząć zupełnie 
inaczej pisać o Wilsonie.

Stanisław Wasylewski.

GEBETHNER & WOLFF
KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT W POZNANIU 

UL. FR. RATAJCZAKA NR. 36
polecają nowości:

Dąbskl Jan. Pokój ryski, wspomnienia, pertraktacje, tajne układy z Jof-
fem listy, z 15 ilustracjami i 1 mapą d. 15,—

Dmowski Roman. Świat powojenny i Polska •• 10»—
Karpiński Stanisław. Pamiętnik dziesięciolecia 1915—1924 „ 13.—
Milewski-Korwln Hipolit. Siedemdziesiąt lat wspomnień (1855—1925) „ 24,—
Piłsudski Józef. Poprawki historyczne .. 5,—
Wołoszynowski Jnljan. Rok 1863, wydanie na pięknym papierze z wielo­

ma ilustracjami » 27,—

Bułhak Jan. Fotografika, zarys fotografji artystycznej .. 30,—
Opieński, Henryk. I. J. Paderewski. Książka poświęcona 

wielkiemu muzykowi jako człowiekowi i artyście z 17 
ilustracjami wklęsłodrukowemi w ozdobnej oprawie „ 5,50

Reiss Józef. Historja muzyki w zarysie, wyd. trzecie zmienione i roz­
szerzone ” 20,—

Wasylewski Stanisław Lwów — piękno przyrody — pomniki pracy —
zabytki dziejów, IV tom z cyklu „Cuda Polski“ 18,—
toż w oprawie płóciennej » 22,—

Porozumienie francusko-amerykańskie 
zostało osiągnięte

francuski punkt widzenia w sprawie nieuwarunko- 
wanej części wypłat — Przed konferencją sygnatarjuszy

planu Younga
Paryż, 4. 7. (PAT.) Premier La­

val był obecny tylko na początku wczo­
rajszej konferencji między min. Mel- 
lonem i przedstawicielami Francji. Po 
powrocie premjera do izby dep. konfe­
rencja trwała w dalszym ciągu i do­
prowadziła do rezultatów zadowalnia- 
jących. Około godz. 1 w nocy podse­
kretarz stanu Francois Poncet przy­
był do izby i zakomunikował premje- 
rowi, że osiągnięto zasadnicze porozu­
mienie, przyczem Mellon oświadczył, 
że po zaznajomieniu się z tekstem od­
powiedzi francuskiej na aide memoire 
Stanów Zjednoczonych, prezydent Hoo­
ver przyjął francuski punkt widzenia 
w sprawie t. zw. nieuwarunkowanej 
części wypłat reparacyjnych. Była to 
główna kwestja, o którą chodziło 
Francji. Pozostałe sprawy drugorzęd­
ne będą mogły być rozpatrzone przez 
ekspertów, lub stanowić będą, przed­
miot obrad proponowanej przez Anglję 
konferencji międzynarodowej.

Berlin, 4. 7. (PAT.) Według do­
niesień prasy berlińskiej, koła poin­
formowane uważają, za rzecz pewną, 
że wkrótce po wejściu w życie projek­
tu Hoovera odbyć się musi konferen­
cja wszystkich sygnatarjuszy planu 
Younga. Konferencja ta zajmie się 
sformułowaniem konsekwencyj tech­
nicznych, wynikających z jednorocz­
nego moratorjum. Tego rodzaju kon-

ferencja miałaby się odbyć jeszcze 
przed wizytą. Mac Donalda i Hender­
sona w Berlinie. Narazie rządy zain­
teresowane nie porozumiały się w 
sprawie miejsca i terminu takiej kon­
ferencji. Kanclerz Brüning w czasie 
wizyty w Paryżu będzie miał sposob­
ność podjęcia dalszych kroków, mają­
cych doprowadzić do uregulowania 
całego problemu reparacyjnego oraz 
szeregu wielkich zagadnień politycz­
nych, dotyczących Niemiec i Francji. 
Żądania Francji, dotyczące zmiany 
postanowień planu Younga w sprawie 
funduszu gwarancyjnego, stworzą — 
zdaniem kół niemieckich — nową sy 
tuację.

Paryż, 4. 7. (PAT) Prasa poranna 
omawia z wielkiem zainteresowaniem 
wczorajszą wizytę ambasadora angiel­
skiego u Brianda. Liczne dzienniki wi­
dzą w wizycie tej dowód oficjalnej in­
terwencji Anglji w dyskusji, toczącej 
się między Paryżem a Waszyngtonem 
Na wypadek, gdyby w najbliższych 
dniach nie udało się dojść do porozu­
mienia, Anglja proponuje zwołanie 
konferencji, złożonej z przedstawicieli 
krajów zainteresowanych. Niektórzy 
dowodzą nawet, że zaproszenia na tę 
konferencję zostały już wczoraj roze 
słane.

ZamArwięcie sesji Izby francuskiej — Co pisze prasa 
francuska

P&T-yi, 7. (Tel. wł.). Dekret 
zarządzający zamknięcie sesji obec­
nej parlamentu został odczytany w 
Izbie dzisiaj nad ranem. — Poprzed­
nio jeszcze Izba przyjęła 505 głosami 
przeciwko 78 całość ustawy w spra­
wie tow. transatlantyckiego, akceptu­
jąc gwarancję rządową na pożyczkę 
160 miljonów franków dla niego.

Paryż, 4. 7. (Tel. wł.). Pisma po­
ranne dają wyraz swemu zadowole­
niu z powodu zwycięskiego ostania 
się francuskiego punktu widzenia. 
„Matin“ dodaje, że niezadowoleni bę­
dą teraz prawdopodobnie ci wszyscy, 
którzy tak pohopnie oświadczyli się 
za propozycją Hoovera w chwili, gdy 
Francja broniła swych interesów.

Rezolucja naczelnego komitetu
pracowników państwowych

Warszawa, 4. 7. (Tel. wł.). — 
Na posiedzeniu naczelnego komitetu 
pracowników państwowych przyjęto 
rezolucję, wskazującą na konieczność 
cofnięcia obniżek poborów, odrzucają­
cą zasadę zapomóg, udzielonych kole­
jarzom i pocztowcom, zarówno ze 
względów moralnych jak i wskutek 
faktu, że nie zmieniają one w niczem 
położenia pracowników. Rezolucja za­
powiada, że sytuacja obecna wymaga 
całego pogotowia pracowników pań­
stwowych i że w tym kierunku komi­
tet naczelny wyda organizacjom w 
najbliższym czasie szczegółowe in­
strukcje. (w)

Warszawa, 4. 7. (PAT). Celem

przyjścia z doraźną pomocą pracowni­
kom poczt i telegr., zwłaszcza w niż­
szych grupach uposażeniowych, dot­
kniętych najbardziej redukcją dodatku 
do uposażeń, p. min. poczt i telegr. mż 
Boerner polecił wypłacić, zwłaszcza 
pracownikom, którzy jeden z cofnię­
tych dodatków pobierali, jednorazową 
zapomogę w następującej wysokości: 
1) pracownikom pobierającym wyna­
grodzenie według XVI — XIII grupy 
a posiadającym 3 lub więcej dzieci, w 
wysokości 15%, 2) pracownikom po­
bierającym wynagrodzenie według XII 
— X grupy posiadającym 4 lub więcej 
dzieci, w wysokości 10% zasadniczego 
uposażenia.

Wieści z Konga belgijskiego
Bruksela, 4. 7. (PAT). Wojska 

kolonjalne, wysłane do zrewoltowa­
nych okolic, rozpoczęły działanie przez 
odcięcie dróg powstańczym oddziałom 
murzynów. Następnie zajęto wszyst-

kie punkty strategiczne. Z Charles- 
ville przybył do Kwangi oddział kara 
binów maszynowych, który wesprze 
akcją innych oddziałów wojsk.

Brzęczkowski Jerzy. Wraki, powieść z 10 ilustr. i okładką M. Wa­
lentynowicza

Droonberg EmlL Nad brzegami rzeki Nelson, powieść z życia indjan 
kanadyjskich

Dzikowski Stanisław. Egzotyczna Polska, z myśliwskiej włóczęgi 
Grey Zane. Karawany walczące, powieść
Makuszyński Kornel. Ze środy na piątek, nowele, z ilustr. Walenty­

nowicza
Mfihlen H. zur. Koniec i początek. Przekład Ireny Tuwim, wstęp Ste­

fana Napierskiego
Nałkowska Zofja. Ściany świata, opowiadania więzienne
Nowakowski Z. Geografja serdeczna, nowele, z ilustracjami Kamila 

Mackiewicza
Remarque Erich Maria. Droga powrotna
Umiastowski Roman. Ludzie przestworza, wojna w powietrzu, opowieści

lotnicze
Wybranowski Kazimierz. W połowie drogi, powieść
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Posiadamy stale na składzie:
Slapy sztabowe — w podziałce 1:25.000, 1:100.000, 1:300.000, 1:750.000,

1:1.000.000 oraz mapy samochodowe całej Polski.
Nowość: Natanson-Leski, Mapa wskrzeszenia Państwa Polskiego, pod­

klejona z wałkami •> *0,—
Reprezentacja wszystkich wydawnictw Głównej Księgarni Wojskowej 
w Warszawie, oraz Wojskowego Instytutu Naukowo-Wydawniczego.
Nowości: Regulamin piechoty, wyciąg z części II (uki. tymczasowy) „ 1,20 
Abżółtowski Sergjusz. Obserwacja samolotów z ziemi, 1931 „ 2,—
Bartel Zygfryd kpt. Walka gazowa i obrona przeciwgazowa, 1931 „ 4,—
Mierzejewski Czesł., Baran Józef i Humen Włodzim. Zasady naucza­

nia lekkiej atletyki, 1931 » ®r~
Buszyński Marjan i Matzner Bolesław. Ustawa inwalidzka wraz z od-

noszącemi się do niej rozporządzeniami, instrukcjami i t. p. z 
uwzględnieniem orzecznictwa Najwyższego Trybunału Admini­
stracyjnego, 1931 "

Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą. 
Katalogi na żądanie gratis.

Naruszenie granicy polskiej
przez samolot niemiecki

Katowice, 4. 7. (PAT.) Wczoraj 
rano zaobserwowano nad terytorjum 
powiatu lublinieckiego przelot samolo­
tu niemieckiego o znakach prawdopo­
dobnie D. 537, który krążył dłuższą 
chwilę nad miejscowością Rusinowi-

ce, poczem przeleciał nad torem kole­
jowym Lubliniec-Pawełków, lecąc na 
wysokości 200 m. Następnie skierował 
się w stronę granicy niemieckiej w 
kierunku miejscowości Pludry.

Zawierucha w Hiszpanji
Jdotloch podjudzany przez komunistów staje się coraz 

groźniejszy
Madryt, 4. 7. (Teł. wł.). W róż­

nych częściach kraju strajkujący i 
motłoch uliczny dopuszczają się cięż­
kich nadużyć. W La Corunja tłum 
podpalił klasztor kapucynów, który 
spłonął niemal doszczętnie. Straży 
ogniowej nie dopuszczono do akcji

ratowniczej, skutkiem czego pastwą 
płomieni padło jeszcze kilka sąsied­
nich domów.

W Sewili strajk trwa w całej pełni. 
W mieście Legrando został ogłoszony 
stan oblężenia z powodu wzrastającej 
akcji antypaństwowej motłochu.

Pogłoski o dyktaturze w Bułgarji
Sof ja, 4. 7. (PAT). Bułgarska A- 

geucja Telegraficzna donosi: Niektóre 
dzienniki zagraniczne, dając posłuch 
pogłoskom o mającem nastąpić w 
przeddzień objęcia władzy przez nowy 
rząd proklamowaniu dyktatury w 
Bułgarji, utrzymywały, że b. minister 
Smiłow uczynił nawet ministrowi woj-

Burzliwe demonstracje
bezrobotnych

Warszawa, 3. 7. (Tel. wł.) Wedle 
nadeszłych doniesień w Płocku w cza­
sie demonstracji bezrobotnych zostało 
zabitych dwóch ludzi: Malinowski i 
Borkowski, a trzeci nieznanego nazwi 
ska dogorywa.

W Bydgoszczy odbyła się burzliwa 
demonstracja bezrobotnych, wywoła­
na eksmisją z mieszkania jakiegoś ro­
botnika. Policja rozpędziła tłumy, u- 
iywając pałek gumowych.

ny gen. Kisiofowi formalne propozycje 
w tej mierze, wcelu zapewnienia sobie 
poparcia armji. B. minister Smiłow 
oraz minister Wojny Kisiof w związku 
z powyższemi informacjami zaprzecza” 
ją im kategorycznie, twierdząc, iż ni­
gdy nie było mowy ó podobnym pro­
jekcie.

W Łodzi na terenie fabryki „Wi­
dzewska Manufaktura“ doszło do 
burzliwych zajść. Tłumy rozpędziła 
policja. Aresztowano 9 osób.

Na terenie Górnego Śląska i Za­
głębia Dąbrowskiego komuniści urzą­
dzili szereg zebrań i „pochodów głod­
nych“. Demonstrowano w Katowicach, 
Królewskiej Hucie i Siemianowicach. 
Dokonano aresztowań

KTO KUPUJE TOWARY ZAGRA­
NICZNE, ODBIERA 

CHLEB ROBOTNIKOM POLSKIMI
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Gdy świat cały radzi, jakby im pomóc...
»»««i/esfocirJ Stahlhelmu - Znamienne 

protesty młodzieży uniwersyteckiej — Wyjaśnienie „nie­
zgodne x prawdą“

B e r 1 i n, 3. 7. (PAT.) Pacyfistycz­
ny „Dortmunder Generalanzeiger“ do­
niósł, że premjer pruski Braun nosił 
się pierwotnie z zamiarem zabronie­
nia wrocławskich maniiestacyj stahl- 
helmowych, zmienił jednak swe stano­
wisko wskutek interwencji prezyden­
ta Hindenburga.

W związku z tem pruska urzędowa 
agencja prasowa podnosi, że informa­
cje organu pacyfistycznego nie są 
prawdziwe. Rząd pruski nie miał te­
go zamiaru, wychodząc z założenia, że 
w okresie referendum ludowego za 
rozwiązaniem sejmu pruskiego, wnie­
sionego przez Stahlhelm, rząd pruski 
unikać musi wszelkich kroków, mo­
gących nasunąć podejrzenie, że ma na 
celu sparaliżowanie propagandy 
Stahlhelmu. Instytucja plebiscytu na­
leży do praw konstytucyjnych. Ten 
punkt widzenia skłonił rząd pruski do 
wymienionego stanowiska, jakkolwiek 
miał on pewne zastrzeżenia wobec im­
prezy stahlhelmowej, mogącej zakłó­
cić wewnętrzno-polityczną atmosferę 
w sposób niepożądany. Interwencja 
prezydenta Hindenburga nie miała 
więc miejsca i nie była potrzebna, ce­
lem przeszkodzenia manifestacji stahl­
helmowej.

Wrocław, 3. 7. (PAT.) Wieczo­
rem 2 bm. przy udziale około 2000 stu­
dentów uniwersytetu i politechniki od­
było się zebranie protestacyjne stu­
dentów wyższych szkół Wrocławia, 
zwołane pod hasłem walki przeciw 
traktatowi wersalskiemu i długom 
wojennym. Mówca nacjonalistyczne-

go Związku akademickiego Greiner 
podkreślił, że nowa generacja nigdy 
nie uzna tego traktatu. Następni 
mówcy występowali również ostro 
przeciw obciążeniu Niemiec odpowie­
dzialnością za wybuch wojny oraz 
przeciwko planowi Younga, który je­
szcze przez 59 lat ma gnębić kraj. Je- 
dynem wyjściem z tego jest zerwać te 
łańcuchy. Po zebraniu uformował się 
pochód, który przeszedł ulicami mia­
sta. Uczestnicy pochodu wznosili 
okrzyki i śpiewali pieśni, przyczem 
wynikła bójka, tak że policja musiała 
interwenjować.

Berlin, 3. 7. (PAT.) W prasie 
niemieckiej, ukazującej się na obsza­
rze marchji pogranicznej, naczelny 
prezydent prowincji ogłosił następują­
ce wyjaśnienie: „W ostatnich czasach 
wielokrotnie wygłaszano w odczytach, 
urządzanych przez związek Niemców 
pogranicznych, m. in. również przez 
„Tannenbergbund“ poglądy, mogące 
wywrzeć wrażenie, jakoby istniało 
obecnie niebezpieczeństwo jakiegoś 
zewnętrzno - politycznego zjwikłania 
lub wręcz wojny na granicy wschod­
niej. W odpowiedzi na tego rodzaju 
niepotrzebnie niepokojące zapatrywa­
nia należy stwierdzić, że niema żad­
nego specjalnego powodu do tego ro­
dzaju obaw.“

Wyjaśnienie to berlińska prasa na­
cjonalistyczna opatruje komentarza­
mi, wyrażając swe zdziwienie, i nazy­
wając to wyjaśnienie „niezgodnem z 
prawdą“.

To jest kamera o jakiej marzy każdy 
miłośnik fótografji. Prosta niezawodna, 
z jasną optyką — prawdziwa kamera 
Zeiss-Ikon — i kosztuje tylko _ .

złotych 94,“
Bogato ilustrowane prospekty wysyła 
każdy skład przyborów fotograficznych 

lub Reprezentacja Fabryki
ZEISS-IKON - Warszawa 565
Szpitalna 3

TEI5T

IKONTA

Tw 199
KPIN

dolara w obrotach nieoficjalnych w War-
Kurs złotego. Dziś rano notowano kurs 

szawie 8.9055 zł.; w Gdańsku na Warszawę 
9.08 zł.

Kurs marki niem. i guld. gd. Bank Pol­
ski, oddział w Poznaniu, płacił dziś za 100 
mk. n. w dewizach 211.44 do 211.74 zł., go­
tówką 211.04 zł., za 100 guld. gd. w dewizach 
173.21 do 173.47 zł., gotówką 172.87 zł.
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Przedstawiciel na Poznańskie i Pomorze
Br. Żmidziński, JPoznań, 

Piekary nr. 5. tw 42S3

Zjazd miast wielkopolskich i pomorskich
Gdynia, 3 lipca.

Dnia 2 i 3 lipca odbył się w Tcze­
wie i w Gdyni gospodarczy zjazd 
miast województwa poznańskiego i 
pomorskiego.

W pierwszym dniu zjazdu, w Tcze­
wie, obrady zagaił prezydent miasta 
Grudziądza p. Włodek, poczem prze­
wodnictwo objął burmistrz miasta 
Tczewa p. Wojczyński. Po przemówie­
niach powitalnych przystąpiono do 
wyboru prezydjum, do którego weszli 
prezesi kół miast wielkopolskich i po­
morskich, pp. prezydenci Włodek i 
Barciszewski, poza tem prezes rady 
miejskiej i burmistrz miasta Tczewa 
pp. Ćwikliński i Wojczyński.

Pierwszy referat, zatytułowany 
„Działalność Związku Miast“ wygło­
sił p. dyr. Marceli Porowski, poczem 
prezydent m. Gniezna p. Barciszewski 
zapoznał zebranych z aktualnemi za­
gadnieniami ustosunkowania się rzeź­
ni miejskich do spraw przemysłu be­
konowego w Polsce. W referacie 
swoim przedstawił obszernie stan i 
położenie przemysłu bekonowego w 
Polsce, przyczem oparł się na bardzo 
ciekawych materjałach i studjach, ze­
branych i dokonanych w tej dziedzi­
nie w kraju i zagranicą. W konsek­
wencji tego referatu zebrani uchwalili 
powołać w Związku Miast w Warsza­
wie specjalny wydział dla spraw beko­
nowych.

Referat dyr. gazowni m. Poznania 
P. inż. Dziurzyńskiego spowodował u- 
chwałę, która domaga się od Związku 
Miast dokształcania kierowników ga­
zowni, oraz służenia pomocą j radą 
gazowniom w mniejszych miastach.
Ostatni referat p. inż. Piekarskiego 
zajmował się cyfrowo gospodarczym 
stanem wodociągów miast poznań­
skich i pomorskich, poczem, obrady 
zamknięto i przewodniczący zapowie­

dział dalszy ciąg zjazdu na dzień na­
stępny, w Gdyni.

W dniu 3 lipca uczestnicy zjazdu, 
razem z gośćmi i przedstawicielami 
różnych ministerstw około setki, ze­
brali się w sali kinoteatru „Morskie 
Oko“, gdzie komisarz rządu p. dr. Zy­
gmunt Zabierzowski powitał przyby­
łych, oświadczył, że cieszy się, iż urzę­
dowanie swoje w Gdyni inauguruje 
znajomością z delegatami miast wiel­
kopolskich i pomorskich i wyraził na­
dzieję, że najmłodsza siostra miast 
polskich — Gdynia skorzysta niewąt­
pliwie wiele z rad i uwag starszego ro­
dzeństwa.

Wśród gości byli obecni: inż. Ru­
dolf z min. spraw wewnętrznych, inż. 
J. Kania z min. robót publ., przedsta­
wiciel wojewody poznańskiego p. nacz. 
Trzciński, przedstawiciel wojewody 
pomorskiego p. dr. Krysiński, oraz z 
ramienia Związku Miast dyr. Marceli 
Porowski i jego zastępca p. Stanisław 
Pastuszyński.

Obradom przewodniczył p. prezy­
dent m. Gniezna Barciszewski. Wygło­
szone zostały cztery bardzo fachowe 
referaty, które niewątpliwie pozosta­
ną trwałym plonem zjazdu. Pan dr. 
Klemens Łazarowicz ze Związku Miast 
mówił na temat „Sposoby oczyszcza­
nia, usuwania i zużytkowania ścieków 
oraz śmieci miejskich“, p. A. Trzciń­
ski, naczelnik wydz. samorządowego w 
urzędzie woj. w Poznaniu o „Zasadach 
gospodarki przedsiębiorstw komunal­
nych“, p. inż. Adam Paprocki, prezes 
tow. urbanistów polskich o roli samo­
rządu przy opracowywaniu i realizacji 
planów zabudowania miast, zaś p. inż. 
Zaorski z Gdyni, twórca arteryj ko­
munikacyjnych naszego miasta, o bu­
dowie dróg i ulic w Gdyni.

Na tem zjazd zamknięto, poczem 
popołudnie poświęcono na zwiedzenie 
miasta i portu. F o b.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 4. 7. 1931 r.

Warunki: Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy: a) żyta 692,5 gr. (117,9 

f. w. h.ł. b) pszenicy 735,5 gr. (124,8 f. w. h.), 
c’ jęczmienia przemiałowego 667.0 gr, (113,1 
f w. h.), d) owsa 464,5 gr. (77,5 Ł w. h.).

„Ceny orjentacyine“ 
parytet Poznań

Zyto : .  ........................... 26.50— 27.00
Usposobienie spokojne.

Pszenica ........................... 27.00— 27.50
Usposobienie spokojne.

Owies pastewny .... 28.00— 29.00
Usposobienia spokojne.

Mąka żytnia 65% wł. work. 41.50— 42.50
Usposobienie stałe.

Mąka pszenna 65% wł work 44.00— 47.00
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie.......... 15.50— 16.50
Otręby pszenne...... 13.50— 14.50
Otręby pszenne (grube) . . 15.00— 16.00

Ogólne usposobienie spokojne.
Tranzakcje na odmiennych warunkach: 

żyta 20 tonn, pszenicy 30 1onn.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 4. 7. 1931 r.
Waluty Gotówka

Dolary St. Zjedn. tr.: 9.04—9.03, sp.: 9.05, 
kup. 9.01.

Papiery wartościowe 1 obligacje:
5% pcż, konw. . . . t 44.75
6% poż. doi. ...» » i 75.50

10% poż. kol. .... i t 104.00
Akcje w złotych:

Bank Handlowy . > . . 0.00—100.00
Bank Polski 0.00—114.50
Częstoclce 30.00— 31.00
Lilpop 16.50— 17.00
Ostrowiec 0.00— 37.00

Tendencja mocna.
Komentarz.

Z pożyczek państwowych słabsza 5% 
pożyczka konwersyjna. Pcżyczki premjo- 
we mocniejsze, lecz bez obrotów. Dla li­
stów zastawnych i akcyj tendencja moc­
na. Z bankowych Bank Handlowy utrzy­
many, Bank Polski mocniejszy, Częstocice 
mocniejsze, z metalurgicznych Lilpop i 
Ostrowiec mocniejszy.

D e w i z y:
tran 3. sprzed. kup

Belgja 124.45 124.76 124.14
Holandja 359.15 360.05 358.25
Londyn 43.431/2 43.54 43.33
Nowy Jork

czeki 8.922 8.942 8.902
Nowy Jork

kabel 8.926 8.946 8.906
Paryż 34.94 35.03 34.85
Praga 26.44 26.50 26.38
Szwajcarja 172.87 173.30 172.44
Wiedeń 125.45 125.76 125.14
Włochy 46.74 46.86 46.62
Berlin 211.87

Tendencja niejednolita.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 

reszta za 100 kg.
Berlin, 4. 7. 1931 r.

Pszenica march. 75—76 kg. 253.00 254.00 
Tendencja słabsza.

Żyto march. 70—71 kg. . . 207.00—209.00 
Tendencja słabsza.

Jęczmień pastewny 1 prze­
mysłowy ...... 168.00—198.00
Tendencja słabsza.

Owies march od st. załad. 152.00—158.00 
Tendencja słaba.

Mąka pszenna , 31.25—36.50
Tendencja utrzymana.

Mąka żytnia 27.75—30.25
Tendencja słaba.

Ospa pszenna . . . s » » 12.75—13.00
Tendencja spokojna.

Ospa żytnia . . < , < 11.50—11.75
Tendencja stała.

Groch Victoria . . s » s s 26.00—31.00
Groch pastewny 19.00—21.00
Peluszka ...ił-.» 26.00—30.00
Bób polny .<>»,«» 19.00—21.00
Wyka................... .... » » • 24.00—26.00
Łubin niebieski , < t i » 16.00—17.50
Łubin żółty ....... 22.00—27.00
Makuchy rzepakowe , , . 9.30— 9.80
Makuchy lniane ..... 13.30—13.50
Wytłoki suche paryt. Berlin 7.50— 7.70 
Srót Scya................................. 12,40—13,20

Ogólna tendencja bardzo słaba.
Notowania złotego w Berlinie 

z dnia 4. 7. 1931 r.
Wypłaty na Warszawę . . 47.10 — 47.30 
Noty wielkie ...... 46.95 — 47.35

Podatek od tantiem
Warszawa, 4. 7. (PAT.) Jak do­

nosi „Gazeta Polska“, na naradach w 
sprawie nowelizacji ustaw podatko­
wych, jakie się odbywają w Min. skar­
bu, rozważana jest kwestja podwyż­
szenia podatku dochodowego od tan- 
tjem. Projekt w tej sprawie jest już 
opracowany.

Odwołany zjazd oficerów rezerwy,
Gdynia, 4. 7. (Tel. wł.). Zapowie­

dziany na 12 b. m. w Gdyni zjazd ofi­
cerów rezerwy z całej Polski został od­
wołany. S. B.

Wypadek lotników poznańskich 
w Gracu

Wiedeń, 4. 7. (PAT.) Z Gracu 
donoszą: Z powodu burzy wylądował

przymusowo wczoraj po południu w 
okolicy Loeben samolot Poznańskiego 
Aeroklubu, który wczoraj po południu 
odleciał z lotniska w Aspem i znajdo­
wał się w drodze do Rzymu. Pilot Ja- 
kóbczyk i obserwator Szafranek wy­
szli bez szwanku i odjechali samocho­
dem do Aspem, dokąd odesłany został 
uszkodzony aparat

Bezkrwawy pojedynek
Warszawa, 4. 7. (PAT.) Prasa 

podaje, że wczoraj rano odbył się poje­
dynek pomiędzy krytykiem Juljanem 
Wołoszynowskim i dyr. Arnoldem 
Szyfmanem. Pojedynek powstał na 
tle pewnej kampanji prasowej, toczo­
nej niedawno na łamach prasy sto­
łecznej. Pojedynek zakończył się bez­
krwawo, przeciwnicy podali sobie rę­
ce

MDŁO Dl GOLEM „TUM“

,sama rfosc znaków (88h 
dam rozkład liłer. 

Normalna długość 'walka, 
Te same rodzaje jiismct.

Oo kłtdej maszyny dodaj, .{, Łezpłal, 
-Kolski błmoueiek Pisania na Maszynia Sposok, 

Amerykańskim- ( b«s patrzenia na Mawjatu,

ROyAUTyPŁWRJTERS w POLSCE S./
WAR3Xi,WA. aUSCROZOŁIHSKie 83. TCt. T|?-{

z orzeźwiającym zapachem 
lawendy — kosztuje tylko 
zł 1,20 za laskę. nplU7

 fi Do biur, do domu I podcza
podróży »Royal Portable» zastas 
każd^ dużą maszynę,

uw 4272
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Zanik stronnictw umiarkowanych 
w Niemczech

Wolanie o „nowe rentrant"
Przegrupowanie sił politycznych w 

Niemczech, którego głównym przeja­
wem jest szybki wzrost wpływów obu 
skrzydeł skrajnych przy równocze­
snym zaniku wszystkich niemal ugru­
powań umiarkowanych, znajduje sze­
rokie echo w rozważaniach prasy Nie­
mieckiej. Świeżo w liberalnej ,,Vossi- 
sche Zeitung“ ukazał się na ten te­
mat interesujący artykuł polityka de­
mokratycznego, b. premjera Tanizen- 
Heeringa p. t. „Wezwanie do utworze­
nia nowego centrum“.

Autor stwierdza, że z pośród „bur- 
żuazyjnych“ ugrupowań środka nie 
zostały zmiecione przez falę radyka­
lizmu tylko stronnictwa, oparte o 
podkład wyznaniowy, a mianowicie z 
jednej strony centrum katolickie, z 
drugiej zaś niewielka grupa chrzęści-, 
jańsko-społeczna, popierana przez du­
chowieństwo protestanckie. Nato­
miast wszystkie inne ugrupowania u- 
miarkowane, w szczególności Nie­
miecka Partja Ludowa, Partja Pań­
stwowa (dawna Partja Demokratycz­
na), Partja Gospodarcza, Konserwa­
tywna Partja Ludowa (grupa hr. We­
starpa i Treviranusa), a nawet chłop- 
sko-agrarny „Landvolk“ wykazują 
katastrofalny wprost spadek wpły­
wów. Już przy wyborach do Reichs­
tagu we wrześniu roku ubiegłego Nie­
miecka Partja Ludowa utraciła jedną 
trzecią swych mandatów, a Partja 
Państwowa, która po demokratach 
oddziedziczyła i tak bardzo niewielki 
stan posiadania, zdołała utrzymać 
przy sobie zaledwie dwie piąte daw­
nych wyborców demokratycznych. 
Konserwatyści z pod znaku Westarpa 
i Treviranusa o własnych siłach nie 
uzyskali żadnego mandatu.

Szereg wyborów krajowych i ko­
munalnych, które odbyły się już po 
wyborach wrześniowych do parla­
mentu Rzeszy, był dowodem, że pro­
ces zaniku stronnictw centrowych i 
centrów o-pra wicowych postępuje w 
dalszym ciągu. Przy wyborach w wol- 
nem mieście Bremie w dniu 30 listo­
pada r. ub. liczba głosów Niemieckich 
Partji Ludowej od czasu wyborów do 
Reichstagu spadła z 36153 na 25 271, 
liczba głosów Partji Państwowej z 
12 786 na 8 337, Partji Gospodarczej z 
8 553 na 3 362, Konserwatywnej Partji 
Ludowej z 7 270 na 1894. Podobny 
spadek dały wybory do sejmu krajo­
wego w Schaumburg-Lippe, które od­
były się w dniu 3 maja rb. Najbar­
dziej charakterystycznym był jednak 
wynik wyborów do sejmu oldenbur­
skiego, w dniu 17 maja rb. Niemiec­
ka Partja Ludowa straciła więcej niż 
połowę swego wrześniowego stanu 
posiadania, gdyż liczba jej głosów 
spadła z 11788 na 5 558. Podobnie o 
połowę blisko zmniejszyły się wpływy 
Partji Gospodarczej; liczba jej głosów 
obniżyła się z 8 269 na 4 274. Wresz­
cie spadek głosów Partji Państwowej 
wyraża się cyframi: 13 579 we wrze­
śniu r. 1930 i 8 513 w maju r. 1931. We- 
starpowcy wogóle nie odważyli się 
wystawić własnej listy.

Nawet „Landvolk“, skupiający ży­
wioły agrarne, poniósł w Oldenburgu 
olbrzymie straty. Liczba jego głosów 
spadła mianowicie od września z 
10 446 na 5 403. Jest przytem rzeczą 
ciekawą, że z pośród tych 5 403 głosów 
zaledwie 500 głosów padło na listę 
„Landvolku“ w protestanckiej części 
Oldenburga, która przy wyborach do 
Reichstagu rzuciła na tę listę jeszcze 
7 500 głosów. Reszta obecnie uzyska­
nych przez „Landvolk“ głosów, t. j. 
blisko 5 000, rzucona została przez wy­
borców katolickich.

Autor artykułu stwierdza wogóle, 
że element protestancki jest o wiele 
bardziej podatny dla agitacji żywio­
łów skrajnych, w szczególności hitle­
rowców, niż żywioły katolickie. P. 
Tantzen-Heering z podziwem przyzna- 
je, że mimo nędzy gospodarczej zwo­
lennicy centrum katolickiego docho­
wali wierności swemu stronnictwu. Z 
wywodów autora wyraźnie wynika, 
że fakt ten przypisuje on, idealizmowi 
religijnemu wyborców f katolickich, 
którego brak jest, zwolennikom in­
nych stronnictw środka. To też au­
tor uważa twierdzenia polityków tych 
stronn/ctw, jakoby wyłączną przyczy­
ną upadku ugrupowań umiarkowa­
nych była zła sytuacja gospodarcza, 
za niesłuszne. Przyczyną tą jest tak­
że brak silnych podstaw ideowych, 
któreby mogły działać atrakcyjnie na 
masy.

Początkowo hitlerowcy odbijali 
wyborców nietylko stronnictwom

środka, ale także — i to w znacznym 
stopniu Partji Niemiecko-Narodo- 
wej (grupa Hugenberga). Ostatnie jed­
nak wybory do sejmów krajowych 
wykazały, że proces zmniejszania się 
wpływów Hugenberga dobiegł do koń­
ca i że stronnictwo jego naogół swój 
stan posiadania utrzymuje — przy­
rost zaś głosów hitlerowskich odbywa 
się teraz juz prawie wyłącznie ko­
sztem wymienionych ugrupowań cen­
trowych. Ugrupowania te zresztą nie 
wykazują żadnej prężności organiza­
cyjnej, zwłaszcza na wsi i po małych 
miastach.

Pewną rolę odgrywa także — zda­
niem autora — fakt, że część sfer 
wielkokapitalistycznych finansuje o- 
becnie robotę Hitlera i Hugenberga. 
„Dzieje się — pisze p. Tantzen-Hee­
ring — rzecz absurdalna: podczas gdy 
stronnictwa środka wysilają ostatnie 
siły na ratowanie systemu kapitali­
stycznego, zwalczanego wszędzie w o- 
becnym kryzysie ' gospodarczym, nie 
mają one w tej walce do dyspozycji 
nawet najniezbędniejszych środków 
finansowych. Nikt bowiem nie daje 
im pieniędzy, gdyż nikt w nie nie 
wierzy“.

Z wywodów autora wynika jed­
nak, że za główną przyczynę upadku 
stronnictw umiarkowanych uważa 
on braki natury ideowej. To też p. 
Tantzen-Heering ostrzega przed złu­
dzeniami, jakoby ucieczka od obec­
nych ugrupowań środka miała cha­
rakter chwilowy i jakoby z chwilą 
poprawienia się sytuacji gospodar­
czej spodziewać się należało powrotu 
zbłąkanych owieczek do dawnych ich 
stronnictw. Stronnictwa te, zdaniem 
autora, przegrały zupełnie i nigdy już 
nie odzyskają dawnej swej siły. Na­
dejdzie wprawdzie czas, kiedy nastą­
pi odradykalizowanie się mas, ulega­
jących dziś wpływom Hitlera, ale ma­
sy te będą mogły być przyciągnięte 
tylko przez nowe wielkie stronnictwo 
środka, utworzone na gruzach daw­
nych ugrupowań umiarkowanych. 
Autor apeluje do utworzenia takiego 
właśnie stronnictwa, i uważa sytua­
cję, wytworzoną przez wystąpienie 
Hoovera, za odpowiedni moment do 
podjęcia kroków w tym kierunku.

Obserwując jednak rozwój sto­
sunków politycznych w Niemczech, 
można być przekonanym, że próby 
wskrzeszenia silnego bloku środkowe­
go są tam skazane zgóry na niepowo­
dzenie. Szerokie rzesze społeczeństwa 
niemieckiego doszły do przekonania, 
że polityka skrajnych żądań daje na 
terenie międzynarodowym lepsze re­
zultaty, dzięki zastraszaniu opinji 
państw zachodnich, niż polityka u- 
miarkowana. Również dynamika sto­
sunków wewnętrznych w Rzeszy Nie­
mieckiej nie daje żadnych podstaw 
do przypuszczania, by w ciągu długie­
go jeszcze czasu żywioły umiarkowa-

Jednolity front anty-„sanacyjny“ 
w Kruszwicy

Wszystkie organisacje potopiły rozbijacką robotą 
„Strzelca“

W ubiegłą środę zostało zwołane z 
inicjatywy Towarzystwa Powstańców 
i Wojaków w Kruszwicy zebranie 
wszystkich zarządów miejscowych 
stowarzyszeń wojskowo - wychowaw­
czych w liczbie kilkunastu.

Zebranie zagaił prezes Tow. Powst. 
i Wojaków p. Szczechowski, przedsta­
wiając zebranym cel zgromadzenia, 
polegający na ustosunkowaniu się do 
fałszywych twierdzeń, zawartych w 
rozplakatowanej odezwie „sanacyjne­
go“ zarządu Zw. Powst. i Wojaków w 
Grudziądzu, oraz do rozbijackiej akcji 
„Strzelca“. Przewodniczącym zebra­
nia został p. Czosnowski, który popro­
sił zebranych o zreferowanie stanu 
poszczególnych stowarzyszeń wojsko- 
wo-wychowawczych łącznie ze spra­
wą przysposobienia wojskowo-wycho- 
wawczego.

W dyskusji zabrał głos jako pier­
wszy p. Białecki, dając szeroki pogląd 
na stan przysposobienia wojskowego 
w Kruszwicy za jego dowództwa, a 
następnie wskazał na nikłe rezultaty 
pracy pow. komendanta P. W. i W. F. 
Dalej zabrał głos kierownik miejsco­
wej placówki O. W. P. p. Fedkowicz, 
krytykując obecną robotę „strzelecką“ 
na terenie województw zachodnich. O

Pommik Grunwaldzki w Krakowie, ufundowany przez Ignacego Paderewskiego 
w roku 1910.

ne mogły w Niemczech uzyskać sil­
niejsze wpływy. Zresztą próby _ two­
rzenia nowych form organizacyjnych 
dla żywiołów środka i umiarkowanej 
prawicy już były (Partja Państwowa, 
Konserwatywna Partja Ludowa itd.); 
rezultaty tych prób były nader żało­
sne. (

Z tym faktem zagranica powinna 
liczyć się bardzo poważnie, winien on 
być bowiem punktem wyjścia przy 
postępowaniu z Niemcami na terenie 
międzynarodowym

stanie P. W. w Stów. Młodzieży Pol­
skiej i o pracy, jaką S. M. P. w Kru­
szwicy uprawia, mówił członek zarzą­
du p. Kruszyński.

Dalej zabierali głos inni zebrani 
panowie, w wyniku czego uchwalono, 
by młodzież, która dawniej skupiała 
się w P. W., a obecnie je porzuciła z 
powodu wystąpień pow. kom. P. W. i 
W. F., skupić w tow. „Sokpł“, które 
ma tak piękną tradycję, z czasów 
walk o niepodległość. Pracę tę po­
wierzono p. Białeckiemu, który zdoła! 
pozyskać sobie u człopkt^w dawnęgo 
P. W. pełną sympatję. I

Stowarzyszenie Młodzipży Polskiej, 
które posiada swój własny plutpn P. 
W. oraz własnego instruktora i ra­
mienia podoficerów rezerwy, a które 
nie współpracuje z pow. kom. P. W., 
nie przyucza się do „Sokola“, _ gdyż 
prowadzi ive własnym zakresie inten­
sywną pracę.

Nastąpił charakterystyczny mo­
ment. Wszyscy zebrani na wniosek 
przewodniczącego przez: powstanie z 
miejsc ślubowali z ręką wzniesioną 
wzwyż, że do „Strzelca“ nigdy nie 
wstąpią oraz będą się wszelkiemi si­
łami starać o niewpuszczenie go do 
Kruszwicy.

Wniosek, postawiony przez p. 
Zdziarskiego, a poprawiony przez p. 
Kruszyńskiego, by utworzyć „Związek 
Stowarzyszeń Miejscowych“, podob­
nie jak w Inowrocławiu, został jedno­
myślnie przyjęty. Na wniosek p. 
Kruszyńskiego również jednomyślnie 
powołano komitet w osobach prezy­
dium zebrania, do dalszego załatwie­
nia sprawy i do zwołania w jak naj­
krótszym czasie zebrania, celem wy­
boru zarządu związku. Zaznaczyć wy» 
pada, że przed zakończeniem zebra­
nia zaapelował do zebranych p. Kru­
szyński w imieniu S. M. P., by przyszli 
z poparciem z okazji mającego się od­
być zlotu okręgowego S. M. P. w Kru­
szwicy.

W ten sposób Kruszwica odpowie­
działa na zakusy, zmierzające do roz­
bicia miejscowych zasłużonych orga- 
nizacyj P. W., jak „Sokół“, Powstań­
cy i Wojacy, S. M. P„ a powołania do 
życia na ich gruzach „Strzelca“. Jak 
już donosiliśmy, wyrazicielem tych 
zakusów był komendant powiatowy 
P. W. i W. F. por. Prandecki.

Nowy poseł hiszpański w Polsce.
S a n t i a go de C h i 1 e, 3. 7. (PAT). 

Ambasador hiszpański don José Gil 
Delgado y Olazabal markiz de Berna 
opuścił Chile, udając się na stanowisko 
posła hiszpańskiego w Warszawie.

Aresztowanie agentów sowieckich.
Dyneburg, 4. 7. (PAT). Łotew­

ska straż graniczna w okolicy st. In­
dra, niedaleko granicy ZSSR., zatrzy­
mała dwóch braci. Schreinerów, usiłu­
jących przedostać się do Sowietów. 
W toku śledztwa ustalono, że obaj w 
roku ubiegłym nielegalnie przedostali 
się z Sowietów do Łotwy, ujęci zaś 
przez straż graniczną łotewską błagali, 
by ich zpowrotem nie wysyłano do 
„przeklętego kraju“, a zezwolono po­
wrócić do ich ojczyzny — Niemiec, co 
też zostało uwzględnione.

Najprawdopodobniej są oni agen­
tami kominternu i po dokonaniu 
swych prac powracali do Z. S. R. R- 
Osadzono ich tymczasowo w wiezieniu 
dyncburskiem.
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Protest zbiorowy
z powodu Brześcia

Do zbiorowego protestu z powodu Brześcia przyłączyli się w dalszym ciągu: 
WOJEWÓDZTWO POMORSKIE

Lubawa: Sierneńska Eleonora — Szulcowa Marja — Roszczakowa Teresa — 
Szulc Leon, kupiec — Szulcówna Irena — Szulcówna Grażyna — Krasiński Jan — 
Fiszeder Bernard, kupiec — Mówka W., kupiec — Mowkowa A. — Mowkówna A. — 
Fiszeder Marta — Czajkowski Wł., kupiec — Jentkiewiczowa Wanda — Tykarski 
Franciszek, kupiec — Grajewski Teodor, kupiec — Maliszewski S. — Buczkowski 
Jan — Dudek W. — Młynecki — Leski K. — Plywaczyk Antoni — Licznerski B., 
kupiec — Kulkowski Al. — Kaszubowski Roman, drogerzysta — Kaszubowska Bro­
nisława — Chylewska Eugenia — Brauerowa Kazimiera — Bloch Artur — Kuczyń­
ski Bronisław — Kuczyńska Klara — Kasprowicz Jan — Kasprowicz Franciszek — 
Piwowacki Zygmunt — Neumann Władysław — Truszczyński Alfons — Jurkiewi­
eżowa Wikforja — Jurkiewicz Juljan — Czajkowska Władysława — Raczyński Kon­
stanty — Czajkowski Jan — Neumann Piotr — Neumann Marja — Bielski Paweł — 
Ciszewski Bolesław — Ciszewska Anna —Sarnowski Bronisław — Leszczyński Fran­
ciszek — Leszczyńska Marta — Leszczyński Jan — Maliszewski Antoni — Balew- 
ski Teodor — Kirzynowski Feliks — Przeradz Leonora — Neumann Franciszek, ślu­
sarz — Neumann Jan — Żuralski Stanisław — Brzozowski Wiktor — Kruza W. — 
Wesołowski Józef — Wesołowska Julja — Wesołowska Leokadja — Wesołowska Ma­
rja — Tykarski Alojzy — Duszyński Bronisław — Siemieński Fr. — Wróblewska — 
Leszczyński Franciszek — Kamiński Jan — Sobiechowski Antoni — Sobiechowska 
Antonina — Reszczyński Ignacy — Cieszkowski Bronisław — Podobiński Józef, 
stolarz — Korwin-Piotrowski Władysław — Dapiński Jan — Mądrerowski Leon — 
Dembowski Paweł — Dembowska J. — Dembowski M. — Liety P. — Maliszewski 
Władysław — Dąbkowski Jan — Opałkówua Franciszka — Zebrowski Bronisław — 
Sielecki Wł. — Dembicki F. — ThiCmm Lr. — Jaroszewska Marta — Raczuszew- 
ski B. — Djas Henryk — Czajkowski Jan — Zawadzka R. — Czajkowska Marja — 
Bielecki Leon — Kasperek Franciszek — Podobiński Paweł, kupiec — Sobiechow­
ski Zygmunt — Fafiński Józef — Fafiński Piotr — Lebrowski Stefan — Szulwic 
Jan — Graszkówna Anna — Modrzewska Kunegunda — Bapiński — Rudnicki Jó­
zef — Iłoznerowski A. — Raduszewski Br. — Śliwiński St. — Krajewski W. — 
Kryste Stefan, kupiec — Szczepański Adam — Szczepańska Anastazja — Fafińska 
Klara — Górski Franciszek — Żuralski Bernard — Żuralska Berta — Kasprowicz 
Maks — Kasprowicz Kat. — Dąbkowska Joanna — Sołobederski K. — Solobeder- 
ska Anastazja — Krakowska Rozalja — Żuralski Franciszek — Wacławik Marjan — 
Żuralski Stefan — Karhut Konstantyn — Foltynowicz W. — Napolski Józef — Na- 
polska Kunegunda — Raszkowski Antoni.

WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE
Kamionna: Wąchalski Roman, rolnik — Wąchalska Stanisława — Kozak 

Anastazja — Krupiński Franciszek, ślusarz — Krupińska Anna — Klapczyński 
Jan, kowal — Klapczyńska Gertruda — Stefanowska Marjanna — Bents Katarzy­
na — Wąchalski Michał, rolnik — Wąchaiska Anna — Wąchalska Rozalja — Wą­
chalska Marta — Kominowski Franciszek, rolnik — Kominowska Elżbieta — Lange 
Otylja — Lange Marga — Wąchalski Wiktor, rolnik — Wąchalski Józef — Wąchal­
ska Franciszka — Wąchalska Bibianna — Kolan Jan, rolnik — Kolanowa Kunegun­
da — Wąchalski Ludwik I — Wąchalska Marjanna — Stefanowski Seweryn, rol­
nik — Stefanowska Stanisława — Łapa Antoni, obuwnik — Łapa Pelagia — 
Zwierzchowski Józef, robotnik — Zwierzcbowska Marjanna — Z Wierzchowski Ro­
bert, robotnik — Taberski Sylwester, robotnik — Taberska Anna — Osses Jan, ro­
botnik — Osses Cecyl.ja — Śpiączka Paweł, robotnik — Śpiączka Marja — Wittchen 
Marjanna, rolnik — Knopp Szymon, rolnik — Knopp Michalina — Witzurki Wik- 
terja — Witzurki Jan, rolnik — Paech Florjan, rolnik — Paechowa Regina — Nowa- 
czyńska Anastazja —■ Nowaczyńska Prakseda — Nowaczyńska Klara — Nowaczyń- 
ski Alojzy — Bocian Stanisław, rolnik — Bocianówna Weronika — Krótki Stefan, 
robotnik — Krótka Franciszka — Diering Salomea — Skobel Stanisław, rolnik — 
Skobel Franciszka — Freyer Hilary, rolnik — Freyer Adela — Kudłaczyk Wikto- 
rja — Kudłaczyk Marja — Wojciechowski Stefan, robotnik — Wojciechowska Bal­
bina — Krawczyk Seweryn, kołodziej — Krawczyk Helena —- Krawczyk Anna —- 
Krawczyk Leon — Krawczyk Bernard — Krawczyk Bronisław — ks. Braun Józef, 
proboszcz — Kasprzak Bernard, urzędnik pryw. — Modrzykówna Katarzyna, gospo­
dyni — Przewoźna .Cecylja, pokojowa — Paechówna Monika, gospodyni — Paech 
Juljusz, rolnik — Paechówna Maria — Paechówna Jadwiga — Busko Franciszek, 
rolnik — Buśkowa Agnieszka — Buśkówna Zofja — Weber Franciszek — Webro- 
wa Katarzyna — Weberówna Leokadja — Bogajewicz Paweł, robotnik — Bogaje­
wicz Marjanna — Bogajewicz Stanisław — Bogajewicz Wiktorja — Osmański An­
toni, organista — Osmańska Władysława — Nowaczyński Ludwik, rolnik — Nowa­
czyńska Helena — Cymanek Antoni, pantoflarz — Kurek Józef, rolnik — Kurek 
Paulina — Kurek Wiktor, stolarz — Kmieć Wojciech, rolnik — Kmieć Anna — Ha­
nuszkiewicz Amandus, robotnik — Hanuszkiewicz Marta — Cybulski Antoni, rol­
nik — Cybulska Pelagja — Najdek Franciszka, robotnica — Dykczak Wawrzyn, 
rolnik — Dykczak Anna — Dykczak Jan — Dykczak Marta — Wąchalski Andrzej, 
kupiec — Wąchalska Jadwiga — Mielcarek Walenty, robotnik — Mielcarek Leoka­
dja — Korbank Walenty, robotnik — Wąchalski Ludwik, krawiec — Wąchalska 
Marta — Wąchalska Regina — Wąchalska Franciszka — Wąchalski Maksymilian, 
szofer — Patan Apolonja — Patan Cecylja, robotnica — Patan Wiktoria — Cheł­
mińska Marja — Kowalski Franciszek, rzemieślnik — Kowalski Jan, rzemieślnik — 
Kowalska Cecylja — Zagrodzki Klemens, rzemieślnik — Zagrocka Wiktorja — Do- 
lata Franciszka.

Kawcze: Kosik Franciszek, rolnik — Kosikowa Tekla — Kosikówna Cecy­
lja — Kosik Lucjan — Jankowiak Franciszek, rolnik ■— Jankowiak Marjanna — 
Michalak Jan, rolnik — Michalakowa Józefa — Michalak Jan, robotnik — Dudzia- 
kowa Józefa, robotnica — Jakubowski Jan, rolnik — Jakubowska Marjanna — 
Bergmann Roman, rolnik — Bergmann Marjanna — Bergmann Klemens — Berg- 
mann Leokadja — Bergmann Cecylja — Krawczyk Agnieszka — Krawczyk Józef — 
Krawczykówna Jadwiga.

Kórnik: Gabrychewicz Henryk, kupiec — Dreczkowski Leonard, m. rybac­
ki — Dreczkowska Stanisława — Dreczkowski Leonard jun. — Żurbicki Janusz, 
szofer — Jankowiak Wincenty, pom. rybacki — Wojtkowiak Sylwester, pom. ry­
backi — Kuberacki Jan, pom. rybacki — Ogór Wincenty, robotnik — Szubert Lu­
dwik, robotnik.

Krosno: Sołtysiak Michał, rolnik — Sołtysiak Franciszka — Piątek Józef, 
rolnik — Piątek Marjanna — Piątek Antonina — Keller Florjan, m. kowalski — 
Hoffmann Walenty, młynarz — Hoffmann Anna — Dutkowski Stanisław, robotnik — 
Samenta Józef, krawiec — Samenta Wiktorja — Pilarski Mjęhał, murarz — Bu­
dny Stanisław, robotnik — Budna Katarzyna — Hoffmann Józef, murarz — Hoff­
mann Jan, rolnik — Hoffmann Marjanna — Hoffmann Prakseda.

Książ: Cyplik Jon, dyr. banku —Zwierzchlewski Franciszek, kupiec — Ry­
bak Szczepan, m. rzeźnicki — Maćkowiak Wincenty, m. piekarski — Piasecki St., 
siodlarz — Michalska Antonina — Męska Elżbieta — Kozak Franciszek, przedsię­
biorca budowlany — Kaźmierczak Piotr, gospodarz — Ratajczak Walenty, gospo­
darz — Korcz Jan, gospodarz — Marczak Józef, stolarz — Adamczak Michał, gospo­
darz — Adamczak Marcin, gospodarz — Falkiewicz Stanisław.

Krzan: Jąder Anna— Jąder Jan, piekarz — Linka Józefa — Skórzaniak 
Józef, robotnik — Prałat Antoni, gospodarz — Prałat Marjanna — Rzeźnik Antoni, 
wymiernik — Rzeźnik Marjanna — Karwatka Jan, kowal — Bajsztok Michał, go­
spodarz — Jakielczyk Władysława — Jakielczykńwna Stanisława — Wieczorkowa 
Marja _ Mocek Stanisław, gospodarz — Karwatka Kazimierz, chałupnik — Śnie­
żek Jan, chałupnik.

Krze siny: Gruszczyński Antoni,kupiec — Gruszczyński Józef, kupiec — 
Gruszczyńska Józefa — Gruszczyński Piotr, rolnik — Krych Władysław, rolnik — 
Lewandowski Ludwik, rolnik — Skowroński Bolesław, rolnik — Gryska Antoni, rol­
nik _ Małecki Czesław, kowal — Olejnik Ignacy, ślusarz — Gruszczyńska Włady­
sława — Olejnik Marcin — Olejnikowa Zofja.

Leszno: Szurkowski Władysław,mistrz szewski — Szurkowska Wanda — 
Becker Michał, aptekarz — Beckerową Pelagja — Synowiec Marja — Pankowski 
Adam — Kotlarski Bronisław, kupiec - Kotlarska Marta — Szurkowski Mieczy­
sław mistrz szewski — Szurkowska Leokadja — Szurkowski Wiktor — Szurkow­
ska Łucja — Koszczyński Marjan, drogeizysta — Suwaliński Kazimierz, kupiec 
Klimaszewski J„ kupiec - Bresiński, b. kasjer - Smolanowicz Teodor kupiec - 
Polewiezowa Maria — Polewicz Antoni, kupiec — Polcwiczówna Antonina Ste 
faniak Antoni m szewski — Stefaniak Bronisława — Bartkiewicz Mieczysław, ku­
piec - Bartkiewiczów» Stanisława — Muszyński Czesław, kupiec — Muszyńska Ma-

rja — Semrau Tadeusz, fotograf — Busza W„ m. piekarski — Bartoszkiewicz Józef, 
stolarz — Bartoszkiewiczowa Marja — Bartoszkiewiczówna Klara — HorowsKi cz - 
sław sekr adw — Orzałkiewicz Ludwik — Orzałkiewiczowa Franciszka
ska Bolesława — Rygus Antoni, m. stolarski — Rygusowa Apolonja — Kutzner Jo­
zef, em. rektor — Kowalski Franciszek — Werner Hipolit, m. piekarski — Kotlar­
ski Józef, kupiec — Górecki Józef — Górecka Marta — Rankówna Kazimiera 
Nowakówna Konstancja — Nowakówna Anna — Perekówna Joanna — 1 ereK l.u- 
dwik, dentysta — Gałecki Kazimierz — Flaczyński Władysław — Maczynska Ja­
dwiga — Glaniowa Władysława — Perek Adam, pom. kup. - Perek Rom&n ku­
piec _ Parkowa Stanisława — Perek Antoni — Michalska Marja — Makowski 
Franciszek, kupiec — Makowska Helena — Makowska Irena — Podkomorzy btam- 
sław — Ciemnoczalowska Stanisława — Springer Józef, fryzjer — Springer l ran- 
ciszka — Biechowiak Walenty — Głania Jerzy, kupiec — Werner Józef, m rzeż- 
nicki — Gorniaczyk Roman — Szykny Jan — Janowski Fr — Młodzi O W F. 
Kurzawski Antoni, pr. kupiecki — Rygus Marjan, pom stolarski — Halas Aieasy, 
pom. kupiecki — Krone Walter, pr. bankowy — Czabejski Juljan pr kupiecki — 
Marcinkowski Antoni, tapicer - Sikora Piotr zecer - Piaczynskł Wacław zecer - 
Ferfet Hieronim, urzędnik gosp. — Stefański Jan, zdun — Werner Edmund, p 
rzeźnicki — Maśliński Stanisław, pom. kupiecki — Nowak Stefan pom.
Płaczek Marjan, pom. kupiecki — Rankowski Jan, zecer — Wiśniewski Czesław, 
ślusarz - Majewski Szymon, student U. P - Ratajski Henryk zbożowiec --Pie­
trzak Jan, zecer — Skrzypczak Stanisław, drukarz — Borowski Józef — W aligórska 
Stefanja - Kośmierkówna Helena — Duży Franciszek, drukarz — Rygusćwna Ja- 
nina — Iłoszakówna Marja — Wernerówna Pelagja — Plączkówna Helena — Weigt 
Edmund — Drachain Konrad — Krupka Stanisław Nowak Józef.

L u b o n i e c: Kasprzyk Jan, rolnik — Fankowski M., rolnik.
Lubo s z Stary: Gumienny J., rzeźnik — Gumienna A., gosposia — Woj­

ciechowski Jan, ko val — Wojciechowska Marja — Frąckowiak Józef, robotnik — 
Frąckowiak Stanislav, robotnik — Bąk Antoni, robotnik — Bąk Antonina Du­
dziak Czeslaw, murarz - Dudziak Agnieszka — Kleiber Jan, robotnik — Kleiber 
Józefa — Wojciechowska Marja, gospodyni — Hartmanowski Józef, murarz Ko­
nieczna Magdalena — Konieczny Wojc’ech, murarz — Konieczna Marjanna o - 
kora Marjanna, gospodyni — Nalewaj Franciszka, gospodyni — Skrzypek Jan, rol­
nik — Kozica Stanisław, rolnik — Gawron Bolesław, murarz — Zamylczyk Mar a, 
robotnica — Skrzypek Antonina, gospodyni — Kozica Marjanna, gospodyni La- 
melczak. Józef, organista — Nalewaj Antoni, murarz — Hertmanowska Stanisła­
wa, robotnica — Hertmanowska Wiktorja, gospodyni — Skrzypek Władysław, mu­
rarz — Michalewicz Stanisław, rzeźnik — Ziomek Jan. robotnik — Hertmanowsk 
Antoni, murarz — Hertmanowska Marja., gospodyni — Hertmonowski Stefan, Koło­
dziej —• Wojciechowski Antoni, rolnik — Olejnik Józef, murarz Olejnik Antoni­
na, robotnica — Olejnik Magdalena, gospodyni — Kopczyński Ignacy, ślusarz.

Male Srocko: Teśner Stanisław,włódarz — Teśner Agnieszka — Kuśnierek 
Stanisław, stangret — Kuśnierek Stanisława.

Mar ko wice: Ochowiak Jan, rolnik — Ochowiak Stanisław, rolnik Klu- 
czyński Antoni, rolnik.

Mądre: Nowak Jan, gospodarz — Nowakowa Jadwiga — Nowakówna Ger­
truda — Nowakówna Zofja — Burdel Juljusz — Ginderek Czesław, robotnik — 
Szmania Walenty, robotnik — Maciejewski ¿Andrzej, robotnik —Idaszak Andrzej, 
robotnik — Marciniak Jan, robotnik — Wojciechowski Walenty, robotnik — Makow­
ska Leokadia — Makowski Jan Michał, organista — Idczak Antoni, kościelny — 
Idczak Stanisława — Hypki Jan, gospodarz — Hypka Ceylja — Adamczyk Mi­
chał, robotnik,

Mierzynek: Mach Tomasz, rolnik — Machowa Helena — Greika Ignacy, 
kowal — Grelkowa Anna — Szyszka Jan, emeryt — Klapczyńska Marta, robotni- 
ca — Grześkowiak Jan, robotnik — Grześkowiak Wanda — Mencfeld Bronisław, ro­
botnik — Mencfeld Rozalja — Subczyński Franciszek, rolnik — Subczynska Moni- 
ka — Subczyński Zenon, rolnik — Subezyński Franciszek, rolnik — Wilk Roman, 
robotnik — Wilkowa Marja — Napierała Sylwester, rolnik — Napierała Monika.

Mogilno: Trzciński Józef, posiedziciel ziemski, Świerkówiec — ks. Bro- 
dowski, proboszcz — ks, Sobiech, wikary — Krobski Teodor, kupiec Kierzkowski 
Marjan, urzędnik bankowy —Nowaczykówna Marja, stenotypistka — Jankowska 
Helena, urzędniczka bankowa — Adamczyk Bolesław, urzędnik bankowy — Branek 
Kajetan, urzędnik bankowy — Michalak Michał, inkasent bankowy — Sławiński 
Bronisław, handlowiec — Banza Teofil, rolnik — Bosiński Jakób, m. malarski 
Cerkaska Helena — Cerkaska Stanisława wlaśc. domu — Macłejczakówna Janina — 
St.rek Jan, m. szewski — Lenąrtowski Zygmunt, czeladnik szewski — Paradowski 
Waierjan. rn. krawiecki — Stręk Franciszek, mistrz stolarski. — Grządziela. Stani- ■ 
sław, czeladnik szewski — Stręk Sylwester mistrz krawiecki Stręk Marja. 
Muller Jan — Jaloszyński Franciszek, kupiec — Jałoszyńska Marja — Jałoszynska 
Antonina — Bańkowska Anna, biuralistka — Kosicka Jadwiga — Katulska Klara 
Katulska Helena — Janowska Zofja — Janowska Józefa — Janowska Wanda — 
Rosińska Marja — Hermanowicz Walerja, kapitalistka — Strzelecka Leokadja — Ro­
sińska Janina — Urbański Czesław, kupiec — Przybylska Joanna — Michalska 
Celina — Ramischowa Elżbieta, właścicielka domu — Ramischówna Marja ha- 
misch Adolf — Malinowska Stanisława — Strancowa Teodozja — Różakowa Kata- 
rzyna, krawcowa — Malinowski Wawrzyn, robotnik — Kliszynska Marta, właści- 
cielka domu — Bryzgalski Franciszek, wlaśc. domu — Bryzgalska Stanisława — 
Marciniakówna Pelagja, ekspedjentka — Czybowiczowa Stanisława, wlaść. domu — 
Tomaszewska Eleonora, marszaptka — Grobelski Andrzej — Kozłowska Marjan­
na — Czajkowska Joanna, kierowniczka — Bukowska Joanna — Wojcieszak Ma­
rja _ Bukowski Stanisław, garncarz — Janowska Marja, wlaść. domu.

godzące =ip m r>rntó«L nn-o się o powtórzenie podpisów, powyżejPisma,
podanych. Komitet

z p. W y c z y ń s k i 
em. starosta krajowy 

Poznań, Aleje Marcinkowskiego 29.

Inwalidzi radzą !
nad swą dolą

W sali p. Kasperkowej przy ul 
Kraszewskiego 16 toczyły się obrady 
VI zjazdu Zw. Inwalidów Cywilnych.

Zebranie zagaił prezes Ratajczak, 
witając delegatów, gości oraz przed­
stawicieli prasy. Dalsze przewodnic­
two oddano w ręce p. Kaczmarka z 
Leszna, poza tern przy stole prezy- 
djalnym zasiedli pp.: Bednarski z Ino­
wrocławia, Kaczmarek z Janowca i 
Pańczak z Zaniemyśla, Sekretarzo­
wał p. Stachowski z Poznania.

Następnie prezes Ratajczak, sekre­
tarz Kraszewski i skarbnik Frala z 
Krotoszyna, wygłosili kolejno sprawo­
zdania ilustrujące działalność związ­
ku, poczem dokonano wyboru róż­
nych komisyj.

Po przerwie obiadowej potoczyła 
się nad wygloszonemi sprawozdania­
mi żywa dyskusja, w której przema­
wiali pp. Paterek, Matysiak, Kaczma­
rek z Janowca, Ratajczak z Krotoszy­
na, Krawiec, Szczepaniak, Frala, An­
drzejewski, Stachowski, Bednarski, 
Jabłoński, Jędrzejak, Szymanowski i 
t. d.

Zebrani uchwalili wysianie depesz 
hołdowniczych do ks. Prymasa i Pre­
zydenta R. P. Wygłoszono osobno re­
feraty, omawiające ciężkie położenie 
inwalidów, wdów i sierót, które by­
najmniej nie jest do pozazdroszcze- 

j nja. Inwalidzi przy dzisiejszych ren- 
1 tach wiodą wprost żywot suchotniczy.

W końcu dokonano wyboru zarzą­
du centralnego, władz związkowych, 
komisyj rewizyjnej i wykonawczej.

Po wnioskach i wolnych głosach 
zamknięto obrady, (z)

Pcłonja we Francji 
na Kongresie 

Eucharystycznym w Lille
W pierwszych dniach lipca b. r. 

odbędzie się w Lille krajowy Kongres 
Eucharystyczny całej Francji. Kon­
gres zapowiada się bardzo okazale i 
uroczyście; przecież Lille — to mia­
sto, gdzie zrodziła się myśl Kongre­
sów i zjazdów Eucharystycznych.

Na Kongres Eucharystyczny da 
Lille organizuje Polska Misja KatO' 
licka także grupę Polaków z Francji, 
która uczestniczyć będzie w nabożeń­
stwie polskiem i w posiedzeniu sekcji 
polskiej. Udział Polonji zapowiada 
się bardzo licznie, (j. ł.)

Zjazd ginekologów polskich w Krakowie.
W sali wykładowej kliniki neurologicz­

nej Uniwersytetu Jagiellońskiego odbyło 
się uroczyste otwarcie czwartego zjazdu gi­
nekologów. Zjazd otworzył zastępca preze­
sa towarzystwa ginekologów prof. dr. Jako- 
wicki z Wilna. Na zjazd przybyli bardzo 
licznie lekarze z całej Polski. W pierwszym 
dniu obrad wygłoszono szereg referatów 
naukowych. Zjazd ginekologów obradował 
do środy, poczem uczestnicy zjazdu udali 
się do Żegestowa i Krynicy, celem zwiedze­
nia tamtejszych urządzeń wodoleczniczych.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wystawa pamiątek Armji Błękitnej

Otwarcie nastąpiło w piątek — Każdy powinien zwiedzić tą 
ciekawą i starannie urządzoną wystawą

wojskowych w Rosji, na Bliskim i Da­
lekim Wschodzie, armji gen. Hallera 
w kraju, armji ochotniczej w 1920 ro­
ku, literatury odnoszącej się do Armji 
Błękitnej oraz w dziale poświęconemu 
Związkowi Hallerczyków

Poza masą fotografij, dokumentów, 
afiszy, pocztówek itp. znajdujemy cen­
ne dzieła sztuki jak popiersie gen 
Hallera, dłuta p Haupta, kilka orygi­
nałów Jana Styki z wojny światowej; 
wspaniały obraz Leona Wróblewskie­
go, przedstawiający przejście wojsk 
koalicyjnych pod Łukiem Triumfal­
nym w dniu Święta Zwycięstwa, por­
tret 1. Paderewskiego pendzla Styki, 
szereg plakiet, popiersi, oraz cennych 
przedmiotów, jak sztandary oddziałów 
Armji Polskiej we Francji itd, itd.

Piękną dekorację wystawy wyko­
nała dyreseja ogrodów miejskich.

W dniu otwarcia zwiedził’wystawę 
szereg wybitnych osób tak z kraju i z 
zagranicy Wogóle całość przedstawia 
się jako b. poważna impreza haller­
czyków. Wyrażamy nadzieję, że spo­
łeczeństwo polskie w pełnem i głębo- 
kiem zroz .imieniu roli ofiarnej Błękit­
nego Żołnierza pospieszy tłumnie na 
wystawę, która trwać będzie tylko kil­
ka dni.

W piątek otwarto w Domu Ama­
rantowym P. K. E. (Słowackiego 19/21' 
wystawę pamiątek Armji Błękitnej i 
obrazów Leona Wróblewskiego po­
święconych Powstaniu Wielkopolskie­
mu.

Wystawa obrazuje w całej pełni 
epopeję hallerowskiego żołnierza. Wi­
dzimy na niej dokumenty, zdjęcia fo­
tograficzne, odznaki, mundury itp. z 
okresu poorzedzającego wojną świato­
wą, gdy na terenie Małopolski i Ame­
ryki szkoliły się drużyny sokole j bar­
toszowe do późniejszych walk o nie­
podległość Polski. Poza tern dużo 
również zebrano materjału odnośnie 
do II. Brygady.

Szczególme poważnie przedstawia 
się dział poświęcony armji polskiej we 
Francji. Widzimy tam m, in. kore­
spondencję Kom. Nar. Polskiego w Pa­
ryżu i misji wojskowej polsko-francu­
skiej z rządem francuskim, afisze pro­
pagujące armję polską, oryginalne 
mapy sztabowe z okresu walk we 
Francji, szereg pamiątek po bajończy- 
kach itp.

Dużo cennych rzeczy zgromadzono 
też w działach pozostałych tj. dotyczą­
cych akcji rekrutacyjnej na terenie 
Ameryki i Włoch, polskich formacyj

Po XI Zjeździć Katolickim
Podziękowanie komitetu wykonawcze­

go zjazdu w Zbąszyniu.
W dziejach ruchu religijnego Wiel­

kopolski zapewnił sobie XI Zjazd Ka­
tolicki, odbyty w Zbąszyniu 20 i 21 
czerwca r. b„ chlubne wspomnienie.

Likwidując sprawy z nim związane, 
uważamy za pierwszy i bardzo miły 
swój obowiązek wyrazić szczere uzna­
nie i serdeczne podziękowanie wszyst­
kim, którzy nie szczędzili trudu, zdro­
wia, czasu, ofiar, energji, aby przygoto­
wać ja-knajlepiej i przeprowadzić zboż­
ne dzieło.

Spełniając ów obowiązek zwracamy 
się z szczególnie gorącem uczuciem 
wdzięczności d'o parafji, miasta i okoli­
cy Zbąszynia zapewniając, że wszyscy 
uczestnicy XI Zjazdu Katolickiego, za­
brali stamtąd najmilsze wspomnienia i 
zadowolenie z udziału w sprawie dobrej 
i udanej.

Podkreślić wypada niezwykłą soli­
darność i wytrwałość, posłuch dla 
władz organizacyjnych, hojność i ofiar­
ność w pracy oraz gromadzeniu środ­
ków materjalnych.

Dalej wyrażamy naszą serdeczną 
wdzięczność czcigodnym i szanownym 
referentom i referentkom XI Zjazdu 
Katolickiego za głęboko przemyślane 
wykłady.

Korzystamy ze sposobności, aby po­
dziękować bardzo serdecznie Katolic­
kiej Agencji Prasowej oraz całej nie nał 
prasie, za okazaną życzliwość i pomoc.

Świadomość spełnionego obowiązku 
wobec sprawy Bożej i Narodu, będzie 
dla wszystkich najlepszem uznaniem i 
nagrodą, jako też pewnością, że Opatrz­
ność błogosławi dzielnym i zgodnym 
wysiłkom.
Za Komitet Wykonawczy XI. Zjazdu 

Katolickiego w Zbąszyniu 
w Poznaniu: prof. dr. Paweł G a n t- 
kowski, prezes; ks. Józef Prą- 

d z y ń s k i, sekretarz, 
w Zbąszyniu: ks. prob. Leon Płotka, 
prezes; Zdzisław O s s o w s k i, sekr.

Ostatnie przedstawienia 
„Rajzera“

Macieja Wierzbińskiego.
Piszą nam z kancelarji Teatru No­

wego:
Ostatnie przedstawienia malowni­

czej i efektownej sztuki Macieja Wierz­
bińskiego „Kaj zer“, którą gra z ogrom- 
nem powodzeniem Teatń Polski, odbę­
dą się w sobotę, niedzielę i poniedzia­
łek. /

Wypełniająca doszczętnie widownię 
teatru publiczność darzy huragano- 
wemi oklaskami koncertowo zgranych 
wykonawców z pp. Brackim — Wilhel­
mem II, Biesiadecką, — Almą, Kwiat­
kowskim — rotmistrzem von Kotze, 
Grabowską — Ks. Meiningeńską. na 
czele.

Stacji 
Pozn :

Próby efektownej sztuki L. Lenza
„W nocy ze środy na czwartek“ dobie­
gają końca, premjerę wyznaczono na 
wtorek 7 lipca.

K ALENoTrZY K
Sobotą, 4 lipca 1931.

Słońce: wschód 4,16; — zachód 19,41; —
długość dnia 15 godz. 25 min.

Księżyc: wschód 21,30; — zachód 10,39: — 
przed ostatnią kwadrą.

Stan pogody według spostrzeżeń 
Meteorologiczne! przy Uniw
Sobota, godz. 7 rano: Temperatura 
wysoka plus 22 st. C. pogodnie, wiatr 
południowo-wschodni, ciśnienie at­
mosferyczne niskie 750 mm. —; W 
ubiegłej dobie temperatura najwyż­
sza plus 28 st. C . najniższa plus 15 st. 
Cels.

Przepowiednia pogody na niedzielę: Par­
no, zmienne zachmurzenie, skłonność 
do burz.

Stan wody w Warcie według notowań 
Inspekcji Dróg Wodnych w Poznaniu 
Dziś plus 0,40 in.

Kai. rzk : Józef Kalasanty; jutro Cyryl 
i Metody.

Kai slow.: Wielisław; jutro Prokop.

ukazały się w Agenturach loteiyj- 
nych, Bankach Ludowych wk oskach 
„Ruchu“ i tysiącach innych uiejsc 

sprzedaży

¡osy 3 zlotowe

Wielkiej Loterji na

Najśw, Serca Pana jeznsa 

w Poznaniu.
Ciągnienie nieodwołalnie 1,8 i 9 września.

Kilkanaście tysięcy wygranych 
wartości 90.000,— złotych.

zw 10 033

OGNIKA KOŚGIEMW
— * Z Sodalicji Pań Zawodu Kupiec­

kiego. W niedzielę, 5 bm. nabożeństwo/; 
miesięczne o godz. 10 w kaplicy św. Józe- j 
fa. — W poniedziałek o godz. 19,15 punk­
tualnie zebranie miesięczne w sali Biblio­
teki Uniwersyteckiej. Na porządku obrad 
m. in. sprawa pielgrzymki do Częstocho­
wy.

WYSTAWY
— * Z Tow. Przyj, Sztuk Pięknych 

(przy placu Wolności 18). W salonie Tow.

mieści się obecnie wystawa, w której u- 
dzial biorą następujący artyści: Batycki, 
Daniel, Gęstwicki. Graczyński, Goryńska, 
Kusztelanówna, Krzyżański, Nehring, Ta- 
czakowa, Tyc, Zabłocka. Ponadto nade­
słał Wojciech Kossak 2 obrazy batalistycz­
ne i zamierza, wystawić od poniedziałku,
6 bm.. swój „Grunwald".

KOMUNIKATY R02KE
— * Pokaz fotograficzny. Jeszcze tyl­

ko kilka dni. bo do dnia 6 bm. włącznie 
będzie w pawilonie Banku Handlowego 
przy wieży górnośląskiej otwarty bardzo 
ciekawy pokaz fotograficzny. Kto jeszcze 
wystawy tej nie widział, niech spieszy, a 
głównie osoby które były w niedzielę i 
poniedziałek filmowane na ulicach i w 
kawiarniach m. Poznania, gdyż mogą zo­
baczyć się na filmach, wyświetlanych na 
wystawie w godzinach popołudniowych 
aż do godz 19.30

— * Ze Zw. Tow. Powstańców i Woja­
ków. Zarządzony na dzień 5 bm. prze­
gląd Związku wobec nieprzybycia p. Ign. 
Paderewskiego odwołuje się. Dnia 5 bm 
odbędzie się o godz. 9 tylko zbiórka Okr. 
I. na placu Bernardyńskim, celem wzię­
cia. udziału w uroczystościach „Sokoła“.

— ‘ Uczennice Szkoły Dokształcającej 
Żeńskiej, chcąc wyjechać na kolonię wa­
kacyjną, zechcą zebrać się w niedzielę, 5 
bm. o godz. 10 w lokalu spółdzielni kra­
wieckiej. ul Romana Szymańskiego 10.

— * Biuro Gentr. Zw. Pracown. Prze­
mysłu Odzieżowego jest czynne w każdy 
poniedziałek i środę w godzinach od 18 do 
20 przy ul. Łąkowej 13 m. 17. Biuro udzie­
la informacyj i porad oraz załatwia wszel­
kie wnioski i podania pisemne jak rów­
nież interwenjuje w sprawach spornych 
zarobkowych, podatkowych itp.

— * Bieg na przełaj Stów. Młodzieży 
Polskiej w Głównej, zapowiedziany na 5 
bm., nie odbędzie się z powodu uroczy­
stości wilsonowskich i zlotu „Sokola".

— * Związek Oficerów Rezerwy R. P. 
przeniósł swe biura z dniem 1 bm. na Al. 
Marcinkowskiego 20 m. 8, teł 33-09.

— ‘ Go to jest Katolicka Szkoła Spo­
łeczna? Na pytanie to, interesujące mło­
dzież o ukończonej szkole średniej, daje 
wyczerpujące informacje „Program stu- 
djów" Kat. Szkoły Społecznej w Poznaniu. 
Program ten wysyła sekretarjat Katolic­
kiej Szkoły Społecznej w Poznaniu, Pod­
górna 12 b, za nadesłaniem 1,15 zł.

KRONIKA MSLiSOOWA
— * Z okazji odsłonięcia pomnika Wil­

sona wydał Zw. Tow. Uczestników Po­
wstania Wielkopolskiego pocztówki z po­
dobizną I. Paderewskiego na wzór tabiicy 
pamiątkowej, umieszczonej na murze Ba­
zaru — rzeźbiarza prof. Jagmina Pocz­
tówki przedstawiają się bardzo efektow­
nie i sprzedawane będą przez Uczestni­
ków Powstania i harcerzy po cenie 30 gr. 
Większe ilości nabyć można w składach 
względnie w lokalu Związku, Wolnica 1.

— * Strzelanie Tow. Powstańców i Wo­
jaków. Tow. Powstańców i Wojaków — 
Śródmieście odbyło w tych dniach^ ostre 
strzelanie na strzelnicy Bractwa Kurko­
wego w Szelągu. W uroczystości tej wzię­
li udział zaproszeni goście, oraz władze 
związkowe z prezesem dr. Celichowskim, 
komendantem Podgórskim i sekretarzem 
generalnym p. Kismanowskim. Pierwszy 
strzał na cześć Rzeczypospolitej i Jej Pre­
zydenta oddał komendant okręgu i-go. 
por. St. Gniatczyński, poczem rozpoczęły 
się zawody, wykazujące niezwykłą spraw­
ność w strzelaniu, które zakończono wie­
czorem. Po oficjalnem zamknięciu strze­
lania udano się do sali Bractwa Kurko­
wego, gdzie dokonano proklamacji mi­
strza i d.wóc.h rycerzy. Licznie zgroma­
dzonych gości, przedstawicieli władz 
związkowych, zwycięzców i członków To­
warzystwa. powitał prezes Jan Olejniczak, 
poczem osobno przemówił do zwycięzcy p 
K. Koczorowskiego, który, strzelając naj­
lepiej, uzyskał godność mistrza. Pierw­
szym rycerzem został p W. Aleksy, dru­
gim rycerzem p. St. Frankowski Po sto- 
śownem przemówieniu udekorował zwy­
cięzców komendant Towarzystwa. St. 
Marczyński. Zkóiei przemówił prezes Z w, 
P dr. St. CelichowskT, życząc zwycięzcom 
powodzenia, wręczając w dalszym ciągu 
dyplomy honorowe za położone zasługi 
około rozwoju Towarzystwa pp prezeso­
wi Olejniczakowi i L. Rudzkiemu. Osob­
no przemówił mistrz Towarzystwa p. K. 
Koczorowski, który wyraził Radość i za­
dowolenie z uzyskania zaszczytnej god­
ności. Jest ona dowodem, że powstańcy 
rosną w potęgę, zaprawiają się w dziel­
nych obrońców Ojczyzny. \ Związek Po­
wstańców i Wojaków rozwija się stałe — 
łącząc się z Pomorzem i Śląskiem w jed­
ną potężną organizację. Okrzykiem na 
cześć Rzeczypospolitej zakończono podnio­
słą uroczystość, (z.l

— * Powołanie rezerwistów.' (Minister 
spraw wojskowych zarządził następujące 
zmiany tefminów powołania na ćwiczenia 
wojskowe ¡szeregowych rezerwy w piecho­
cie i kawalerji: Szeregowi rezerwy 
piechoty, którym wyznaczono pierwotnie 
termin stawiennictwa na dzień 22 czerw­
ca, 6 lipca, 8 sierpnia i 22 sierpnia br. 
podlegają obecnie powołaniu w jednym 
turnusie od dnia 21 września do 17 paź­
dziernika 1931 r., zaś szeregowi rezerwy 
piechoty, którym wyznaczono pierwotnie 
termin stawiennictwa na dzień 5 paździer-

W razie przeziębienia, grypy, zapalenia 
gardła, migdałów, przy bólach nerwowych 
i łamaniu w kościach należy dbać o co­
dzienne. regularne wypróżnienie i w tym 
celu używać pół szklanki naturalnej wo­
dy gorzkiej „Franciszka - Józefa“ Żądać 
w aptekach i drogerjach. nw 4 291

nika i 19 października br podlegają obec­
nie powołaniu w jednym turnusie od dnia 
26 października do dnia 21 listopada 1931 
c — Szeregowi rezerwy kawalerii, którym 
wyznaczono pierwotnie terminy stawien­
nictwa na dzień 6 lipca i 3 sierpnia br. 
podlegają obecnie powołaniu w jednym 
turnusie od dnia 28 września do 24 paź­
dziernika br. — Wymiana kart powołania 
będzie dokonaną, przez powiatowych ko­
mendantów uzupełnień, a stare karty po­
wołania mają być .zwrócone przez zainte­
resowanych rezerwistów organom dorę­
czającym nowe karty powołania. Zara­
zem minister spraw wojskowych skrócił, 
w niektórych rodzajach broni ustalony 
pierwotnie 6-t.ygodniowy czasokres ćwi­
czeń do 4 tygodni.

KRONIKA WYPADKÓW
— * Wypadkowi przy pracy uległ wczo­

raj zatrudniony w firmie Franciszek Brze­
ziński. 39-letni robotnik Franciszek Hałas, 
mieszkający przy ul. Wyspiańskiego 35 
(barak powystawowy'. P, Hałasa kopną! 
koń i złamał mu dwa żebra. Nieszczęśli­
wego odstawiło pogotowie ratunkowe do 
lecznicy miejskiej, (k.)

— * Samobójstwo chorego. W Seba­
stianowie w pow śremskim powiesił się 
mieszkający tam gospodarz Jan Ferenc. 
Powodem samobójstwa była ciężka nerwo­
wa choroba, (k.)

— * Pociąg najechał na dziecko. Na
forze kolejowym pod Drawskim Młynem 
(pow. czarnkowski) najechał pociąg 4-let- 
niego Edwina Stychalskiego, syna straż­
nika kolejowego. Parowóz uderzył leżą­
cego na szynach chłopca w głowę i odrzu-, 
cił go na bok. Obrażenia były tak cięż­
kie, że dziecko zmarło na miejscu. We­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa ma­
ły Stachalski położył się na szynach i 
usnął na torze. (k i

_ * Samochód wpadł na drzewo. Na
szosie między Tarnowem Podgórnem, _ a 
Rumiankami (pow. poznański) auto, kie­
rowane przez szofera p. Stanisława Nowa­
kowskiego z Tarnowa Podg. wpadło ną 
drzewo i rozbiło się Powodem wypadku 
była zbyt szybka jazda na skręcie szosy.

(k.)
— ‘ Zabił się, spadając z drzewa, Z

drzewa z wysokości kilkunastu metrów, 
runął 15-Ietni syn robotnika Jan Golinow- 
ski ze Śremu. Upadek ten był tak nie­
szczęśliwy, że chłopiec doznał pęknięcia 
czaszki i zmarł na miejscu, (k.)

_ * Okradzenie adwokata. W kasie
skarbowej w Bydgoszczy niewyśledzony 
złoczyńca skradł miejscowemu adwokato­
wi dr. Budzyńskiemu portfel z zawarto­
ścią 909 zł. (li.)

— * Pożary od piorunów. W Rawiczu 
od uderzenia gromu spaliła się stodoła ze 
słomą, sianem i narzędziami rolniczemi 
u p Henryka Knappego. Straty wynoszą 
15 tys. zł. — W Brzeziu (pow. rawicki) 
spaliła się stodoła ze słomą i narzędzia­
mi rolniczemi wartości 12 tys. zł. (k.)

— * Podpali? zabudowania ojca. W 
Bławatach (pov strzeliński) wybuchł po­
żar w zabudowaniach gospodarza Józefa 
Kowalczyka, któremu poszła z dymem sto­
doła, sieczkarka, narzędzia rolnicze, czte­
ry krowy i dwa cielaki. Straty wynoszą 
12 tys. zł, a ubezpieczenie 25 tys. zł. W 
dochodzeniach stwierdzono zbrodnicze 
podpalenie, a jako sprawcę ujęto syna po­
gorzelca 27-letniego Marjana Kowalczyka.

(k.)
— ' Ucieczka z więzienia. Notatkę pod 

powyższym tytułem należy uzupełnić. — 
Ucieczka więźnia Bolesława Kundeya do­
tyczy więzienia w Gnieźnie.

KRONIKA POUmilA
— * Kradzieże i włamania. Z mieszka­

nia \p. Marji Brodzkiej (Zielona 201 skra­
dziono bieliznę damską i męską wartości 
700 zł. a przy Masztaiarskiej 6 z mieszka­
nia p. Józefa Świątkowskiego skradziono 
płaszcz męski. —- P Kazimierzowi Szlach­
cie z Winiar skradziono rower. — Włama­
no się do mieszk. p. Anastazji Karbowskiej 
przy ul. Romana Szymańskiego 3 i skra­
dziono torebkę i weksle na sumę 400 zł — 
Z mieszkania p. Marji Marchalskiej (ul. 
3-go Maja 3) skradziono ubranie męskie 
i suknię wartości 300 zł. — W lokalu „Ti­
voli" przy ul. Wrocławskiej 38 okradziono 
p. Antoniego Lorenza z Bnina. Pod za­
rzutem wspomnianej kradzieży przytrzy­
mano wkrótce niejakiego Edmunda Bar­
czewskiego (Ćhwaiiszewo 52), który był 
ubrany w kamizelkę i marynarkę p. Do- 
renza. (z.)

— * Ujęcie włamywaczy. W związku 
z kilku kradzieżami ujęła policja Peiagję 
Węcławek (Fabryczna 5), Rozalję Fran­
kowską (Niska 32) i Andrzeja Ulbricha 
(Wenecjańska 7). Trójce tej udowodnio­
no kradzież z włamaniem.. Ponadto za 
kradzież ujęto Józefa Packa (Franciszka 
Ratajczaka 14) i podejrzanego o paser­
stwo Antoniego Schoenicha (Staszica 61 
Ci dwaj przyznali się częściowo do kra­
dzieży, częściowo też kradzież im udowo®« 
niono. (ł)
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kronika sądowa
— * Za spowodowania śmierei przez

niedbalstwo. W dniu 4 września ub. r. 
Zdzisław Witucki z Poznania (Marsz. Fo­
cha 58) kierował samochodem na Kapo- 
nierze. Jadące przed nim dwa auta sta­
nęły, aby umożliwić wysiadanie i wsiada­
nie pasażerom tramwaju, który zatrzy­
mał się przy przystanku tramwajowym, 
Witucki natomiast wyminął obie taksów­
ki, chcąc przejechać obok tramwaju. W 
tej chwili Ludwik Stolarski chcial wsiąść 
do tramwaju i wpadł pod samochód. Nie­
szczęśliwy odniósł tak ciężkie obrażenia, 
że, przewieziony do szpitala, zmari po kil­
ku dniach. Witucki stanął wczoraj przed 
trybunałem. Oskarżony tłumaczył się, że 
nie zauważył tramwaju, a widząc nieru­
chome taksówki, sądził, że mają ono tam 
postój względnie czekają na pasażerów, 
W ostatniej chwili zahamował auto, lecz 
było już za późno. Sąd po przesłuchaniu 
świadków, którzy naogói zeznali korzy­
stnie dla oskarżonego, skazał go na 2 mie­
siące więzienia z zawieszeniem kary na 
3 lata, biórąc pod uwagę jako okoliczno­
ści łagodzące dotychczasową niekaral­
ność i kładąc część winy na jezdnię, któ­
ra była gładka, bowiem w tym dniu pa­
dał deszcz, (z.)

Z WIELKOPOLSKI
—- * Oborniki. (Pożar.) Dnia 1 lipca 

o godz. 9,30 powstał pożar na strychu do­
mu mieszkalnego w majętności Różnowa 
powiatu obornickiego. Spalił się dach, 
kryty dachówką oraz dwom rodzinom ca­
le urządzenie domowe, przyczem jedna 
kobieta została poparzona. Straty wyno­
szą 33 000 zł. Pożar powstał przypuszczal­
nie wskutek wadliwej konstrukcji komi­
na. Dochodzenia policyjne w toku.

—- * Gniezno. (Zamach samobójczy.) 
W ub. wtorek usiłował popełnić samobój­
stwo przez poderżnięcie gardła nożem 
kuchennym niejaki Tomasz Wach ze Zbą­
szynia, przebywający w gościnie u swego 
zięcia. Przyczyny zamachu samobójczego 
nie ustalono, jednakowoż, jak stwierdzo­
no, Wach już od tygodni nosił się z za­
miarem samobójczym, o czem świadczy 
list pożegnalny, napisany do rodziny. — 
Wach ulegał atakom nerwowym. Życiu 
jego nie grozi niebezpieczeństwo.

— (Tragiczna śmierć dziecka) W Przy- 
szczynie na podwórzu gosp. Michała Świę- 
cichowskiego wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, któremu uległa córeczka gospo­
darza. Podczas zaprzęgania konia do wo­
zu koń się spioszył i wraz z wozem prze­
jechał dziewczynkę. Po przewiezieniu jej 
do szpitala miejskiego na skutek ciężkich 
okaleczeń cielesnych dziecko zmarło. (br.)

— * Szamotały. (Osobiste.) Ks Soba- 
szek, prefekt tut. gimnazjum państw, o- 
trzymał prezencję na probostwo w Siedli- 
minie. -

— (Rada miejska.) Na posiedzeniu w 
dniu 25 czerwca br. wybrano prezydjum 
Rady miejskiej; przewodniczącym został 
p. Jan Bąk z Naród. Klubu Gosp., zast. p. 
Bronisław Hoffmann, sekretarzem p. Win­
centy Mańczak. M. in. uchwalono zaku­
pienie pompy elektryczńej, 3 łożysk i ka­
bla podziemnego dia elektrowni miejskiej.

— („Lutnia“.) Na uroczystości śpiewa­
czej w Mrowinie, pow. poznański, urządzo­
nej w dniu 28 czerwca br z okazji poświę­
cenia sztandaru tamtejszego koła śpiewa­
czego im. Ign. Paderewskiego otrzymała 
tutejsza „Lutnia“ za występ chóru mie­
szanego I nagrodę, (op.)

Dziś „Pan Twardowski“ 
w Parku Wilsona

Ponieważ przedstawienia na wolnem 
powietrzu cieszą się nadzwyczajnym 
sukcesem artystycznym i ogromnym u- 
diziałem publiczności, dyrekcja Teatru 
Wielkiego wystawia wspaniałe i efek­
towne dfeieło Różyckiego „Pan Twar­
dowski“ po cenach popularnych. Ceny 
od i do 3 złotych. Temsaonem każdy 
mieszkaniec Poznania ma możność uj­
rzenia przy wspaniałych dekoracjach i 
kostiumach art. mai p. Jarockiego wiel­
kiego baletu „Pana Twardowskiego** w 
nowym układzie p. Ciesielskiego s u- 
działern całego zespohr Przedstawienie 
odbędzie się dziś o godz. 8,30.

Przedstawienie to zaszczycą znako­
mici goście zagraniczni.

Przedsprzedaż biletów w kasie Tea­
tru Polskiego odi godiz. 10 do 5 po po­
łudniu.

Przetargi remontowe
Wielkopolska Izba Rolnicza podaje 

Plan targów koni remontowych na te­
renie Województwa Poznańskiego, Ko­
misji Remontowej Nr. 2:

Podjsłolice, pow. Września, 17 lipca, 
godz. 11.

Rieganowo, pow. Września, 18 lip­
na, godz, 10.

Posadowo, pow. Nowy-Tomyśl, 20 
hpca, godz. 10.

Lutynia, pow. Krotoszyn, 21 lipca, 
Bodz. io.

Czyste, pow. Inowrocław, 22 lipca, Bodz. 15.
Samostrzał, pow. .Wyrzysk, 23 lip- 
godz. 11,

Czy w t&kicih warunkach może wzbić się wysoko orzeł biały?

Dębno, pow. Wyrzysk, 23 lipca, go­
dzina 16.

Bagdad, pow. Wyrzysk, 24 lipca, 
godz. 10.

Nowawieś, pow. Szamotuły, 25 lip­
ca, godz. 10.

Cerekwica, pow. Żnin, 27 lipca, go­
dzina 11.

Rogalin, pow. Śrem, 28 lipca, go­
dzina 13.

Iwno, pow. Środa, 29 lipca, godzi­
na 11.

Tursko, pow. Pleszew, 4 sierpnia, 
godz. 12.

Rogaszyce, pow. Ostrzeszów, 5 sierp­
nia, godz, 10.

Grębanin, pow. Kępno, 6 sierpnia, 
godz. 11.

Twardów, pow. Jarocin, 7 sierpnia, 
godz. 10.

Klęka, pow. Jarocin, 11 sierpnia, 
godz. 11.

Pawłowice, pow. Leszno, 12 sierp­
nia, godz. 10.

Dłoń, pow. Rawicz, 13 sierpnia, go­
dzina 11.

Smolice, pow. Gostyń, 13 sierpnia, 
godz. 16.

Karczewo, pow. Śmigiel, 14 sierp­
nia, godz. 10.

Uchorowo, pow. Oborniki, 18 sierp­
nia, godz. 10.

Kuklinów, pow. Krotoszyn, 19 sierp- 
nia, godz. 10,30.

Stawiany, pow. Wę.grówiec,20 sierp­
nia, godz. 9,30.

Kobylniki, powiat Szamotuły, 21-go 
sierpnia, godz. 10.

Jarocin, 15 września, godz. 11. 
Koźmin, 16 września, godz. 9. 
Krotoszyn, 17 września, godz. 9. 
Kościan, 18 WTześnia, godz. 9,30. 
Śmigiel, 22 września, godz. 10,30. 
Leszno, 23 września, godz. 10,30. 
Rawicz, 24 września, godz. 11. 
Gostyń, 25 września, godz. 11,30. 
Wolsztyn. 29 września, godz. 10,30. 
Pniewy, 2 października, godz. 9,30. 
Szamotuły, 3 października, godzi­

na 9.
Buk. 6 października, godz. 9.
Nowy-Tomyśl, 7 października, go­

dzina 9,30.
Oborniki, 8 października, godz. 8,30. 
Chodzież, 9 października, godz. 9,30. 
Września. 13 października, g. 9,30. 
Wągrówiec, 14 października, godzi­

na 9,30, " — "

Ponad siły RADJO
Programy radiofoniczne:

Czarnków, 15 października, godzi­
na 10,30.

Śrem, 16 października, godz. 10,30. 
Poznań. 20 października, godz. 10. 
Gniezno. 21 października, godz. 9. 
Mogilno, 22 października, godz. 9,30. 
Inowrocław, 23 października, go­

dzina 10.
Bydgoszcz, 27 października, godzi­

na 11,30.
Wyrzysk, 28 października, godz. 10. 
Szubin, 29 października, godz. 11,15. 
Żnin, 30 października, godz. 10,30, 
Kępno. 3 listopada, godz. 10,30. 
Ostrzeszów, 4 listopada, godz. 10. 
Ostrów, 5 listopada, godz. 9. 
Pleszew, 6 listopada, godz. 11,30. 
Środa, 10 listopada, godz. 10,30.

Kolo Przyjaciół Polski w Koszycach.
Od dłuższego już czasu Czytelnia 

polska przy poparciu wicekonsulatu 
polskiego usiłowała założyć Koło przy­
jaciół Polski. Wobec likwidacji wice­
konsulatu polskiego w Koszycach i 
przeniesienia siedziby Czytelni pol­
skiej do Użhorodu, inicjatywę ujął w 
swe ręce Syndykat dziennikarzy cze­
chosłowackich.

W tych dniach odbyło się zebranie 
konstytucyjne Koła Przyjaciół Polski, 
na które przybyli wybitni działacze ży­
cia publicznego Koszyc. Zebraniu prze­
wodniczył redaktor Stanel. W imieniu 
generała broni Sznajdarka złożył o- 
świadczenie jego adjutant, kpt. szt 
Chyba.

Po jednogłośnej uchwale, powołują­
cej do życia Koło Przyjaciół Polski, 
wybrano do zarządu Koła następujące 
osoby; redaktor Stanel — prezes; dr, 
Petrovic — wiceprezes; redaktor Mur- 
gas — sekretarz; dr. Bucek — skarb­
nik. Do komisji rewizyjnej weszli prof. 
Bluipa i dr. Medwecky. W przemówie­
niu końoowem prezes Koła podzięko­
wał zebranym za objawy serdeczności 
w stosunku do Polski, wyraził ubolewa 
nie z powodu likwidacji wicekonsulatu 
polskiego w Koszycach i przyrzekł, że 
pracę zbliżenia polsko - czechosłowac­
kiego Koło Przyjaciół Polski będzie 
prowadziło nadal z niesłabnącą inten­
sywnością, i do pracy tej zaprasza za 
pośrednictwem zebranych szerokie sfe­
ry społeczeństwa czechosłowackiej®.

Poniedziałek, dnia 6 lipca 1931 r.
Poznań (335 m) godz. 7.15 Śazata Por?,?¿ 

na- aodz 13-05 koncert gramofonowy lun 
muzyka1 filmu dźwiękowego .ApoL
lo“- godz 14.00 komunikaty, godz. 17.4U ao 
18.00 .Dzieci dla dzieci“ (audycja “^młod­
szych); godz 18.00 koncert z cyklu a“dyayj 
kompozytorskich/ Utwory Alfonsa Szczer- 
bińskiego. Wykonawcy. Klara Kaulfu.ó 
na (skrzypce), Wanda Kędziorówna (so­
pran). Marja Szczerbińska (ako™p-);rgv0^ 
18.40 koncert na saksofonie wyk. p. Cyma 
Wiesinger, przy fortepianie prof. Sauer, 
godz. 19.00 „Silva rerum"; B°dz- 19'lj 
ton dr. Troczyńskiego; godz. 19.30 »‘ja9Z 
morze“ (wygi. Jerzy Bandrowski); B°dzlna 
19.55 „Manru“ opera Jana Ignacego Pade­
rewskiego (transmisja z Teatru Wielkiego 
w Poznaniu); godz. 23.00 sygnał czasu — 
komunikaty.

Warszawa (1412 m) godz. 1240 muzyka 
gramofonowa; godz. 13.10 kom Państw. In­
stytutu Meteorologicznego; godz. 15.25 ,,za-, 
rzuty zdrady w powstaniu hstopadowem , 
godz. 16.00 muzyka z płyt gramofonowych; 
godz. 16.45 kom. dla żeglugi i rybaków; go­
dzina 16.50 lekcja języka francuskiego; go­
dzina 17.15 muzyka gramofonowa; godzina 
17.35 odczyt z Krakowa; godz. 15.00 muzyka 
lekka z „Gastronomii“; g?£z. 19-20 muzy* 
ka gramofonowa; godz. 19.40 „Skrzynk 
pocztowa rolnicza“; godz. 20.00 P™s°wy 
Dziennik Radjowy; godz. 20.10 komunikat 
snortowy; godz. 20.15 pogadanka radjotech-. 
nicznaTgodz. 20.30 koncert z Doliny Szwaj­
carskiej poświęcony twórczości M. Griega, 
godz. 22.00 felieton z Wilna; godz. 22.20 ko­
munikat meteorologiczny; godz. 23.30 mu­
zyka lekka i taneczna.

Programy zagraniczne. Koenłgswuster- 
hansen (1635 m) 12.05 i 14.00 gramofon 16.00 
koncert kameralny, 20.00 muzyka lekka, 
20.45 wykład, 21.20 audycja wesoła. Buda­
peszt (550 m) 20.30 koncert w wyk ork. o- 
perowej; Wiedeń (516 m) 19.30 czeska i poh 
ska muzyka symfoniczna (prof. Robert He- 
ger i prof. H. Gottesmann (skrzypce) j ork. 
symf., 21.20 muzyka lekka; Rzym (441 m) 
21.00 muzyka lekka.

Akademia amerykańska.
Dziś, o godz. 17.00 urządza Rad jo Po­

znańskie wspaniałą akademję ku czci swię- 
ta narodowego Stanów Zjednoczonych 
uświetnioną przemówieniami małżonki 
wielkiego prezydenta Ameryki Wilsona, p. 
Wiisonowej oraz ambasadora Stanów /.jed­
noczonych p. Willysa.

W części muzycznej obok chórów i or­
kiestry 58 p. p. wystąpi śpiewaczka ainery- 
kańska p. Llewellyn - Jarecka, która 
wała dwukrotnie w 'Waszyngtonie przed 
prezydentem Wilsonem — oraz mezzoso- 
pranistka opery pozn. dr. Wanda Roessler- 
Stokowska. W programie figuruje m. i. 
Kantata ku czci Wilsona — muzyka Micha­
ła ¿Wierzyńskiego do słów Emila Zegadło­
wicza. Akademja będzie transmitowaną na 
wszystkie stacje polskie oraz przez Londyn 
na stacje Ameryki Północnej. A więc będą 
jej słuchać miljonowe rzesze słuchaczy.

Audycja „SUva rerum“ o Paderewskim
Wczorajsza audycja „Silva rerum“ była 

poświęcona osobie i zasługom Ignacego 
Paderewskiego. Znany radiosłuchaczom 
prelegent p. Bolesław Busiakiewicz w krót- 
kiem, piękną polszczyzną wygłoszonem 
przemówieniu oddał zasłużony hołd „naj­
większemu polskiemu Artyście i najzasłu- 
żeńszemu Polakowi“. W drugiej połowie 
swej audycji p. B. omówił głosy prasy za­
granicznej o Paderewskim. Należy przypu­
szczać, że prelekcję p. Busiakiewicza radio­
słuchacze przyjęli z dużem uznaniem.

Teatr Wielki
DZIŚ — Balet „Pan Twardowski“ w Par­

ku Wilsona.
Niedziela, 5. 7. „Straszny dwór“. 
Poniedziałek, 6. 7. „Manru" — uroczyste

uczczenie Mistrza Paderewskiego w 
Teatrze.

Wtorek, 7. 7. „Orłów“ w Parku Wilsona, 
w razie niepogody „Księżna cyrkówka" 
w Teatrze Wielkim,
Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Przedsprzedaż biletów w Teatrze Pol­

skim od godz. 10—17. Ceny biletów od 75 
groszy.

Teatr Polski
DZIŚ — „Kajzer" (Wilhelm II.;.
Niedziela. 5. 7. „Kajzer“ (Wilhelm II.) 
Poniedziałek, 6. 7. „Kajzer“ (Wilhelm II.)

Bilety poprzednio nabyć można w ka­
sie teatralnej.

Początek o godzinie 8 wieczorem

Teatr Nowy
DZIŚ — „Dzień jego powrotu“ (premjera).

Występ Solskiej i Wysockiej.
Niedziela, 5. 7. „Dzień jogo powrotu“ es 

występ Solskiej i Wysockiej.
Poniedziałek, 6. 7. „Dzień jego powrotu“ «-»• 

występ Solskiej i Wysockiej.
Początek o godzinie 8 wieczorem.
Bilety wcześniej do nabycia w skła­

dzie cygar p. Zygarłowskiego, narożnik 
ul. Gwarnej.

DWÓR HUG6ERA
DZIŚ — „Floretło l Patapou“ -— występ 

Teatru Nowego.



Tourner 30$

DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
A DLA POZNANIA?

(Refleksje bibliotekarskie)
W ostatniem sprawozdaniu Bibljo- 

teki Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie czytamy, że dobiega koń­
ca katalogowanie daru księcia Witol­
da Kaz. Czartoryskiego; gdy to w naj­
bliższej przyszłości stanie się faktem 
dokonanym, całość zostanie oddana 
do użytku publicznego.

Cóż to za dar? Jaki to księgozbiór? 
Warto mu słów kilka poświęcić.

Twórcę, i właścicielem wspomnia­
nej bibljoteki był księżę Witold Kazi­
mierz Czartoryski (* 1876 t 1913), mi­
łośnik ksiąg i zapalony ich kolekcjo­
ner (w najlepszem słowa tego znacze­
niu). Z dalekich podróży przywozi! 
skrzynie, pełne książek i w ciągu lat 
kilkunastu zgromadził doborową bi- 
bljotekę, którą umieścił w zakupio­
nym umyślnie zameczku Cóte de Gra­
ce, na wybrzeżu normandzkiem, w po­
bliżu miasteczka Honfleur. Nie był 
zbieraczem, uprawiającym kolekcjo­
nerstwo wyłącznie dla siebie. Prze­
ciwnie. Kierował się pobudkami ide- 
owemi, myślał o tem, aby korzystać z 
nich mdgła nauka ojczysta. Idea ta 
stała się rzeczywistością dopiero w r. 
1923, już po śmierci twórcy bibljoteki, 
który zmarł w r. 1913. Myśl jego pod 
jął i w czyn wprowadził ordynat na 
Gołuchowie i Sieniawie, książę Adam 
Czartoryski, który księgozbiór z Hon­
fleur sprowadził do kraju i przekazał 
Uniwersytetowi Jana Kazimierza we 
Lwowie w formie wieczystego depozy­
tu. Senat Akademicki z głęboką 
wdzięcznością stwierdził w „Kronice 
Uniwersytetu“, że ofiarodawca „stał 
się potężnym pomnożycielem... Uni- 

„ wersytetu“, i że „ten dar niezwykłej 
wartości świadczyć będzie potomnym 
nietylko o wielkiej wspaniałomyślno­
ści Dawcy, lecz także o należytem zro 
zumieniu swych obowiązków moral­
nych wobec potrzeb Ojczyzny na polu 
kulturalnem“.

Bibljoteka ks. Witolda Kaz. Czar­
toryskiego liczy przeszło 25.000 to­
mów. Zawiera książki w jęz. polskim, 
francuskim, włoskim, hiszpańskim, 
angielskim, niemieckim, rosyjskim, a- 
rabskim, łacińskim i in. Dotyczą one 
różnych działów wiedzy, a przedsta­
wiają materjał bogaty i doborowy. 
Religioznawstwo. Historja i geograf ja. 
Bolestryka. Filologa i historja litera­
tury. Fiiozofja i psychologja. Przy­
roda i medycyna. Masonerja i okul­
tyzm. Orjentalistyka. Marynarka. So­
cjologia i prawo. Etnologja. Oświa­
ta. Sztuki piękno. Bibljografja Nie­
które działy (jak religioznawstwo, 
masonerja, historja franc„ geografja) 
skompletowano wprost wyjątkowo. A 
wszystko w pięknej 1 starannej sza­
cie zewnętrznej. (Oprawa w półskó­
rek).

Słowem księgozbiór znakomity, o 
pierwszorzędnej wartości naukowej 1 
ogólnokulturalnej*). Ozdoba i rozkosz 
Bibljoteki Uniwersytetu Lwowskiego. 
Dar iście królewski.

Szczęśliwy Lwów! Żywa tradycja 
Ossolińskiego działa przyciągająeo: 
świeci wspaniałym przykładem w 
dziedzinie mecenasostwa kulturalne­
go i nowe budzi czyny. Do powzięcia 
takiej a nie innej decyzji przyczynił 
się niewątpliwie wieloletni profesor 
Wszechnicy Jana Kazimierza, lwo­
wianin, prof. Józef Kallenbach, który 
uwagę ofiarodawcy, księcia Adama 
------- 4-

*) Istnieje o nim osobna książeczka, na­
pisana zajmująco i instruktywnie, przez 
bibliotekarzy lwowskich, pp.: St. Mękar- 
skiego i Krystynę Remerową, którzy praco­
wali nad skatalogowaniem księgozbioru. 
(Księgozbiór z Honfleur, ks. Witolda Kazi­
mierza Czartoryskiego w lwowskiej Bibljo- 
tece Uniwersyteckiej. Lwów, 1928). W ksią­
żeczce tej zawarte są szczegóły, dotyczące 
historji i zawartości Bibljoteki

Czartoryskiego, w tym właśnie zwró­
cił kierunku. Ale działał niewątpli­
wie jeszcze jeden motyw i to — przy­
puszczam — dominujący: Wiara w 
miasto. Uczucie, które poetce lwow­
skiej podyktowało, proste a mocne 
hasło: „Wierzę w Boga i Lwów!“

Pod koniec mała refleksja regio­
nalna. Ostatniemi czasy pozostało w 
Wielkopolsce kilka fundacyj nauko­
wych. Ale utworzono je dla innych 
dzielnic, albo dla celów ogólnych. Na- 
suwa się pytanie, dlaczego pomija się

ŻYCIE KULTURALNE
VARIAWSZECHSŁOWIANSKIM

DERMATOLOGÓW
POLSKA NA 
KONGRESIE

W Belgradzie obraduje licznie obesłany 
wszechslowiański kongres dermatologów. 
Przybyła nań delegacja polska składająca 
się z rektora uniwersytetu warszawskie­
go prof. dr. Kryształowicza — który prze­
mawiał jej imieniem na uroczystem otwar­
ciu — dalej z prof. Uniwersytetu Poznań­
skiego dra Karwowskiego, z prof. Un. Ja­
giellońskiego dr. F. Waltera, z profesora 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwo­
wie dr. Leszczyńskiego, z dr. Mienickiego 
z Wilna i z dr. Chylewskiego z Warszawy.

Zaraz w pierwszym dniu kongresu wy­
głosił prof. dr. Krzyształowicz jeden refe­
rat z 17 zapowiedzianych polskich. Ogółem 
jest referatów 111, więc polskie stanowią 
zgórą 12 procent.

„Pan Tadeusz“ i „Popioły“. Wzajemny
stosunek obu tych utworów, wyraźne echa 
mickiewiczowskie w arcytworze Żerom­
skiego zestawiła bardzo umiejętnie dr. 
Cristina Agosti. (Rivista di letterature 
slave VI. 1—3 z 1931. Jako tłumacz­
ka obu tych utworów na język wło­
ski przyswoiła je sobie gruntownie i na tej 
solidnej podstawie oparła swoje, istotnie 
uderzające zestawienia (wątki treściowe, 
Rafat i' Tadeusz, tułaczka legionów, postać 
Napoleona mityczna, żebrak-legjonista, 
zabawy wiejskie, obrazy przyrody, impre­
sje wiosny 1812 r. itd.) Szkic p. Agosti wię­
żący „Porpioły“ z arcytworem Mickiewicza, 
męty bardzo zręcznie, wzbogaca wiedzę na­
szą o twórczości Żeromskiego i dowodzi, 
że polonistyka włoska wyraźnie już wkra­
cza na tory badań samodzielnych. (P)

Z Tow. Psychiatrycznego. Oddział wi­
leński odbył posiedzenie z referatami doc. 
dr. J. Hurynowicza pt. „O badaniach 
chronakcją stopnia porażenia nerwów ob­
wodowych i dr. J. Borysowic-za pt. „Wyni­
ki badania metodą V. Minora“ oraz de­
monstrację chorych przez dr. N. Baniewi- 
cza i dr. J. Genzla.

W PEŁNI TEATRALNEGO KRYZYSU
Z Wilna donoszą nam:
Dyrektor teatrów miejskich z ramienia 

ZASPU, p. Aleksander Zelwerowicz wyje­
chał był przed dość długim czasem do 
Warszawy i krążyły wieści, że nie wróci, 
jak już donosiłem. Byłoby to zrozumiałe, 
gdyż gospodarka w tym przez ZASP pro­
wadzonym teatrze smutnie co do finansów 
zakończyła sezon po przegospodarowaniu 
subwencji. Tymczasem nadeszła wczoraj 
wiadomość, że ZASP będzie mógł dalej pro­
wadzić teatry wileńskie, gdyż otrzymał 
nader wydatną subwencję s funduszów 
rządowych.

Można sobie wyobrazić, jakie echo 1 
komentarze wywołała ta wiadomość po 
zniżkach płac urzędniczych i innych „kom­
presjach“ budżetowych podobnego rodzaju 
z podwyższeniem taryfy pocztowej włącz­
nie. Ale fakt zostaje faktem: ZASP będzie 
mógł dalej bawić się w teatr wileński 
kosztem funduszów publicznych.

Z Warszawy donoszą nam:
Teatr Polski odwołał, jak już telegra­

fowałem pokrótce premjerę „Ludzi w ho­
telu“. Stało się to z powodu, że troje ar­
tystów, mianowicie pp. Kamińska, Gra­
bowski i Szymborski zawiadomili, że nie 
przyjdą na próbę generalną, bo eą chorzy. 
Wiadomość nadeszła do Teatru Polskiego 
telefonem.

Według wieści zakulisowych' „choroba" 
ta jest trochę dyplomatyczną. Wiążą ją 
z faktem, że dyr. dr. Szyfman stanął na 
czele Związku Dyrektorów, który posta­
nowił przeciwstawić się presji wywieranej 
przez ZASP na teatry pińskie w postaci 
niczem nieuzasadnionych opłat, dyktowa­
nia długości sezonu itd. itd. Gdyby tak by­
ło, to byłby to „strajk włoski“, urządzany 
w’ten sposób, aby dyrekcja nie mogła dać 
zapowiedzianej premjery, z której ma czer­
pać dochody na gaże, lecz by gaże mu- 
siała płacić. Szeroko jest to komentowa­
ne w mieście jako pierwszy epizod wojny, 
jaką ZASP wydał scenom polskim przez 
swoje żądania. Niemniej nastrój między 
aktorami jest bardzo przygnębiony. Żaden 
teatr nie prowadzi z personelem rokowań 
o przyszły sezon, tak te przy nadchodzą­
cych urlopach aktorzy są w zupełnej nie­
pewności, co zą powrotem zastaną T. St.

Poznań, który w dziedzinie nauki mu­
si w szybkiem tempie odrabiać dawne, 
niezawinione ze swej strony, zaległo­
ści, uzupełniać tak liczne a dotkliwe 
braki i niedostatki. Krótko mówiąc, 
przydałby się niezmiernie Poznanio­
wi, podobny lwowskiemu, czyn mece- 
nasowski, któryby wypłynął zarówno 
z pobudek racjonalnych, - jakoteż u- 
czuciowych.

Dr. Stefan Wierczyński. 
Poznań.

Ku czci Paderewskiego. „Ilustracja Pol­
ska“ poświęca ostatni zeszyt uroczysto­
ściom, jakie odbędą się w Poznaniu w 
związku z odsłonięciem tu pomnika Wilso­
na. W artykule „Wilson i Paderewski“ o- 
zdobionym licznemi pamiątkowemi zdję­
ciami, znajdujemy szereg przyczynków do 
przyjaźni wielkiego prezydenta i wielkiego 
muzyka. Do dawnych stosunków polsko- 
amerykańskich nawiązuje artykuł pt.: 
,,Czem jest 4 lipca. dla Ameryki“, przypo­
minając udział Kościuszki i Pułaskiego 
w walce o niepodległość Stanów Zjedno­
czonych. Wreszcie interesujący wywiad z 
twórcą pomnika Wilsona, amerykańskim 
rzeźbiarzem Gutzonem Borglumem uzupeł­
nia dobrze pomyślaną okolicznościową 
część zeszytu, która oświetla wszechstron­
nie znaczenie poznańskich uroczystości 

i daje sylwetki bohatera, fundatora i twór­
cy pomnika. Wszystkie artykuły są bogato 
ilustrowano stronę tytułową zdobi wielka 
podobizno, * aderewskiego.

Również ostatni, bardzo interesujący ze­
szyt „Tęczy“ zawiera kilka okolicznościo­
wych artykułów. W artykule wstępnym 
pt.: „Dnia 4 lipca w Poznaniu“ oświetla 
red. J. Drobnik znaczenie działalności I- 
gnacego Paderewskiego, dzięki któremu 
odsłonięcie pomnika Wilsona staje się do­
niosłą uroczystością. J. Sztaudynger po­
święca Mistrzowi tonów wiersz okoliczno­
ściowy, a B. Olszewicz w artykule pt. „Pol­
ska i odkrycie Ameryki“, przytacza naj­
dawniejsze wiadomości o Ameryce w dzie­
łach uczonych i pisarzy polskich. Do mi­
strzostwa Paderewskiego nawiązuje też ar­
tykuł pt. „O grze fortepianowej“ pióra prof. 
Fr. Łukasiewicza. (tk)

STARE SZTYCHY W STARYM DOMU
Z Warszawy donoszą nam:
Dom jest istotnie stary, ale mimo to 

„potrwa długo, dłużej niż nas wielu“, .jak 
mówi Wojewoda w „Mazepie“. Kamienica 
Baryczków, jedna z najpiękniejszych "na 
Starym Rynku, po odnowieniu i wyporzą- 
dzeniu, stanowi niemałą przynętę dla a- 
matorów czerstwej architektonicznej sta­
rości, a nadaje się jak mało które pomie­
szczenie, na wystawy starych obrazów. 
Czują się one tam u siebie w domu. Patrzy­
my na nie tak, jakbyśmy podglądali ich 
żyeie za czasów, gdy nie były jeszcze za­
bytkami, ale cząstką współczesności. Od­
nosi się to i do obecnej wystawy sztychów 
urządzonej przez Instytut Propagandy 
Sztuki.

Jest ona już z rzędu trzecią w tym sa­
mym lokalu. W r. 1921 oglądaliśmy tuta ! 
wspaniałe sztychy angielskie, w r. 1928 
włoskie, francuskie, i angielskie, które u 
dało się uzyskać z Sowdepji. Była to tak 
zwana wystawa rewindykacyjna. Teraz 

mamy przesyłkę paryską, mianowicie część 
zbiorów graficznych Bibljoteki Polskie, 
nad Sekwaną. Liczą one przeszło 30.000 
sztuk, a zjednoczyły w sobie kolekcje: ge­
nerała Kniaziewicza, tego co to w „Panu 
Tadeuszu“ był „wzrostem najsłuszniejszy 
i w ręku najmocniejszy“ dalej Karola hr. 
Montalenaberta, a wreszcie Macieja Wo 
dzińsklego, woewody i senatora Królestwa 
Polskiego. Ma ten zbiór 17.000 sztychów ob­
cych, 6.000 polskich, oraz albumy, książki, 
ilustracje itd. Obecnie dostawiono do War­
szawy około 1.500 sztychów' (wystawiono 
s nich 700). Reszta ma być temi czasy wy­
słana « Paryża do Krakowa dokąd powę­
drują i dzisiaj u nas wystawione.

Z angielskich sztycłjarzy są reprezen­
towani m. in. Reynolds, Jfoung, Ward. Z 
Francuzów genjalny Callot, ten, który na­
tchnął E. T. Hoffmanna j do „Phantasie- 
stuecke im Callots Manier*. Z Flańiandów 
Lucas von Leyden, Potter, Bro'uwer, van 
Ostade — aby wymienić najdżwięczniejsze 
imiona. Riranesi ze swemi wspaniałemu ar­
chitekturami króluje wśród Włochów. A 
wreszcie Rembrandt a 4 oryginałami i 
mnóstwem współczesnych kopij, oraz Due- 
rer z prawie czterdziestu drzeworytami (w 
tem Życie Marji i drzeworyty pasyjne), 
oraz z wielką liczbą „kopersztychów“, jak 
nazywano dawniej miedzioryty. Piękne 
chwile przeżywi się w tym świecie wyo­
braźni, między starami sztychami w sta­
rym doaroa, P,

POZNAWANIE POLSKI
LWÓW, OGRODY I LASY

Lwów, 3 lipca.
Miasto nasze nie bez słuszności 

nazywane jest miastem ogrodów, cho­
ciaż wiele z nich uległo już wyni­
szczeniu i zabudowaniu. Padło na- 
przykład pod toporami w ogrodzie 
na Skałce osiem czworoboków lipo­
wych, które sadził hetman Stanisław 
Jabłonowski na pamiątkę odsieczy 
wiedeńskiej. Na miejscu ogrodu po­
wstał austrjacki „exerzierplatz“. _Wie­
le jednak ogrodów, wiele ciekawie za­
drzewionych lasów podmiejskich za­
chowało się do naszych dni. Ale i te, 
jeśli będę, pozbawione należytej o- 
chrony i opieki, zniszczeję rychło. Do 
tworzenia w okolicach Lwowa rezer­
watów leśnych nawołuje też słusznie 
znany przyrodnik i miłośnik przyro­
dy, prof. dr. Szymon Wierdak. Lasy, 
któremi otoczone jest miasto, zasłu­
guję na opiekę przedewszystkiem ze 
względu na swój urok i duże wartości 
zdrowotne. Ale prócz tego maję one 
znaczenie dydaktyczno-naukowe. W 
lasach podłwowśkich zachowały się o-
kazy roślinne różnego pochodzenia, 
które gdzieindziej spotyka się bardzo 
rzadko. Wpłynęły na to rónorodne 
właściwości fizyczne i chemiczne gle­
by.

Tutaj jest granica południowego 
zasięgu brzozy niskiej, rosnęcej wraz 
ze skalnicę torfowiskowę na torfowi­
sku niskiem w Biłohorszczy. Pełen 
ciekawych osobliwości przyrodniczych 
jest lasek na wzgórzu Ch omieć. W 
podszyciu lasku dębowego rośnie 
rzadki u nas krzew: kłokoczka; spo­
tykamy tu piękny storczyk - obu- 
wik. Na południowem zboczu Chom- 
ca znajduje się halawa stepowa, w 
skład której wchodzi sasanka okaza­
ła, len złocisty, ostrożeń panoński i 
inne.

W lasach podłwowśkich zachowa­
ło się wiele roślin podgórskich, jak — 
z krzewów — wierzba ślęska, a z ro­
ślin zielonych — kokoryczka pospoli­
ta, żywiec gruczołowaty, smotrawa, 
żywokost sercolisty, goryczka troje- 
ściwa, storczyk gołek kapturkowaty.

W ogrodach zachowały się jeszcze 
gdzieniegdzie ceńne, zabytkowe drze­
wa, jak 300-letnia lipa w ogrodzie bo­
tanicznym, dwa modrzewie w ogro­
dzie Politechniki, lipa w ogrodzie 
prywatnym przy ul. Z. Chrzanow­
skiej, liczęca przeszło 20 metrów wy­
sokości, o obwodzie pnia 4,30 m. Cen­
nym okazem jest reszta dawnego lasu 
bukowego przy kościele św. Zofji. Ni­
czem podobnem nie może się poszczy­
cić żadne miasto w Polsce.

Pozbawione należytej opieki, prę­
dzej czy później ciekawe zabytki 
przyrodnicze ulegnę zagładzie. Prof. 
Wierdak domaga się też słusznie za­
bezpieczenia przed zniszczeniem ta­
kich pamiętek pierwotnej przyrody, 
jak lasek Węgliński, las S. S. Bene­
dyktynek na Pohulance, laski: lesie- 
nicki, Winnicki, sichowski i zubryc- 
ki.

Z lasów tych, jako łęczęcycb się 
ściśle ze sobę należy koniecznie stwo­
rzyć rezerwat. Ochroni się w ten spo­
sób ich roślinność przed dalszem ni­
szczeniem i przywróci pierwotny cha­
rakter florze podlwowskiej, która 
tworzyła niegdyś pięknę puszczę 
Iwowskę — zaporę obronnę miasta 
przed nieprzyjacielem i krasę najbliż­
szych jego okolic. \

Należy oczekiwać, że Rada Ochro­
ny przyrody zajmie się temi postula­
tami. Dla nas, Lwowian, którzy tak 
wysoko sobie cenimy piękno naszego 
miasta i urok jego okolic, jest to spra­
wa naprawdę bliska serca i duszy.

L. K.

Pisma nadesłane
„Muzyka Kościelna**. Nr. 6. Treść: X. Dr. 

J. Korzonkiewicz: „Liturgiczny charakter 
niedziel po Ziel. Świątkach“. — Wszech­
polski Kongres muzyki religijnej. — Prze­
mówienie prezesa Związku Org. na wal- 
nem zebraniu. - Kronika chóralna. —- Kro­
nika — Komunikaty.

„Śpiewak**. Nr. 8» Treść: W rocznicę od­
słonięcia pomnika Moniuszki w Katowi­
cach. — St. M. Stoiński: „Kronika polskich 
pieśni religijnych o Duchu Świętym“.
Z Noskowski: „Stanowisko Moniuszki wo­
bec Mickiewicza“. = .Muzeum Chopina i 
George Sand na wyspie Majorce“. — Walny 
Zjazd Delegatów Zjednoczenia Polskich 
Związków Śpiewaczych i Muzycznych. ' 
Zjazdy i zawody chórów śląskich. —- Kro* 
nika muzyczna. — Kronika chóralna, -j" 
Komunikaty i wiadomości z Polskich 
Związków Śpiewaczych, —: Wspomnienie 
pośmiertna,
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Zdjęcie Stów. Młodych Polek w Chodzi ety s ks. Lorencem w środku. Z ilości 
druchen widać, iż praca patrona wydała obfite owoce.

Fot. Małecki, Chodzież.

więzieniu, chcąc w ten sposób odbić sobie 
chociaż część wydatków. Eskimosi Jednak 
i na to godzą się chętnie, bo więzienie w 
porównaniu z warunkami życia na wolno­
ści wydaje się rajem na ziemi.

Akademia grzeczności 
dla policjantów

Angielski „bobby“ policjant, pełniący 
lużbę u zbiegu ulic, jest rodzajem żywego 
biura informacyjnego; mówią o nim, że po­
trafi odpowiedzieć na 36 pytań życiowych 
bez zająknienia A co najważniejsza, że od­
powiada na te wszystkie pytania bardzo 
grzecznie. Mimo to Anglicy, uważają za­
pewne, że nigdy nie jest się zbyt grzecznym, 
otworzyli obecnie akademję grzeczności dla 
swoich policjantów, gdzie fachowcy wykła­
dają zasady grzeczności, jaka obowiązuje 
wobec publiczności. Za przykładem policji 
pośli właściciele wielkich londyńskich 
firm. Jedna z nich ogłosiła, że na skutek 
wyjątkowej uprzejmości jej personelu wo­
bec klientów, podniosły się jej zarobki wie­
lokrotnie.

I u nas w Poznaniu przydałaby się ta­
ka akademja grzeczności dla wielu, bardzo 
wielu...

Na nowy posterunek
Tysiączne tłumy żegnały 

odchodzącego z Chodzieży 
ks. Franciszka Lorenca.

Chodzież, 2 lipca. 
Przed niecałym rokiem objął w

Chodzieży wikarjat ks. Franciszek 
Lorenc. Młody kapłan, pełen entu­
zjazmu z zapałem zabrał się do trud­
nej pracy nad przeorywaniem dusz 
społeczeństwa chodzieskiego w duchu 
wskazań katolickich i narodowych. 
Praca, z wiarą podjęta, poczęła dawać 
nieoczekiwane plony. Kadry organi- 
zacyj katolickich i narodowych po­
częły rość w wprost żywiołowem tem­
pie, a młody duszpasterz posiadł serca 
zaufanie i miłość swych wiernych.

To też, gdy rozeszła się wiadomość, 
że władze duchowne powołują go do 
Krotoszyna, pokryły się wszystkich 
serca kirem żałoby. W dniu wyjazdu 
ks. Lorenca z Chodzieży t. j. w dn. 29 
czerwca b. r. nieprzeliczone, tysiącz­
ne tłumy, cała Chodzież zdrowa mo­
ralnie, o katolickim i narodowym na 
świat poglądzie, stawiła się na dwor­
cu. Olbrzymie tłumy masą zaległy 
peron i przyległe przestrzenie. Wszy­
scy tam byli nieomal. Przedstawicie­
le poszczególnych organizacyj, wszyst­
kich stanów. Na wietrze łopotały 
liczne sztandary towarzystw.

Gdy na peronie pojawił się ks. Lo­
renc tłum zafalował, rozległy się ty­
siączne okrzyki. Do przedziału w po­
ciągu szły coraz to nowe delegacje z

Kierownik „Strzelca“ 
na czele szajki złodziejskiej

która okradała pociągi
„Słowo Pomorskie“ donosi:
W ubiegłym tygodniu aresztowano 

komendanta „Strzelca“ w Książkach 
Edwarda Skoniecznego. Aresztowa­
nie to jest niezwykłą sensacją — „ko­
mendant“ ten komenderował bowiem 
równocześnie dobrze zorganizowaną 
szajką złodziei, która systematycznie 
okradała pociągi na linji Toruń—Ja­
błonowo—Działdowo. Całerni skrzy­
niami kradziono drogie jedwabie, ma­
szyny itp. W skład tej szajki wchodzą 
również inni „strzelcy“ a także „ko­
mendanci“ placówek strzeleckich z in­
nych miejscowości.

Straty, jakie poniósł skarb państwa 
« powodu tych kradzieży sięgają wielu 
miljonów złotych.

W dalszym ciągu „Słowo Pomor­
skie“ donosi, że szajka systematycznie 
okradała pociągi transytowe. Kradzie-
i^- ——

Kwitnąca trucizna
Co roku z nastaniem wiosny i lata, kie­

dy błękit nieba rozjaśnia ciepłe promienie 
słońca, serce człowieka rozpiera radość 
niepohamowana. Coś go ciągnie poza mu­
fy miasta, hen w pola i lasy, aby od nowa 
podziwiał piękno natury i dobroć Bożą, za­
sypującą nas tak hojnie nieopisanemi cu­
dami.

Z nadmiaru radości zrywają ludzie, a 
rwłaszcza dzieci, wszelkie kwitnące rośli­
ny i bawiąc się niemi, bierą je niebacznie 
do ust. Nie pamiętają o tern, że i „róże 
mają kolce1', i że między roślinami wiele 
Jest trujących. Do najwięcej znanych ro- 
sJin trujących należy szczodrzenica, która 
Jest specjalnie niebezpieczna dla dzieci, 
wywołując u nich poważne ślady otrucia. 
Jylcza jagoda, bardzo podobna do wiśni, 

niejednokrotnie nieświadome dzieci,

bukietami kwiecia, by po raz ostatni 
uścisnąć dłoń swego pasterza.

A kapłan, po którego obliczu łzy 
się toczyły, błogosławił zgromadzo­
nym. I gdy padły słowa „wytrwajcie 
przy swym sztandarze“, jako odpo­
wiedź padł silny jak grom odzew:
„wytrwamy...“* * *

W przeddzień wyjazdu ks. Lorenca 
Bractwo Kurkowe w Chodzieży urzą­
dziło wieczerzę pożegnalną z udzia­
łem swych członków i zaproszonych 
gości. Wieczerza zgromadziła elitę 
miejscowego społeczeństwa. Pierwsze 
przemówienie wygłosił prezes Brac­
twa Rurkowego p. Wacław Gapiński, 
kreśląc w krótkich, szczerych sło­
wach zasługi ks. Lorenca dla miejsco­
wego społeczeństwa. Mowa ta spotka­
ła się z gorącem przyjęciem ze strony 
obecnych. Następnie przemawiał ks. 
Lorenc w słowach, nacechowanych 
miłością ku tym, którzy z takiem przy­
wiązaniem do niego odnieśli się. Naj­
lepszym dowodem tego, jakie wraże­
nie wywarło przemówienie ks. Loren­
ca, były spływające po twarzach obec­
nych łzy.«

Zkolei wygłosili jeszcze przemó­
wienia pp. Strzeliński, Miedziński , i 
Nowicki, zapewniając, że społeczeń­
stwo chodzieskie wytęży wszystkie 
swe siły, by praca, zapoczątkowana 
przez ks. Lorenca, prowadzona była 
nadal w duchu katolickim i narodo­
wym. W imieniu obecnych na wie­
czerzy akademików przemawiał gorą­
co P- Jan Wyganowski z Poznania.

że te trwały od jesieni uh. roku; od­
szkodowania, jakie rząd płacić musiał 
poszkodowanym, wynosiły miljony 
złotych, a o rozmiarach ich najlepiej 
świadczy fakt, że towaru pochodzące­
go tylko z ostatniej lub ostatnich kra- 
dzieży przyłapano na sumę około 
60.000 zł, m. in. wielkie ilości jedwa­
biu, 14 wałów sukna, maszyny do szy­
cia, gramofony itp.

Aresztowani w ub. środę koło Pa­
powa główni członkowie bandy zło­
dziejskiej Edward Skonieczny, Alfons 
Skonieczny i Mieczysław Skonieczny 
są strzelcami.

Prócz nich aresztowano dwóch pa­
serów Żydów z Lubicza, Smużyka 
Hersza i Smużyka Heima, u których 
znaleziono znaczne ilości skradzione­
go towaru.

które zjadają ją niebacznie, wywołując za­
trucie, a niekiedy nawet śmierć. Dalej są 
specjalnie niebezpieczne wszelkiego rodza­
ju szaleje. Wiadomą jest rzeczą, że szalej 
łączny spowodował śmierć starego grec­
kiego filozofa Sokratesa. Owoc szaleju 
jest specjalnem siedliskiem trucizny. Nie­
bieskie kwiaty i liście tojadu wywołują 
objawy zatrucia w postaci kurczy, kolek 
i febry. Znaną w medycynie jako bardzo 
skuteczną na serce, ale trującą rośliną jest 
naparstnica, jak również skromna i mila 
konwaija. Niebezpiecznym dla organizmu 
ludzkiego jest również bieluń, który wy­
wołuje ciężkie zaburzenia.

Rodzice powinni bardzo uważać na to, 
aby dzieci nie brały żadnych roślin do 
ust, a kiedy spostrzegą ślady zatrucia, za­
wezwać natychmiast lekarza.

Niekiedy są ludzie tak przewrażliwieni, 
że sam dotyk pewnych roślin, wywołuje 
yr nich sten chorobliwy. Najwięcej znana

| jest choroba skórna, spowodowana pry- 
* mulkami. Nie mamy tu na myśli naszych 

pospolitych żółtych prymulek. ale owe 
piękne rośliny japońskie i chińskie, hodo­
wane w doniczkach. Zielone liście roślin 
tych pokryte są od spodu delikatnemi wio­
skami, w których kryje się trucizna. Tru­
cizny tej wystarczy dotknąć, a już po kil- 
ku godzinach, występują ślady wyrzutów 
na ciele, przytem u bardzo wrażliwych lu­
dzi nawet febra i gorączka. Również oczy 
i nos w dotknięciu z rośliną narażone są 
na niebezpieczne i uporczywe zatrucie. Nie 
wszyscy skłonni są do zachorzeli skutkiem 
trucizny prymulek, ale ostrożność pod tvm 
względem nie zawadzi.

Powszechnie znaną jest rzeczą, że zbyt 
silny zapach, jak np. bzu lub jaśminu, 
konwalji itp. wpływa ujemnie na zdrowie 
Wywołuje ból głowy, mdłości i dla tego 
należy unikać tych zapachów a zwłaszcza 
w sypialni nie stawiać kwiatów7 o silnym 
zapachu, a już w żadnym razie nie na noc. 
Niebezpieczną jest również lilja, która zbyt 
intensywnym zapachem przyprawia nie­
których o zemdlenie.

Najwięcej pożałowania godni są ludzie, 
którzy zapadają na nieznośne katary i fe­
bry, wywołane zapachem pewnych roślin. 
Do najwięcej rozpowszechnionych należy 
febra, wywołana zapachem siana. Wyle­
czy ją jedynie zmiana powietrza.

Od lat wysila się medycyna, aby zara­
dzić złemu pod tym względem i ratować 
tych biedaków, którzy z powodu przewraż­
liwienia organizmu nie mogą w całej peł­
ni używać wiosny i lata. Doskonale dzia­
łają podobno pewne zastrzyki ekstraktu 
pyłkowiu, ale muszą być stosowane za­
wczasu, a więc już w marcu lub najpóź­
niej w kwietniu. — Ale niech nam to hu­
moru nie psuje i nie uszczupla rozkoszy, 
jakich daje obcowanie z przyrodą. (Kw.)

„Niedźwiedzica“
z Jemtlandji

Dziewięćdziesięcioletnia Katarzyna 
Goernsson, mieszkanka północnych kresów 
Szwecji, czyli dziewiczej Jemtlandji, stała 
się ostatnio niezwykle popularna w całej 
Skandynawji, dzięki wywiadowi, jakiego 
udzieliła jednemu z pism sztokholmskich. 
Sława staruszki wędrowała kilkadziesiąt 
lat z dzikiej Jemtlandji do Stockholmu,, 
przygoda bowiem, która stała się przyczy­
ną popularności dzielnej kobiety, przyda­
rzyła się przed wielu laty, kiedy jeszcze 
Katarzyna Goernsson była młodą kobietą.

Jemtlandja słynna jest z brunatnych 
niedźwiedzi, które w wielkiej liczbie za­
mieszkują tamtejsze lasy. Zwierzęta te 
znane są szeroko z potężnej siły i ze złośli­
wości względem ludzi. Katarzyna, która 
za młodu pasała bydło na leśnych pola­
nach, spostrzegła pewnego dnia, że jej ulu­
biona krowa gdzieś się wśród drzew zapo­
działa. Poczęła tedy szukać jej i nawo­
ływać, idąc wgłąb lasu po śladach zwierzę­
cia. W pewnej chwili ujrzała przed sobą 
na polanie jedyną w swym rodzaju scenę: 
walkę krowy z niedźwiedziem. Ogromny 
niedźwiedź brunatny napastował krowę, ta 
jednak mężnie się broniła, biorąc raz po 
raz olbrzyma „na rogi“. Widząc ze swego 
ukrycia, że krowa walczy już ostatkami 
sił, dzielna Katarzyna, uzbrojona w kij, 
ruszyła na pomoc ulubionej. Kij jednak 
złamał się za pierwszem zetknięciem z cia­
łem niedźwiedzia, co widząc Katarzyna z 
gołemi rękami skoczyła na napastnika. 
Skutek był nadzwyczajny. Niedźwiedź 
przestraszył się kobiety i uciekł, zdzierając 
tylko na pamiątkę wszystkie włosy z gło­
wy Katarzyny i skórę z całej twarzy.

Odnaleziono dzielną kobietę dopiero na­
zajutrz, leżącą bez przytomności na leśnej 
polanie. Złamany kij, a nadewszystko śla­
dy niedźwiedzie na ziemi i straszliwe rany 
na głowie i na twarzy Katarzyny stały się 
corpus delicti bohaterskiej odwagi ko­
biety. Mimo ran i licznych obrażeń Kata­
rzyna Goernsson przeszła szczęśliwie całą 
tę przygodę i liczy dzisiaj 90 lat życia. Pra­
sa szwedzka zwie ją jednogłośnie „niedź­
wiedzicą z Jemtlandji“.

0 czem marzą Eskimosi
Na ochotnika do więzienia.

Władze jednego z miast na Alasce przy­
stąpiły obecnie do budowy ogromnego wię­
zienia, obliczonego na kilkaset aresztan- 
tów, dotychczasowy bowiem gmach 30-oso- 
bowy jest przepełniony do ostatnich granic 
możliwości. Więzienie zajęte jest przez E- 
skimosów, którzy poprostu w ogonku ocze­
kują na tę chwilę, kiedy zatrzaśnie się za 
nimi brama więzienia a o miejsce w kolej­
ce rozgrywają się zaiste często nawet krwa­
we walki.

Niezwykła ta sytuacja została stworzo­
na przez władze mimowolnie. Oto przed 
kilku miesiącami 2 Eskimosów wywołało 
awanturę, za co skazano ich na 3 tygodnie 
więzienia. Po odbyciu kary Eskimosi po­
prostu cuda opowiadali o przyjemnościach 
pobytu za kratą, o obfitem i smacznem od­
żywianiu, o wygodnych pryczach itp. i nic 
też dziwnego, że przygoda ich stała się 
przedmiotem zawiści współplemeńców.

Od tej chwili wśród Eskimosów walki i 
awantury ani na chwilę nie ustają, a poli­
cja przemocą wyrzuca „dekujących się w 
więzienia aresztantów, którzy wyrażają chęć 
odsiedzenia kary za... niepopełnione jesz­
cze występki „na wyrost“.

Budowa nowego więzienia pochłania ol­
brzymie sumy władze więc zamierzają po­
bierać od Eskimosów opłaty za pobyt w

Ciekawość ze skrzydlatego świata 
Pierwszeństwo samiczkom.

Jednem z najbardziej ciekawych zagad- 
nień dla przyrodników jest badanie wędrń, 
wek ptasich i dociekanie ich tajemnic. In­
teresujące przedewszystkiem jest poznani« 
przyczyn, skłaniających ptaki do zmiany 
krajów, dróg, jakiemi przelatują, ora? w jiv- 
ki sposób potrafią się w drodze orjentować,

Angielski uczony, prof. Noble Rollin od­
krył ciekawą stronę tego zagadnienia. Po 
długich i cierpliwych badaniach, zdołał u- 
stalić, że w lotach migracyjnych, ptaki jed­
nego gatunku nie lecą chaotycznie, lec« 
dzielą się najdokładniej według płci. Stado 
czołowe n. p. składa się wyłącznie z samic. 
Później, wędrują samce. Rollin dokonał 
charakterystycznego doświadczenia: po u- 
polowaniu różnych egzemplarzy w okresie 
zimowym, dzieląc je na płci, zauważył, że 
późną jesienią zdobycz jego stanowiły wy­
łącznie samice, podczas gdy w grudniu i 
styczniu samce stanowiły bezwzględną 
większość liczebną. Ponieważ zaś wszelkie 
fenomeny przyrody mają upatrzone cele, 
Rollin twierdzi, iż jest to skutek żelaznego 
prawa utrwalenia gatunku. Zrozumiałym 
jest wobec tego powód pierwszeństwa, u- 
dzielonego samicom przez ptactwo w swych' 
perjodycznych wędrówkach. Stanowią on« 
bowiem najcenniejszą cząstkę świata 
skrzydlatego i dlatego też pierwsze opu­
szczają ziemie, które stały się już dla nich 
niegościnne. I tu również — jak widzimy 
— działa cudowna przezorność przyrody 
dla swego stworzenia. S. F.

W trzy godziny i 20 K minuty
przebiega wełna z owcy drogę do gotowe­
go już garnituru. Rekord ten fabrykacji zo­
stał ustanowiony przez fabrykę włókienni­
czą w Leeds (Auglja). O godz. 8.50 rano roz­
poczęto strzyżę 19 owiec pod nadzorem spe­
cjalnej komisji. W ciągu 7 minut została 
wełna oczyszczona, przefarbowana i ode­
słana do przędzalni, w ciągu dalszych 80 
minut gotowa już była przędza i z tkalni 
wyszedł materjał. Zdjęto miarę i 8 kraw­
ców przystąpiło do pracy. O godz. 12.27 
przyszyto ostatni guzik do ubrania i wrę­
czono gotowy garnitur klientowi. Cały ten 
zabieg trwał przeto dosłownie 3 godziny, 20 
minut i 30 sekund.

Jan Warunkiewicz,
uczeń Sołtysa i Surzyńskiego, skompo­
nował na cześć Wilsona i Paderewskie­
go kantatę - duimkę. Utwór ten wyko­
nany był przez orkiestrę fillharmonijną 
warszawską w Dolinie Szwajcarskiej. 
Dumka ta, opracowana na fortepjan, dó 
nabycia we wszystkich księgarniach.

I
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Z chwili

Na marginesie uroczystości
amerykańskich

Tak się szczęśliwie składa, że ju­
trzejsze uroczystości na cześć Stanów 
Zjednoczonych i wielkiego ich prezy­
denta, Woodrow Wilsona, następuję 
prawie bezpośrednio po podpisaniu w 
Waszyngtonie polsko-amerykańskiego 
traktatu handlowego. Mamy przeto 
szczęśliwą okazję do omówienia zagad­
nienia zarówno aktualnego jak i wy­
soce doniosłego. Takim bowiem, jak 
zaraz się przekonamy, jest problem 
stosunków handlowych Polski z U.S.A.

Podpisany w dniu 15-tyrn czerwca 
r. b. w Waszyngtonie polsko - amery­
kański „Traktat Przyjaźni, Handlowy 
i Praw Konsularnych“ zastępuje pro­
wizoryczną, umowę z dnia 10 lutego 
1925 roku. Wprawdzie nowy traktat 
niczego nie zmienia w dziedzinie cel­
nej, już bowiem na podstawie wspom­
nianej „umowy prowizorycznej“ korzy­
staliśmy z klauzuli najwyższego uprzy­
wilejowania w stosunkach naszych z 
wielką republiką pólnocno-amerykań- 
ską, zato jednak nowy traktat jest u- 
mową pełną, na szerokich podstawach 
opartą. W szczególności, w części I-szej 
poświęconej prawom handlowym oby­
wateli, traktat rozszerza bardzo po­
ważnie uprawnienia konsulatów pol­
skich na terenie stanów Zjednoczo­
nych, umożliwiając im roztoczenie 
szerszej opieki nad emigracją polską 
i zapewniając bliższe z nią stosunki. 
Nadto traktat szczegółowo omawia 
prawa handlowe, a więc udział w spół­
kach akcyjnych, w sp. z o. o., i innych 
rodzajach przedsiębiorstw. Tak więc, 
posiadamy od niedawna fundament 
dla przyjaznych stosunków gospodar­
czych między dwoma naiszemi pań­
stwami, fundament szeroki i silny.

Wyrażamy niepłonną nadzieję, że 
w nowych tych warunkach stosunki 
handlowe Polski z U. S. A. poprawią 
się i pogłębią. Jak dotychczas, niestety, 
saldo tych stosunków było dla nas wy­
bitnie ujemne, gdyż wynosiło na na­
szą niekorzyść: w roku 1926— 252, 
w roku 1927 — 353, w roku 1928 — 447, 
w roku 1929 — 352, a w roku 1930 — 
249 miljonów złotych. Tłumaczy się to 
znacznym przywozem amerykańskim 
do Polski i nikłym wywozem polskim 
do Ameryki. Tak n. p., w uh. roku, 
przywieźliśmy ze Stanów Zjednoczo­
nych za 270,8 miljonów złotych, a wy­
wieźliśmy zaledwie za 21,9 miljonów 
złotych.

Nasz eksport do U. S. A. jest zdecy­
dowanie za niski i musi ulec zwięk­
szeniu, aby dorównać (choćby w części) 
importowi z tego kraju. Nawet Estonja 
zajmuje większo miejsce w imporcie 
St. Zjednoczonych, aniżeli Polska!

Mamy po temu odpowiednie wa­
runki naturalne. Jak wykazały szcze­
gółowe badania, wszystkie artykuły, 
które obecnie wywożone są w minimal­
nych ilościach do St. Zjednoczonych 
mogłyby znaleść większy zbyt na tym 
rynku, w szczególności zaś mają po­
pyt zapewniony: wyroby przemysłu 
wełnianego, kapelusze i stożki, wyroby 
cukiernicze, drzewne i artykuły prze­
mysłu ludowego.

Także i warunki techniczne sprzy­
jają rozwojowi stosunków polsko-ame- 
ry^ańskich: mamy pełny traktat han­
dlowy, mamy własną linję żeglugi 
Gdynia — Ameryka, od niedawna ma­
my bezpośrednie taryfy frachtowe lą- 
dowo-morskie (które umożliwiają na­
danie towaru polskiego ze stacyj kole­
jowych wewnątrz państwa polskiego 
do wewnętrznych stacyj amerykań­
skich), mamy wreszcie — last not 
least — miljonową emigrację polską 
w Stanach! •

Trzeba przeto dołożyć starań, aby 
zacieśnienie stosunków polsko — ame­
rykańskich przestało być hasłem oko- 
licznościowem na uroczystościach, a 
stało się rzeczą realną.

Krótkie informacje gospodarcze
— Bank Frapcj.i przyznał Bankowi Hi­

szpańskiemu pożyczkę w wysokości 3 milj. 
funt. sźt. Jako zabezpieczenie tej sumy 
służyć ma złófo, złożone w odpowiedniej 
ilości w.Bańku Angielskim.

— Według ostatnich szacowań, deficyt 
budżetowy Stanów Zjedn. wyniesie mniej, 
niż dotychczas przypuszczano. Cyfrę de­
ficytu obliczają na 900 milj. doi.

— Według obliczeń giełdy nowojorskiej, 
od czasu ogłoszenia planu Hoovera, walory 
notowane na giełdzie nowojorskiej zyska­
ły na wartości ogółem około 7 mil jardów 
dolarów.

Wydatki na cele dobroczynne nie 
są potrącalnemi kosztami. Uskutecz­
nione w bilansie osoby prawnej, opo­
datkowanej na zasadzie art. 21 usta­
wy, odpisy na straty w udziałach w 
obcem przedsiębiorstwie przemysło- 
wem, winny być doliczone do zysku 
bilansowego wobec przepisu art. 8 p. 
6. ustawy. Ustawa o podatku docho­
dowym nie zobowiązuje podatnika do 
prostowania bilansu handlowego, 
zgodnie z ustaleniami władz wymia­
rowych. (Wyrok N. T. A. z 30 marca 
br. L. rej. 2227/28 w sprawie Rybnic­
kiego Gwarectwa Węglowego w Kato­
wicach).

Fakt, że straty na rzeczach rucho­
mych, należących do przedsiębior­
stwa, powstały w czasie eksploatacji 
tego przedsiębiorstwa przez dzierżaw­
cę, nie wyklucza uznania tych strat 
za związane z eksploatacją źródła do­
chodu (Wyrok N. T. A. z 13 marca br. 
L. rej. 3285/28 w sprawie Tow. Karwi- 
ce-Ozierańskiej Cukrowni i Rafinerji 
w Warszawie).

Różnice kursowe własnych listów 
zastawnych, wykupywanych niżej pa- 
ri przez instytucję emisyjną na gieł­
dzie celem ich wycofania zgodnie z 
postanowieniem statutu, stanowią 
zysk w rozumieniu art. 21 w związku 
z art. 6 ustawy (Wyrok N. T. A. z 20 
marca br. L. rej. 1135/28 w sprawie 
Sp. Akc. Wileński Bank Ziemski).

Wynagrodzenia członków rady 
nadzorczej, nie biorących czyńnego u- 
działu w zarządzie przedsiębiorstwa, 
podlegającego podatkowi na zasadzie 
art. 21 ustawy nie mogą być wyłączo­
ne z podstaw wymiaru podatku dla 
przedsiębiorstwa. Przepis art. 21 ust. 
3 tejże ustawy nie wymaga stałego 
Jrrania czynnego udziału w zarządzie 
do uwzględnienia płaconych za to 
sum, jako potrącalnego wynagrodze­
nia na zasadzie i w granicach tego 
przepisu prawa (Wyrok N. T. A. ż 28 
stycznia br. N. 875/29 w sprawie Zjedn. 
Browarów Haberbusch i Schiele).

Pod „wszelkiego rodzaju wynagro­
dzenia“ osób, biorących czynny u- 
dział w zarządzie przedsiębiorstwa i 
zarazem wchodzących dó składu za­
rządu, rad nadzorczych, komitetów 
dyskontowych i komisyj rewizyjnych 
w charakterze członków lub ich za­
stępców, wymienione w art. 21 ust. 3

Wyroki podatkowe N. T. A.
ustawy podpadają tylko wynagrodze­
nia z tytułu udziału w jednym z tych 
organów osoby prawnej, a nie podpa­
dają np. wynagrodzenia członków 
władz sp. z ogr. odp. otrzymywane na 
podstawie umowy o najm pracy (Wy­
rok N. T. A. z 25 kwietnia br. L. rej 
322/29 w sprawie sp. „Wróbel“ w 
Warszawie).

Opłaty do kasy chorych, ciążące z 
mocy ustawy na pracownikach, a u- 
iszczone przez służbodawcę za perso­
nel należą do kosztów potrącał nych 
od dochodu (Wyrok N. T. A. z 18 lute­
go br. L. rej. 4135/28 w sprawie Towa­
rzystwa Elektryczności w Warsza­
wie).

Przyznana w umowie służbowej 
dyrektorowi przedsiębiorstwa tantje- 
ma niegwarantowana, wypłacana za­
sadniczo miesięcznie, ma charakter 
wynagrodzenia bieżącego w zrozu­
mieniu art. HO ustawy o podatku do­
chodowym (Wyrok N, T. A. z 29 
kwietnia br. L. rej. 374/29 w sprawie 
„Śląskie Kopalnie i Cynkownie").

Podatnik nie jest ograniczony w 
wyborze środków dowodowych w ce­
lu wykazania wymogów zastosowa­
nia ulgowej stawki z art. 7 lit. a usta­
wy o podatku przemysłowym (Wyrok 
N. T. A. z 25 lutego b. r. L. rej. 1940/29 
w sprawie I. Weidenbauma).

Nie jest surowcem w rozumieniu 
art. 7. lit. b. ustawy o podatku prze­
mysłowym drzewo kopalniane, pod­
kłady, słupy telegraficzne i deski, jest 
zaś surowcem drzewo klocowe okoro­
wano, przeznaczone do przetarcia w 
tartaku (Wyrok N. T. A. z 2 marca b. 
r. L. rej. 1620/29 w sprawie H. Nun- 
berga w Kielcach).

W przedsiębiorstwach skupu zawodo­
wego prowadzonego w celu wywozu za­
granicę, cło wywozowe stanowi skład­
nik wartości wywiezionych towarów 
w rozumieniu art. 5. p. 1 ustawy o po­
datku przemysłowym (Wyrok N. T. A. 
z 11 marca b. r. L. rej. 1561/29 w spra­
wie Engel i Nussbaum w Przemyślu).

Handel hurtowy zbożem i ziemio­
płodami udowodniony księgami han- 
dloweńii korzysta z & proc, stopy po­
datku obrotowego, niezależnie od te­
go czy artykuły te są pochodzenia 
krajowego czy zagranicznego (Wyrok 
N. T. A. z 9 marca r. b. L. rej. 1299/29).

M. K.KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Rozstrzygnięcia taryfowo-celne. Ra­
da towaroznawcza przy min. skarbu po­
wzięła szereg decyzyj w spornych spra­
wach, dotyczących taryfikacji celnej. Po­
stanowiono clić: tkaniny bawełniane z sze- 
nilu o wyglądzie dwustronnego pluszu jak 
plusz bawełniany według poz. 189 odpo­
wiedniej litery; szenil bawełniany w po­
staci zfilcowanych nici jak wyroby szeni- 
lc.we według poz. 189 p. a, wstążki i tkani­
ny z nici bawełnianych, pokrytych całko­
wicie sztucznym jedwabiem wiskozowym 
jak wstążki i tkaniny z samego jedwabiu 
sztucznego według poz. 195 p. 4; kapelusze 
damskie z tkanin lub plecionek, wyrabia­
nych z nici bawełnianych, pokrytych cał­
kowicie sztucznym jedwabiem wiskozo­
wym jak kapelusze z tkanin jedwabnych 
według poz. 210/la. (1)

1 KRAJU
(k) Reorganizacja rady naczelne] pol­

skich Związków Drzewnych. Rada naczel­
na Polskich Związków Drzewnych w 
związku z utworzeniem organizacyj eks­
portowych w łonie poszczególnych związ­
ków wchodzących w skład rady naczelnej 
przeprowadziła wewnętrzną reorganizację, 
przystosowując s!ę do nowych zadań. Jed­
nocześnie przeprowadzone zostały wybory 
nowych władz rady, w prezydj-um której 
zasiedli pp.: K. Ostrowski jako prezes, wi­
ceprezesi: A. Monitz (związek przem. i 
kupców drzewnych), B. Bystrzycki (prezes 
związku poznańskiego), dr. Csala (prezes 
syndykatu interesentów drzewnych we 
Lwowie), B. Strzegocki (prezes zrzeszenia 
przemysłowców i kupców branży drzewnej 
w Warszawie) i S. Rosental (prezes związ­
ku wileńskiego). Skarbnikiem wybrany zo­
stał p. I. Raskin.

(k) Dwie upadłości wielkich firm wW
kienniczych. W ostatnich ’ dniach czerwca 
na wokandzie wydziału handlowego sądu 
okręgowego w Łodzi znalazły się sprawy
2 wielkich i najstarszych firm przemysłu 
włókienniczego, którym ogłoszono upa­
dłość. Jedna z nich, J. Stuldt, należy do 
najstarszych wykończalń i farbiami wiel­
kiego przemysłu włókienniczego (założo­
na w r. 1879). Bilans firmy na 1 czerwca 
b r. zamknięto sumą 1.656.514 zł. Druga 
upadłość dotyczy jednej z najstarszych 
f-irm tkackich, Emil Wicke S. A., po dwu- 
krotnem przedłużaniu nadzoru. Fabryka

ta wydzierżawiona została wskutek zasto­
ju produkcji na przeciąg 3 lat. W końco­
wym okresie upadłości bilans masy wy­
rażał się w aktywach 838.645 zł., w pasy­
wach zaś 1.302.850, czyli nadwyżka pasy­
wów wynosiła 464.204 zł. Obecnie wierzy­
ciele przeprowadzają likwidację przedsię­
biorstwa. — Zachwianie się starych i na 
solidnych podstawach opartych firm włó­
kienniczych świadczy o niezwykłem napię­
ciu kryzysu w łódzkirri przemyśle włókien­
niczym.

(k) Upadłości w Polsce. Na podstawie 
tymczasowych obliczeń G. U. S. ogłoszono 
w Polsce w kwietniu bież, roku 59 upadło­
ści, gdy w marcu — 57, zaś w czterech 
miesiącach b. r. 241 upadłości. Cyfra upa­
dłości w całym roku 1930 wynosiła 824, 
& w roku 1929 — 516. Liczba upadłości 
w kwietniu w poszczególnych wojewódz­
twach przedstawiała się następująco: wo­
jewództwo centralne 24, poznańskie i po­
morskie — 18, południowe — 12, śląskie — 
5, wschodnie — 0. Z ogólnej cyfry upa­
dłości 59, przypada na firmy przemysłowe 
17, handlowe 37, kredytowe — 2, inne — 3. 
Upadłości według poszczególnych typów 
spółek przedstawiały się następująco: 
spółki akcyjne 5, z ograniczoną odpowie­
dzialnością 9, spółdzielnie 2, spółki firmo­
we i komandytowe 8, firmy pojedyńcze 35.

Z ZAGRANICY
(z) Bilans handlowy AnstrtL Według

danych urzędowych Ministepśtwa Skarbu, 
przywóz w miesiącu maju rb. wynosił 
191,5 miljonów szylingów, wywóz, zaś 118,1 
milj. szyi. Saldo ujemnej wynosiło 73,4 mi- 
łjonów szyi. W porównai)iuido maja r. ub. 
przywóz zmniejszył się ó 4(1,3 milj. /szył., 
zaś wywóz o 36,6 milj. szył./W pierwszych 
5-ciu miesiącach 1931 r. przywóz zpiniej- 
szył się w porównaniu do takiegp samego 
Okresu roku ubiegłego o 232,1 milj. szył, 
wywóz zaś, o 236,1 milj. szyi. Saldo ujem­
ne obrotu7 zagranicznego wynosiło 355,9 
milj. szyi., jw tym samym zaś okresie roku 
ubiegłego saldo ujemne wynosiło 351,9 ńai 
ljonów szylingów.

(z) Nowa ustawa o Banku Narodowym 
w Jugosławjł. Ukazała się nowa ustawa o 
Ranku Narodowym, która m. i. przyznaje 
mu prawo emitowania banknotów i in­
nych czynności na lat 30. t. j. do roku 1961 
Kapitał akcyjny banku, który wynosił dó

Przemyśl i handel
Wielkopolski w czerwca
Rozpatrując sytuację ogólno - go­

spodarczą w okresie sprawozdawczym 
w okręgu Izby, należy stwierdzić, że 
przedstawia ona dalszy ciąg depresji 
gospodarczej, którą przeżywa prze­
mysł i handel od dwóch lat. Depresja 
ta po maju, który przyniósł nieznacz­
ne sezonowe ożywienie tak produkcji 
jak i obrotów, przybiera w czerwcu 
tem więcej na sile. Poza ogól nenii 
przyczynami, występującemi jako 
skutki kryzysu, na zaostrzenie sytu­
acji wpłynął niewątpliwie rozpoczy­
nający się sezon letni, który odbił się 
na niektórych gałęziach przemysłu i 
handlu.

Główne czynniki ożywienia: wy­
czerpanie się zapasów oraz ekspansja 
kredytowa nie wróżą w najbliższym 
czasie zmiany na lepsze. Likwidacja 
zapasów, mimo znacznego zapotrzebo­
wania ze strony konsumenta, postę­
puje coraz wolniej. Siła nabywcza 
ludności rolniczej, dzięki obniżenia 
się w okresie sprawozdawczym tak 
płodów rolnych, jak i produktów ho­
dowlanych, w dalszym ciągu maleje. 
Sfery urzędnicze, będące w ostatnim 
czasie poważnym klientem handlu, 
zmuszone są po obniżce peńsyj do 
znacznych ograniczeń. W takich wa­
runkach nie można mówić o szybkiej 
likwidacji dotychczasowych zapasów. 
Naprężenie na rynku pieniężnym zgó- 
ry wyklucza możliwość ekspansji kre­
dytowej. Brak ruchu budowlanego 
wstrzymuje wszystkie gałęzie prze­
mysłu z nim związane.

W dziedzinie rolnictwa należy po 
pewnej stabilizacji z miesiąca ubie­
głego, zanotować spadek cen wszyst­
kich gatunków zbóż i mąki, spadek 
cen nabiału, oraz nieznaczny spadek 
cen żywca. To też położenie gospodar­
cze wsi doznało dalszego pogorszenia. 
Niektóre gałęzie przemysłu notują 
dalsze zmniejszenie produkcji oraz 
silny spadek zamówień.

Obroty handlowe w czerwcu w sto­
sunku do miesiąca ubiegłego nie po­
prawiły się, lecz przeciwnie, zmniej­
szyły się ponownie, co możnaby czę­
ściowo, o ile chodzi o prowincję, kłaść 
na karb zaobsorbowania ludności 
wiejskiej pracą w polu.

Wypłacalność stale się pogarsza. 
Płatne weksle, w szczególności zie­
miańskie, nie reguluje się, lecz obraca 
bez upłaty. Z tego powodu uzyskanie 
w prywatnych bankach nowych kre­
dytów jest prawie wykluczone. Ilość 
protestów wekslowych, w stosunku 
do maja prawdopodobnie się nie 
zwiększy, pozostaje to jednak w 
związku z nastaniem martwego sezo­
nu letniego.

tycbczas 30 milj'. dynarów w zlocie, zamie­
niony zostaje na 180 milj. dynarów (60 tys. 
akcyj ś 3.000 dynarów). Fundusz rezerwowy 
podnosi się z 13 na 95 miljonów dynarów. 
Gubernator i dwaj wiceprezydenci Banku 
mianowani będą przez króla na lat 6. Rada 
zarządzająca składa się z 24 członków, wy­
bieranych przez walne zebranie na 6 lat.

Z RYNKÓW NABIAŁU
Sytuacja na światowym rynku masła 

w ubiegłym tygodniu sprawozdawczym tj. 
od 26. 6. 31 do 2. 7. 31 nie zmieniła się. 
Dowozy w dalszym ciągu były bardzo sil­
no, zaś zapotrzebowanie słabło. Następ­
stwem tego było ponowne obniżenie się 
cen zakupu masła.

Rynek angielski bardzo spokojny. No­
towania masła polskiego spadły do ceny 
90—96 sh (w poprzednim tygodniu 96 do 
100 sn) franko stacja odbiorcza. Mimo te­
go dowozy masła polskiego są wcale po­
kaźne.

Również bardzo spokojny jest rynek 
niemiecki. Oficjalne notowanie berliń­
skie .się nie zmieniło i wynosiło w czwar­
tek, 2 lipca rb. mkn. 118 per 50 kg franko 
stacja odbiorcza za I gat., mkn 108 per 
50 kg franko stacja odbiorcza za II gąw 
mkn. 84 per 50 kg za III gat. Tem nie­
mniej stwierdzić wypada, że transakcje 
przeprowadzane były poniżej powyższych 
notowań. Szczególnie odnosi się to oo 
masła polskiego, które w najlepszym wy­
padku za prima gatunek uzyskiwało 80 
do 88 mkn. franko stacja nadawcza. Ten­
dencja w dalszym ciągu spokojna.

Na rynku szwajcarskim ceny obniżały 
się w dalszym ciągu, a szczególnie w od­
niesieniu do masła polskiego, które W 
wyjątkowych razach uzyskiwało 101 do 
103 franków szwajcarskich franko stacja 
nadawcza. „

Rozliczeniowe notowanie duńskie z i 
lipca rb. wynosiło 188 koron per 100 kg.

Na rynku krajowym panuje spokój. 
(Informacje Zw. Gosp. Spółdzielni Mle­
czarskich w Poznaniu).
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_________ ŻYCIE SOKOLE_________
Zlotowym szlakiem

Rozesłane zostały wici zlotowe do i 
Sokolstwa całej Dzielnicy Wielkopol­
skiej — hen pod Ostrzes-zów i Kępno; I 
pod Rawicz, Zbąszyń i Chodzież, pod 
Konin i Koło dalekie. Rozkaz ten wła­
dzy organizacyjnej szedł przez zarządy 
16 okręgów do 350 gniazd, zwołując so­
kołów, sokolice i sokolęta na harce zlo­
towe, na egzamin ze sprawności fizycz­
nej, oraz zwartości i karności organiza­
cyjnej.

Niewątpliwie w bardzo trudnych 
warunkach zlot ten się odbywa i nieje­
den prezes gniazdowy ze skarbnikiem 
nabiedził się rzetelnie, jak wyekwipo­
wać swą drużynę, gdy w kasie pustki a 
w kieszeniach — drugie tyle. A jednak 
przemogła karność sokola i zawsze 
wśród nas żywa ochota zlotowa, która 
uczy łamać wszelkie przeszkody. Przy- 
tem świeże jeszcze są wspomnienia 
wspaniałego, 30-tysięcznego zlotu 
wszechsłowiańskiego podczas Po­
wszechnej Wystawy Krajowej, z które­
go wszyscy uczestnicy tak potężne wy­
nieśli wrażenia. Więc zawrzało znów 
spotęgowane życie w gniazdach i okrę­
gach wśród pospiesznych przygotowań 
zlotowych, aby zaprezentować się god­
nie przy tern naszem święcie sokołem, 
które celowo złączono z innem wielkiem 
świętem, mianowicie z odsłonięciem po­
mnika zmarłego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Wilsona i o- 
czekiwanego z radością przyjazdu fun­
datora tegoż pomnika, jednego z najlep­
szych i najzasłużeńszych synów Polski, 
mistrza Ignacego Paderewskiego. Tak 
pięknie a skromnie zarazem powiedział 
on, że „pomnik fundował naród, które­
go jestem trzydziestomiljonową cząst­
ką“.

Nie może przecież zabraknąć Sokol­
stwa, gdy chodzi o złożenie hołdu pa­
mięci wielkiego syna Ameryki, który 
„traktatowi wersalskiemu dał na­
tchnienie a nam zjednoczenie i wol­
ność“ — jak to znów określił mistrz Pa­
derewski. Kilkudziesięcioletnie dzieje 
Sokolstwa polskiego aż do chwili wy­
zwolenia — to jedno pasmo zaciętej 
walki ,z zaborcami o wolność i niepod­
ległość. Gdy więc ten piękny dzień pol­
sko - amerykański w Poznaniu staje się 
uroczystą manifestacją tegoż wyzwole­
nia — to i Sokolstwo pragnie zadoku­
mentować swe gorące uczucia i swą za­
wsze wierną służbę dla Polski, jako po­
gotowie narodowe.

Drugim momentem ważnym — to 
dostojna osoba wielkiego patrjoty i mi­
strza Paderewskiego, który jest człon­
kiem honorowym Sokolstwa polskiego 
i duchowo tak ściśle z niem złączony 
już oddawna. Było to w Krakowie w 
roku 1910, w pięćsetną rocznicę Grun­
waldu, gdy pod spiżem potnnikowym 
królewskiego pogromcy Krzyżactwa star­
ło tłumnie na swym wielkim zlocie 
zgromadzone Sokolstwo z wszystkich 
trzech dawnych zaborów, a z ust funda­
tora i tego pomnika o tak doniosłem, 
znaczeniu popłynęło płomienne, 
wieszcze wezwanie, wskazujące drogę 
twardą i ciernistą, lecz wiodącą ku 
słońcu wolności. I poszły liczne dru­
żyny sokole od stóp króla - pogromcy 
-powrotnym szlakiem zlotowym na 
wszystkie strony ziemi polskiej do swo­
ich gniazd sokolich i ognisk domowych. 
Poszła tym powrotnym szlakiem zloto­
wym drużyna wielkopolska, unosząc ze 
sobą ciche lecz mocne ślubowanie wy­
trwania i gorące pragnienie rozprawy 
walnej a zwycięskiej — pragnienie dru­
giego Grunwaldu.

Minęło łat zaledwie osiem. Zlama- 
mą była potęga zaborców. Do Poznania 
Przybywa mistrz Paderewski, do nasze­
go miasta, jako zwiastun wolności. Na­
zajutrz 27 grudnia na ulicach naszego 
grodu płynie pierwsza krew powstań­
cza, a była to krew sokola, bo druhami 
naszymi byli pierwsi polegli bohateroy 
wie ś. p. Franciszek Ratajczak i Antoni 
Andrzejewski, a za nimi wielu, wielu 
innych. Dumni jesteśmy z tej przelanej 
krwi sokolej, a dumni jeszcze i z tego, i

Techniczne przygotowania do zlotu
Kiedy jesienią roku 1929 zarząd 

Dzieln. Wielkp. uchwalił odbycie zlo­
tu w 1931 roku, spadły na naczelnic­
two niemałe obowiązki. Chcąc się z 
tych obowiązków wywiązać jak najle­
piej, rozpoczęto natychmiast prace.

że patrzał na nią zwiastun wolności Pa­
derewski i przed Nim złożyć mogło So­
kolstwo wielkopolskie ten krwawy do­
wód, że spełniło swe ciche ślubowanie, 
złożone na powrotnym, grunwaldzkim 
szlaku zlotowym.

Nakoniec jeszcze jedno wspomnie­
nie, świadczące o ścisłej współpracy na­
rodowej mistrza Ignacego Paderewskie­
go z Sokolstwem. W danym wypadku 
chodzi w szczególności o Sokolstwo pol­
skie w Ameryce, którego liczną delega­
cję z dh redaktorem Stanisławem Osa­
dą na czele powitamy, jako miłych i 
drogich gości na zlocie naszym, a które 
przez usta tegoż dha Osady ze słuszną 
dumą mówić o sobie może: „Byliśmy o 
tyle szczęśliwsi od druhów naszych za 
oceanem, że w całości, jako zespołowi i 
organizacji stworzyć nam było danem 
kadry armji polskiej we Francji, której 
krew o wolność Polski zadecydowała 
przy układach dyplomatycznych w 
Wersalu. Tego szczęścia niewysłowio- 
nego dostąpiła tylko jedna jedyna orga­
nizacja polska na świecie — nasza or­
ganizacja“. A że tak się stało, do tego 
walnie przyczynił się Ignacy Paderew­
ski. Na jego to wniosek, na nadzwy­
czajnym zjeździe Sokolstwa polskiego 
w Ameryce w dniu 1 kwietnia 1917 r., 
wśród niesłychanego entuzjazmu u- 
chwalono ogólną mobilizację celem u- 
tworzenia „Stutysięcznej Armji Kościu­
szkowskiej“, któraby stanęła do walki 
z Niemcami, u boku armji amerykań­
skiej, a przeprowadzenie tej mobilizacji 
powierzono Sokolstwu za zgodą obec­
nych na zjeździe przedstawicieli wszyst­
kich innych zrzeszeń.

Tutaj przypomnieć także należy, że 
Sokolstwo polskie w Ameryce w samym 
początku wojny światowej postawiło 
sprawę polską jasno i wyraźnie na 
gruncie międzynarodowym. Na wiel­
kim zlocie i zjeździe związkowym w 
Buffalo, odbywającym się od 6 — 10 
września 1914 r„ uchwalono memorjał, 
domagający się zjednoczonej i -niepodle­
głej Polski z Gdańskiem, jako prasta­
rym jej portem bałtyckim. Memorjał 
ten rozeslan-o wszystkim ambasadorom 
państw zagranicznych w Waszyngtonie, 
a osobna delegacja, z dh prezesem Sta­
rzyńskim na czele, wręczyła go prezy­
dentowi Wilsonowi, który dal zapew­
nienie, że jeżeli on, a-lbo też inny jaki 
reprezentant Stanów Zjednoczonych 
będzie brał udział w kongresie poko­
jowym po wojnie, to nie omieszka spra­
wy polskiej podnieść i jej bronić ze 
wszystkich sił. I dotrzymał słowa Słał 
się „natchnieniem traktatu wersalskie­
go“, jak niewątpliwie natchnieniem je­
go było Sokolstwo i zaprzyjaźniony z 
nim mistrz Paderewski, którzy widocz­
nie nie trudne mieli zadanie wobec 
człowieka o tak głębokiem poczuciu 
sprawiedliwości, jakim był prezydent 
Wilson. * • *

I znów zlotowym szlakiem spieszą 
liczne drużyny sokołów, sokolic i soko- 
ląt. Spieszą do Poznania, aby hołd zło­
żyć pamięci wielkiego syna Ameryki. 
Spieszą, aby z radosną wdzięcznością 
powitać gromkiem, sokołem „Czołem!“ 
jednego z najlepszych synów Polski — 
i tutaj spotka ich bolesny zawód. — 
Wszakże przy -pracy zlotowej, przy tym 
publicznym egzaminie ze sprawności fi­
zycznej, z karności i zwartości organi­
zacyjnej unosić się będzie nad nimi 
duch Grunwaldu, zakuty w spiżową po­
stać króla - pogromcy na krakowskim 
pomniku, unosić się będzie duch 27-go 
Grudnia, który bohaterskich naszych 
druhów wiódł na śmierć ofiarną za wol­
ność. A gdy powrotnym szlakiem zim 
towy-m zdążać będą sokoły, sokolice i 
sokolęta do gniazd swoich i ognisk do­
mowych, niechże znów czynią ciche 
ślubowanie wiernego trwania w służbie 
czujnego pogotowia narodowego u za­
chodnich rubieży Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej.

Antoni Wolski 
Prezes Dzielnicy Wielkopolskiej.

Przedewszystkiem rozpisano konkurs 
na układ wolnych ćwiczeń masowych. 
Do konkursu stawać mogli wszyscy 
sokoli i sokolice naszej dzielnicy.

Zainteresowanie było dosyć znacz­
ne i w rezultacie złożono eześć pro­

jektów ćwiczeń wolnych dla druhów. 
Ćwiczeń dla druchen niewykończo- 
no w określonym terminie. Z nade­
słanych nagrodzono dwa propekty, a 
mianowicie: zastępcy naczelnika
dzielnicy dha. Frydrycha i zast. nacz. 
Okręgu Poznańskiego dha. Grząślewi- 
cza. Zatwierdzono projekt naczelnika 
dzielnicy dha. Suligowskiego. złożony 
poza konkursem.

Po ostatecznem uzgodnieniu ćwi­
czeń, rozpoczęły się natychmiast spe­
cjalne lekcje dla członków naczelnic­
twa dzielnicy. Później zwołano zjazd 
naczelników okręgowych, na którym 
skrupaltnie przerobiono wspomniane 
ćwiczenia. W ten sposób zapoczątko­
wała się zlotowa praca techniczna.

Na wspomnianem zebraniu uchwa­
lono ponadto zasadniczy program 
techniczny. Proponowano więc poza 
ćwiczeniami masowemi odrębne dla 
poszczególnych okręgów jednak nie 
przedłożono odpowiednich projektów 
Natomiast włączono do programu e- 
fektowne widowisko p. t. „Wesele na 
wsi“, którego przygotowanie powie­
rzono baletmistrzowi<Teatru Wielkie­
go w Poznaniu p. Ciesielskiemu.

Nad pracą przygotowawczą po o- 
kręgach i gniazdach czuwało pilnie 
naczelnictwo dzielnicy. Brano zatem 
początkowo udział na zaproszenie o- 
kręgów w zbiórkach organizacyjnych. 
Dalej wysyłało naczelnictwo swoich 
specjalnych delegatów na wszystkie 
zloty okręgowe, na których już prze­
rabiano ćwiczenia dzielnicowe czę­
ściowo lub w całości.

W lutym b. r. odbył się dwudnio­
wy kurs w Poznaniu. Zjechało nań 
przeszło 60 naczelników i przodowni­
ków, by raz jeszcze gruntownie zapo­
znać się z ćwiczeniami.

Od marca r. b. rozpoczęły się sy­
stematycznie lustracje techniczne o- 
kręgów (omawialiśmy je każdorazo­
wo wyczerpująco — przyp. Red.). 
Zbadano postęp pracy technicznej 
przed zlotem we wszystkich okręgach 
za wyjątkiem jednego. Lustracje prze­
prowadzał przeważnie naczelnik i na­
czelniczka dzielnicy przy pomocy in­
nych członków naczelnictwa, którzy 
brali żywy udział w tych objazdach.

Zaznaczyć jeszcze wypada, że ćwi­
czenia wolne druchen są układu na­
czelnika Związku dha. Fazanowicza, 
a dla młodzieży żeńskiej — naczel­
niczki dzielnicowej dchny Kasprza- 
kówny. Ćwiczenia wolne dla młodzie­
ży męskiej opracował nacz. dzieln. 
dh. Suligowski,

Widzimy zatem, że naczelnictwo 
dzielnicy nie próżnowało i na przygo­
towanie zlotu poświęciło dużo czasu. 
Należy jeszcze nadmienić, że odbyto 
cały szereg posiedzeń, poświęconych 
przedewszystkiem sprawom zloto­
wym. Wyrażamy zatem nadzieję, że

Ofiarna praca sokolic
W całokształcie działalności soko­

lej nie może zabraknąć i druchen. 
Ściśle złączone organizacyjnie z trzo­
nem Sokolstwa, mając na sztandarze 
te same hasła i cele, które przyświeca­
ją niezmiennie druhom od lat przeszło 
67 — wypełniają sokolice wielkopol­
skie zakreśloną im pracę ofiarnie i o- 
chotnie. Stanęły zatem ochoczo, gdy 
rozpoczęły się przygotowania do zlotu 
dzielnicowego; stanęły z całej Wielko­
polski w zwartym, a karnym szeregu 
do pracy bez różnicy wieku, urzędu, 
oraz pozycyj społecznych. Każda na 
swym posterunku wypełniała bez za­
rzutu co jej przeznaczono.

Specjalnie wydatną pomocą od sze­
regu miesięcy służyły zwłaszcza dru­
chny z komisji aprowizacyjnej, która 
przez gniazda w dzielnicy zbierała 
skrzętnie i' zapobiegliwie prowianty 
oraz fundusze na wyżywienie tysięcy 
spodziewanych uczestników. Praca w 
dziedzinie aprowizacji i dziś wre. 
Druchny gniazd poznańskich mają za 
zadanie przygotować śniadania i ko­
lacje dla głodnych rzesz sokolich t. zn. 
przyszykować istne stosy chleba z ma­
słem i wędlinami, a ponadto muszą 
dozorować nad pełną zapasów spi­
żarnią.

Również w komisji kwaterunkowej 
starsze druchny mają bardzo ważne i 
odpowiedzialne obowiązki a praca 
trwać będzie w ciągu zlotu nie tylko 
przez cały dzień, ale i do późnej nocy, 
w dodatku — od wczesnego rana. Ich 
powinnością jest przygotowanie kwa­
ter dla druchen, oraz młodzieży żeń­

wynik tych zabiegów okaże się w do­
datni sposób podczas zlotu.

Trzeba z naciskiem zaznaczyć, że 
za bardzo malemi wyjątkami, po 
wszystkich okręgach stwierdzono u 
naczelniczek i naczelników, a również 
i u reszty ćwiczących duże zrozumie­
nie, oraz zapał. Wielka szkoda, że 
zlot musimy ograniczyć do jednego 
dnia i nie możemy wskutek tego po­
kazać całokształtu naszej pracy. Jed­
nakże staraliśmy się ten jeden dzień 
odpowiednio urozmaicić. Początkowo 
planowano odbyć zawody dzielnicowe 
we wszelkich gałęziach sportu, lecz 
projektu tego wobec zmian, połączo­
nych z odsłonięciem pomnika prez. 
Wilsona trzeba było zaniechać.

Dla przybywających drużyn wyda­
no osobne „Wskazówki Zlotowe“. Na­
wołujemy tu raz jeszcze do ścisłego 
przestrzegania zawartych tam zleceń., 
Przyponiinamy, że drużyny przyby­
wające w sobotę wieczornemi pocią­
gami do Poznania winny udać się 
wcześniej na kwatery. Pobudka od­
będzie się w niedzielę już o 4, gdyż od 
godz. 5 rozpoczną się próby. Obowiąz­
kiem zatem jest drużyn stawić się 
dość wcześnie na zbiórkę, by o 5 roz­
począć ćwiczenia. Próby odbędą się 
w następującej kolejności: dla dru­
hów, dla druchen, później dla mło­
dzieży żeńskiej oraz męskiej i wresz­
cie dla druhów starszych z laskami. 
Po ćwiczeniach odbędzie się próba 
„Wesele na wsi“ i zastępów na przy­
rządach. Dalszy program zlotu poda- 
jemy raz jeszcze osobno.

Podkreślić należy, że poza wystę­
pami masowemi przewiduje się efek­
towne ćwiczenia na przyrządach, do 
których staną zastępy przedewszyst­
kiem z Poznania i Leszna, ale rów­
nież i z innych okręgów. Następnie 
odbędą się emocjujące walki sztafet 
4 X 100 dla druhów i 4 X 75 dla dru­
chen, oprócz tego bieg 3000 m., który 
zgromadzi na starcie najlepszych na­
szych długodystansowców z dh. Jaku­
bowskim zwycięzcą niedzielnego, bie­
gu w Warszawie, podczas zawodów 
Dzielnicy Mazowieckiej.

Na zakończenie programu odbędą 
się efektowne tańce jak mazur, kra­
kowiaki, sokołówki i pląsy dzieci. 
Wszystko razem tworzyć będzie wspa­
niałe widowisko p. t. „Wesele na 
wsi“. Druchny i druhowie niemało 
musieli się napracować, żeby wszyst­
kie tańce dobrze wyćwiczyć!

Wreszcie apelujemy do uczestni­
ków zlotu, aby punktualnością, kar- 
nem zachowaniem się i wzorowem 
wykonaniu ćwiczeń ułatwili naczel­
nictwu składne przeprowadzenie pro­
gramu zlotu.

Konstanty Suligowski 
Naczelnik Dzielnicy Wielkopolskiej.

skiej, a w nocy przed zlotem mają dy­
żur na dworcu oraz na kwaterach. 
Starsze druchny otaczać będą nie­
ustanną, troskliwą opieką młode so­
kolice i sokolęta.

Od szeregu miesięcy w gniazdach 
odbywały się przygotowania do zloto­
wych popisów technicznych. W ostat­
nich dniach prowadzono je specjalnie 
intensywnie pod kierunkiem nacztóii- 
czek gniazdowych, troszczących się o 
to, aby wszystkie druchny przeszły 
szczęśliwie próbę ogniową na przed­
wstępnych ćwiczeniach wczesnym 
rankiem przed zlotem, pod krytycz- 
nem okiem naczelniczki dzielnicowej.

Już tylko godziny dzielą nas od zlo­
tu. Będzie to ważki egzamin naszej 
pracy, probierz naszych sił, a zarazem 
dokument zdolności organizacyjnych. 
Dla wielu sokolic taki zlot to nie 
pierwszyzna. Jakże już często rozpie­
rała nasze piersi żywiołowa radość i 
duma, gdy przy otwarciu zlotu na 
maszcie zafurkotał na wietrze, wysoko 
ponad szeregami sokolemi, sztandar 
biało-czerwony na znak, że zlot jest 
otwarty w imię służby narodowej! 
Wiele z nas uczestniczyło już nieraz w 
uroczystej mszy św. polowej, gdy w 
ciszy i skupieniu, przed karnemi sze­
regami z pod sokolego znaku odbywa­
ła się Bezkrwawa Ofiara, łącząca nie­
biosa z ziemią, a przed którą w kor­
nym pokłonie chyliły się "nietylko 
sztandary, ale i serca sokole.

Dla wielu druchen — niestety może 
najgorliwszych—radości złoto-

' będą niedostępne. Wyjątkowo
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ciężkie warunki finansowe, praca za­
wodowa, lub przymusowe bezrobocie 
uniemożliwiły nawet zdobycie się i na 
te drobne wydatki, połączone ze zlo­
tem, nie pozwoliły im na wyjazd. Są, 
one jednak sercem z nami, a my z nie­
mi i naszem dążeniem będzie, aby 
mogły tam, w swych domach chociaż 
cieszyć się ze wspaniałego sukcesu 
zlotu.

Niejedne druchny przybędą na zlot 
po raz pierwszy jako od niedawna do­
piero wyznawczynie idei sokolej. Dla 
nich uroczystości zlotowe są jeszcze 
nowością. W oczekiwaniu nieznanych 
wrażeń przeplatać się będą uczucia 
radości i zaciekawienia.

Na tych nowicjuszkach zlot napew-

Idea sokola
Każda dobrowolna organizacja, 

chcąc być trwałą, musi swym człon­
kom dawać korzyści materjalne, lub 
też opierać się na wielkiej, a szlachet­
nej idei. Organizacje, mające na celu 
korzyści materjalne zwykle się kończą 
z chwilą, gdy korzyści te maleją, lub 
nikną zupełnie. Organizacja oparta 
na szlachetnej idei jest żywotniejsza. 
Przetrwa ona łatwiej zewnętrzne czy 
wewnętrzne trudności; może mieć okre­
sy mniejszego lub większego rozwoju 
— lecz zawsze skupi koło siebie ludzi, 
którzy bezinteresownie gotowi są pra­
cować dla dobrej sprawy.

Do takich organizacyj należy „So­
kół.“ Za czasów niewoli skupiał w so­
bie elementy, które w pracy sokolej 
widziały jeden z najważniejszych czyn­
ników utrzymania ducha narodowego. 
Polak był zmuszony służyć w obcych 
armjach, słuchać tam obcej komendy. 
W „Sokole“ natomiast przekonywał 
się, że istnieje również polska komen­
da, że kiedyś wedle tej komendy woj­
ska polskie musiały się ćwiczyć i bro­
nić Ojczyzny. A gdy zabrzmiał „złoty 
róg“, to ten sam Polak - Sokół prze­
istoczył się w żołnierza polskiego wy­
zwalającego Ojczyznę.

Dziś mamy wolną Polskę, mamy 
nasze wojsko narodowe — zdawałoby 
się zatem, że niepotrzebny jest „Sokół“.

Dokładny program złotu
Szczegółowy program zlotu Dziel­

nicy Wielkopolskiej w niedzielę 
przedstawia się następująco:

Od godz. 5 rano próby ćwiczeń zlo­
towych na stadjonie miejskim.

O godz. 10,30 specjalna połowa 
msza św. na boisku „Sokoła“, odpra­
wiona przez ks. prał. Kłosa; kazanie 
wygłosi kapelan dzielnicowy ks. prał. 
Prądzyński.

O godz. 12 pochód i defilada dru­
żyn sokolich, oraz zaprzyjaźnionych 
i zaproszonych organizacyj przed 
władzami organizacyjnemi i zagra­
nicznymi gośćmi przed ratuszem.

O godz. 16 wkraczają sokole zastę­
py na boisko stadjonu miejskiego i 
następuje uroczyste otwarcie zlotu, a 
bezpośrednio potem pokazy gimna­
styczne:

a) ćwiczenia wolne młodzieży mę­
skiej,

b) sztafety okręgowe 4 X 100 m. 
mężczyzn,

Uroczystości sokole w Warszawie
Wam a w a. Uroczystość w związ­

ku z 25-leciem istnienia Sokoła w b. za­
borze rosyjskim,, oraz sam zlot Dzielni­
cy Mazowieckiej — wypadły wręcz im­
ponująco,, świadcząc wymownie o ży­
wotności i pięknym rozwoju Sokol­
stwa. Całość robiła ogromne wrażenie, 
a zarówno strona organizacyjna, jak też 
i techniczna wypadły bez zarzutu, przy­
nosząc zaszczyt całemu przewodnictwu 
x drhem prezesem Korową na czele.

W niedzielę już od rana w sokolni 
pierwszego gniazda druhowie kończą u- 
bieranie bielą, amarantem i wełmiaka- 
mi łowickiemi ołtarza polowego i stro­
ją go w zieleń i świeże kwiaty. Druchny 
sprawdzają listy zgłoszeń i wydają kar­
ty zlotowe (4200). Ku Dynasowi ściąga­
ją z noclegów z rozmaitych stron mia­
sta grupy sokołów i sokolic.

Godzina śzósta: pierwszy zew trąbki 
woła do'ćwiczeń próbnych. Potem krót­
kie śniadanie i szybki powrót do kwa­
ter, by przebrać się odświętnie.

Godzina dziewiąta. Na plaży przed 
sokolnią zajmują zgóry wyznaczone 
miejsca barwne zastępy. W środku od­
dział sztandarowy, grający wszelkiemi 
kolorami Łączy. Lekki wiatr porusza

no zostawi niezatarte wrażenia, a tru­
dy zarządów gniazd i wydane kwoty 
na przyjazd do Poznania opłacą się 
stokrotnie. Zobaczą siłę i liczebność 
organizacji sokolej, zapoznają się z po­
tęgą naszej idei, jednoczącej wszystkie 
stany oraz całe rodziny nieraz na prze­
strzeni dwóch i trzech pokoleń wę 
wspólnym wysiłku dla dobra Boga i 
Ojczyzny. Młodziutkie ich serca na­
pełnią się dumą, że należą do tej orga­
nizacji, a wśród wrażeń bez liku wy­
rastać będzie silna i niezłomna wola 
by służbie sokolej, tej drogiej sprawie, 
oddać się na zawsze.

Halina Rozmiarkowa 
Przewodnicząca Dzielnicowego Wydziału 

Sokolic

Lecz jego rozwój przeczy temu. 
Gdyby był niepotrzebny, nie rozrastał­
by się tak wspaniale. Same ćwiczenia 
fizyczne nie pociągałyby do Sokoła 
całej rzeszy najlepszych synów Oj­
czyzny.

Tkwi bowiem w szeregach Sokoła 
głęboka świadomość, że właśnie ta 
nasza idea narodowa, to poczucie od­
rębności narodowej — jest zagrożone 
przez szereg czynników. Przystąpie­
nie zatem niejednego druha do Sokoła 
jest często bezwiednym odruchem, 
zmierzającym właśnie do szukania tej 
wspólności narodowej, bezwiednej o- 
brony przed jej utratą w morzu idei 
międzynarodowych.

A Sokół musi swym druhom na 
każdym polu wszczepiać uczucie naro­
dowe.

Z chwilą gdy przestanie to czynić, 
będzie naprawdę tylko — „towarzy­
stwem gimnastycznem“ a nie trady­
cyjnym „Sokołem“.

Ci, którzy stoją na czele „Sokoła“, 
muszą o tem zawsze pamiętać. Po­
winno się móc powiedzieć, że każdy 
Sokół jest dobrym Polakiem, a może 
doczekamy się chwili, że — każdy 
dobry Polak będzie „Sokołem“.

Zygmunt Pluciński 
Wiceprezes Dzielnicy Wielkopolskiej.

c) ćwiczenia wolne druchen,
d) ćwiczenia wolne druhów,
e) bieg na 3.000 m. i ćwiczenia za­

stępów na przyrządach,
f) ćwiczenia wolne młodzieży żeń­

skiej,
g) sztafety okręgowe druchen 

4 X 75 m,
h) ćwiczenia starszych druhów la­

skami,
i) odrębne ćwiczenia igrzyskowe 

Okręgu Poznańskiego,
j) ogłoszenie zwycięzców w bie­

gach i rozdanie nagród.
O godz. 19 rozpocznie się efektow­

ne widowisko sceniczne z tańcami p. 
t. „Wesele na wsi“. Tańce przygoto­
wane i ćwiczone są od dłuższego cza­
su przez baletmistrza Teatru Wielkie­
go w Poznaniu, p. Ciesielskiego.

Przez cały czas przygrywać będzie 
orkiestra Tow. Muzycznego Kolejarzy 
pod batutą p. Łuczaka.

przeszło czterdziestu chorągwiami, nio­
sąc pozdrowienia z najdalszych stron 
Polski. Po obu stronach głębokie sze- 
rego druhów w czerwonych koszulach 
i druchen w granatowych mundurkach 
,z wyłogami amarantowemi. Oddział cy­
klistów zamyka tyiy półkolem.

Trąbka. Bacznośćl J. E. ks. biskup 
połowy, dr. Gall, wstępuje na podnie­
sienie i w asyście ks.ks. prałatów Jachi- 
mowskiego i Michalskiego odprawia 
św. ofiarę. Przygrywa orkiestra sokola 
z Radiomia, druhowie pełnią rolę mini­
strantów; na dany znak chylą się głowy 
i ¡zginają kolana. Po mszy ks. kapelan 
Jachimowski wygłosił piękne kazanie, 
w którem przedstawił pokrótce historję 
i ideologję ruchu sokolego.

Następnie odbyła się uroczystość po­
święcenia ¡nowowybudowanej sokolni 
Warszawa I. Poświęcenia gmachu do­
konał J. E. ks. bisk. Gall. W imieniu 
władz sokolich zabrał głos dh prezes 
Klemens Starzyński, dziękując prezy­
dentowi miasta za udzielenie gruntu 
pod budowę gmachu. Sokolnia została 
wybudowana z ofiar gniazd warszaw­
skich. W wielkiej sali sokolni będzie | 
mogło ćwiczyć 150 osób. )

W niedzielę spotykamy się wszyscy

na zlocie Sokolstwo
z udziałem wybitnych gości zagranicznych

na stadjonie miejskim.
Bilety można wcześniej nabywać w firmie J. Wiekliński (hotel Bazar)

Po skończonych uroczystościach u- 
łworzył się wielki pochód, poprzedzony 
przez poczty sztandarowe i orkiestry. 
Wśród dźwięków marsza pochód prze­
ciągnął mostem ks. Poniatowskiego. A- 
lejami, 3-go Maja i Jerozolimskiemi, 
Marszałkowską i Królewską do grobu 
Nieznanego Żołnierza. Publiczność, 
spacerująca licznie o tej porze, witała 
radośnie i entuzjastycznie brać sokolą. 
Pochód przedefilował z pochylonemi 
do pół drzewca sztandarami przed'gro­
bem Nieznanego Żołnierza a delegacja 
¡złożyła wspaniały wieniec na płycie 
¡grobu. Z placu Saskiego pochód prze­
szedł ulicą Wierzbową na plac Teatral­
ny, gdzie nastąpiło o godz. 13 otwarcie 
i powitanie zlotu.

Z trybuny, ustawionej pod gmachem 
teatru, przemówił pierwszy do ustawio­
nych w zwartych szeregach Sokołów 
prezes Starzyński. Imieniem władlz 
miejskich zabrał głos prezydent inż. 
Zygmunt Słomiński, witając serdecznie 
przybyłych ma zlot Sokołów. Następ­
nie przemawiali dhdh: pierwszy wice­
prezes Związku Rowiński, oraz prezesi 
Dzielnicy Mazowieckiej Korewa i Dz. 
Małopolskiej dr. Małaczyński. Defila­

40-Iecie gniazda cieszyńskiego
Wszędzie tam gdzie w czasach nie­

woli skupiało się życie polskie, w wal 
ce o utrzymanie narodowości w pierw­
szym szeregu stał „Sokół“. Tak było 
również na rubieży naszej Rzeczypo­
spolitej w Cieszynie, gdzie miejscowe 
gniazdo-macierz obchodziło czterdzie­
stolecie swego istnienia, łącząc uroczy­
stość z poświęceniem pomnika pierw 
śzego księcia cieszyńskiego, Mieszka.

Myśl sokola kiełkować poczęła na 
Śląsku cieszyńskim w 1891 r. t. j. w 
czasie, gdy rozpoczynał się właściwy 
bój o polskość tej prastarej piastow­
skiej ziemi. W tej walce obok Macie­
rzy Szkolnej i Towarzystwa Pedago­
gicznego, stał wytrwale „Sokół“, łą­
cząc w swych szeregach inteligenta i 
szarego robotnika fabrycznego. Z 
gniazda cieszyńskiego szedł impuls do 
pracy i już po 20 latach istniało na 
Śląsku 31 gniazd z około 3000 druha­
mi. Podczas gdy w 1892 r. w zlocie 
krakowskim brało udział tylko trzech 
druhów — to już na pamiętny zlot 
grunwaldzki w 1910 r. ze Śląska Cie 
szyńskiego wyruszy! cały pociąg.

Tegoroczny zlot rozpoczął się uro-

Dziesięciolecie Sokola w Żabikowie
Gwarno było w ub. niedzielę w Ża­

bikowie. Miejscowe gniazdo „Sokoła“ 
obchodziło swe dziesięciolecie połączo­
ne z poświęceniem sztandaru. W ogro­
dzie p. Chmieleckiego, w Żabikowie 
Starem, zgromadziło się przeszło 200 u- 
czestników uroczystości, którzy z orkie­
strą i ośmiu sztandarami na czele ru­
szyli w pochodzie do kościoła do Żabi- 
kowa Nowego. Przy specjalnie usta­
wionym ołtarzu w bramie kościoła, od­
prawił nabożeństwo uroczystościowe o- 
raz poświęcił nowy sztandar ks. prób. 
Joachimowski, wygłaszając od ołtarza 
serdeczne przemówienie do .braci soko­
lej. Pienia religijne wykonał chór 
„Koła Śpiewu“ z Zabikowa Starego, pod 
batutą p. Romanowskiego, kierownika 
szkoły w Lasku. ) >,

Po uroczystości kościelnej, odbyło 
się uroczyste zebranie, które zagaił pre­
zes gniazda dh Płatkiewicfc, oddając po 
powitaniu obecnych, przewodnictwo 
¿gromadzenia w ręce delegata zarządu 
okręgu dh/sekr. Jaśkowskiego. Dobrze 
opracowany sprawozdanie odczytał dh 
Łukaszewski. Życzenia rozpoczął ąs. 
prób. Jóachimowski, w imieniu zaś o- 
kręgu oraz obecnych reprezentantów 
gniazd przemawiał dh Jaśkowśki. Da­
lej składali życzenia m. in. delegaci: 
Kola Śpiewu im. Paderewskiego w Ża­
bikowie, Koła Śpiewu w Żabikowie Sta- 
reln, S. M. P„ Młodych Polek, Katol.

dę drużyn sokolich odebrał dh wicepre­
zes Rowiński.

O godz. 16 przy wypełnionych try­
bunach odbyły się na Dynasach ćwicze­
nia zlotowe przy dźwiękach niestrudzo­
nej orkiestry II gniazda. Gorąco okla­
skiwano zarówno piękne produkcje 
zbiorowe młodzieży męskiej, jak. i ich 
sprawne popisy na przyrządach gimna­
stycznych. Entuzjastycznie witany był 
zwłaszcza popis rytmiczny trzechsetne- 
go zastępu druchen i ślicznie odtańczo­
ny mazur w osiem par w kostjumach 
łowickich. Wieczorem odbyła się 
skromna, lecz ochocża, zabawa w po­
święconej rano sokolni.

W ramach pokazu zorganizowano 
również w drugim dniu zlotu zawody 
kolarskie, które przyniosły zwycięstwo 
VVłodarczykowi (mistrz Warszawy) z 
IV gniazda warszawskiego.

W ostatnim dniu zlotu odbył się w 
lokalu Sokoła przy ul. Szopena 3-5 obiad 
dla członków przewodnictwa i zaproszo­
nych gości. W czasie obiadu przema­
wiali m. in.: prezes Korewa, ławnik 
Tłuchowski, pos. Wierczak, prezesi Sta­
rzyński, Rowiński, Lesiewicz, Gzaykow- 
ski i in.

czystą akademją w teatrze Program 
poza przemówieniami wypełniły udat- 
ne popisy chóru Sokoła z Karwiny, 
ćwiczenia rytmiczne i tańcami soko­
lic. Powitalne przemówienie wygłosił 
prezes gniazda cieszyńskiego dh. prof. 
Anders. Na uroczystość przybyli 
drńchńy i druhowie z Dzielnicy Ślą­
skiej i Krakowskiej, oraz ze strony 
czeskiej. Nieszczęsny podział Śląska 
oddzielił od Cieszyna 23 gniazda, które 
wskutek znanych czeskich metod wy- 
narodowiania częściowo upadły. Lecz 
mimo wszystko „Sokół“ za Olzą się nie 
ugiął jak dowiódł tego liczny udział 
druhów z za kordonu.

Niedziela przed południem zajęta 
była uroczystościami odsłonięcia po 
mnika Mieszka. Popołudniu na bo­
isku gimnazjalnem, odbyły się przy 
dźwiękach orkiestry sokolej z Trzebi­
ni, wobec licznie zgromadzonej pu­
bliczności, ćwiczenia pokazowe dru­
chen i druhów, pod kierownictwem 
naczelnika okręgu druha prof. Made­
ja; wypadły one bardzo dobrze, a ca 
łość robiła duże i b. dodatnie wrażenie.

Tow. Robotników, Kółka Rolniczego 
i t. d. Życzenia na piśmie nadesłali p. 
radca St Kałamajski z Poznania, P-a 
Zygmaniak, Poznań, F-a R. May, Lu­
boń, oraz kilka gniazd. Do podniesie­
nia uroczystego nastroju zebrania przy­
czyniły się produkcje Koła Śpiewackie­
go oraz deklamacja dh Holewczyńskie- 
go.

Po wspólnym ohiedizie, podczas któ­
rego przygrywała orkiestra, odbył się 
o godz. 15 w ogrodzie koncert orkiestry 
7 p. saperów oraz różne gry towarzy­
skie.

O godzinie 17 odbył się bieg na prze­
łaj ulicami Żabikowa Starego i Lubonia 
na trasie 3500 mtr., który wygrał z po­
śród 14 zawodników dh Bartkowiak 2 
Żabikowa, przybywając do mety w cza­
sie 15 min 5.2 sek. Drugi był dlh.. Mu­
szyński, Poznań IV Łazarz, trzeci dh 
Plich z Kiekrza. Po biegu odbyły się 
ćwiczenia wolne, wyprowadzone przez 
podnaczelnika okręgu dh. Grząślewicza. 
Również odbyły się ćwiczenia na przy­
rządach, oklaskiwane gorąco przez wi­
dzów, Przy tańcu bawiono się ochoczo 
do późnego wieczora.

Rodzicami chrzestnymi nowego 
sztandaru byli pp.: Pawlentowa, Wró­
blewska (Wiry), Czabajska, Mizerkowa, 
Wasilewska, Komasowa, Ghmielecka, 
Marja Sikorska, Olsztyński, Dolata, Ra­
tajczak i Łukaszewski.
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Z życia S. M. P.
S, M. P. Fara urządziło w dniu 21 czerw­

ca uroczystość ku czci św. Alojzego, patro­
na stowarzyszenia. Po uroczystej mszy 
gw. i komunji św., odbyło się wieczorem 
uroczyste zebranie, na którego program 
poza wykładem p. Tschuschkego złożyły 
się uroczyste przyjęcie nowych członków 
oraz odebranie od nich przyrzeczenia, przez 
protektora stów. ks. prał. Stychla, któtry 
równocześnie wręczył im odznaki związko­
we. liczne deklamacje, pantonimy i wy­
stępy muzyczne zakończyły podniosłą uro­
czystość.

Tradycyjną wycieczkę familijną na Mal­
tę urządza stowarzyszenie w niedzielę 12 
lipca o godz 14. Specjalna komisja przy­
gotowuje szereg urozmaiceń i niespodzia­
nek tak dla młodszych jak dla sztarszych.

S. M. P. Główna urządza w niedzielę 
dnia 5 lipca o godz. 12,30 III doroczny bieg 
okrężny na trasie 4 000 m. W biegu mogą 
brać udział członkowie S. M. P. oraz za­
wodnicy zrzeszeni w P. O. Z. L. A. Zwy­
cięzca otrzymuje puhar wędrowny, ufun­
dowany przez p. Jurdzińskiego.

S. M. P. św. Jan wykazuje obecnie co­
raz większą działalność. Dowodem te­
go jest dwudniowa wycieczka do Kie- 
krza, w której wzięło udział dużo druhów, 
wszyscy w mundurach, co należy podkre­
ślić z uznaniem. Po przybyciu na miejsce 
rozbito obóz, w którym mile spędzono czas, 
na różnych grach, wyścigach pływackich 
i śpiewach. Licznie przybyli wycieczko­
wicze mogli przekonać się o tężyźnie na­
szych druhów.

Jenciki
(Żabikowo)

Zlot okręgu pałuckiego odbył się w Ja­
nowcu 28 i 29 czerwca i zgromadził prze­
szło 400 druhów Uroczystości rozpoczęto 
w sobotę wieczorem capstrzykiem. W nie­
dzielę, po uroczystej mszy św. odprawio­
nej na intencję zlotu, odbyło się uroczyste 
zebranie w sali „Domu Towarowego“, któ­
remu przewodniczył patron okręgu ks. 

prób. Iiniastowski ze Żnina. Miało ono 
przebieg bardzo podniosły. Po zebraniu 
odbyła się na rynku defilada przed przed­
stawicielami władz organizacyjnych, któ­
ra wypadła imponująco. Popołudniu, oraz 
w poniedziałek w święto Piotra i Pawła od­
bywały się zawody sportowe, które wyka­
zały dużą sprawność fizyczną u druhów 
Pobito rekordy okręgowe w sztafecie 4X 
100 m, w skoku w wyż i w rzucie dyskiem 
W czasie uroczystości zlotowych przygry­
wały na zmianę orkiestry S. M. P. Jano­
wiec i Żnin.

S. M, P. w Kobylinie należy do najruch­
liwszych towarzystw w mieście. Pod o- 
kiem troskliwego opiekuna młodzieży, pa­
trona ks. dziekana Zalewskiego, rozwija 
się ono bardzo dobrze. Pomiędzy innemi 
Rosiada kółko śpiewackie, które na zlocie 
okręgu V w Koźminie zdobyło dyplom. 
Często urządza się wycieczki do lasu, gdzie 
druhowie przy godziwej rozrywce mile 
spędzają czas. Ostatnio urządzono „dzień 
sportowy“, który w poszczególnych konku­
rencjach przyniósł następujące wyniki: 
strzelanie z broni małokalibrowej — 1. M. 
Różyński 54 p. (na 60 możliwych do zdo­
bycia), 2. Ig, Kwiatkiewicz 53 p., 3. Z. Bi­
skupski 51 p. Bieg 60 m — 1. Biskupski 
7.3 sek., 2. Kwiatkiewicz; skok w dal —
1 Biskupski 5.75 m, 2. Kwiatkiewicz 5.59; 
kula — 1. Biskupski 11.09, 2. Kwiatkiewicz 
10.44; skok w wyż — 1. Waniorek 1.47,
2 Biskupski 1.42; dysk ;— 1. Kwiatkiewicz 
35 m, 2. Biskupski 31.95 m. W trójboju 
młodzieży zwyciężył J. Dwojak, 2. W. Do- 
maszewski.

Poznański okręg S. M. P. przeprowadził 
w dniach 20 1 21 czerwca swe doroczne mi­
strzostwa lekkoatletyczne. Zgromadziły 
one dużą liczbę startujących, których po­
dzielono na dwie grupy, starszych i młod­
szych. W grupie starszych wyniki były 
Następujące: 100 m: 1. Cichocki (Boże 
Ciało) 12,1 sek., 2. Wierzczeczyński (Mar­
cin), 3. Zugehoer S. (Boże Ciało); 400 m:
1. Zugehoer S. (Boże Ciało) 62,4, 2. Zugehoer 
I- (Boże Ciało), 3. Wyderkowski (Woj­
ciech); 800 m — 1. Kluge B. (Boże Ciało) 
2,10 min. (rek. okręgowy), 2. Tomkowiak 
(Marcin), 3. Wierzczeczyński (Marcin); 
1500 m — 1. Kluge (Boże Ciało) 4:27 min. 
(rek. okręgowy), 2. Płotkowiak (Winiary) 
*■37,9, 3. Kamiński W. (Fara); 5 000 m — 
1- Kluge B. (Boże Ciało) 16:38,3 min. (re­
kord okręgowy), 2. Płotkowiak (Winiary),
3 Maciejewski (Boże Ciało); 4X100 m — 
1- Boże Ciało 49,8 (w składzie: Cichocki, 
Geissler, Porzyński, Zugehoer S.), 2. Fara, 
3 Żabikowo; 4 X 400 m — 1. Boże Ciało 
3:56 min. (rekord okręgowy) w składzie 
¿ugehoer, Kluge, Nogaj, Zugehoer S. 2. 
Fara, 3, Boże Ciało II. Skoki: w dal — 
’• Zugehoer J. (Boże Ciało) 5,46 m, 2. Geis- 
sler (Boże Ciało) 5,41 m, 3. Porzyński (Bo­
że Ciało) 5,36 m; w zwyż — 1. Porzyński 
(Boże Ciało) 1,60 m, 2. Żarnowski (Jeżyce) 
*>50 rn, 3. Janicki (Boże Ciało) 1,44 m; 
e tyczce — 1. Marcinkowski Z. (Boże Cia- 
1°) 2,80 m, 2. Janicki (Boże Ciało) 2,70 m, 
3- Nogaj B. (Boże Ciało) 2,60 m. Rzuty: 
dyskiem — 1. Janicki (Boże Ciało) 30,16 m,

Anioła (Żabikowo) 29,54 m, 3) Kubiak 
(Żabikowo) 28,41 m; kuła — 1. Ciborski 
(Boże Ciało) 9,03 m, 2. Janicki (Boże Ciało) 

rn, 3. Bogusławski (Żabikowo) 8,77 m; 
oszczenem _ i, Doiata (Żabikowo) 41,83 m, 

(Boże Ciało) 41,35 m. 3. Anioła 
38,00 m.

Grupa II, junjorzy: 60 m — 1. Kruszo­
ne (Winiary) 7,7 sek., 2. Łaniecki (Jeżyce),

Krajna (Boże Ciało); 100 m — 1. Gry- 
|’el (Łazarz) 12,3 sek., 2. Łaniecki (Jeżyce), 
'k- r.e.ina (Boże Ciało); 400 m — 1. Michal- 

Kl (Żabikowo) 64,2 sek- 2. Furmanowicz

(Wojciech), 3. Brychcy (Boże Ciało). Sko­
ki: w dal — 1. Kruszona (Winiary) 5,10 m.
2 Krajna (Boże Ciało) 4,75 m, 3. Gostyński 
(Łazarz) 4,65 m; w wyż — 1. Jankow;ak 
(Łazarz) 1,40 m, 2. Łaniecki (Jeżyce) 1,40 m.
3 Rogalski (Łazarz) 1,40 m. Rzuty: dy­
skiem — 1. Gostyński (Łazarz) 40,40 m,
2 Kruszona (Winiary) 31,60 m, 3. Michalski 
(Żabikowo) 31,40 m; kulą — 1. Łaniecki 
(Jeżyce) 10,89 m, 2. Bazanek (Żabikowo) 
10,68 m, 3. Gostyński (Łazarz) 10,34 m; 
oszczepem — 1. Gostyński (Łazarz) 35,00 m.
2. Łaniecki (Jeżyce) 33,30 m, 3. Marcinkow­
ski Z. (Boże Ciało) 31,30 m.

W klasyfikacji drużynowej zwyciężyło 
, S. M. P.“ Boże Ciało po raz piąty z rzędu, 
zdobywając puhar wędrowny p. Dorożały 
na własność.

W Kruszwicy odbył się ubiegłej nie­
dzieli zlot III okręgu inowrocławskiego, 
który zgromadzi! 460 druhów. Z orkie­
strą na czele wyruszono do kościoła na 
mszę św., którą odprawi! ks. prałat prepo­
zyt Schoenhorn; podniosłe kazanie wy­
głosił ks. patron Golski. Po mszy św. wy­
ruszono ulicami prastare; Kruszwicy na 
uroczyste zebranie do sali p Deleszyń- 
skiego, przed którą odbyła się defilada, 
którą w otoczeniu władz organizacyjnych 
odebrał ks. dyr. Jarosz. Uroczyste zebra­
nie zagaił patron okręgowy ks Jaśkowski. 
Życzenia składali pomiędzy innemi: dr. 
Grabski z Leszcz, prezes rady miejskiej 
p Kopański, ks. prałat prepozyt Schoen- 
born. Referaty wygłosili ks. dyr. Jarosz 
i p. Knitter, oba przyjęte rzęsistymi okla­
skami. Po zebraniu i obiedzie nastąpi! 
wymarsz na boisko, gdzie odbyły się za­
wody sportowe.

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: Irka

Gorzelańczykówna 10 zł. — M. B na upro­
szenie pewnej łaski 5 zł. — Stefanja Ku­
backa IX rata w pewnej intencji 5 zł. — 
Irena Nowaczkiewiczówna 10 zł. — N. N. 
25 zł. — N. Ł I rata w pewnej intencji 
3 zł. — Hadyniakowa 1 zł. — Centrala 
Pończoch, św Marcin 43, właśc. A. Ster- 
czewska z okazji otwarcia 50 zł. — J. L. 
5 zł — C. B. z prośbą o błogosławieństwo 
dla domu 3 zł. — J K. 2 zł. — N. S. 5 zł. 
F. Kandulska, I.eszno, z podziękowaniem 
za* szczęśliwie przebytą operację 20 zł. — 
N. N 5 zł. — Razem z poprzednio pokwi- 
towanemi 2 188,40 zł.

Na ubogich m. Poznania: Centrala
Pończoch, św. Marcin 43, właśc. A. Ster- 
czewska z okazji otwarcia 100 zł.

Na dom sierót na Śródce: 102 zł wypł. 
1. 7. Siostrze Wincencie

Na Tow. Opieki nad Inwalidami: B. J. 
5 zł.

Na tanie kuchnie: 235 zł wpłacono 
dnia 30. 6. 31 na konto P. K. O 206 183.

. «1 W TOWARZYSTWACH
— Klub Mandolinistów przy Zw, Zaw. 

Brukarzy urządza 4 bm. o godz. 19 kon­
cert i zabawę w Ogrodzie Zoologicznym.

— „Żeglarz Morski“. Zebranie mie­
sięczne odbędzie się 4 bm. o godz. 20 .w 
lokalu p. Sobczaka, ul. Marsz. Focha 64.

— Baczność inwalidzi wojennil Dn. 
5 bm. z okazji Jubileuszowego Zjazdu De­
legatów z całego Województwa Poznań­
skiego Związku Inwalidów Wojennych R. 
P. odbędzie się nabożeństwo w kolegjacie 
famej o godz. 9. Zbiórka o godz. 8,45 na 
Nowym Rynku przy sztandarze.

— I. Pozn. Zjedn. Amatorskie Tow. Ho­
dowli Kanarków. Zebranie w niedzielę, 
5 bm. o godz. 10 w sali p. Świtalskiego, ul. 
Podgórna 13.

— Związek Inwalidów Cywilnych. Ze­
branie odbędzie się 5 bm. u p. Bohnowej, 
ul. Marsz. Focha 85 o godz. 16.

— Kolo Przyjaciół Harcerzy „Wilków 
Morskich“. Plenarne zebranie odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 6 bm. w szkoło 
im. Konarskiego przy ul. Marji Magdale­
ny. Początek o godz. 20.

— Towarzystwo Ornitologiczne (dział 
kur, gołębi i królików). Zebranie plenar­
ne odbędzie się 6 bm. o godz. 20 w sali 
Wielkopolskiej Izby Rolniczej, ul. Mickie­
wicza 33.

— Polski Związek Pracowników Kra­
wieckich. Zebranio plenarne odbędzie się 
w poniedziałek, 6 bm. o godz, 20 w lokalu 
„Pod Ulem“ przy ul. Ślusarskiej 6.

— Zjednoczenie Pracowników Rze­
mieślniczych — Sekcja Szewska. Zebra­
nie plenarne odbędzie się dnia 6 bm. o 
godz. 20 w kasynie Domu Rzemieślniczego.

— Tow. Uczest. Powst. Wlkp. z r. 1918/19 
Poznań-Wilda. Półroczne walne zebranie 
odbędzie się z powodu przyjazdu p. Pade­
rewskiego 9 lipca o godz. 19,00.

— Wolny Cech Obuwniczy. Zebranie 
odbędzie się 7 bm. o godz. 20 w Domu Rze­
mieślniczym.

— Stów. Żeńskiej Młodzieży Kupiec­
kiej. Plenarne zebranie odbędzie się we 
wtorek, dnia 7 bm. o godz. 19,15 w sali 
Domu Królowej Jadwigi, Al. Marcinkow­
skiego 1 z wykładom ks. dyrektora Mar- 
lewskiego.

— Tow. Hod. Gołębi Pocztowych „War­
ta“ VII 021, Stare Miasto. Nadzwyczajno 
walne zebranie odbędzie się we wtorek, 
7 bm. o godz. 20 w lokalu p. K. Wiesnera, 
Chwal iszewo 58-59.

— Poznański Klub Wioślarek. Zebra­
nie plenarne odbędzie się 7 bm. o godz. 19 
na przystani Klubu, Bocianka 4.

— Tow. „Jedność“ pod wezw. św. Stani­
sława. Zebranie plenarne w środę, 8 bm. 
o godz. 18,30 w lokalu zebrań u p. Jaroc­
kiej, ul. Masztalarska &.

— Związek Niższych Funkcj. Państw, 
i Sam. Koło Poznań. Zebranie plenarne 
odbędzie się 8 bm. w lokalu przy ul. Wro- 
nieckiej 13.

— Tow. Cechu Czeladzi Kołodziejskiej.
Półroczne walne zebranie odbędzie się w 
dniu 9 bm. o godz. 19.30 w Domu Rze­
mieślniczym, wchód z ul. Walów Zygmun- 
to Ctorofyn PrinH Tobroniom wvkład.

SPORT
Kolarstwo

Niewidziane w Poznaniu wyścigi urzą­
dza w niedzielę na arenie P. W. K. Pozn. 
Tow. Cyklistów i Motorzystów w Poznaniu. 
Na całość składają się: wyścig 5 kim. dla 
zawodników, którzy nie zdobywali dotych­
czas żadnych nagród, 5 kim. tylko dla 
członków P. T. C. M., godzinny bieg para­
mi, wyścig żółwi, wyścig z doganianiem z 
dwóch przeciwnych stron, oraz wyścig „a- 
sów‘‘ na 10 kim. Gonitwy powyższe organi­
zowane na wzór torowych dadzą publiczno­
ści wielką dozę emocji.

Lekka atletyka
Mistrzostwa Anglji w pierwszym dniu 

przyniosły następujące wyniki: dwie mile 
(3218 kim) 1. Popes w najlepszym czasie w 
latach powojennych 13:52.6 przed Coope­
rem 13:57 i Dalimsem (Łotwa) 14:10; mara­
ton 42.2 kim. wygrał zeszłoroczny zwycięz­
ca Wrigth w czasie 2 godz. 49:54.2 przed 
Smithem 2 g. 50:09.4. Na pól mili zwyciężył 
Peltzer w czasie 1:56,6 o pięć sekund gor­
szym od własnego rekordu światowego 
1:51.6. W przedbiegach na 400 y w pierw­
szym zwyciężył Peltzer w czasie 50.6 s., w 
drugim Barsi (Węgry) uzyskując 50.2.

Ladoumegue ustanowi! rekord świato­
wy na 2 tys. m. wynikiem 5:21.2 (poprzed­
ni był Purjego 5:23.4).

„Warta“ i „Stadjon“. Przypominamy, że 
ciekawy ten mecz z cyklu o drużynowe mi­
strzostwo Polski odbędzie się w niedzielę 
o godz. 11 na boisku „Warty“. Walka zapo­
wiada się niezwykle zacięta i emocjonują­
ca. Oba zespoły występują w swych naj­
lepszych składach.

Piłka nożna
Kraków i Poznań. Oczekiwane z wiel- 

kiem zainteresowaniem powyższe atrak­
cyjne spotkanie międzymiastowe o puhar 
„Ilustracji Polskiej" odbędzie się pomiędzy 
reprezentacjami Grodu Przemysława oraz 
Grodu Podwawelskiego w niedzielę o godz. 
18 na boisku „Warty“. Bilety ze względu 
na spodziewany natłok przy kasie wcze­
śniej nabywać można w sekretarjacie P. Z. 
O. P. N. przy ul. Skarbowej 21 I. piętro.

Wśród zawodowców
Spotkanie o mistzrostwo świata w wa­

dze ciężkiej pomiędzy Schmehlingiem (N.) 
i Striblingiem (Am.), rozegrane dziś rano 
(4,10) w Cleveland, zakończyło się zwycię­
stwem Schmełilinga, Było to pierwsze 
spotkanie o mistrzostwo po wojnie, które 
przyniosło bardzo poważny deficyt. W o- 
gromnym stadjonie, oświetlonym' 250 lam­
pami łukowemi (nad ringiem 32 lampy) 
zgromadziło się tylko 35 000 widzów. W 
pierwszem starciu przewagę miał Nie­
miec; drugie było wyrównane; trzecie i 
czwarto — dla Striblinga; piąte — wyrów­
nane; w szóstem — Stribling dużo prze­
trzymuje; siódme — dla Schm.; ósme — 
dla Str. Od dziewiątego starcia coraz 

większa przewaga Niemca. Stribling od 
12 koła chwieje się w ringu. W piętna- 
stem starciu Stribling ledwo, że trzyma 
się na nogach. Prawym sierpowym cio­
sem w podbródek Schmehling oszałamia 
go i Stribling zwisa w linach, wobec cze­
go sędzia w ringu na 15 sekund przed koń­
cem przerywa walkę, ogłaszając Schmeh- 
linga zwycięzcą przez techniczne k. o.

SKRZYNKA DO LISTÓW
.— Czytelnik. 14 dni do końca miesią­

ca. (K)
— Ł K stały abonent Umowa walo­

ryzacyjna z 5. 7. 1928; ratyfikowana jest, 
jednak niema jeszcze przepisów wyko­
nawczych. (K.)

— A. B., Pleszew. Stanowisko zarządu 
banku jest zgodne z statutem spółdzielni.

(R->— WleS nauczycielka K. S. Owszem, 
o Ile Pani w ciągu roku po zaprzestaniu 
pracy wyjdzie zamąż, łub w ciągu roku 
po zamążpójściu przestanie pracować. (K)

— Wngo. Nie znając sprawy, nie mo­
żemy na pierwsze pytanie odpowiedzieć. 
Radzimy stawić wniosek o skapitalizowa­
nie renty. (K.)

—> P. S. Swendowski. Należność wy­
nosi około 3,50 zł. Radzimy zwTócić się 
do banku. (K)

x —.A- A- Radzimy zgłosić się w Magi­
stracie, wydział opieki nad ubogimi (K.)

— A- Z. Może Pan skarżyć byłego pra­
codawcę o odszkodowanie za wynikłe
wskutek jego zaniedbania straty (Ii.)

— Poznań S. W. Około 3,50 zł. (K.)

ZAWODY KONNE
JZippodLcom -Poznański 

Sobota, 4 lipca. I^iedasiela, 5 lipca,.
iw 10080 POCZĄTEK GODZ.16.

Poleca się łaskawej pamięci

w Bydgoszczy
ul. Marszalka Focha 39

— P. Franc. Kranc. Wraz z zaległeml 
odsetkami 65,30 zl. (K.)

— 13. Wykorzystał Pan należny urlop 
i nie może Pan już mieć żadnych preten-

— 100. Musi to wynikać z warunków 
ubezpieczenia; niech Pan je uważnie prze­
czyta. (K.)

— Boltest. Podpisał Pan, więc ponosi 
Pan odpowiedzialność. Na to niema rady.

(K.)
— P. J. K. Brzóska. Nie przysługuje.

— Z. W. Wejherowo. 14 lipca. (K.)
— J. K. O. Wyzyskano Pana niesu­

miennie i prawdopodobnie oszukano. Ra­
dzimy przedstawić sprawę Wydziałowi 
Konsularnemu Poselstwa Polskiego, Bru-

— Wiza-Jeżyce. Uprawniony do żąda- 
nia takiego podatku jest tylko miejski u- 
rząd podatkowy. (K.) . , . ,

— Czytelnik St. W. S. Kalamajski, pl. 
Wolności 6. (K)

_ I. N. R. 1) Radzimy złożyć całą na­
leżność w depozycie sądowym. 2) Należ­
ność przeliczona na 18% proc, wraz z za- 
leglemi odsetkami, wynosi 2 027 zł. 3) 
Należy wypowiedzieć i ewentl. wytoczyć 
skargę eksmisyjną. (K.)

— Jerzy Cezar. Nie może Pan narzu­
cić gospodarzowi lokatora, więc musi Pan 
starać się o jego zgodę na zamianę. (K.)

— T. S. 73. Możo Pan otrzymać tylko 
5 proc, równowartości i to najwyżej 125 zł 
za jeden depozyt. Inaczej byłoby, gdyby 
Pan oddał złoto tylko na •przechowanie, 
nie brał procentów a nawet jeszcze pła­
cił za przechowanie. (K.)

—- P. Mazurek. Sądzimy, że pracodaw­
ca zamierzał napisać dobro świadectwo, 
przyznajemy jednak, iż ostatnie zdanie 
jest tak zredagowane, że możnaby się w 
niem dopatrywać nieco ujemnej oceny 
zdolności pracownika. Radzimy zwrócić 
się do pracodawcy z prośbą o przeredago­
wanie świadectwa, tak, aby brzmiało nie­
dwuznacznie. (K.)

— W. W. Może zabronić, o ile sprawa 
ta nie była objętą umową najmu. (K.)

—- Podatnik Emeł. W czasokres 30- 
dńiowy oczywiście należy wliczyć dni 
świąteczne. (K.)

— A. M. Wilda. Sądzimy, że należy 
dotrzymać umowy; zresztą 100 zł za 4 po­
koje, to bardzo tanio. (K.)

— J. H. Gniezno, 1) Ogólne ustawo­
dawstwo cywilne 2) Objaśni dyrekcja 
seminarium ustnie lub pisemnie. (K.)

— Stały abonent Nie wiemy, bo nie 
piszo Pan, czy to mieszkanie służbowe czy 
inne. (K.)

— S. P. Gostyń. Trzymiesięczne wypo­
wiedzenie, urlop może być wykorzystany 
w czasokresie wypowiedzenia. (Ii.)

— P. Adamski. Jeżeli Pan płaci za 
mieszkanie lokatorowi, wtenczas jest Pan 
sublokatorem; inaczej gościem. Można 
przedstawić sprawę urzędowi rozjemcze­
mu dla spraw najmu. (K.)

— Skórnik, Krotoszyn. 1) Może sprze­
dawać, jest przecież współwłaścicielem. 
2) Tylko na cały rok. 3) Zależy od tego, 
jakiego świadectwa się żąda. 4) 1 proc, od 
obrotu, pozatem odpowiedni podatek do­
chodowy. (K.)

— L. D. 3 000. Może Pani uzyskać ul­
gę jedynie przez odpowiednią dobrowolną 
ugodę z wierzycielem. (K.)

— Stały abonent Wilda. Nie możemy 
przesądzać sprawy; radzimy wziąć dobre­
go adwokata, który Panu odpowie też ha 
wszystkie nam zadane zapytania. (K.)

WSitumj
kf ordynuje 1 maja.

Pensjonat „Pod Kraszewskim“.
IW 10 04.8

I
 to marzenie każdego 

dziecka. Budynie, cia­
sta i galaretki z prosz­
ków LILIPUT to

DELICIA
Przedstawiciel: Zygmunt Warczyński, 

Poznań, św. Marcin 43, tel. 20-33.
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Za złożone dowody współczucia i odprowadzenie na miejsce wiecz­
nego spoczynku drogich nam zwłok, ś. p.

Stanisława Biernackiego
prof. Uniwersytetu Poznańskiego

składamy wszystkim uczestnikom pogrzebu, a w szczególności: Przewieleb­
nemu Duchowieństwu, J. Magn. Rektorowi Kasznicy, Senatowi Uniwersytetu 
Poznańskiego, Dyr. Hrynakowskiemu, Zakładowi Farmakognozji Uniwersy­
tetu Pozn., Członkom Rady Wydziału Matematyczno-Przyrodniczego, Komisji 
Farmaceutycznej, Zakładowi Farmacji Stosowanej U. P., Dziekanowi Dr 
W. Mazurkiewiczowi, Uniwersytetowi Warszawskiemu, Ppłk. Jabłonowskie­
mu, Tow. Wiedzy Wojskowej, p. Filipowiczowi, Polskiemu Powszechnemu 
Towarzystwu Farmaceutycznemu Okręg Poznań i Warszawa, Dr. S. Otol- 
skiemu, Korporacji „Lechicja“, p. Nałęczowi i Związkowi Farmaceutyczne­
mu, Asystentom, Absolwentom i Słuchaczom Zakładu Farmakognozji U. P, 
Kolegom, Przyjaciołom i wszystkim Znajomym Zmarłego, serdeczne

Bóg zapłać!
zw 10038 Zona, córeczka i rodzina.

Dnia 3 lipca 1931 r., o godz. 14 zasnęła w Panu, opatrzona kilkakrotnie 
Sakramentami św., po długich a ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żona 
i nasza ukochana matka, ś. p.

z Łowickich

Katarzyna Weigtowa
Dziecko Marji

w 54 roku życia, o czein zawiadamiają , ,,, . . .w ciężkim smutku pogrążeni
mąż, dzieci i rodzina.

Strzelno, Poznań, Kościan, Tarnowskie Góry.
Eksportacja z szpitala do kościoła parafj. w Strzelnie, odbędzie się 

w poniedziałek, dnia 6 b. m., o godz. 9,30, po nabożeństwie żałobnem eks- 
portaeja na cmentarz. zw 10043

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Dnia 8 lipca 1981, o godz. 12,30 w południe, zmarf po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., w 64 roku 
życia, S. p. dw 539

Bronisław Pomian Grabski
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek, 6b. m. o go­

dzinie 10 w kościele Bożego Ciała. Pogrzeb tego samego dnia 
o godz. 11, z kaplicy cmentarza Bożego Ciała. Rodzina 

Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał”. Towarowa 25, Teł. 3X80.

Dnia 29 czerwca 1931 r. 
w nurtach Warty, ś. p.

zginął śmiercią tragiczną

Jan Weroniecki
student prawa

przeżywszy lat 23. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
4 lipca 1931 r., o godzinie 16,30, z kostnicy cmentarza jeżyc­
kiego, o czem donosi familja _ _

Nitsche.
Poznań, ul. Zwierzyniecka 9. Pw 5 281/26,84

A, Oprawy RsSąźal^
I | wszelkiego rodzair

JiBaJiW» 1 j. Introllgatornla
fil P/m® ST Drukami Toruńskie! 
fialiśsSiKiJSjJt T.A. w Toruniu 

ul. iw. Katarzyny 4, 
niiiłiiiifiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiminniiiiiiinn

wykonuje jak najtaniej
Stolarnia, Poznań, ni. Dąbrowskiego 83/85.

na prawo od bocznicy kolejowej. ZW 29 635/(5

Dnia 3 lipca 1931 r„ o godz. 10 rano zmarła po 
krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najukochańsza żona, nasza 
droga mamusia i córka, ś. p.

z Gutschów
Mar ja Wojciechowska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 6 b. m., 

o godz. 5 po pot, z Zakładu św. Józefa, na cmentarz 
farny‘ Strapieni

mąż z córkami i matka.
Poznań, ul. Towarowa 21 a. zw 10 050

kto zawczasu i stale odkłada na książeczką oszczędnościową

ul. Nowa 10
Kto po 9 proc, rocznie składa w Kasie 

miesięcznie 5 zł 10 zł 15 zł 20 zł
5 lat 873,96 750,42 1126,88 1505,84

10 lat 986,10 1973,70 2963,30 3 956,90
15 lat 1956,28 3 917,56 5875,84 7845,12
20 lat 3 638,60 7 282,20 10920,80 14579,40

rancję za całość i bezpieczeństwo wkładów poręcza miasto Poznań całym swoim majątkiem 
ODDZIAŁY: ul. 27 Grudnia 19, ul. Marszałka Focha 48/50

zgromadzi 
w ciągu:

Dnia 2 lipca 1931 r. zmarł, po długich cier­
pieniach, członek związku pracowników gastro­
nomicznych i członek kasy pośmiertnej, ś. p.

Jerzy Dreisreidel
W Zmarłym straciliśmy zacnego i gorliwego 

kolegę. Cześć Jego zacnej pamięci! zw 10 042
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, o go­

dzinie 4 po południu, z kostnicy w Górczynie.
Związek Zaw. Pracowników Przemysłu 

Gastronomlczno-HoteL w Polsce — Poznań.
Na Helu, w Orłowie, czy w Karwji

nad pełnem morzem, wszędzie 
znajdzie Pani znajomych I 

\ Trzeba więc
■ a zy zabrać ze sobą

'W —M'. modnyWszystkim za złożone liczne wieńce i kwiaty 
i za oddanie ostatniej przysługi naszej kochanej 
Zmarłej, s. p.

Basi Wdowickiej
a w szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu, 
Ognisku Polek oraz wszystkim Krewnym i Znajo­
mym składają serdeczne

kąpielowy,

« kąpielową:
PRZEŚCIERADŁA i ręczniki frottée. KOŁDRY 
KOCE do podróży i na letniska, PIJAMY, 
PORANNIKI, POŃCZOCHY i BIELIZNĘ poleca

Matka i rodzeństwo,zw 10046

F. WOZNIAKWszystkim Krewnym i Znajomym za wyrażone 
nam dowody współczucia z powodu przedwczesnego 
zgonu ukochanej córki i siostry naszej, zwłaszcza 
Przewielebn. Duchowieństwu, Tow. śpiewu „Har- 
monja“, życzliwej asyście oraz wszystkim biorącym 
udział w oddaniu ostatniej przysługi drogiej Zmar­
łej. Za liczne wieńce i kwiaty, a w szczególności 
J. W. P. Skoroszewskim za bezinteresowną troskli­
wość, składają serdeczne

Bóg zapłać!
Juijanostwo Górni z dziećmi.

Buk, w lipeu 1931 r. zw 10052

i 1000 ccm. Sensacyjna zniżka cen od 1 Upca rJb. i tei
Mdcl 1 12 250 ku j ginem inenml 2 mg «jbrckm . . . d 2 458,—-
„ S. 5 550 era. i hoanemi inranni . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . d 2458,—
„ ŁB. 8 350 ccm. t górmmi lawetami 1 nr, ■jtatkną . . - zł 2550.—
„ 1 4 400 ttn. i bannemi isworami . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   zł2l58»—
„ 1 0 350 as. t gćrnemi lawonmi 2 rarj wjbnchews. . . ił 3000.--
„ 1 0 500 kb. i górnami zaworami 2 raj wybortrews. . . ił 3258.—
„ 10.0 500 kb. i górnerai zaworami 1 rurg wyhochewą. . . 14 2858.—
„ 1 2 1000 tta. 2 tjlieirowi ........... d 3659,—
„ 1 3 500 un. 2 cylindrowy i kirimn fc sknynłd biegł«

i tjlniem całkiem krytym Mcrcben . . . . d 3500,—
Powyższe ceny rozumieją się za motocykl kompt wypo­
sażony z elektr. oświetl, licznikiem kilometr., zegarem 
czasowym w armaturze, sygnałem 1 kompl. narzędzi. 

DOGODNE WARUNKI SPŁATY!

Generalna Reprezentacja „MOTOR" 
Motocykle — Częici — Przybory 

Poznań, Dąbrowskiego 7. Telefon 82-27.
lejtajsiaiejsre feMti ukopi grrjberfw tnx raeftlcb mid uynnyUI

POZNAŃ, nl. Kramarska 16. 
______________

na prowincję w czasie od 13 lipca do 3 sierpnia 
bież., roku poszukuję. Szczegóły w ekspe­
dycji Kur jera Poznańskiego pod dw 534

W szóstą rocznicę śmierci, S. p.
Stanisława Witkowskiego

odprawi się msza św>
dnia 7. VII. b. r. w kościele OO. Franciszkanów przy 
ołtarzu Matki Boskiej, o godz. 7,30, o czem zawiadamia
rw 2038 żona z córką.

Prywatna lecznica

ginekologiczno - położnicza
«<mms dra Stanisława Zielińskiego 
Poznoft, ul, Franciszka Ratajczaka 36, telefon 24-93,
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po znacznie zniżonych cenach — kilka przykładów:

Crepe Georgette czysto jedw. piękne wzory zł 13,— II Szwajc. woal p-a gatunek w deseń................... 'zł 6$®
Crepe de Chine „ „ „ 13,— Toile de sole w wszystkich kolorach................. ,, 5
Voile Chiffon piękne wzory .......................... „ 9,— || Velontine ........................;......................   ”

Na wszelkie artykuły nie objęte redukcją udzielam za gotówkę 10 ¡o rabatu.

W. DROŻYŃSKI
Rok zał. 1912
Pw 5256-26,48

Poznań — Stary Rynek 66 — telef. 40-50 
Zwracam uwagę na moje okna, wystawowe.

Rok zał. 1912

Higiena w domu—
to zdrowie w rodzinie !

Powodem często powtarzających się chorób jest pierze 
oleczyszczone od kilka lat zaszyte w poduszkach; pierzy­

nach i spodach. Nie wystarcza zmie­
nić bieliznę oraz odświeżyć miesz­
kanie. Należy pomyśleć teraz właśnie 
w okresie letnim o odświeżeniu 
pierza znajdującego się w pościelach. 
W tym celu udostępniam moją no­
woczesną ezyszezalnię dla Szan. 
Klijenteli w poniedziałki, wtorki, 
środy i czwartki każdego tygodnia 
Cena czyszczenia przystępna; na ży­
czenie odbiór i dostawa w dom. 
Każdy kupujący pierzyną, po­
duszką lub inną część pościeli 
otrzyma bon na czyszczenie bez­
płatne iii

Na uzupełnienie polecam pierze 
od zł 3,-—, puch od zł 9,— za 50 dkg. 
inlety.

Dalej polecam kołdry puchowe 
na wełnie i wacie po cenach kon­
kurencyjnych 1

rSŸJZÇZALNIA
Bierzo i Puchu

i||ll

EPoZMAW 
M MIELCAREK

Wrocławska 30 Tel.5803
Pw 11550-5.91

Opony samochodowe
tylko najlepszych fabrykatów, w wszelkich 
rozmiarach, z najwyższemi rabatami bezkon- 
kurencyjnemi po cenach dotąd niebywałych 

poleca

Brzeskiauto S. A* Poznań,
ul. Dąbrowskiego 29 ■— tel. 63-23. 63-65.
Bogato zaopatrzone magazyny własne — towar 

zawsze świeży. Pw 5270-26,70

Parterowe

lokale bandlocoe
przy uhcy 27 Grudnia nr. 9
(po firmie K. Kużaj „Skład dywanów“) 
od 1 sierpnia r. b. do wynajęcia.
Oferty do Poznańskiego Banku Ziemian, 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego nr. 13.

Pw 5 250-26,40

Letnisko w Czechosłowacji.
Wśród głębokich lasów nad rzeką w górzystej 
i romantycznej okolicy letniska Usti nad Orlicą, 
można za 8.— zł dziennie spędzić przyjemne wa­
kacje. Z P o z n a n i a bezpośrednia komu ni kacj a przez 
Wrocław, odjazd 1,45, przyjazd 10,11, cena prze­
jazdu 35,— zł. Informacje: Hotel Friml, Usti 
nad Orlici, Czechosłowacja. Pw 5 266155,423

Żniwa niedaleko
Najwyższy czas wytępić wołka zbożowego w spichlerzach 

Nasz nowy preparat

„PERCHIT1N“
do tępienia wołka zbożowego, okazał się jako radykalny 
środek na ten cel. — Bliższych wiadomości udzieli
Fabryka do zwalczania szkodników

„Universum,>
Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 38.

PIEGI
rffwrawwwłwf;

i W całym świeci e
j znana
5 pasta do zębów

Jfóliklcra
bieli zżółkniale zęby.

Lab. „KOSMA“,
Poznań,

Tama Garbarska 25/28

UWAGA PALACZE!
BONICOT
Dwie krople Bonicotu, wstrzyknięte do 
papierosa, cygara lub fajjii, chronią gardło, 
płuca, serce, żołądek i'jelita od szkodli­

wego działania nikotyny.
Żądajcie wszędzie; gdzie niema, wprost 

we firmie pw 5156-70,ss

- Pal® Tawstwa laatoe. „BDliOT”
sp. z o. o.

Kraków, Zielona 10, tel. 16341 i 14676

oraz wszelkie nieczysto­
ści skórne usuwa rady­
kalnie od lat wypróbo­

wany i niezawodny.

Krem Bella
wysyłka każdej ilości. 

Cena za słoik ?,50 zł
Mydło Bella 1,25 zł
do nabycia w aptekach 
i drogerjach lub wprost 

we wytwórni.
Apteka p. Koroną
Poznań, Górna Wilda 61.

BONICOT

BONICOT
tIS,

Książkowy-bilansista

fachowo i sumiennie, oraz udziela lekcji buchalterji.' 
Zgłoszenia przyjmuje DERFERT, nl. Zielona 6, Poznań

Majętność
1350 mórg w Księstwie Poznańskiem pszenno-buraczanej 
i żytniej ziemi, 200 mórg dobrych łąk, 100 mórg pastwisk, 
100 mórg lasu, budynki gospodarcze w dobrym stanie, ży­
wym i martwym inwentarzem, za cenę 220 000 zł przy za­
liczce 80—100 000 zŁ Oferty Kurjer Poznański zw 10 038.

Ustosunkowany

ekonomista - handlowiec
z dyplomem akademickim i długoletnią praktyką, młody, 
energiczny, posiadający ambicję pracy, doskonały organi­
zator i administrator, biegły korespondent oraz bilansista- 
księgowy, przyjmie odpowiedzialne stanowisko w poważ­
nej instytucji. Łaskawe oferty do ekspedycji Kurjera

! Poznańskiego zw 10 034

Cement portlandzki,
Cement nieprzemakalny f 
Wapno budowlane.
Wapno hydrauliczna.
Gips murarski. I sztok., 
Trzcina sufitowa,
Cegły szamotowe.
Zaprawa szamotowa,
Płyty posadzkowe 1 ścienne, 
Rury kamionkowe,
Koryta glazurowane,
Farby cementowe,
Tynk szlachetny,
Kafle we wszystk. kolorach, 
Specjalna masa do oszczeln., 
Papa dachowa, ¿<8 838
Dachówki,
Sufitówkl, płyty ¿denne, 
Dreny we wszystkich rozm.
posiada stale na składzie

I.
I Poznań, ul. Mickiewicza 36.

Składnica:
P ul. Kraszewskiego 10. 
1 Telefon: 65-80 1 63-28.

Zlikwidowanej wielkiej
wytwórni win
są do sprzedania wszelkie 
urządzenia i mała wytwórnia 
win do wydzierżawienia. Zgło­
szenia do Kurjera pod zw 10 001

Samochód
Mercedes Benz limuzyna,
w dobrym stanie, z prywatnych 
rąk okazyjnie do sprzedania. 

- 000 zł. Oferty Bod 1461 
”SMGS,

Cena 5.(
do Biura 
Poznań,

Ogi. K O ! 
Zwierzyniecka

Łóżka żelazne
Meble ogrodowe 
Maszynki do soków 
Szkła do zapraw 
Lodownie
Maszynki do lodów 
Wanny do prania i ką-

panla
WyżymaITyży mączki do bielizny
Kuchnie westfalskie 

poleca korzystnie

Jan Deierling
.kład żelaza

Poznań, Szkolna 3 
Teł. 35-18 Tel. 35-43.

5272-26.68

Stare skrzypce
150 lat stary, wspaniały instru­
ment, okazyjnie zą połowę war­
tości, w cenie 250 dolarów, 
sprzedam. Zgłoszenia do eksp. 
Kurjera Pozn. pod zw 10 047

Praczka
bardzo czysto pierae, szuka 
nia. — Oferty Kurjer Pozna

wr Aft f)OQ

I znów Rudge!
W tegorocznych czerw­

cowych wyścigach o Mi­
strzostwo Świata na wy­
spie Man w Angiji starto­
wał Rudge zdobywając po­
nownie 1, 2,3, 4 i 5 miejsce.

W Grand Prix Europy 
dnia ‘¿8 czerwca Rudge zdo­
był poraź drugi z rzędu dwa 
pierwsze miejsca w klasach 
350 i 250 c. c. z przeciętną 
szybkością 112 kim. wzgl. 
102 kim. godz.

W Katowicach Schnee- 
weiss (Austria) na Rudge’u 
osięgnął najlepszą przecięt­
ną szybkość (103,5 kim. 
godz.) dalej p. Nagengast 
na Rudge’u 500 c. c. usta­
nowił Rekord Polski z 
przeciętną 151 kim., bijąc 
wszystkie klasy aż do 1000 
c. c.

Najszybszy, ekonomiczny 
stosowany na wszystkie 
drogi w Polsce to Rudge.

Z powodu likwidacji mo­
tocykli Gillet 350 c. c. sprze- 
daję takowe poniżej wła­
snych kosztów zamiast do­
tychczas za zł 2 350,— za 
1850,— zł z oświetl, elek-
trycznem Lucas’a.

Marian Maik,
Poznań. Wrocławska 14.

MW óáod-Ztt,«»
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kabaret „TROCADERO“ dancing
PLAC NOWOMIEJSKI 10a 

Z dniem 1 lipca 1931 r-olru
otwarcie Kabaretu
iiuuiiiiiiuiiuiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiinnimiuuiiiitiłiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiuiuihuiifuuiiiii

NIEBYWAŁE ATRAKCJE 
PIERWSZY RAZ W POZNANIU 

MADERSKA UU WĘGRZYN
tańce excentryczne znana śpiewaczka w najnowszym repertuarze

WAR1N and MIRA MIRRI et JOLI
słynny duet, tańce groteskowe światowej sławy duet taneczny

Doborowe irnnJci. Ceny nis&ie.
Wł. W. Uzieuuilc.

Pw 3042-26,4
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Restauracja „APOLLO“ Dancing!
Ogród „Sanssouci**
w Pasażu „APOLLO“

Dotychczas nie widziano w Poznaniu

Wieczór* nad -Riviera
W niedziele i święta od 12—2 „Matinee“ — od 5-8 Five o clock. 

Wieczorem bajkowe oświetlenie!
Kawa z śmietanką 60 gr. — Dzienne porcje 1,20 zł — Lody włoskie porcja 

z śmietaną 1,00 zł — siadłe mleko, smażone kartofle 70 gr.
CENY BARDZO NISKIE.

W razie niepogody w lokalu Kabaretu „Apollo“. — Codziennie zapełniają 
tłumy publiczności ogród. z poważaniem

CZESŁAW CICHOWICZ.zw 10040

Okazja taniego zakupu!
Obecnie poleca po bardzo niskich cenach: pianina koncertowe marki „Berndt 

Wrocław”, skrzydło czarne, Fritz-Wiedeń, samochód 6-osobowy. limuzyna, motocykl 
D. K .W. 500 ccm., 2 kasy „National“ na zapęd elektr., 2 gabinety męskie mniejsze. 
2 siodła męskie, 2 aparaty radjowa, stoły i kanapy restanracyjne, stoły krawieckie 
składowe, lustra kryształowe w ramach i bez ram w różnych wielkościach i gru­
bościach w wielkim wyborze, 5 gaśnie „Minimaz, 2 maszyny kuśnierskie, 4 obieralnie 
stalowe dia robotników, salon antyczny, buduarek, krzesła, skóra reniferowa, 2 maszyny 
do pisania, 2 grt. klubowe, 3 aparaty fotograficzne oraz różne obrazy i inne przedmioty.

Poznański Dom Komisowy właśc. Jan Sobierafski 
Poznań, nL Dominikańska 3, telef. 2442, naprzeciw kościoła Dominikańskiego. 

Pw 5280-26.80

ZWIĄZEK ZAWO JO WY 

poszukuje adwokata
do udzielania członkom obrony 
prawnej w sprawach karnych 
1 cywilnych, na korzystnych 
warunkach. Oferty do Kurjera 
Poznańskiego pod jw 1015

L> ORCHOLSKI, Garaże, ul. Dąbrowskiego 83/85, 
tel. 79-93, miesak. ul. Staszica 4. i« czet

SPRZEDAŻ POSEZDHOfflil
rozpoczyna się w poniedziałek, dnia 6 lipca r. b.

Redukcja cen dotychczas niebywała!
Perkale, muśliny ........... 1,60 1,45 1,30

Muśliny wełniane ............. 5,— 4,50
Jedwabie sztuczne......................... 2,40
Woale deseniowe ...... 5,50 5,00 4,25 3,20
Woale jedwabne 100 cm. ....... . 12,50 10,50

Foulary ................................ ... 8,—
Crepe de chine deseniowe ........ 18,50 15,—

Cbiffony czysto jedwabne ........ 17,50 16,80

Georgetty piękne wzory ......................... ... 16,50
Toil de soie ................ 7,50 6,90

Shantung wielki wybór kolorów ...........
Shantung deseniowy ............... 16,50

Resztki za bezcen.

125
J50

l90
290
850
750

l450

1280
15°°C90
135°
1250

Resztki za bezcen.F. KA2MIERSKI
SPECJALNY SKŁAD BŁAWATÓW 

Tei. 31-47 Poznań, Stary Rynek 38/39 Tei. 31-47

A A.J n vsd-orr-Za- RESTAURACJA jA.Hl.SmVyX Koaceit i UtaciBff
POZNAŃ, Stary Rynek nr. 80/82.

Dzienne ceny od 6-tej do 22giej:
Kawa . 35 gr I Wódka czysta 25 gr
Herbata 25 „ I Koniak . . . 40 „
Piwo .30 „ I Wiśniak . 40 „

Tanie wina, dobre piwa, zimny bufet, ciepła kuchnia.
Otwarte całą noc! zw 1GO44

PIEKARY 22/23

MEBLE STANIAŁY
WIELKI WYBÓR! DOGODNE SPŁATY!

IGNACY LINKE
Pw 5 251-11,135

Pw 5285-26,45

Pifkcri żółte plamy, opa- r ItJg I, leniznę usuwa pod 
gwarancją aptekarza Jana 
Gadebuscha „ Axela*-krem 
1/2 słoik 2.50 zł, i/i słoik 4.50, 
do tego mydło „AXELA“ 
1 kaw. 1.25 zł. J. Gade- 
busch, Poznań, ul. Nowa 7 
(Bazar). Drogerja i per­
fumeria. dw 3828/9

Fryzjerka
przyjmuje w dom i poza domem. 
Kanałowa 13, m 5. zdw40136

Wielka Sprzedaż Posezonowa
Z dniem dzisiejszym i tylko na krótki czas urządzam w moich magazynach obuwia 

specjalnie wcześnie

Posezonową Wy prze daż Wszelkiego Obuwia
po znacznie zniżonych cenach.

Na obawie płócienne oraz spacerowe na podeszwie gumowej i skórzanej obniżyłem ceny specjalnie na czas wakacyjny.
Dla stwierdzenia faktu, że to co ogłaszam w sprzedaży, ściśle podtrzymuję i podaję niżej ceny na niektóre gatunki:

Męskie płócienne popielate 
spacerowe na obcasie, pode­
szwa gumowa bardzo pra- 
ktyozne

38/46 .... złotych «

Obuwie płócienne kolorowe 
obcas i podeszwa gumowa 

21/27 złotych ?,09
28/34 „ 3,50
35/41 „ 4,00
42/46 „ 4,5«

Obawie tennisowe w róż­
nych kolorach i praktyczne 

21/27 złotych 3,50
28/34 „ 4,10
35/41 „ 4,70
42/46 „ 5,40

Damskie obawie spacer.
na obcasie — białe i krat- 
kow. — bardzo praktyczne 
bardzo wygodne H jjj

35/41 ..... złotych «

Damskie prunelowe i płó­
cienne rypsowe - czółenka 
i pantofelki — obcas franc, 
i słupkowy n {¡5

złotych J
i

Damskie plecionki na obcasie słupkowym i franc. kolor modrak. i beżowy złotych 11,50.
Męskie płócienne białe i ko­

lorowe na obcasie i pode­
szwie skórzanej bar- 4 Pin 
dzo lekki hJU

złotych »U

Męskie półbutki czarne Good 
Welt R. Chevreaux wyko­
nanie najsolidniejsze "iPfifi 

złotych LU

Męskie lakierki — półbutki 
Good Welt — w kilku faso­
nach najmodniejszych 'Iflfifl

złotych LJ

Męskie i buciki — wysokie 
Good Welt wyrób krajowy 
bardzo trwałe i ele- **1(1511 ganckia /F

złotych Lu

Pantofle domowe damskie 
atłasowe i skórzane - różne 
kolory — wygodne 1 7fl
na letniska fl ŁU

od złotych “

MflSflzsnoirte ST. TALAGA Story IM 95197
Pw 5273-26,67

Hurtownie
filja Stary Rynek 91 wejście z ulicy Wronieckiej 2 skład obuwia

Największy wybór Uetalicznie
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13 PUNKT warunków pokojowych prezydenta ^WILSONA
GENIUSZ PADEREWSKIEGO -

ORĘŻ naszych WODZÓW i naszych żołnierzy, wysiłek wszystkich Polaków spra­
wiły, że TA CO NIE ZGINĘŁA — POWSTAŁA!HISTORJI MIASTA!

KORZYSTAJĄC Z OKAZJI PRZYJAZDU licznych rzesz obywateli z prowincji i różnych stron kraju, jak zwykle zwracamy się 
do wszystkich, aby zwiedzili nasze znane w całej Polsce SPECJALNE MAGAZYNY GARDEROBY MĘSKIEJ gotowej i na miarę.

Do 30% ZNIZKI udzielamy na nasze towary.
POLECAMY: gotowe PALTA latowe, GABARDYNOWE, lekkie UBRANIA latowe, sportowe, spacerowe i wizytowe z najmod­

niejszych materjałów, praktyczne MARYNARKI ALPAGOWE, SPODNIE do tenisu, nieocenione w noszeniu, 
nieprzemakalne PROCHOWCE! ZNIŻYLIŚMY CENY na najpiękniejsze MATERJAŁY, które sprzedajemy z metra!

41 i 5 «LIPCA to uroczyste DNI POZNANIA,
V'inkO’y’VCt’T1 A TAP *7 ATTTT DD7VTATÍ^IT li/iryve-rmT-t nr/nno Ahwurofoii n

które zapiszą się w

ZWRMiHW UWAGĘ
na wykonanie MIAROWE! 
Mamy PRZYKRA W ACZY 
o europejskiej SŁAWIE! 
DAJEMY GWARANCJĘ naj­
lepszego wykonania! Na 
ezenie. DDÓSTAWA w 24 i

ESHB RYCHTER i ns mi. Rotolanko Znommiiwszi
2- 9! mra-WrotliWSRaH Pleraszmilni
3- ci im. Wrocławska 15 Pomim

Jwaa okazja konjstwo kopa

t
Osiadłem w Poznaniu jako adwokat

Kazimierz tialUbkl
MSKŁAD A

adwokat.
używanego

do wyboru kilkadzie- 
ei ąt samochodów pi erw- 
szorzędnych fabryka­
tów, wszelkich typów 
z karoseriami otwar- 

temi i krytemi 
Polecamy specjalnie: 
Fiat Nad. 503 4/29 RM. 4- os. kryty
Fiat Mod. 520 9/45 RM. 4-os. otw. 
Fiat Mad. 507 9/31 RM. 6-os. kryty 
Fiat Mad. 51214/50 RM. 6-os.kry ty 
Minerva 0/40 RS. 4-os. kryta 
Opel 7/34 RM. 4-osob. kryty 
Chenard-Walcker 5/25 RM.

4-osob. kryty 
Chenard-Walcker 5/30 KM.

6-osob. otwarty
Anstro-Daimler 10/40 RM.

4 osob. sportowy
Chevrolet 4 cyl. 4-os. kryty 
International 11/40 RM.

wysyłkowy (mało używ.) 
Opel 10 40 RM. ciężarowy 
Chevrolet 12/50RM. ciężarów, 
samochody wymagające pew­
nych napraw, loine karoaerje 
otwarte i kryto z powodnbrakn

m.ejsca za bezeon.
Kto zamlenca kopić ko­
rzystnie winien przede- 
wszystkiem odwiedzić 
nasze przedsiębiorstwo

Dogodne warunki zapłaty.

Í8ÍESK11BTB

Sp. Ake. — Poznań 
nl. Dąbrowskiego 29.

Tel. 63-23, 63-65.

Połączyliśmy nasze biura celem wspóinego 
wykonywania praktyki adwokackiej

lin K.Caliiski
adwokat i notarjusz adwokat

Poznań, nl. Nowa 7 (Bazar), tel. 4030
. iw 520

z mieszkaniem 3 - pokojowem

s Henie ra Rynku 15.
nadający się na wszelkie przed­
siębiorstwo, do wynajęcia, 

zw 10 037

Kupimy podwójny

Pw 5243-26,71

PLISOWANIE
ńekatyzowanie, hafty, mereżki. 
wszywanie okrętką wykonuje 

terminowo i tanio 
wHAFTOPLIS", SŁ Rynek 10 
(«¡Stie Kurzanoga obok F-a Czepczynski i Kruk.)

Pw 11 584-28.45

Wrdciłem
J>r. zned.

I» 100H
Wliill

specjalista w chorobach wewnętrznych 

Poznań, pl. Wolności JO
Godziny przyjęć: dla prywatnych 3,30—4,30 

dla kasowych t 8—9 i 4,30—5,30
10014

Dom Handlowy
w Poznaniu (Stary Rynek) wraz z interesem 
(2 okna wystawowe), nowocześnie urządzo­
nym, z powodu choroby do sprzedania. Wpłaty 
150 tys. Zgłoszenia uprasza do Kurjera 

Poznańskiego pod zw 10041

Młody
Ci viek x wykształceniem, rtn- 
naz.Jnem, poszukuje jakiejkol­
wiek posady w biurze lub przed­
siębiorstwie hapdiowem. Łifka- 
we ©forty Kurjer Poznanafci 

•dwaak»

Dziewczyna
kucharka, starsza. sumienna szu 
szuka posady z samodzielnem go- 
towamiem zaraz lub 16. tytko w 
Poznaniu. Ofert, Kurier Po
aoańnki adw 48164

1000/250 śrutowy, Seck. 
Modę. L. lub równorzę­
dny fabrykat, mało uży­
wany, w dobrym stanie, 
nowej konstrukcji. Zgło­
szenia „RUCH“, Kraków, 
Szczepańska*), pod „Walce“ 

nw 4 218

Zamiana
Gospodarstwo 48 mórg, z kom­
pletnym żywym i martwym 
inwentarzom. Bndynki zu­
pełnie nowe. Toż pod Po­
znaniem. Objekt spekula­
cyjny, sprzedam lub za­
mienię na kamienicę 
w Poznaniu. Zgłoszenia

JFr, Muller, 
Szewska 11, mieszk. 9.

Zw 10 021

vxjyavi ’■ : ■.. ■
/ i naprawia ; j

wszelką garderobę
W 3 dniach — najtaniej

FR. MUSÍAL 
Grobln 'f

28 849

Racjonalno-indywidualna kosmetyka 
Odtłuszczanie zapomocą parafiny i aparatem 

amerykańskim

„ZRN1S“
Instituí de Beautł

Poznań, ul. Piekary 5. Tel. 25-91.
dw 3941

TANIO! TANIO! TANIO!
wykonuję smolenie, lepienie i nowe pokrywanie 
' • ' *' cfaą, dachówką i innym materja-

□nki spłaty. Stary cynk z dachu
dachów papą, bla
łem. Dogodne warun . _ .

obliczam po najwyższych cenach.
Ignacy

Mandowski,
«grat raisin blachanko- 

dekanki
Przemysł Polski Po­
krywania Dachów 

Telefon 34-69 Poznań, Grobla 3 Rok załóż. 1907 
Wykonuję także wszelkie prace instalacyine. M

Ratunek dla skórno-chorychł i
Krem a., skóra „HBILWUNDEK“. patent gdański Nr. 1019 I 
Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry skutkuje z powodu I 
swoich wlaSciwoSct w lozpaczliwych wypadkach wszystkich | 
liszaj!, nawet liszaji ropnych, ranach n nóg. egzemie, pryszczach, 
wyrzutach wszelkiego rodza-u -zerwonoścl twarzy I nosa, od­
mrożeniach Itd. Przy zamówieniach uprasza sie o -el użyteczności. 
Świetne nrnnnia. Jeżeli bez skutku, zwrot pieniędzy.
Cena 8.00 zL Wysyłka za zaliczka. Przy wysyłce sura, zsóry.

bez portorium. nw 11443
ta. Roju, laboratorimn „KLOSSIIT. Gdańsk l Megasse 43.

Hemoroidy giną!
w 5—6 dniach bez lekarstwa i operacji, 56-letnie do­
świadczenie. Mam 125 podziękowań. Po otrzymaniu 
dokładnego opisania choroby, wysyłam przepis za 

pobraniem 6,75 zŁ

' MMI. Irian npltriiiy -dp 39014
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Budowa kościoła w Dubinie.
Na budowę kościoła parafialnego w Dubinie zadekla­

rowali w dalszym ciągu: pp. Ratajczak Jan 100 zł, Wiś­
niewski Wacław 100 zł, Wybieralski Antoni 50 zł, Gajor- 
czyk Franciszek 50 zł, Gajorczyk Tomasz 40 zł, Krzyżasiak 
Ludwik ze Starogardu 50 zł, Minicki Wincenty z Miejskiej 
Górki 50 zł. Pozatem z Rawicza za pośrednictwem p. Kit- 
łasa: pp. Szulcowa Marja 100 zł, Mielcarski Zygmunt 10 zł, 
Miełcarski Lucjan 20 zł, Chudziakowa Marja 20 zł, Pośled- 
nikówna 30 zł, Wolf Wacław z Masłowa 30 zł. Prócz po­
wyższych deklaracyj złożyli: pp. Ciesielski Stanisław 33 zł, 
zebranych w Rzeźni Miejskiej, Szydłowski Jan 15.50 zł, ze­
branych wśród znajomych, Ciesielski Franciszek 28 zł, ze­
branych wśród kupiectwa poznańskiego, Wacław Minicki 
10 zł, Marczewski z okazji swych imienin 20 zł.

_________ zw 10 035_____________________

Rada Nadzorcza
Banka Oszczetfiwścio wo - KreHytoweso

Spółdzielni z ogr. odp.
w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 7

zwołuje niniejszem

M» llDS ftifci GłfllllW
na dzień 18 lipca b. r., godz. 5 po południu, w sali posie­
dzeń przy restauracji „Pod Strzechą“ w Poznaniu, Plac 
Wolności 7, I p„ z następującym porządkiem obrad:

1. Zmiana, wzgl. przerobienie całego statutu.
2. Wybór trzech członków Rady Nadzorczej w miej­

sce ustępujących, względnie wybór jeszcze dal­
szych w miarę uchwalenia powiększenia dotych­
czasowej statutem przewidzianej liczby członków 
Rady Nadzorczej.

3. Oznaczenie granic najwyższego kredytu, jaki może 
być udzielony jednemu członkowi.

Poznań, dnia 3 lipca 1931 r. ' zw 10 051
Rada Nadzorcza: (—) Ludwik Kłobukowski, prezes R. N.

WALNE ZEBRANIE
Akcjonarjuszów Drukarni' Robotników Chrześcijańskich 

Spółki Akcyjnej w Poznaniu, św. Marcin 37,
odbędzie się w poniedziałek, dnia 20 lipca 1931 r., po po­
łudniu o godz. 5-tej w sali posiedzeń przy ul. św. Mar­
cina 37, I piętro.

Porządek obrad:
L Zagajenie i sprawdzenie legitymacyj.
2. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej . oraz 

przedłożenie rachunku strat i zysków za rok 1930.
3. Przyjęcie bilansu za rok 1930 i udzielenie Radzie 

Nadzorczej i Zarządowi pokwitowania.
4. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej.
5. Zamknięcie.
Akcjonarjusze, chcący brać udział w Walnem Zebra­

niu, winni przedłożyć poświadczenie któregokolwiek Ban­
ku za zdeponowane akcje, względnie notarjusza lub zło­
żyć akcje swoje w naturze na ręce Zarządu w lokalu ze­
brania na jedną godzinę przed rozpoczęciem zebrania.

Poznań, dnia 1 lipca 1931 r. Pw 5 257-26,52
Rada Nadzorcza: Zarząd:

{—) Leonard Wlazło, przewodniczący. (—) Edmund Banc.

KONKURS
Do kancelarji w Magistracie miasta Kórnika, woje­

wództwa Poznańskiego, potrzebny jest od 1 sierpnia 1931 r.
biegły kancelista

z kilkuletnią praktyką w samorządzie miejskim i z odpo­
wiednim rękopisem; obeznany ze sprawami 'wcnodzącemi 
w zakres administracji miejskiej, a w szczególności poli- 
cyjnemi, meldunkowemi oraz registraturą.

Posada kontraktowa. Pobory według grupy XIII pra­
gmatyki funkcjonariuszy państwowych + 15% dodatku 
komunalnego.

Podania z życiorysem, odpisami świadectw oraz refe­
rencjami przyjmuje Magistrat do 20 lipca 1931 r.

Nieuwzględnione wnioski pozostaną bez odpowiedzi, 
dw 535 Burmistrz T. Wolniewicz.

5. K. 7/31-80. PRZETARG PRZYMUSOWY. Nierucho­
mość położona w Benicach i w chwili uczynienia wzmian­
ki o przetargu zapisana w księdze gruntowej Benice tom I 
karta 19 i Benice tom VI karta IGO na imię Jana Kostki, 
gospodarza, i tegoż żony Marjanny z domu Wysocką w Be­
nicach, zostanie dnia 24 sierpnia 1931 r., o godz. 11 przed 
poł., celem wykonania egzekucji wystawiona na przetarg 
w niżej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 25. Nieruchomość 
karta 19 składa się: a) z domu mieszkalnego z podwórzem 
i ogrodem domowym, b) chlewa, c) stodoły i d) szopy, oraz 
podwórza, roli i łąki o obszarze 19 ha, 41 a, 40 m2. Nr. ma- 
trykuły 13. Nieruchomość Benice karta 160 składa się 
z roli o obszarze 3 ha, 72 a, 30 m1. Nr. matrykuiy 155. 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 
5 maja 1931 r. Krotoszyn, dnia 3 lipca 1931 r. Sąd 
Grodzki. nw 4 023

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość położona 
w Gostyniu przy ul. Klasztornej 68, i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej Go­
styń tom II k. 36 na imię żony mistrza izeźnickiego Ro­
zalii Gorynia ur. Olszewska z Gostynia, zostanie w drodze 
egzekucji dnia 25 września 1931 r., o godz. 10 przed poł., 
wystawiona na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, po­
kój nr. 7. Opis gruntu: Zabudowany grunt (dom mieszkal­
ny z odosobnionym chlewem, podwórzem i ogrodem do­
mowym, chlew) o niepomierzonem podwórzu, nr. matry- 
kuły podatku gruntowego 930, nr. 33 księgi podatku bu­
dynkowego, roczna wartość użytkowa 300 mk. Wzmiankę 
o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 17 lutego 
1931 r. Gostyń, dnia 2 czerwca 1931 roku. Sąd Grodzki.

nw 4 025
IV. 1. Nn. 17/31. UCHWAŁA. Udziela się odroczenia 

wypłat firmie Bank M. Stadthagen Spółka Akcyjna w Byd­
goszczy, do dnia 27 września 1931. Nadzorcami sądowymi 
mianuje się adwokata Bernarda Cisewskiego i dyrektora 
Józefa Witka, obu z Bydgoszczy, przyczem w razie po­
wstałej między nimi różnicy zdań w kwestjach nadzoru 
rozstrzyga Sąd. Bydgoszcz, dnia 27 czerwca 1931 r. 
nw 4 027 Sąd Grodzki.

UCHWAŁA. Na wniosek Sp. Akc. Leon Czarliński — 
Ostrów-Krępa, działającej przez Zarząd, a ten przez ad­
wokatów Banaszaka i Jankowskiego w Ostrowie, — Sąd 
Grodzki w Ostrowie po przeprowadzonej ustnej rozprawie 
w dniu 27 czerwca 1931 r. udzielił tejże firmie odroczenia 
wypłat na okres trzech miesięcy, t. j. do dnia 27 września 
1931 r. Uchwała niniejsza znajduje uzasadnienie w rozp. 
Prez. R. P. z 6. III. 1928 r. poz. 244 art. 12 i jest natych­
miast wykonalna. Nadzorcą sądowym mianuje się Lud­
wika Pisulę z Ostrowa, Rynek 27. Ostrów, dnia 27-go 
czerwca 1931 r. Sąd Grodzki. nw 4 022

OGŁOSZENIE. W naszym rejestrze handlowym A. za­
pisano dziś pod nr. 113 firmy „Polonia“ fabryka mebli biu­
rowych amerykańskich i luksusowych Wojciech Pięta 
w Nowym Tomyślu, co następuje: „Firma wygasła“, No­
ty y Tomyśl, dnia 19 czerwca 1931 roku. Sąd Grodzki.

nw 4 026

PRZETARG
na dzierżawę restauracji i kawiarni.

W Zdrojowisku w Inowrocławiu jest do wydzierżawie­
nia z dniem 1 stycznia 1932 roku na okres sześcioletni — 
dom gościnny w parku solankowym nad stawkiem, obej­
mujący na parterze lokal restauracyjny i kawiarniany z 
krytemi werandami, otwarty ogródek, przynależytości go­
spodarcze, sit),.bowe i prywatne, prócz tego na piętrze 
8 pokoi pensjonatowych. Całość jest umeblowana. Przy­
należy także zajazd oraz staw parkowy z prawem wydzier­
żawienia łodzi i ślizgawki. Kaucja winna wynosić jedno­
roczny czynsz dzierżawny.

Ewtl. bliższych informacyj udziela w godzinach służ­
bowych Wydział V Budowlany Magistratu miasta Ino­
wrocławia.

Pisemne oferty w kopertach zalakowanych z poda­
niem ceny dzierżawnej, niezbędnych danych o osobie ofe­
renta i ewtł. referencyj, należy złożyć do dnia 20 lipca 
1931 roku, godziny 11-tej, w Wydziale V Budowlanym Ma­
gistratu (gmach ratusza pokój 13-ty).

Zastrzega się wolny wybór oferenta. * dw. 533
Magistrat miasta Inowrocławia.

OGŁOSZENIE.
r

Nieruchomość położona w Swieciu n/W.
(Woj. Pomorskie) przy ul. Mickiewicza nr. 19

zapisana w księdze wieczystej Świecie tom XI wyk. L. 268 
na własność f-my Davis i Knopf Sp. z o. p. w Świeciu n/W. 
zostanie z powodu likwidacji firmy w drodze dobrowol. 
nego przetargu wystawiona na sprzedaż dnia 31 lipca 
1931 r., o godz. 10-tej przed poł., w biurze wymienionej 
firmy w likwidacji w Świeciu przy ul. Mickiewicza nr. 19. 
Dom towarowy i mieszkalny ze skrzydłem bocznem, dwa 
oddzielne wstępy, podwórze, ogród domowy, Spichlerz ze 
sklepem przy ul. Marsz. Piłsudskiego, stajnia, magazyn, 
lodownia, magazyn do soli z szopą, zajazd z wozownią, ko­
mora do butelek oraz palarnia kawy. Na nieruchomości 
tej od lat dziesiątek prowadzi się dobrze prosperujące 
skdła kolonjalny i restaurację. Nr. 151 księgi podatku 
budynkowego i nr. 179 matrykuły podatku gruntowego. 
Powierzchnia 33,31 ar. Roczna wartość użytkowa 6.684.—i 
marek, roczna kwota podatku budynkowego 240,30 marek.

Wraz z nieruchomością wyżej wymienioną sprzedany 
będzie także inwentarz, znajdujący się w lokalu sklepo­
wym przy ul. Mickiewicza narożnik Marsz. Piłsudskiego, 
oraz inwentarz dużego sklepu położonego przy ul. Mickie­
wicza 19 i całkowite urządzenie sklepowe. Dokładny spis 
tegoż inwentarza, wyciąg z księgi wieczystej i wyciągi z 
księgi podatku budynkowego i z matrykuły podatku grun­
towego oraz szczegółowe warunki przetargu wyłożone są 
w biurze niżej podpisanego notarjusza w Świeciu n/W, 
Rynek nr. 9, do wglądu w dnie powszednie od godz. 8-mej 
do 18-tej.

Szczegółowych informacyj w sprawie tegoż przetargu 
udziela niżej podpisany notarjusz oraz p. Kurt Knopf w 
swojem biurze handlowem w Świeciu n/W. przy ul. Dwor­
cowej 26 i w biurze iikwidacyjnem firmy Davis i Knopf 
T. z o. p. w likwidacji w Świeciu n/W. przy uL Mickie­
wicza 19 w godzinach handlowych. aw4297

Świecie n/W., wojew. Pomorskie, 18 czerwca 1931 

(—) Kazimierz (Mierzyński, notarjusz.

OBWIESZCZENIE. W naszym rejestrze handlowym A 
pod nr. 175 odnośnie do firmy Leon Baszczyński w Śre­
mie zapisano, że firma wygasła. Śrem, dnia 18 maja 1931. 
nw 4 024 Sąd Grodzki

Licytacja zastawu.
W środę, dnia 8 lipca o godz. 12-ej sprzedawać będę.przy tsŁ 

Wronieckiej 4 na odpowiedzialność interesentów najwięcej dające­
mu za gotówkę wzgl. za poprzedniem porozumieniem się za częścio­
wą regulacją papierami wartościowemu

samochód 6 osobowy marki „Horch“ 8 eyl., bardzo mało uży­
wany. poza tem sprzedam za gotówkę 1 saionik, 4 szafy, sto­
ły, szyfonierki, łóżka, kanapy, leżanki, fotele, obrazy, ma­
szyny do pisania i różne inne przedmioty. Pw 5279-26,6»

Brunon Trzcczak, zaprzys. i ustanów, rzeczoznawca i nukcjonator 
na Województwo Poznańskie, nj. Wroniecka 4, telefon 21-26 i 31-75.

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 7 lipca 1931 r., o godz. 10-tej, na pla­

cu spedytora Z. Stachowskiego przy ul. Małe Garbary 9, 
sprzedam najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą:

większą ilość towarów krótkich, Jak: koszule, kafta­
niki, reformy, majtki, kalesony, swetry, pulowery, 
czapki dziecięce, bluski chłopięce, halki, chusteczki, 
fartuchy, fartuszki, skrzynkę z Jedwabiem, pończo­
chy, guziki, skarpety I wiele różnych rzeczy wcho­
dzących w zakres lewarów krótkich. nw 4 077

Przedmioty będą okazane przy sprzedaży.
Krawczyk, kom. sąd., Dąbrówki 14.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groszy

Znak oferty (naprzykład: n2395, z 21205, d!811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

EStSkwiwi
SPRZEDAŻE

Meble
używane oraz inne przedmioty 
sprzedaje i kupuje Poznański 
Dom Komisowy. Dominikańska 
8, telefon 2442. Pw 11540

Kupno
eppsedaż, zamiana. Najkorzyst­
niejsze źródło. Antykwarnia An­
toniego Pióro, Marcinkowskiego 
28. Pw 11563

Ford
kilkanaście mało używanych 4- 
drzwiowych karetek typ A. 1929 
r.. ma jeszcze do sprzedania na 
dogodnych warunkach „Auto- 
ruch". Sp. z ogr. odp. w Pozna­
niu. ul. Marsz. Focha 134/140, 
telefon 77-75. Pw 11586-23,86

Wyprzedajemy
zapas płaszczy letnich 
płaszcze sportowe ga­
bardynowe od 30—55 
złotych. Modele za bez­
cen tylko w firmie P. 
Szczawińska i S-ka. 
PozDań ulica Wodna 
nr 1 Pw 12 002-25,49

-Á-
3020 nr

grantu w połfliżu ulicy Kolejowej 
oddam. Łaskawe zgłoszenia do 
K.urjera. Poznańskiego pod

zdw 39 928
Samochód

t osobowy, 'i muzy na marki „Rug- 
>y“ w bardzo dobrym stanie za 
È 4509 na sprzedaż. „Autopol", 
Pcaaań, u! Dąbrowskiego J8fl)6 

■dw4O«09

Piekarnia - ©ukitermia
w pełnym biegu w malem mieście, 
ruchliwej ulicy z calkowitem u- 
rzad żenieni oddam za 2 500 zł z 
powodu choroby. Adres wskaże 
Kurjer zdw 40 579 

Wózek
czterokołowy na 8 cent, sprzeda 
Fabis. Grobla 7._______rw 20-1-9

Skład
spożywczy i nabiału w Poznaniu 
sprzedam. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdw 40 510 

Skład
samochodów, motocykli i Przybo­
rów samochodowych, jeden z naj­
większych sprzedam okazyjnie na 
dogodnych warunkach lub zamie­
nię na hipoteko, iparcelę. dom. 
Objekt około 30 tys. Zgłoszenia 
K u r je r Pozn ań akii zd w 40 038

Rower
półwyścigowy sprzedam. Okmp- 
niafc. Ostrówek ,7. zdw) 40 623

Sprżedam
gospodarstwo 60 morgowe i skład 
-kolonialny, 10 km od Poznania, 
iprzy szosie blisko jeziora, na do­
godnych warunkach spłaty lub 
zamienię na dom w Poznaniu. — 
Adres Kurjer Poznański

{_____ zdw 49 624
Restauracja

z salą; pełnym wyszynkiem i czte- 
ropokojowem mieszkaniem z po­
wodu choroby na sprzedaż w Po­
znaniu. Oferty Kurjer Poznański 

zdw,40 631
Majątek

260 mórg ziemi pszennej, 40 
mórg pszenicy, zabudowania in­
wentarze. dobre miasto gimna­
zjalne szosą 2 klin światło elektr. 
z powodu podziału rodzinnego 
sprzeda 120 000, wpłaty 40 090 — 
Gieba, Gniecno, Lecha 5, telefon 
lty nw 4395,

Powózka polowczyk
na gumach w dobrym stanie, 
półszory wyjazdowe. — Wskaże 
Kurjer Poznański zdw 40182

Meble
pokoje męskie i jadałki po cenach 
znacznie zniżonych poleca Fabry­
ka Mebli Stylowych. A Szczanie- 
cki. Tama Garbarska S.

zdw 40 514
Maszyna

damska Singera. Szyperska S — 
mieszkanie 3. ____ zd 40511

Do sprzedania
2 czysto rasowe suczki (angiel­
skie Skotchterrier) Majętność Ko- 
tomierz, pow. Bydgoszcz.

zdw 40 582
Gospodarstwo

110 mórg, ziemia pszenna, bu­
dynki masywne, inwentarze nad- 
kompletne, z peinem żniwem, 
blisko Poznania, cena ÓOOOO — 
wpłaty 20 000. Znaczek na odpo­
wiedź Karalu«. Umińskiego 9, 
mieszkanie 3. zdw 40633

Samochód
reklamowy nowa karoseria — 
sprzedam okazyjnie. Stary Ry­
nek. Ratuszowa 31. restauracja.

rw 2001 ____
Cukier

wszelkich gatunkach oraz kry­
ształ rafinowany specjalnie do 
zapraw również najprzedniejsze 
syropy karmelkowe poleca hur­
townie Michałowicz. Poznań, — 
Szyperska, telefon 2S-8L

Pwi 11 998-34.22
Buick

60 H. P.. dwudrzwiowa kareta 
z oryginalną karoseria, rocznik 
1928. w bardzo dobrym stanie, 
okazyjnie na sprzedaż Zgłosze­
nia do „Par“. Aleje Marcinkow­
skie«© pod nr. 25.157.

Fa> sass-gsj®

Drukarnię
mniejszą sprzedam tanio. Kurjer 

zdw 40 516
Magiel

i rower zaraz sprzedam. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 40 192

Parcelę
pięknie położoną, 1.746 mtr.’, 
dwa fronty, sprzedam. Ruszkow­
ski, Pólwiejska 6. zdw 40149

Kiosk
rozrywkowy w czynnym, parku 
sprzedam. — Oferty Kurjer Po­
znański ¿dw 40 347 

Skład
.kolonialny dobrze prosperujący z 
obszernem mieszkaniem sprzedam 
Zgłoszenia. Kurjer zdw 3^ 919

1000 bra szyn
profil 76 mm, 60 mm wysokie 
oraz 40 wywrotek sprzedam. Ła­
skawe zgłoszenia pod zdw 39030 
do Kur jera Poznańskiego.

1 morgę \
gruntu w Puszczykowie, 8 minu 
ty od dworca sprzedam. Łaska; 
we zgłoszenia Kurjer Poznański 
pod zdw 39 929 

Platforma
nośna S0—60 ctn. mało używana 
na sprzedaż. Zgłoszenia: Sielska 
31 a, Górczyn. / zdwłSOOOS

Parijela ,
1717 m kw., 2 fronty, przedzielna 
na dwie części na sprzedaż. Zgło­
szenia: Sielska 37 a. Górczyn.

zdw 39 964

Jadalnia
ciemny dąb, pięknie rzeźbiona, 
masywna, knzesia ze skórą oraz 
gdańską szafę tanio sprzedam. 
Ogladać można od 12—15. — św. 
Wojciech 30. HI. piętro, Kar-

. «iw 40 066,

Żniwiarka
Massey Harris jak nowa, tanio 
na sprzedaż. Simsch, Poznań- 
Szelag cmentarz. rw 2 003

Sprzedaje
okazyjnie wszelką biżuterie nowo 
otworzony skład „Occasion“, Al. 
Marcinkowskiego 23 zdw 40 089

Pianino
zagraniczne sprzedam. Matejki 39 
mieszkanie 7. zdw 40 295

Komeda
brzoza, inkrustowana. 8 szuflad. 
Pawłowski, Poznań. Slowafckiegö 
22._______ zdw 36 505

Bufet
dębowy (renesans) 189 cm Pa­
włowski, Poznań. Słowackiego 22. 

zdw 30 526
Jadalnia

czereśniowa, okazja Pawłowski, 
Poznań. Słowackiego 22.
 zdw 36 527 ,

', Wozy żniwne
pługi,, kultywatory. młynki wal, 
ce. bryeżkii dwukołke i t. d. 
sprzedaje Cegielnia Sołacz. tele­
fon 17-08. zdw 38 059

Bufet
dębowy, rzeźbiony, starodawny 
na sprzedaż. Gdzie? wskaże Ku­
rjer zdw 38 665

Majątek
prywaaty pierwszorzędny 409 
mórg; blisko Poznania przy sta­
cji. gotówka 80 900. 450 mórg,
park, ogród, stawy, budynki ma­
sywne, peien inwentarz, blisko 
stacji, cena 150 000 wpłaty 80 000. 
1100 mórg, park ogród las. woda 
budynki masywne, pełen inwen­
tarz. blisko stacji. Cena 250 000 
wpłaty 100 000 Wyrzykowski, ul. 
Grobla 9. telefon 19-M

•dp 38 648

Motocykl
350 ccm, New Hudson, Super- 
Szport, jak nowy, okazyjnie. — 
Kościelna 22, p. Majcherek.

zdw 40 353 ___
Meble

z powodu wyjaizdu sprzedam. Ga­
binet, jadalnia, sypialnią, rożne, 
nowe, gustowne, tanie. Plac wol­
ności 9, dom ogrodowy, mieszka­
nie 14, od 10—1. dw 5^

Łóżeczko
dziecięce z materacem i .«żyto" 
nierke korzystnie na sprzedaż. —< 
Mikołajewska, ul Wjazdowa Ł

zdw 40 274 
Sprzedam

małe, ładne mieszkanie z mebla; 
mi. _ Oferty Kurjer Poznański 
zdw 40 396 —
Piękne bluzki jedwabno 

9,25
św Marcin 64. Haydukowa. 

zdwt 39 799
Radioaparat

Philipsa z głośnikiem 3 lampowy 
na prąd zmienny tanio na sprz - 
daż. Adres wskaże 
Kuriera Poznańskiego zdw .7.1

Duży
skład a przyległem 2-pokojewem 
mieszkaniem, centrum Gniezna, 
tanio do nabycia. Gojsdowskt, 
Rynek 14. Gniezno. zdw 39 6^

Dom
ogród sprzedani Kowalczyk. Mo; 
sina. Słowackiego 14. zdw 40 278

Osadę
68 mg. bardzo dobrej ziemi z pw- 
nem żniwem i masywnemi 
dynkami z parcelacji pryw?? 
pcw Śrem zaraz sprzeda na 
godnych warunkach Biuro H*' 
celacyjne. Poznań Kantaka

®dw49 2T3



Numer 300 Kurier Poznański, sobota, 4 Iipca 1931 = Sfrona 25

Wyprzedaż
całkowita dywanów, chodników 
“L cenach najniższych z powodu 
Ukwidaeji interesu. Poznański 
skład dywanów, ulica Wrocław­
ie« 30 przy Placu św Krzy- 
’“m,_______ ■________ zdw 39 648

Wózki
dzieciece teraz tanio. Gumby, 27. 
Grudnia 15. podwórze.

zdw. 40 324

Sprzedam
wózek dziecięcy. Graniczna 6, 
m. 7. zdw 40 364

Płytę
niarmnrowa 3.10X0.80 m, 30 m/m 
irnba sprzedam. Adres Kurier 
Poznański zdw 40 248

Polowczyk
dobry tanio na sprzedaż Kościel­
na 18. zdw 40 328

Pieski
szpice. Polna 29, m, 6 zdw 40 205

Motocykl
Dugias z przyczepka tanio sprze­
dam na dogodnych warunkach. 
Górna Wilda 110. Poznań.

zdw 40 593 

Kupię
motor przyczepny do lodzi 2—3 
P. S. Oferty dc Kuriera Po- 
znańskiego poć. zdw 40 338

Domek
dwa mieszkania 3 i 4 pokojowe 
-wródek żabikowo, Kościuszki 26 
«tacia Luboń.________ zdw lii 266

Drogerja
dobrze prosperująca z powodu 
wyja&du do Niemiec korzystnie, 
spiesznie sprzedam. Kurjer Po­
znański zdw 40 330

Odpadki
dla Świń odda restauracja pl. 
Wolności 7. Pw 5 263-26.56

Palmę
sprzedam. Focha 100 I. miesnk. 5. 

zdw 40 608

Pianino
okazyjnie tanio sprzeda Drygas, 
Kantaka 5. Pw 5 264-26.55

Siodło
angielskie sprzedam. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 40 335

Sklep
papieru, zabawek przedwojenny, 
dobrze prosperujący z mieszka­
niem wypadkowo sprzedam. — 
Bydgoazez, Śniadeckich 21.

Pw 5 261-63,336

Sportowe
nagrody, praktyczne puchary, ze­
gary, zegarki, sygnety, kosze za­
stawy. Ceny od 10 zl poleca 
Chwiłkowski. św Marcin 49

zdw 40 504

Kupię folwark
warunek dobra ziemia, dobry 
dom mieszkalny Wpłacę gotów­
ka 100 000. Szczegółowe oferty z 
podaniem ceny, obszaru, bonita­
cji komunikacji Kurjer Poznań- 

ki zdw 37 812 _______ _

Kamienicę
dwupiętrową wolnym składem 
przy najgłówniejszej ulicy cen­
trum Poznania za 40 000 zł sprze­
da Dudek, Wielkie Garbary 34.

rw 2045

Ogródek
na sprzedaż. Górna Wilda 125. 
Informacje: Sroka, Dolna Wilda 
34 ad w 49 297

Blacharski
instalacyjny warsztat 2 000 zł (po­
wód). Oferty Kurjer Poznański 
ztlw 4(^39 

Parę koni
roboczych, wóz, uprząż okazyjnie 
Zgłoszenia Kn-jer Poznański

zdw 4l 427

Sprzedam
tanio motocykl Sarolea. nł. Da_ 
brawskiego 30. zdw 40 5<3

Zamienię
parcelę ładną, przy ul. iw. Ro­
cha, wartości 11.000, na dom lub 
gospodarstwo. — Oferty Kurjer 
Pozn ański zd w 40 597 /8

Pożyczki
do 6 000 zł poszukuje na I hipo­
tekę na dom wartości 25 000 
Oferty Kurjer zdw 39 935

Meble — kuchenne
bajecznie taniej cenie sprze- 

Jaje Jan Koniecki. Piaskowa 3. 
wYtwornia mebli kuchennych.

zdw, 40 211

kiiika 2 
ładnych 
Spółdzielnia 
Kilińskiego.

Jadalnie
metr, jadalń suchych 

tanio
Mebie,

do oddania 
Swarzędz, 

zdw 40 387

Pianino zagraniczne
krzyżowe zaraz sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 23, skład.

zdw 4Ó 428

Restaurację
przy ruchliwej ulicy, nadajaca 
sie na każde przedsiębiorstwo ta­
nio sprzedam. Dzierżawa 125 zl. 
Zgłoszenia do Ku-r jer a Poznań­
skiego zdw 40 4518

Używany
większy dywan kupię. Oferty do 
Kuriera Poznańskiego zdw 40 563

Do 15 000 zł
poszukuje na I. hipotekę na go­
spodarstwo wartości 50.000 zł, 
procent i splata podług umowy. 
Spieszne zgłoszenia do Kurjera 
zdw 38 891 _____.

Rower
kupie. Kurier Poznański 

zdw 40 591

Bemberga
pończochy

oddamy za 3,90 deta­
licznie według cennika 
fabrycznego. I-Iurtow 
nia Pończoch „Atlan­
tic“, Wrocławska 15, 1. 
piętro. zdw 40 454

Domek
2 pokoje kuchnia, ogródek, chlew. 
2 morgi ziemi, cena 8 500. Adres 
Kurjer Poznański zdw 40 388

Lokata pieniędzyl
Parcele, dobre położenie, przy 
ulicy św. Rocha, tanio sprze­
dam. kwmtr. 6.50. Oferty Kurjer 
Poznański zdw40 599/600

Palmę 
»przedam korzystnie. Rybaki 10. 
m 9. obejrzeó można godz. 7—8 
■siecz. zdw 40 238

Pompy
poleca największa fabryka pomp 
itndziennych w Polsce założona 
1868 r. Inż. W. Kraupe. Leszno, 
Poznańskie. Również polecamy 
sikawki pożarne. Ceny niskie, 
ekspedycja natychmiastowa

Pw 11 573-22.70
Szpica

młodego ładnego sprzedam. 
Wierzbiecice 2-fb mieszkanie

zdw 49186
20

Sprzedam
zaraz z powodu choroby posiad­
łość wrą® z H mórg, ziemi, z re­
stauracja, pełnym wyszynkiem 
nadajaca się na inne przedsię­
biorstwo; dom mieszkalny mie­
sięcznie ISO zł czynszu, realność 
znajduje się w większem mieście 
Wlkp. gdzie sad, gimnazjum pań 
stwowe, klasztor, światło' elek­
tryczne. zabudowania w dobrym 
stanie. Łaskawe oferty Kurjer 
Poznański zdw 39 957

Automat
muzyczny do gościńca lub restau­
racji. niklowa szafka oszklona do 
iikase-k oraz 3 pompy do piwa 
sprzedam. — Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 39 983

Dom
U, piętrowy z restauracja zamie­
nię na gospodarstwo lub sprze­
dam. Oferty Kurjer Poznański 
zdw 39 »78

Okazja dla budujących
Kantówkę, łaty, okna, schody go­
towe, rynny, rury kanalizacyjne, 
płyty izolacyjne przeciw zmianie 
temperatury, tanio rozbiórki. — 
Cbelmoń&kiego 11. zdw 40 416

20 drzwi
i meble kuchenne nowoczesne. — 
Stolarnia Żurkiewioz, Wielkie 
Garbary 11. zdw 40 474

Transmisja
2 koziołki, 3 tarcze 120 zł. Kurjer 
Poznański zdw 46 463

Motor
814 km. 220 380 volt, prąd zmien­
ny, jak nowy komplet 790 zt. — 
Kurjer Poznański zdw 40 464

Kiekrzu
nad plaża i Kobylnicy nad la­
sem, mamy parcele od 300—600 
z! na ratv. Biuro Handlowe. 
Wały Jana III. 11. zdw 40 459
Urządzenie piekarskie

kompletne, maszynę do dzielenia 
sprzedam bardzo korzystnie. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 40 455
Skórki

lisy, ceny hurtowe. Hankiewicz, 
VVielka 9 wchód Szewska.

zdw 40 451
Maszynę

do pisania Adler tanio sprzedam. 
Oferty Kurjer zdw 40 430

Indian „Skaut“
z przyczepka 
sprzedam. G 
podwórzu.

gotów do jazdy 
Laki 7, w 
zdw 40 440

Wiertarka
kowalska jak nowa, tanio, 
górski. Dąbrowskiego 88.

zdw 40 442-3
De-

Skład
dwupokojowe mieszkanie, cen­
trum 2 000 dzierżawa 70 zł oraz 
wiele innych spiesznie wynajmie 
Mroczkowski, Żydowska 1. I. pię­
tro, wejście z Kramarskiej.

zdw 40 386

Pianino
także uszkodzone kupie. Oferty 
podaniem marki i ceny do Kurie­
ra Poznańskiego zdw 40 506

Maszyna
do szycia Singera tanio. Szew­
ska 15, tylny dom. II., piętro.

zdw 40 436-7
Materace

sprężynowe, nakładki, leżanki 
kanapy najtańsze wprost z pra­
cowni. Wielkie Garbary 9.

zdw 40 421-2
Sypialnie

sprzedaje tanio stolarnia, Rybaki 
15. zdw 40 483-4

Meble
najtaniej poleca „Dom Mebli“, 
Woźna 12. zdw 40 495-6

Dom
ze składem kolonialnym 1 sprze 
daża wyrobów monopolowych. 4 
morgi roli nadający się także na 
-zeźnictwo w mieście w powiecie 
poznańskim zaraz sprzedam. — 
Adres wskaże Kurier Poznański 

zdw 39 591/2
Pierze

świeże darte, nie- 
darte. puch pole­
ca — Stanisław 
Dyczkowski Po­
znań. Wierzbieci- 
ce 13.

zdw 40 261/2

Parcele
korzywta-ie sprzeda Tyroli. Aleje 
Marcinkowskiego 28. zdw 40 4oQ

Piekarnia
pracownia przedmieście Poznania 
dobra okolica do wynajęcia od 
gospodarza. Do objęcia dfra ty­
siące ziotych w tem tysiąc kau­
cji. — Oferty Kurjer Poznański! 
zdw 39 975

Samochód
2 osobowy Dixi sprzedam tanio. 
Bibich, Kościelna 2. zdw 40 400

5,75 koszula
sportowa z krawatem. — Paski 
sportowe od 90 groszy Czapki 
od 1.75. Laski 1,50. Kołnierzyki 
sztywne, modne 75 groszy. Kale­
sony macco 1,90. Koszula macco 

i 2.45. Kąpielowe 1.25 Skarpety 40 
gr, niciane 48, jedwabne,5,BO kOSZUla I pr< niciane 48, jedwabne, modne

aportowa paski sportowe od 90.; on. eleganckie iedwabne 1.50, pn- 
kołnierzyki sztywne 75: kalesony, ma skarpety 2.25. — Warszawski
macco 1,90: kąpielowe 1.25; nowo-1 
iei 3,50; skarpetki ód 40: pończo­
chy Bemberga 3,150; macco 90; 
słoty Bemberg 5.00: kołnierzyki 
damskie krepdeszynowe 1.25: paii- 
taiony jedwabne 2.70: kombinacje 
4,50; rękawiczki, krawaty bieli­
zna najtaniej w Składzie Fa­
brycznym Władysława Troja­
nowskiego Wielkie Garbary 36. 
phok Wielkiej. zdw 39 897

skład fabryczny, Jadwiga Pod- 
bieiska. Wielkie Garbary 40, na­
przeciw Wodnej zdw 40 375

2 łóżka
dobrze zgrane skrzypce. Wały 
Królowej Jadwigi 11, skład, 

zdw 40 415

Maszyna
Singera damska, mało używana, 
* kuponami naprawy, po bardzo 
Przystępnej cenie. Plac Wolności 
8, dom ogrodowy, m. 14, od 10—1. 

dw527
Magle

najnowszego wynalazku dostar- 
fsa. M. Jankowiak, Poznań-Staro- 
ÍQka. zdw 40281

3,90 Bemberga
oryginalne pończochy, Bemberg 
prima 4.25. Bemberg zloty naj­
lepszy 5.5(1. Jedwab do prania 
1.60, ’ prima 2.50. Biustonosze 85 
groszy. Koszule nocne 3.85. Bez- 
rekawniki, wełna jedwabiem 4.o0. 
Kąpielowe, nowość 4.80. Torebki 
damskie skórkowe od 3.85. berety 
czeskie 1.90, rękawiczki 1.30. — 
Warszawski skład fabryczny — 
Jadwiga Pod bielsk a. Wielkie
Ga-rbary 40, nanrzeciw Wodnej, 

zdw 40 376

Samochód Fiat 505
otwarty 6 osobowy 40 000 km. je 
chany dobrym stanie korzystnie 
na sprzedaż. Zgłoszenia: ul. Ko­
ścielna 33, w garażu telefon 77-34

zdw 40 366
Parcele 1 500 kwm.

ul. Dąbrowskiego sprzedam. Cena 
4.500 zł. Maciejewski. Dąbrow­
skiego 88. zdw 40 613

Drukarskie
maszyny, czcionki, bardzo tanio 
sprzedam. Wały Zygmunta Augu­
sta 10, mieszkanie 16. zdw 40 550

Sypialnię
jadalnię, gabinety męskie, grt 
klubowe w skórze i gobelinie ku­
puje i płaci wysokie ceny. Po­
znański Dom Komisowy Poznań 
ul. Dominikańska 3. telefon 2442 
naprzeciw kościoła Dominikań- 
s k i ego. ____ Pwj 5278-26,79

Dcm
w Poznnaiu lub przy Poznnaiu 
kupię, wpłacę 8 900 zł. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański pod zdw. 40 58»

Koncesji
na butelkowa sprzedaż wódek po­
szukuję. Oferty z podaniem ceny 
Kurjer Poznański zdw, 40 551

2 składy
przyległe z towarem (bez) cen­
trum pokój kuchnia sprzedam 
irzejęcie 3 000. Oferty Kurier 
Poznański zdw 40 540

Biały
szpic młody. Chwaliszewo 35. m. 2 

zdw 40 533
Parowy 

Z układ W ulkanizacyj my
dobrze zaprowadzony z liczna kli­
entela. przejecie 5 000 zi gotówka 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 40 537

Kasę
„National:: kupię zaraz. Oferty 
z podaniem ceny Kurjer Poznań- 
ski zdw 40552 

Wspólnika
z kapitałem ca. 50 000 zt poszu­
kuje się celem przejęcia udz.atu 
z powodu choroby, w zaprowadzo- 
nem przedsiębiorstwie hamdl.. do­
brze prosperujneem. Fa. posia­
da generalna reprezentacje świa­
towej fabryki. Łask, zgłoszenia 
uprasza sle do Kurjera Poznań­
skiego pod zd- 39 464 

1 000 dolarów
wypożyczę warunek 3—4 pokojo­
we mieszkanie okolicy Wildy, Je­
życ. Oferty Kurjer Poznański

zdw 40 225
8 000 zł

gotówka -wstąpię jako czynny 
wspólnik. Wyczerpujące propozy­
cję do Kurjera Poznańskiego

zdw 40 235
Parcele 

Poznań tanio sprzedam. Wskaż» 
Kurier Poznański zdw 40 172

3 000
do 5.000 na I. hipotekę po 15% w 
dolarach poszukuję. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 40 358

Urządzenia
do składu cygar poszukuje zaraz 
(Jferty z podaniem ceny Kurjer 
Pozn a ń ski zdw140 553

Kupię
każda ilość maszyn do szycia, 
płacę gotówka. Oferty Orędownik 
zd 4(1 558

Motocykl
przyczepka zamienię na 6 osobo- 
wy samochód Telefon 76-50.

zd w 40 634

25 000 zł
na I. hipotekę po Banku Gospod. 
Krajowego na dwupiętrowa, no­
woczesna wille, wartości 200.000 
zł, poszukuje. Zgłoszenia: Domi­
nik Kujawa. Gdynia. nw 4 296

Poszukuję
400.— pożyczki. Zastaw i wyso­
ki procent. — Kurjer Poznański 
zdw 40 397

5 000 zł
weksle pierwszorzędne sprzedam 
natychmiast (,z damnem). Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdw 40 39S

Wózek
djicięcy sportowy tanio sprzeda, 
"arcelińska 36 b. ni. 3. 
_________ zd w 49 283________

Starożytne
niebie, obrazy, sztychy, świecz­
niki, zegary, szale tureckie, per- 
ckie dywaniki na sprzedaż Skar­
bową 4, parter lewo, zdw 40 08<

Zakład fryzjerski
z mieszkaniem w wielkiej ws; 
kościelnej na sprzedaż. Komor­
niki, powiat Poznań, zdw 40 47?

Orogerję
z urządzeniem, bez towaru. 
Poznaniu korzystnie sprzeda 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zd w 40 362

Małe pinczerki
?łyg. stare na sprzedaż Sew, 
"ficlżyńskiego 4 mieszkanie 11. 

 zd w 40 298 

Klubowy
garnitur, elegancki, jak 
spfzedam. 230— Grobla 4.

zdw 40 516

3,oo BembeTua mocne
4,60 złoty stempel, oryginalne 
Bemberga pończochy macco 1.59. 
ńlleecose prima 3 00: skarpety do- 
"Je 2.50; mocne 86: mocne niciane 

kalesony plóeiene 2.40: koszule
Jłóciene 3 00: kołnierzyki modne 
“®: damskie kąpielowe modne 4 00 
’’bndenki kąpielowe 1.15: paski 
męskie 1.15: nici Aekermanna 2T>: 
lastrygj io; twysl 7 groszy: weł- 
JJ». małe kłębki 12. Wielkie Gar- 
"*17 10. Kazimierz .Tamont.

zd w 40 214

Motor
2U km„ motocyklowy 
sprzedam za bezcen, 
oferty Kurjer Pozn.

Motocykle
używane Ariel, Matchless. Saro 
lea. Rudge korzystnie. K. Fal 
kiewicz. Dąbrowskiego 79. 

zdw 40 525

Kolonjalkę

Fuzja
jztncer. drying bezkgrk. kal. 16. 
aobry strzał ms’o używane sprze-

Orzeszkowej ? mieszkanie 4 
‘ zdw 40 .333

Powózkę
lekka, bez raz wory tanio sprze­
dam. Adamski. Piaskowa 6-7. 

zdw 4 0 543

Filmy
kilka kompletnych programów 
sprzedam tanio. Kurjer Poznań 
ski jw 1008

Wózek
i łóżeczko dzieciece sprzedam. — j 
Kraszewskiego 8, m. 24.

jw 1010
Hodowla kur

królików rasowych, ogród owo­
cowy nowe zabudowania, teren 
20 morgowy korzystny na parce­
lacje przy Poznaniu sprzedam. 
Oferty Kurjer Poznański 

jw 1007
Gospodarstwo

około 109 mórg ziemi z łąkami 
elektrycżnein oświetleniem i za­
pędem sprzeda właściciel. Ra­
wicz, Pólwiejska 10. nw 4308

Wyprzedaż
mebli z powodu likwidacji po 
bardzo zniżonych cenach Szpryn- 
gacz. Wielka 13 Pw 11539

O Na pończochy
Wa wielka zniżka cen — 
Ra A. Szymański, Spe- f 11 cjalny magazyn poń- ł w czoch, Poznań. św.

} U Marcin 1. przy placu 
Ji R Św Krzyskim.
«* U Pw 3122/3 25.131/2

Motor 7/z PS.
leżący, 240 obrotów, Ilille, Dres- 
den, na gaz i benzynę, tanio 
sprzedam. E. Schmidtke, Swa­
rzędz. zdw 40 583

Motocykl
300 ccm jak nowy do nabycia. 
Cena 1 100 zt. Banaszyński. — 
Kraszewskiego 1. jw 1914

Motorek
do roweru korzystnie do naby­
cia rejestrowany. Banaszyński. 
Kraszewskiego 1. jw 1015

Beczki dębowe
600 i 900 itr. w dobrym stanie 
korzystnie. L. śledziński. Poznań, 
Wroniecka 16. tel. 1242.

zdw 40 565
Piesek

Rehpiutschrr czysty w dobre re- 
ce. Wierzbiecice 30. I, p.

zdw 40 567
Futro

l męskie spód oposy, kołnierz wy­
dra. tanio sprzedam. Ratajczaka 
29 II. zdw 40501

Rower
męski, mało używany ce«na 75 zł. 
na »przedaż. Piekary 19. m. 12. 

adw 40 574
Maszynę

,.Singera“. nrawie nowa, tanio 
siprzedam. Wojnica 4-6. I. lewo, 

zdw 40 575
Korzystnie

- sprzedam dębową jadalke i dywan 
Informacje Mostowa 5a. parter. 
]ew-0. zdw 40u88

3 wozy
. cal. kastowe oraz 3 długie na 
resorach pierwszorzędne mało u- 
żywane sprzedam. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdw 49 616 

i’KSsssKBZsra.’m’JT
5 KUPKA

Kupię
tauracyjne niże, kanapki sto- 
okrągłe. foteliki wyścielane 

wiedeńskie. Oferty Hotel
'ski., Leszno. nw 4 263

Małą cegielnie
ewentualnie bez maszyn i 

do suszenia cegieł lecz z 
n, położoną przy bitej dro- 
niezbyt oddaloną od dwór-

Teren
ca. 5 mórg przy Poznaniu kupie. 

;y Kurjer Pozn. zdw 40C69
Majątki

ski-e kupuje się najkorzyst- 
we firmie Agrarjusz, Po- 

. Nowy Rynek 14/15.
zdw 49 136
Kupię

ib dwa wozy kryte, pie- 
Oferty Kurjer Poznań-

Kupuję

Wolności 11. Pw 11 567 20,143
Willę

lub domek z ogrodem, Poznań 
lub okolica, kupię za gotówkę. — 
Może być niedokończona budowa. 
Także pożyczkę hipoteczną dam, 
jeśli uzyskam odpowiednie tamże 
mieszkanie. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 39 1.24

Samochód
sportowy lub limuzynę kupię za 
gotówkę. — Oferty Kurjer Po­
znański zdw 40 268

Kiosk
dobrze prosperujący kupię. Wa­
runki do Kurjera Poznańskiego 

zdw 49 233

Skład
towarów kolonialnych z mieszka 
niem kupie. Bliższe warunki do 
Kurjern Poznańskiego zdw 40 234

KAMIENICE

Kamienica
w Poznaniu, nowocześnie wybu­
dowana, dobrze procentująca, po 
rządnie utrzymana, korzystnie 
przy tramwaju położona, z powo­
du wyprowadzki na kresy tanio 
(mała zaliczka) na sprzedaż. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 39 125
Sprzedam

dom w mieście prowincjonalnem 
dochód roczny li5i 009 z! za 130 000 
zt. Dogodne warunki. Oferty Ku­
rier Poznański zdw 40 264

Willa
Puszczykowie zacisznie położona, 
siedm ¡opoko jowa, nowowybudo- 
wana. elektryczność, ogród, cał­
kowicie wolna sprzedam lub wy­
dzierżawię. wpłaly 15—18900, — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 40219

Kamienicę
w Poznanm dobrze utrzymaną 
korzystnie położoną, nadewszyst- 
ko dobrze sle procentującą (na 8 
razy dochód) kupię za gotówkę. 
Łaskawe zgłoszenia, podanie opi­
su, etc. przyjmuje Kurjer

zdw 39 998
Kamienicę

nowoczesną komfort przy Zwie­
rzynieckiej sprzedam okoliczno­
ściowo tanio, wpłaty 120 009 —

Kamienicę
dobrze re/ntujaeą Poznaniu, spie­
sznie sprzedam. Oferty Kurier 
Poznański zdw 40 378

Kamienicę
Poznaniem, donoszącą 20 000. ce­
na 135 009. wpłaty 40 009. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 40467

1 000 zł
pożyczki poszukuje. Dam dobry 
procent i gwarancję. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 40 278

Kamienice, wille, demy
poleca i poszukuje pośrednictwo 
„Krakus", Poznań. Pocztowa 30. 

zdw 40 457
Jeszcze

kilka administracji kamienic 
przyjmie Biuro ’Handlowe. Wa­
ty Jana III. 11. zdw 40 460

Poszukuję
pożycżki 8—10 000 zl dobre zabez­
pieczenie hipoteczne. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdw 40 279

Mając
75 (XX) proszę propozcyje Kurjer 
Poznański zdw 40 301

Poszukuję
wspólnika z gotówką 3° 
do hurtowni owocowej. Zgłosze­
nia do Kuriera Poznańskiego

z-d w 40 444
60 000 złotych

pożyczki na I. hipotekę realno­
ści w Poznaniu poszukuję. Zgło­
szenia Kurier Poznański

zdw 40 445
Okazja

dla pp. Inżynierów i Techników. 
Do odstąpienia z powodu wyja­
zdu kilka poważn. przedstawi­
cielstw z branży maszyn wraz z 
sainoch i biurem w centrum Po­
znania. Do objęcia towarów po­
trzeba 16.000 zi. Oferty do Ku­
riera Poznańskiego zdw 40 492

Śniadalnia
probiernia i sprzedaż butelkowa 
z pełnym wyszynkiem dobrze za­
prowadzona, w górnej części mia­
sta. poszukuje wspólnika czynne­
go najchętniej kupca z branży z 
kapitałem 15 do 20 000 złotych. O- 
ferty Kurjer Poznański zdw 40568.

Pożyczki
800—1090 poszukuje; dobry pro­
cent zastaw pianino w dom. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 40 601

Hipotekę
3 009 dolarów sprzeda tanio Krze- 
siński, Piekary 8. zdw 49 493

Wspólnik (czka)
samotny do 2 składów potrzebni 
2—3 000 Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 40 538

Skład
towarów kolonialnych z mieszka 
niem na prowincji poszukuje. — 
Bliższe warunki do Kurjera Po­
znańskiego zdw 49 236

Motocykl
rozbity lub zepsuty kupie. Pieka­
ry 7. III. lewo. zdw 49 162

Zamienię
prawie nowe auto osobowe na 
parcelę Wiadomość Kurjer Po­
znański zd W! 49 284

Kupię
dom Poznnaiu wartości do 159 099 
Oferty Kurjer Poznański 

 zdw140 300
Powózkę

kirpi.e Zgłoszenia z ceną do Ku- 
rjera Poznańskiego zdw 40 302

«» Gcsuodarstwo
morgowe sprzedam 18 sztuk 
a -. warelk'e maszyny rolnicze 

-Pumtiku. 12 kilo- 
ShjMaW Poznan a Jaśka rr.ee

Z powodu likwidacji
tanio na sprzedaż regały, stoiy 
wystawowe, krzesła łóżka, deski 
kantówka, piec i różne inne przed

poczta Złotniki, pS ^Tófe^kurjer Polski^rzedaż Adre 
Pw 5 262-26.57 *0 s>»i 4*“ «•**

Skład kolonialny
mieszkaniem, magiel, sprzedaż 

. wyrobów tytoniowych przy głów- 
-¡nej ulicy z powodu choroby na.

* Adres Kurjor FwaiaA

Balans
prasę ekscentryczną, nożyce do 
cięcia blach- w fasony, wagę sto­
łowa 20 kg., używane kupię. — 
Oferty z podaniem wymiarów do-Kariera Potnańakiosto adw 40 433

Zamienię
na gospodarstwo kamienice do­
chodową 12 ’okatorów wielkie 
przedsiębiorstwo. Zgłoszenia pod 
..Korzystne", do „Par“. Byd­
goszcz. Pw 5 259-63.338

Kamienicę 
III piętrową

sprzedam. Cena 72.000. wpłaty 
42.000. dochód 8.500. reszta hipote­
ka amortyzacyjna. Maciejewski. 
Dąbrowskiego 88. zdw 40 612

Willa
dochodowa wolna mieszkanie czte- 
ropokojowe. ogród 100 drzew Swa­
rzędzu 28 000: zaliczki 15000 sprze­
dam; telefon 4183. zdw 40 541

Kamienicę
czteropiętrową. komfortową, 3 
składy, mieszkania siedmiopokojo- 
we, przynoszące 26 000 u zbiegu 
ul. Gwarnej za 260 000 zł, wpla 
ty 150 000 sprzedam. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański rw 2047

Willa
dwupiętrowa komfortowa. 3 ła­
zienki niedaleko Teatru okazyj­
nie wpłaty 05 009 dochód 11500 
wolna podatku hipoteka amor­
tyzacyjna. pośrednicy wykluczeni 
Kurier Poznańska rw 2056

30 000 zł
pożyczki na I hipotekę poszuku­
ję. Łaskawe zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 40 617

50 000 zł
gotówki na I. hipotekę poszukuje 
Łaskawe zgłoszenia z podaniem 
warunków do Kurjera Poznań­
skiego zdw 40 618

Rzadka okazja!
Umeblowane, słoneczne inieszkar 
nie. 2 pokoje, kuchnia i całą wy­
prawę domową do używania. I. 
piętro, balkon, łazienka, entree, 
dom ogrodowy, 10 minut od pla­
cu Wolności i dworca, dla 2 in­
teligentnych starszych pań lub 
bezdzietnego małżeństwa tanio 
wynajme zaraz ewentualnie póź­
niej. Oferty pod zdw 40 041 do 
Kuriera Poznańskiego.

Mieszkanie
dwupokojbwe i kuchnia zaraz de 
wynajęcia Szypulski. Puszczyko­
wo. 5 minut od dworca.

zdw -40 2S8

2 pokoje
kuchnia, początek .Jeżyc, rok 
zgóry. Oferty Kurjer Poznański 

adw 40 233
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W Puszczykowie
jest do wynajęcia 3 pokoje i 
kuchnia w nowej willi blisko 
dworca na dogodnych warunkach 
od gospodarza. Wiadomość: Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 2, restau­
racja;_______________ zdw 40 061

Dom z ogródkiem
8 pokoje, kuchnia, światło elek­
tryczne, parter, słoneczne, odno­
wione, zaraz wolne, od właści­
ciela. Wskaże Kurjer Poznański 
zdw 40 183

pokoje front (śródmieście) duże, 
gaz, urządzenie do gotowania 30 
miesięcznie, meblami za 1500,— 
Oferty Kurjer Poznański rw 2043

Pokój
umeblowany w śródmieściu z nie- 
krępujacem wejściem do wynaję­
cia Adres wskaże Kurjer Po­
znański zdw 40 173

Mieszkanie
trzypokojowe Sol acz wolne. — 

czynsz naprzód Zgłoszenia Ku­
rier zdw 39 571

5 pokojowe
mieszkanie, komfortowe, słonecz­
ne, luksusowy remont, centrum 
miasta III. ptr. komorne 250 zl 
miesięcznie od 1 sierpnia wolne 
minimalny zwrot kosztów reno- 
wacyj. Adres wskaże Kurjer

zdw 3!) 590
Mieszkanie

na letnisko lub na stałe w Lasku 
Witt, stacja Luboń, zdw 39 861

Komfortowe
mieszkanie 5 pokojowe w śród­
mieściu z telefonem, centralnem 
ogrzewaniem natychmiast do od­
dania. Zgłoszenia telefon 41-89.

zdwp40 275
Dwa pokoje

a ¡przynależy tośeiami w śródmie­
ściu odstanie bez mebli korzyst­
nie zaraz Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 49 S',5

Garaże
do wynajęcia. „Elibor“ Gąsio- 
rowskich 6._____ Ptf 11 870-55,281

3 pokoje
frontowe z ku-chnia 3 lata zgóry. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 40 260

i pokojowe
mieszkanie, słoneczne, komforto­
we. nowa willa, czynsz 275 mie­
sięcznie. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdw 40 344

Mieszkanie
dlwupokojowe kuchnia, pokój dla 
służącej, umeblowane do wynaję­
cia. Oferty Kurjer Poznański

zdw 40 389
Pokój

kuchnia, ogródkiem Ławica (o- 
gród), 40 miesięcznie, czynsz dwu­
letni. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdw 40 368

Pokój
kuchnia od właściciela Ławica 
przy dworcu, objęcie zaraiz. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 40 458
Mieszkanie

dwa pokoje kuchnia 1200 (rok 
zgóry) następnie 65 odda gospo­
darz. Oferty Kurjer Poznański 
zdw 40 447

4 pokojowe
mieszkanie z łazienką, z urządze­
niem przy Starym Rynku, nada­
jące sie też na biura jest wprost 
od gospodarza do wydzierżawie­
nia. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdw 40 367

2
pokoje kuchnia wolne od właści- 
cieia. Łukaszewicza 28. zdw 40 363

Mieszkacie
dwupokojowe, weranda, elektry­
ka, las, woda, w Mosinie. Schild- 
kneeht, Mielżyńskiego 22.

zdw 40 524
Willa

elegancko umeblowane mieszka­
nie, komfort, bez odstępnego, 
dzierżawa miesięczna. Solacz. 
Śląska 2. gdw 40 426

Pokój
kuchnia, objęcie 250 złotych; po­
kój kuchnia. Wilda, 750 złotych, 
rok czynsz zapłacony, wynajmie 
„Pawilon“, Marszałka Focha 15 

zdw 40 60,3/4
Mieszkanie

3 pokojowe Jeżyce zaraz oddam. 
Adres wskaże Kurier Poznański 
Jeżyce jw 1009

Pokój
kuchnia wynajme św. Wojciech 
5. właściciel, zdw 40 594

2 pokoje
kuchnie odda gospodarz, czynsz 
zgóry. Długa 3, zdw 40 595

5 pokojowe
centrum, dzierżawa płatna mie­
sięcznie 250 wo’ne Zg’oszenia Ku­
rier Poznański zdw 40 602

Mieszkanie
3 i 5 pokoi z komfortem (Łazarz) 
za czynszem na rok wynajmóe 
„Pawilon“, Marszałka Focha 15. 

zdw 40 605
Mieszkanie6 pokojowe komfortowe słoneczne 

od gospodarza. Marynarska 9.
®d w 40 548

Dwa
pokoje, kuchnia od gospodarza za­
raz. Marynarska 9. zdw 40 547

Mieszkanie
4 pokoje 4 piętro lub 6 pokoi I pietra, wygódki, łazienki, na 
plantach byłyby do objęcia, ko­
morne zwykle bez odstępnego; wa­
runek pożyczka hipoteczna: proć 
cent normalny; Oferty oraz refę- 
■rcncje osobiste podać do Kuriera 
Poznańskiego zdw 40 531

Skład
rzeżnicki z przyległem mieszka­
niem. warsztatem stajnia wynaj­
me; czynsz miesięczny. Kwieciń­
ski, Junikowo. Junikowska 23.

zdw 40 529

Komfortowe
3-pokojowe mieszkanie tanio 
sprzedam. Oferty Kurjer Poznań­
ski rw 2044

Mieszkanie
jednopokojowe zaraz wynajmie 
Gospodarz, Jeżycka 26,

zdw.40 286
glJ 9 SZUKA MIESZK.

Mieszkania
6—7 pokojowego obszernego z 
komfortem, nie wyżej II. piętra 
poszukuje Matejki. Mickiewicza 
Libelta lub okolica tychże ulic. 
Willa, również na peryferiach 
Łazarz — Jeżyce nie wykluczone 
Podanie czynszu konieczne. — 
Oferty zdw 39 907

Mieszkania
pięciopokojowego, nie wyżej II. 
pietra, w dobrej dzielnicy od 15 
sierpnia ewentualnie za rocznym 
czynszem poszukuję. — Spieszne 
zgłoszenia do Kuriera Poznań­
skiego zdw 40 096

Urzędnik państwowy
poszukuje 3—5 pokojowego miesz­
kania tylko dzierżawę miesięczna 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 40 215
Poszukuję

2 pokoi, kuchnia, centrum, za­
płacę zgóry. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 40 216

2—3
pokojowego mieszkania z łazienką 
w dobrej dzielnicy poszukuje bez­
dzietne maiżeństwo. czynsz we­
dług umowy ewentl. zgóry. Wa­
runki proszę pod zdw 40 291

Poszukuję
5—6 pokojowego mieszkania nie 
wyżej II. piętra, dzierżawa za 
rok zgóry. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 40 329

Portjerstwa
poszykuje młode małżeństwo — 
(mąż rzemieślnik). Oferty Kurjer 
Poznański zdw 46 231

Poszukuję
2—3 pokojowego mieszkania w 
śródmieściu, czynsz za na­
przód. Oferty Kurjer Poznański 
zdw 40 381

2 — 3
pokoi kuchni poszukuje solidny 
lokator z gotówką. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 40 469

Pokoju
lub 2 z kuchnia — ewentualnie 
próżnego, jako sublokator szuka 
bezdzietne małżeństwo bliżej 
śródmieścia. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 46 840

Mieszkania
5—7 pokojowego, centrum, wprost 
od gospodarza poszukuje- Ofer­
ty upraszam do „Par“. Al. Mar­
cinkowskiego 11. pod 26.54.

Pw 5 265-26.54
Mieszkanie

2 pokoje kuchnia, łazienka poszu­
kuje za czynsz miesięczny. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 46 596

Mieszkania
3 do 4 pokojowego poszukuję w 
śródmieściu Oferty Kurjer

zdw, 40 686
Mieszkanie

2—4 pokojowego z przynależyto- 
ściami poszukuje młode małżeń­
stwo zaraz. Oferty Kurjer Po­
znański zdw“ 410 556

Próżnego
pokoju na własność, sublokator, 
bliżej centrum zaraz. Dzierżawa 
zgóry. Kurjer Poznański rw 2041

SjFiO ZAMIANA *11!
glL MIESZKANIA

2
pokoje i kuchnie zamienię na po­
kój i kuchnię. Adres wskaże Ku­
rier Poznański zdw 40 398

Zamienię
duży pokój suterenowy — taki 
sam, większy. Grobla 9, Wojt- 
kowski. zdw 40 517

Zamienię
dwa pokoje, balkon, kuchnia ła­
zienka na jeden pokój. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw40 636

SjĘjl POKOJE UMEBL,^

Pokój
umeblowany zaraz wynajme. — 
Młyńska 4. parter, prawo.

zdw 38 854
Gimnazjastów

od roku szkolnego przyjme na 
stancję w pobliżu 3 gimnazjów. 
Troskliwa opieka zapewniona. — 
Tarnowska, Długa 3. II. ptr.

źdw 36 276
Pokój

frontowy fortepianem, elektrycz­
ność. Pólwiejska 1, parter, lewo, 

dw 1 002

Niekrępnjące pokoje
1—2 łóżek, 8 minut od dworca i 
placu Wolności, na dni, tygo­
dnie, miesiące lub stale tanio! —- 
Wierzbięcice 15, I. piętro, dom 
ogrodowy, prosto, mieszkanie 22. 

zdw 40 042
Kwiatowa 9

parter, prawo, 1 lub 2 osobom, 
zdw 40 095
Pokój

osobom lub małżeństwo 15 
Adre« Kurjer Pocnaftski

1034»

Pokój
pokik. Kreta 4. m. 10. zdw 40 057

Pokój
iedno i dwuosobowy (osobno) 
ewentl. małżeństwu bezdzietnemu 
odna.imę. Spokojna 19 III lewo 
między 3—4. zdpw.40 002

2
ładne pokoje oddam 1800 zl za 
rok zgóry. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 40 251

Pokój
cena 40 zJ. Mickiewicza 7, m. 9. 

zdw 40 254
Pokój

Śniadeckich 24. parter, prawo, 
zdw 40 235

Pokój — telefon
elegancki, czysty, wszelkie wygo­
dy. poprzednik 3 lata. Matejki 1, 
przy Grunwaldzkiej. Grzelachow- 
ska. . zdw 40’2S7

Umeblowany
dla 2 osób Mickiewicza 17, Tli. 
prawo. zdw 40293

Małżeństwu
wynajmę pokój z używaniem ku­
chni. Grunwaldzka 20 b. m. 11. 

zdw 40221
Pokój

umeblowany oddzielne wejście, 
łazienka w komfortowym pięk­
nym domu wynajme Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 40 237

Mickiewicza
20. II. dwuosobowy. zdw(40 240

Wynajmę
pokój frontowy, słoneczny, czy­
sty ładnie umeblowany z całko­
witą używalnością kuchni, gaz 
do gotowania. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 40 242

Skryta
14. III. lewo, wolny, zdw 46 19'6

Małżeństwo
na. pokój. Wierzbiecice 13, Mol­
ier. zdw 40 357

Pokój
na dwie osoby wolny. Zwierzy­
niecka 8, m. 6. zdw 46 392

Skromny pokoik
Stroma. 7 mieszkanie 5.

zdw 40 270
Pokój

Pólwiejska 4. II.. m. 5. zdw 40 289
Skromny

zaraz. Św. Marcina 41. Podo- 
rećka. zdw 38 182

Pokój
Kwiatowa 6. m. 7. zdw 46 390

10 zł
pokoik do wynajęcia. Skryta 2. 
parter, lewo. zdw 40 419

Dwa
pokoje kuchnia słoneczne, nowo- 
ezesnemi wygodami. Wały Ja­
giełły 20. m. 5 narożnik Półwiej- 
skiej. zdw 40 372

2
pokoje umeblowane, telefon o- 
sobne wejście, wynajme zaraz 
ewentualnie na biuro. Marcina 
64. Matelkiewiczowa. zdw 40 374

Centrum
dwuosobowy panom, nowoczesne 
wygody, całodzienne utrzymanie 
135 zł. Kurjer Poznański

zdw 46 377
Pokój

umeblowany wolny. Aleje Mar­
cinkowskiego 16. m. 18.

zdw 40 371
Sympatyczny

pokoik z łazienką, światło elek­
tryczne. Ul. Grunwaldzka 19. 
mieszk. 16. zdw 40 369

Zaraz
luib później 2 panom (paniom), 
słoneczny utrzymaniem, bez, — 
Matejki 66. mieszkanie 8.

zdw 40 485
Dąbrowskiego

25a, I., lewo, zaraz 1—2 inteli­
gentnym. zdw 40 471

Słoneczny
elektryczność, łazienka zaraz. — 
Jasna 9, m. 4. zdw 40 461

Pokoje
cza« krótszy, dłuższy. Półwiej- 
ska 2, m. 6. zdw 40 448

Umeblowany
wynajmę dwom panom, paniom 
zaraz, Scholz. Male Garbary 3.

»dw 40 438
Pokój

1—2 osobom i przyjezdnym. Ka­
nałowa 4, m. 10. zdw 40 441

Pokój
(pani). Wały Król. Jadwigi 4 a, 
m. 18. zdw 40 403

Centrum
panom. Zielona 7, I. piętro, pra­
wo. / zdw 40 40-ł

Śniadeckich
18, mieszkanie 6. zdw 40 405

Pokój
wynajme zaraz. Skarbowa 15. 
m. 7. zd w 40 411

Pokoik
Śniadeckich 16. narter, prawo, 

zdw 40 414

Pokój
panu. Niegolewskich 1. m. 5, 

■dw40 472

Pokoje
inteligentnym panom. Plac Sa- 
pieżyński 5. m. 7. zdw 49 365

Zupełnie
niekrępujący z klatki zaraz. Pie­
kary 24, mieszkanie 2. zdw 40 490

Pokój
próżny w śródmieściu wynajmę 
zaraz. Adres wskaże Kurjer Po­
znański zdw 40 522

Pokój
pokoik elektryczność. Jeżycka 
45, m. 7, narożnik Mickiewicza, 

zdw 4(! 431
Klatki

schodowej ładny. Jana III. 10, 
IV., lewo. zdw 40 425

Park Wilsona
pokój osobne weiście. Matejki 55. 
mieszkanie 5. zdw 40 413

Pokój
frontowy zaraz. Łąkowa 4b, I., 
m. 6. zdw 40 521

Pokój
umeblowany. Prusa 19, mieszk. 8 

jw 1 012
Dwuosobowy

małżeństwu. Poznańska 27, m. 4 
jw 1018
Pokój

elegancki. Słowackiego 29, I., pra­
wo. jw 1017

Pokój
balkonowy słoneczny zaraz. — 
Balcerzak, Kraszewskiego 30, — 
parter. jw 1013

Pokój
panienkom tanio oddam. Wolnica 
i-5. I. lewo. zdw 40 576

Panienka
na wspólny pokój zaraz. Długa 11 
Zajączkowska, podwórze, parter 
lewo. m. 18. zdw 40 592

Pokój
dwuosobowy, telefonem, łazienką, 
światłem elektrycznem zaraz lub 
15 wynajme. Wały Jana III 1.2. 
mieszkanie 6. zdw 40507

Centrum
z wygodami. Składowa 1. TI. 
wejście, m. 13. zdw 40 502

Pokój
dwuosobowy. Górna Wilda 40. 
mieszkanie 10 zdw: 40 497

Pokój
kuchnia 1200 centrum dwupoko­
jowe 1 000 zł pół roku dzierżawa 
zapłacona. Mroczkowski. Żydow­
ska 1. I. piętro, wejście z Kra­
marskiej zdw; 40 385

Samotna
przyjmie na wspólny wielki po­
kój front. I. piętro. Sienna 4. m. 
5. zdw 40 482

Kwiatowa 9
mieszkanie 14. zdw 46 660

Dwa
łączne pokoje. Młyńska 9. I pra­
wo zdw 46 614

Niekrępujący
pokój. Gwarna 16, m. 6. zdw 46544

Frontowy
pokój słoneczny dla 1 lub 2 panów 
15. lub 1. 8. do wynajęcia. Szwaj­
carska 24. m. 8. zdw 40 539

Pokój
Wrocławska 3, II prawo, 

zdw 46 560
Pokój

duży. Młyńska 9. I. prawo, 
zdw 46 615
Pokój

czysty niekrępujący. Wielkie
Garbary 18. wejście Woźnej. II. 
prawo zdw 40 627

Wynajmę
pokój, ewentl dla ma łżeństwa. — 
Marcina 4, m. 9. zdw 46 513

Sypialny
nowoczesny, wejście z korytarza 
zaraz tanio. Pocztowa 33, m. 12. 

zdw 40 512

Pokoje
jednosobowy — dwuosobowy, sło­
neczny przy Parku Wilsona za 
ras. Kanałowa 7. II., prawo.

zdw 40 500

Skromny
Za Grobla 5. parter, prawo, 

rw 2053

Śródmieścia
słoneczny, elektryka. Kręta 22. 
III. prawo. rw 2050

gSC 12 SZUKA POKOJU

2 pokoi
bardzo dobrze umeblowanych po­
szukuje 1 sierpnia starszy kawa­
ler z światłem elektrycznem z 
używaniem telefonu w śródmie­
ściu w spokojnym domu najchęt­
niej u samotnych osób. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego pod i 1

zdw 40 331 1 )

Pokój
■z kuchni® ewentualnie dwóch po­
szukuje starsza osoba. Ozynsz 
do 50 zl, ewentualnie naprzód 
ąiatny. Zgłoszenia Kurier Po- 

iznaftski zdw 4* 343
/
Pokoju

‘ dużego, elektrycznem światłem, 
niekrępujacem wejściem, okolicy 

: Łazarza, poszukuje zaraz. Ofer- 
i ty Kurjer Poznański zdw 40 342

Krawcowa
poszukuje pokoju jasnego, niekre- 
pującego. najchętniej z klatki 
schodowej. Cena, oferty Kurjer Poaniflialri ad w 49-373

Panna » Jaremcze
skromna szuka małego pokoiku w!uroczo położony pensjonat ..Gor- 
śródmieściu, ewentualnie współ- gan“ poleca słoneczne pokoje wy.

rr.alz i L-trinrno ntr7vmflniP Wl3SnvOferty Kurjer Poznański

Pokoiku

Urzędniczka
poszukuje słonecznego pokoju. — 
Cena 30—35,— Oferty Kurjer Po­
znański jw 1005 

Pokoik
skromny, tani entrum poszukuje 
zaraz. Pilne zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 40 534

Ubikacja «
na garaż lub składnicę do wyna­
jęcia zaraz. Dzialyńskich 1. stróż 
Adamczak zdw 40 003

kwintne utrzymanie własny kort 
tennisowy -eny umiarkowane 

nw 11 407
Pokoje

na letnisko z utrzymaniem lub 
bez w Wągrowcu przy lesie i je. 
ziorze na bardzo dogodnych wa. 
runkach zaraz do wynajęcia _ 
Adres wskaże Kurjer Poznański

zdw 39 993

Lokal
handlowy, pięć ubikacyj. przyna- 
leżytościami ewentl z składnica 
blisko Starego Rynku zaraz do 
wynajęcia. — Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 40 322

Centrum
dwa pokoje na biura oddam. — 
Kantaka 1. II., prawo zdw 40 475

Ubikacje
na skład, warsztat lub składnice 
przed Rynkiem Wildeckim. — 
Zgłoszenia: Zupańskieeo 15, I., 
prawo. Pw 5 267 55,428

Ubikacje fabryczne
wzgl. handlowe wydzierżawię ul. 
Pólwiejska 22. zdw 40 571

2 ubikacje
na skład, warsztat odda gospo­
darz. Kraszewskiego 9 b.

zdw 40 505
Poszukuję

dwóch lub trzech ubikacyj na 
szkole. Zgłoszenia Kurjer

zdw 40 499
Poszukuję

ubikacyj nadających się na skład 
cygar w centrum zaraz Oferty 
Kurjer Poznański zdw 40 555

2 pokoje
z kuchnia wprost od gospodarza 
Adr, Kurjer Poznański zdw 40 537

Puszczykowo
willa Ostoj poleca pokoje z c&- 
lodziennem utrzymaniem. Zgło 
szenia przyjmuje Stów, św Zy­
ty. P:ekar\ 2 parter, zdw 39394

Willa „Owsianka“
Bukowina ad Zakopane. Czyste 
słoneczne pokoje z całodziennem 
pięciorazowem utrzymaniem 6 zl 
dziennie Porozumienie tamże p. 
S. Russówna zdw 35 830

Poszukuję
ubikacji warsztatowej w śród­
mieściu. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdw. 40 82-0

Skład
bławatów pierwszorzędny, bez­
konkurencyjny mieszkanie, zaraz 
wydzierżawię podług ugody Ob­
jęcie urządzenia, towaru. 5 009 
zlptych. wpłaty 3 000. Zgłoszenia 
Surowiec. Margonin. Rynek.

zdw 40 115
Wydzierżawię

skład bławatów z mieszkaniem 
w Chodzieży zaraz; Zgłoszenia 
Strzelnica Chodzież, zdw 40101

Dzierżawy
majątku od 800—1200 mórg ewtl. 
z żelaznym inwentarzem poszu­
kuje od zaraz wykwalifikowany 
rolnik z miemiańskiej rodziny z 
odpowiednią gotówka Warunek 
dobra ziemia budynki oraz do­
godna kamuni-kacja. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 40282

Hotel Polonja
na Helu, położony uroczo nad 
brzegiem morza, poleca pokoje j 
całkowitem ’trzymaniem po ce­
nach przystępnych. Własna pla­
ża. ciepłe kąpiele morskie plac 
tennisowy. dancing nw 4 219

Rabka
Pensjonat „Sławomir“ czynny ca. 
ly rok. Znany z dobroci kuchni 
i wygód. Poleca pokoje czyste 
słoneczne. Ceny przystępne.

nw 9307
Zakopane „Maraton“

telefon 331. Heleny Jadwigi Er- 
lic-hówny — pensjonat komforto. 
wy — bardzo duże pokoje, ciepła 
woda bieżąca łazienki, duży o- 
gród piękna sala, salony, biblio­
teka. Kuchnia wykwintna ęwy. 
czajna i dietetyczna. Ceny wyjąt­
kowo niskie nwpl!783

Truskawiec
Ziemiański pensjonat „Krzysia" 
położony centrum przyjmuje za­
mówienia. Pw 11 57121.31

Zakopane „Januszek“
ul. Chałubińskiego, pensjonat ad- 
wokatowej Rychlickiej z Pozna­
nia Kuchma pierwszorzędna — 
Piękny, duży park świerkowy. 
Gema 8.50. lipiec sierpień 10—11

zdw 36 603
Jastrzębia - Góra 

Willa „Vesta“
nad pełnem r orzem poleca pokoje 
z utrzymaniem komfort nowocze­
sny. oświetlenie elektr. kuchnia 
wyborna ceny riskic. zdw 3'- 465

Letniska
szuka inżynier 3 osoby, majątku 
leśniczówce. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 40 187

Letnisko
Majętność Kaczkówko. p. Żnin, 
urocze położenie, obszerny i cie­
nisty park z przylegającem jezio­
rem. plaża, rybołówstwo, poleca 
pokoje z dobrem utrzymaniem 6 
zł dziennie. zdw 39 941

Letnisko dwór
otoczony sosnowemi lasami. Trzy 
kwadranse jazdy od Poznania. 
Park, biblioteka, fortepian. Po­
koje z pościelą, całkowite utrzy­
manie (4 razy dziennie), osoba 
dorosła 6 zł, dzieci połowę. Zgło­
szenia: maj. Brodziszewo. poczta 
Otorowo, pow. Szamotuły Za­
rząd. zdw 40 352

Warsztaty, narażę
dla każdego przedsiębiorstwa do 
wydzierżawienia. Globis-z. Kwia­
towa 4. zdw 40 373

58 mórg
pełne żniwa, inwentarz, blisko 
Poznania, wydzierżawię. Obje 
cie 4.000. Niesiołowski, Poznań 
Piekary 18,________ zdw 40 479

Młyn
motrowy wydzierżawię, objecie 
4 500 zł. Biuro ..Jedność**. Byd 
goszioz, Dworcowa 100.

Pw 5 260-63,337
Litografja - drukarnia

do wydzierżawienia lub sprzeda­
ży, 20 pracowników. 15 maszyn 
w ruchu. Oferty pod „Kaucja 
S 000 z“ „Par“. Poznań.

Pw 5 258-63.339
Ubikacje

800 mt. kw. przemysłowe w Po- 
znamiu jasne i obszerne z osobnem 
p o d wó rzem i szo P aim i k o rz ys tn i e 
wydzierżawię. Łaskawe zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego

zd w 40 564

Ubikacje
przemysłowe 200 mtr. kw. wy­
dzierżawię korzystnie. Łaskawe 
zgłoszenia w składzie cukierków 
Wronieeka J>. tel. 1242.

zdw 40 566
Stajnie

wydzierżawię. Wierzbiecice 37 
zdw 10 621

Dzierżawa
260 mórg ziemi pszennej, 40 
mórg pszenicy, inwentarze do­
bre od właściciela, 10 lat, 2 kim 
szosa do miasta gimnazjalnego, 
światło elektryczne, objęcie 25 000 
poleca Gleba, Gniezno, Lecha 5. 
Telefon 114 nw 4304

Przedsiębiorstwo
sprzedaży lodów z mieszkaniem 
pokój kuchnia za 2000 oddam. — 
Zgłoszenia Dudek, Wielkie Car­
bary 34. rw 2046

Bufet
na własny rachunek zimny 1 sło­
dyczy o-dddmy w dzierżawę — 
Oferty do Kuriera Poznańskiego 
pod zdw49 640

15 UZDROWISKA

Puszczykowo
, pokoje letniskowe tanio wynajme 
4Adr©s Kurier Posa. sdw 40 223

Dwie
panienki wyjada na wakacje za 
korepetycje i lekcje muzyki. — 
Oferty zdw 40 280

Letnisko
20 kilometrów od Poznania do­
jazd autobusami lub koleją las, 
jezioro, łódki, rybołówstwo, ku­
chnia pierwszorzędna ceny zniżo­
ne Dla rodzin ustępstwa. Zgło­
szenia Uderska Poznań. SewerJ- 
nn Mielżyńskiego 26. telefon 23-04

zd w 40 292
Poszukuję

leśniczówki na wakacje od 15. 7. 
— 15. 10. Warunki do Kuriera 
Poznańskiego pod zdw 40 333

Córki
dwie urzędnika miejskiego, gi®- 
nazjastki, lat 16/17. pragną spę­
dzić wakacje poza Poznaniem. Za 
utrzymanie — pomoc młodszym 
francuskiego, angielskiego, pisa­
nie maszyna. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 40 409

Letnisko
Pokoje z używaniem kuchni lob 
z utrzymaniem, las, plażą, ten- 
nis, wędkowanie. Zgłoszenia Ku* 
rjer Poznański zdw 40 520 

Letnisko i kąpielisko 
Krzycko

p. Leszno, poleca pokoje z cal 
dobrem utrzymaniem, kapa' 
i t. d. za 5.50. dwl

Pokój
i kuchnie w osobnym domkn PĄ- 
łożonym naprzeciw parku, 10. ml" 
nut od jeziora i lasu, światło 
elektryczne, telefon na miejscu z 
meblami lub bez zaraz do wyna- 
jęcia. Strzelecki. Mosina.

nw 4315 „

Letniska
położonego lesie poszukuje “la 
praktykanta biurowego. WaruneK 
t>okój, dobre odżywianie Oferty 
podaniem położenia, ceny. Kurjer 
Poznański zdw 40 515

Oddam
pokoje na letnisko z całodziennem 
utrzymaniem, cena 5 zł urocza 
okolica, las «i woda. Brodniewicz, 
Obrzycko. zdw 40.5S0

Z Poznania do Strzel»3
jadaeą pani« 23. 6. proszę
przejmie o idres Kurjer

«dw 38 879



Numer 300 = Kurier Poznański, sobota, '4 llpca 1931

Fotografje
nortrety Bracia Pecherscy — 
sioie Marcinkowskiego nr. 8 — 
0eny zniżone dw 8 276

Paryżanka
wykonuje wykwintnie suknie, 
płaszcze, kostiumy; ceny najniż;
sze. Skarbowa 14. zdw 46 354

W
Drogi

. u dlaczego ukrywałeś swoje
Jnchódzenie? Do miłego. Solidna. 
Vo zd w, 40 219

Uwagal
cypnnu Doktorowi Cichockiemu, 
Asystent. Kliniki Uniwers. Prot. 
Jaśkiewicza w Poznaniu składa 
nubliczne podziękowanie za su­
mienne, życzliwe, skuteczne le­
czenie osłabionych strun głoso­
wych Kosicka Kazimira, nauczy­
cielka,________________ zdw 40 361

Ostrzeżenie
Za zaciągnięte długi brata me­
to Jana Jaworowskiego nie od­
powiadam i ich nie płace, gdyż 
¡¡¡c wspólnego z nim niemam. — 
Józef Jaworowski, mistrz rzeź- 
nicki.__________________ nw 4 293

Oddam
na własne, trzytygodniowa, zdro­
wa dziewczynkę. — Zgłoszenia 
uprasza aię pod 515, Ekspozytu­
ra Kurjera Poznańskiego w Gdy­
ni. nw 4 295

Panna
z kompletnem mieszkaniem wyj­
dzie za mąż. Panowie na dobrem 
stanowisku, do lat 50. — Oferty 
Kurjęr Poznański zdw 40 348

Kawaler
łat 37. posiada 6 ty«, szuka żony 
która również ma gotówkę i za- 
miłowanie do kupiectwa. Zgtoere- 
aia Kurjer Poznański zdw 40 62o

Studentka
Politech. student szukaj« jakie­
gokolwiek zajęcia, miejscowoóó 
obojętna. Oferty do Kurjera

»dm 39 921 .

Szukam
poaługj przed łub po południu- 
Oferty Kurjer zdw 39 636______ .

Krawcowa
wykonuje suknie od 8 zł. Nowa- 
kowa, Składowa 12. zdw40296

Chirom antka
przenikliwa przybyła na krótki 
czas przepowiada zdumiewająco. 
Niegolewskich 8. IV. piętro, lewo 

zdw 40 314
Haftuję

•poduszki tanio maszynka włoska. 
Dąbrowskiego 34, dom boczny, 
micszk. 10. zdw 40 346

P, Hankę
Krz. bardzo przepraszam. li«t «a 
późno, obecnie Pozn Adres do 
Kur jera Poznańskiego ad w OT 160 
Adininistrator._______ zdw 40 269

Suknie w 24 godzinach
wykonuje Salon „Zofja". Bukow­
ska 3. gdzie kino Stylowe.

zdw 40 488

Mira
otrzymałem dziękuję. Tęsknię 
rack am. Jasiek,_______ zdw 40 290

Panią
pieska Bobi pragnie brunecik po­
znać. — Kurjer Pozn. zdw 40 321

Młoda
przystojna inteligentna panna po­
szukuje posady lektorki lub pan­
ny do towarzystwa do starszego 
nana lub pani. — Oferty pod 
zdw 40 326. Kurjer Poznański.

Ostrzeżenie
Nie odpowiadam za dłufti. pożyca- 
h w każdej postaci udzielane me­
rowi memu Wincentemu Blewą- 
sce. oraz ostrzegam przed naby­
waniem jakichkolwiek przedmio­
tów od powyższego, gdyż są tako­
we moja własnością, Maria Ble- 
waska. zdw 40 536

Wyprawy
kompletne wykonuje była krojczy- 
ni Fabryki Kołder Aleje Marcin­
kowskiego 25. Z. Anioła. Wene- 
cjańska 12._________ zdw 40 532

Osoba
która zabrała w czwartek 2. bm. 
godzina 18. portfel ze stołu filj-i 
Kurjera Poznańskiego Stary Ry­
nek jest poznana i wzywa sie ją 
do oddania takoweeo w Kurierze 
Poznańskim rw2048.

f 17P0DZIĘK0WANIA 
faus. r' ,?:;-EJ5SSS!ii!a5EEaSBBBi

Bractwo Kurkowe
w Poznaniu ofiarowało na ubo_ 
gich miasta Poznania kwotę 100 
złotych. Za hojny dar składam 
ofiarodawcy imieniem ubogich 
urasta Poznania . serdeczne po­
dziękowanie. Prezydent nr.asta 
(-) Ratajski. zdw 40 350-1

Licytacja
W dniu 8 lipca r. b. o godz. 12.00 
w ekspedycji tow. Poznań odbę­
dzie się publiczna licytacja 2 
skrzyń towaru aptecznego ogól­
nej wagi 123 kg. za natychmia­
stową zapłatą. Ekspedycja towa­
rowa Poznań. adw 40 561

Obiady
na maśle 80 gr od 12—4. Nowy 
Rynek 14-15, m. 1. zd 30 320

Na wyjazd
niezbędne kostiumy kąpielowe, 
tenisówki, swetry, garsonki wy­
konuje. przerabia „Tricot“ Szy­
mańskiego 10 przy Świętokrzy 
skini, mieszkanie 12

Pw 11 575-22.99

Dwóch przyjaciół
na dobrych stanowiskach pragnie 
poznać przystojne panie w celu 
matrymonialnym. Warunek: — 
wzrost ponad 155 cm. Fotografje 
mile widziane. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 40 204

Kawaler
lat 28. mechanik, własny dom 
na stałej posadzie poszukuje ład­
nej panienki, która dopomoże ma­
ła pożyczka. Cel matrymonialny. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zdw 40 206

2 przyjaciółki
panna i młoda wdowa poszuku­
ją znajomości inteligentnych we­
sołych i sympatycznych panów 
do lat 38. Cel matrymonialny. 
Łaskawe oferty z fotografją,— 
która sie zwraca do Kurjera Po­
znańskiego zdw 40 632

Młodziutka
kulturalna subtelna, szczera mi­
ła idealistka szuka przyjaźni star­
szego. inteligentnego, sytuowane­
go gentlemana. Cel matrymonial­
ny. Oferty Kurjer Poznański

zdw 40 304

24 NAUKA

Książkowości
wyuczamy szybko, tanio. Postęp 
Plac Sapicżyński 2 a. zdw 39 722

Aptekarz dyplomowany
z długolenią praktyka, dobremi 
referencjami, poszukuje poeady 
lub obejmie zarząd apteki. Ofer 
ty do Kurjera Poznańskiego

zdw 40 102
Urzędnik gospodarczy

_ samotny, lat 34 kilkoletnia prak- 
tyka szuka posady na dogodnych 
warunkach 3 miesięczna próba. 
Zglosz. Skoracki, Leszno Wlkp. 
Łaziebna 3. zdw 46 110

Osoba _ 
młoda z towarzystwa, z *’**’*'“; wykształceniem przyjmie posadą 
lektorki oSoby do towarzystwa 
dla starszych osób, wy chow aw- czym do dorastających dztecr za­
rządzającej domem, jedynie za »- 
trzymanie. Oferty Kurjee

2x1 w 35 __

Studenta
matematyki dla klas wyższych 
proszą. Wzamian przyzwoity po­
kój. Oferty Kurjer Poznański 
zdw 46 258

Szofer ślusarz
trzeźwy lat 26 obeznany w ma- 
szynach rolniczych poszukuje za- 
raz posady. Miejscowość obojęt­
na Oferty Kurjer Poznańska

zdw 46 151 _____

Dziewczyna
z gotowaniem do wszystkiego n*> 
szukuje posady zaraz. Olerty 
Kurjer zdw 39 972

Krawcowa
samodzielna ładnie tanio 
muje w dom. na wieś, b r naiaj- 
czaka 36 Sawicka u p. Jugo.

»d w 30 980 ______

Pracownia
Gorsetów
„Wanda"

Ratajczaka 27 
wykonuje szybko 
sumiennie wezel

Wdowiec
kupiec, lat 40 posiada gotówki 
35 000 własne mieszkanie, poszu­
kuje żony nanny iub wdowy do 
lat 46. która posiada kamienice 
majątek lub większy interes — 
-Oferty Kurjer Pozn zdw 40 308

KoTepetycyj
udzieli ośmioklasista na wsi na 
czas wakacyj. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 40 239

Rysunki
techmicene wszelkiego rodzaju 
wykonuję. Czesława lla, m. 2. 

zdw 40 337
Wdowa

po profesorze lat 42. posiadająca 
kie-gorsety pasy!3 pokojowe mieszkanie w cen-
bandaże do- po 
ciąży operacji 
itp Biustonosze 
wszelkiego rodzą 
ju oraz reparacje 

zdw 40 470
Dzielna chiromantka

z długoletnią i doświadczoną 
praktyką przepowiada przeszłość, 
teraźniejszość i przyszłość z rąk, 
fizjognoinji, grafologji, fotografji 
i kart. Liczne podziękowania. .— 
Przyjmuje od 10—1 i od 3—8 wie­
czór. (Łazarz) Marcelego Motte- 
go 2, II. piętro, front, m. 7.

zdw 40 491
Szyję

mundurki od 3 złotych, suknie 
damskie od 7 złł. Urbaniak. 
Grudnia 1*8.________ edw 40 434

Wózki
dziecięco i budki pociąga ceratą 
reparuje, maluje, kółka, gumy 
na składzie. Razer. Szewska 11.

żd-w 40 394-5

Salon Mód „Mira“
Poznań Marszałka Focha 96. ;— 
^’ykonuje pierwszorzędne suknie, 
kostjurny } płaszcze. Na sezon let­
ni 25 % zniżki Pw 11 588-23406

Akuszerka
Kleinw£chterowa, Poznań, cen­
trum. ulica Romana Szymańskie;

2. pierwsze piętro, lewo, drugi 
dom od Placu świętokrzyskiego.

zdw 88 510
Pluskwy

! zarodkami wytępiam radykał- 
die wydymieniem gazami truja- 
oemi tępię szczury itd Amicus 
Małeckiego 15 II. zdw 88 760

Kobieta
poszukuje posługi przed P«Jnd 
niem. Oferty Kurjer sdw39 951

Szofer mechanik
trzeźwy, sumienny, długoletnia 
praktyka, dobre świadectwo, re­
ferencje, szuka zaraz posady lub .. ,.1 ,.r—T2-zdW 39później. Oferty Kurjer 39 440

trum i trochę gotówki szuka pa­
na o dobrym charakterze i na 
stanowisku w celu matrymonial­
nym wdowiec z dzieckiem mile 
wi-dziany Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 40 399

Inteligentna
przystojna Pomorzanka poszuku­
je towarzystwa panów. Cel ma- 
trymonjalny Majątkowo niezależ­
na muzykalna, miła. Panowie 
poważnie myślący, obywatele 
ziemscy kupcy. lekarze z własną 
■praktyką mają pierwszeństwo — 
Zgłoszenia z fotografia, którą 
zwracam do Kurjera Poznań 
ski-ego zdw 40 315

Wszelkie przeprowadzki
i zwózki wagonowo i drobnicowo 
załatwia szybko i konkurencyj- 
nie „Dowóz", Mostowa 17 a. te­
lefon 18-28. zdw 40 519

Panna
w średnim wieku, przystojna 
szatynka, nie dzisiejszych zasad 
posiadająca ładnie umeblowane 
mieszkanie i gotówkę, pozna pa­
na dobrego charakteru, urzędni­
ka wizgi. ku,p'ca Panowie od 42 
—52 na poważnem stanowisku, 
którym zależy na szlachetnej, ro­
zumnej. gospodarnej żonie, raczą 
z zaufaniem przesłać niennonimo- 
we zgłoszenia Kurjer Po-znański 
zdw 40 472

Wykwintną
garderobę na sezon letni wyko­
nuje szybko tanio. Słowackiego 
39, III., prawo. jw 1006

Zdolny podróżujący
posiadający w’"sne auto, przyjmie 
przedstawicielstwo poważnej fir­
my. Znam Pomorze, Wielkopolskę 
i Śląsk. Firmy, którym zależy na 
szybkiej i skutecznej pracy zechcą 
spiesznie nadesłać propozycje do 
Kariera Poznańskiego

zdw 40 607
, Bieliznę 

elegancka wykonuje- W. Garbary 
18, wejście Woźna, II prawo.

zd w 40 587
Obiady

smacasne 8 dań złotego. Babiń­
skiego 7. parter (Aleje Marcin­
kowskiego). zdw 40 'ź>08

Egzaminowanej
(go) dentystki (te) 1 ©dpowied- 
ńiem kapitałem poszukuje jako, 
wspólniczkę (kal. Oferty Kurjer 
Poznański zdm 46 545 

Żaluzje
okucia nowe najtrudniejsze repa­
racje -wykonuje Liebig, Chwali- 
szewo 39. rw 2052

23 OŻENKI

Dyplomowany
technik ogrodnik, lat 25. na sta­
łej posadzie pozna miłośniczkę 
ogrodnictwa. Cel matrymonialny. 
Dokładne curriculum vitae Ku­
rier zdw 39 572

Wdowa
inteligentna z 4 pokojowem mie­
szkaniem pozna celem zainążpój- 
ścia pana lat 60. na posadzie lub 
z gotówką do 10 000 dla powięk­
szenia objektu. Łaskawe zgłosze­
nia »dw 40 252

Podręczniki 
zakup, sprzedaż zamiana. Ceny 
najkorzystniejsze. ..Ksiaźłt An­
tykwariat“ Woźna 12.
 zdwp 38 940

Pensjonat 
“la przyjezdnych Poznań. Gwar- 
®a 17, II. Pokoje umeblowane 
^'•eltsze i mniejsze. Ceny niskie. 
LRowecka zdw, 40 244

Kto
trzy łączy się jako emigrant do 
południowej Ameryki? Oferty 
Kurjer Poznański zdw 40 256

Fryzjerka
czesze miesięcznie osiem zł. Ofer- 

Kurjer ~Pozn ański zdw 40218
Dziecko

i??®® na wychowanie kto preyj- 
“■6? Oferty Kurjer Poznański

 zdw, 40 222 

Biuro
„Rekord“ umiejętnie pośredniczy 
w sprawach matrymonialnych. — 
Skarbowa 15. telefon 40-18.'

zdw 40 410
Dwie

przyjaciółki, inteligentne, lat 23, 
posag powyżej 100.000, poszukują 
znajomości panów na odpowied­
nich stanowiskach, lub ziemian. 
Cel matrymonialny. Zgłoszenia: 
biuro „Wanda", Fabryczna 35 a, 
IV. zdw 40 489

Wdowiec
lat 44. posmdający w małem mie; 
ście Wielkopolski własny dom i 
skład bławatów. 5 dzieci wieku 
10—18 lat. szuka żony, panny lub 
wdowy bezdzietnej, najchętniej z 
tej samej branży, któraby skład 
sama prowadziła, wieku 30—40 
lat, z kapitałem 19—15 tysięcy. 
Warunki: dobry charakter, reli­
gijna Oferty Kurjer Poznański 
dw 3 995

Blondynka
przystojna, rodzimy ziemiańskiej, 
posiadająca gotówką 65.000, 
pragnie poślubić zdecydowanego 
pana. Oferty przyjmuje Kurjer 
Poznański zdw 40 523

Panna 
lat 26, z posagiem 50 tys. wyjdzie 
zamąż. Zgłoszeni a biuro „Przy­
szłość". Poznań, Dąbrówki 13. 

zdw 40 432
Krawcowej

usamodzielnienie, pokój, maszynę 
Cel matrymonialny Oferty Ku­
rjer Poznański zdw. 40 319/20

Panna
lat 23, spokojna, posiadająca nie­
ruchomość, wartości 15 000 pra­
gnie poznać kawalera urzędnika 
z gotówka do 5 000. celem ożenku 
Rzecz traktuję poważnie. Oferty 
z fotografia Kurjer Poznański 

nw 4303

Inteligentna.
lat 19 dobre świadectwa s «T- 
ciem do dzieci przyjmie posadę, 
najchętniej na wieś. Kacsmao; 
kówna. Szewska 14. zdw 39 995

Dziewczyna
uczciwa poszukuje poeady jakiej­
kolwiek Zgłoszenia Kurjer

zdw 39 992 ______ _

Kto
przygotuje uczr-a gimnazjum nie- 
mieckiego do egzaminu polskiego 
(cenzus na-kowy jednoroka). 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 40433
Kroju

wyucza dokładnie Salon Pary­
skich Modeli, firma Jankowski 
Kreta 23. zdw 40 073/4

Żeńskie
Kursy Techniczne

(budowlane) Poznań. Kraszew- 
skigo 17. m. T5 Prospekt 20 gr. 

P w 5274-56.426

25 MUZYKA

Szofer
początkujący, ślusarz . mastyni- 
sta. poszukuje posady, najchęt­
niej na majątku. e Ostatnio 3 łata 
na większych majatkacn. Oferty 
Kurjer zdw 884

Dzielna
książkowa - kasjerka pisząca na 
maszynie poszukuje posady zaraz 
lub 15. 7. Zgłoszenia Kurjer

zdw 39 277 
Ogrodnik

szofer lat 30. żonaty szuka posa- 
dy zaraz lub później. Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer zdw 39 554

Lekcje
gry na skrzypcach, mandolinie, 
gitarze i trąbce. Ul. Śniadeckich 
11, III. zdw 40 429

Kwalifikowana 
wyręczycielka

pani dema
przyjmie posadę od 1 sierpnia rb. 
Oferty Kurjer zdw 39 926 

26 ROZRYWKA

Ciekawa książka
uprzyjemnia letni wypoczynek. 
Abonament wakacyjny na wa­
runkach ulgowych w Wypoży­
czalni Książek Z. Hulanick.ej. 
Wszystkie nowoś ; polskie i fran­
cuskie. dział dla młodzieży. Dą­
browskiego 1 narożnik Jasnej, 
otw. od 9—6. Pw 11 999-24.66
1^2? SZSZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dia poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po iednej trzeciej cenie

drobnych.

Dziewczyna
ze wsi poszukuje posady do wasęł- 
kiej pracy domowej, ewentualni« 
do dzieci Oferty Kurjer

zdw 39 948 _____ .

Fannaceutka
trzyletnia praktyka apteczna szu­
ka zastępstwa. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 40 090

Praczka 
panna poszukuje prania lub po: 
sługi. Oferty Kurjer Poznański

zdw 40 082

Sierota
stęskniona za własnym domem, 
inteligentna, coś oezczędmąci, — 
szuka znajomości starszych kul­
turalnych panów. Cel matrymo­
nialny Łaskawe zgłoszenia Ka­
rier zdw 39 986 

Kucharka
wiejska z prasowaniem wnoj 
bielizny poszukuje posady. Ofer­
ty Kurjer zdw 39 053

Biurowy
lat 23. poszukuje jakicflrołwjah 
posady Oferty Kurjer »dw)39gB

Dziewczyna 
poszukuje posady do wszystkiego 
bez gotowania od zaraz. Zgłosze­
nia Kurjer zdw 39 95$ 

Służąca
z gotowaniem, dobrą optnja. Po- 
szukuje posady Oferty Kurjer

zdw 39 961

Dziewczyna
młodsza poszukuje posady z coś- 
kolwiek gotowaniem u religij­
nych państwa zaraz lub 15. 7. — 
Łaskawe oferty Kurjer Poznań 
ski zdw 40169

Maturzysta
z ukończ. Liceum PLandl. poero- 
kuje jakiejkolwiekbądź posady 
biurowej najchętniej w przedsię­
biorstwie zbożowem. Oferty Ku­
rjer zdw 39 9>62 _______ .

Współwłaściciel
kamienicy mający zapewniona 
dobrą samodzielną egzystencje 
trzydziestodwułetni kawaler Po­
szukuje odpowiednich znajomości 
Cel matryraonjalny. Panie reli­
gijne, dobrze wychowane gospo­
darne skierują poważne zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdw 40 210 
Sprawę traktuję poważnie, dy­
skrecja zapewniona.

Kupiec
katolik poślubi gospodarna pannę 
lub wodwę od lat 46 Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 40 193

Przystojna
pn«n* łat 38 z pięknem mieszka­
niem szuka znajomości pana na 
poważnem stanowisku w celu ma­
trymonialnym. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 40 177

, Reparację 
«garbów i wszelkiej biżuterii 
„ytonuje prędko i solidnie F. 
uns • 7ska- Poznań. Plac Wol- 22!« 11. Pw 12 992-24,15

Kawaler
lat 35, działacz społeczny, przy­
stojny. pragnie się ożenić Panie 
do lat 35 z posagiem od 290 090 
z! raczą złożyć listy swe z foto­
grafią Kurjer Pozn. zdw 39 989

Dziewczynkę

Amerykanka
majętna, lat 40. posiada wille i 
gotówkę, szuka znajomości pa­
nów intel., najchętniej urzędni­
ków państw. Cel matrymonial­

na ny. Zgłoetmnia o iłe możności zroku zdrowa oddam —
X sn,ą Oferty Kuri« Po«b*A- Kurjer Poznańrti*dw40 3U , „ I «8481.

Panna
wytorotałeona mieszkaniem w Po- 
znanin swuka towarzystwa na wy­
jazd naid morze: cel matrymonial­
ny. Panowie nauczyciele, nraędm- 
cy państw, wieku 40—50 mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia K 
Poznański zdw 40 606

Kawaler
ślusarz na stałej posadzie pań­
stwowej kilka tysięcy oszczęd­
ności szuka towarzyszki życia 
panny do lat 32 z wyprawą. — 
Zgłoszenia tylko' z fotografia Ku­
rjer Poznański zdw 40 500

Lekarz

rująca praktykę, mieszkanie..kom­
fort. szuka żony. Posag obojętny. 
Oferty możliwie z fotografia 
przyjmuje Kurjer Poznański

zdw 40 542

Młoda
przystojna panienka sierota posia­
dająca skład oraz mieszkanie, szu­
ka męża. Oferty Kurier Poznań 
ski »dw 40 559 

Stenotypistka
polsko-niemiecka stenografia po­
szukuje posady Łaskawe zgło­
szenia Kurjer zdw 39153

Szofer
uczony ślusarz szuka posady oko­
lica obojętna. Oferty Kurjer 

zdw 39 596
Młoda

książkowa - kasjerka
z kilkoletnia praktyką z ładnym 
charakterem pisma, znająca
wszelkie prace biurowe, z zna.JO; 
mością książkowości „definitiv“ 
poszukuje posady. Oferty Kurjer 

zdw 39 639
Krawcowa .

poszukuje pracy podczas waka­
cyj z dwoma dziewczynkami wiek 
10 i 6 lat, bez wynagrodzenia, za 
życie. Oferty do Kurjera 

zdw 39 672
Ogrodnik - szofer

z kaucją poszukuje posady. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 39 909

Ogrodnik - szofer
lat 30 obeznany z światłem elek- 
trycznem i centr. ogrzewaniem 
za wynagrodzeniem poszukuje po­
sady. Oferty Kurjer Poznański 
pod zdw 39 910

Sierota
przyjmie zarząd domu zajmie się 
gotowaniem samotnej osoby. — 
Oferty Kurjer zdw 39 915

Osoba
w średnim wieku szuka poeady 
do prowadzenia piekarni. Oferty 
Kurjer zdw 40 097

Aptekarska
siła pomocnicza techniczna, po­
szukuje posady. Grabowska,
Bydgoszcz, Pomorska IŁ

Pw 5 058-63.333
W majątku

przyjmie na lato praktykę rolną 
za utrzymanie maturzysta, refe­
rencje. Łaskawe oferty Kurjer

zdw 39 982

Pomocnik cukierniczy
sumienny i pracowity poszukuje 
zaraz posady. Zgłoszenia Kurier 

zdw 39 947
Stenotypistka

pisząca biegle na maszynie, z do­
brem wykształceniem poszukuje 
odpowiedniej posady w charak­
terze sekretarki. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 46 016

Kupiec
kawaler lat 40. wysoki brunet z 
własnem przedsiębiorstwem han- 
dlowem z mieszkaniem poszuku­
je żony najchętniej blondynki. 
Szczegółowe Zgłoszenia możliwie 
z fotografia upraszam Kurjer 
Poanjańakl adw 40 6W

Panienka
_ ukończoną 2 letnia szkoła han­
dlową i 6 letnią praktyką biuro­
wą i księgarska poszukuje odpo­
wiedniej posady. Może stawić 
gwarancję. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 40 106

Panienka
wykszta:ceniem gimnazjalnem. 

pisząca maszyną szuka posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 40135

Dziewczyna
do wszystkiego, z dobremi świa­
dectwami, poszukuje posady za­
raz lub 15. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 40 058

Mamka
mężatka przyjmie posadę do kar-

Dziewczyna
poszukuje posady 15 łipca jako 
pokojowa lub do wszystkiego. 
Marc. Mottego 8. u p. Wiemann. 

zdw 40 075

Panna
towarzystwa przyjmie zarząd 

domu, lekcje języka francuskie­
go. konwersacja niemiecka oraz 
prowadzenie rachunkowości i ko­
respondencji — Inowrocław, 
skrzynka pocztowa 88. zdw 40112

Starsza
dziewczyna z gotowaniem praso­
waniem pod dyspozycję pani po­
szukuje posady Zielińska, Wy­
soka 11. zdw 46 142

Dziewczyna
uczciwa poszukuje zaraz posł-ugi. 
Zgloszenia Kurjer Poznański

zdw 39 969
Niania

poszukuje posady. Oferty Kurjer 
zdw 39 9?0

Dwie siostry 
sieroty, poszukują posady razem 
na wsi z dobremi świadectwami. 
Zgłoszenia ul. Pamiątkowa 7. u. 
p. Borskiego zdwt39 932

Ogrodnik 
kawaler, lat 26. poszukuje poea­
dy 16. 7. Jan Fehler Junikowo, 
uł Nowowiejska 2. powiat po­
znański. zdw 46 027

Panna
uczciwa, czysta przyjmie posłu­
gę zaraz. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 40 031

Blacharz i instalator
35 letnią praktyką zawodową 
wykonuje prace blacharskie i in- 
stalatorskie. Na miasto Poznań 
b godz. 1.60 zł, poza miastem 
Poznaniem i wł. dóbr b godz. 
1.50 zł. Łaskawe zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego zdw 40 044

Dziewczyna
z prowincji szuka posługi lub do 
dzieci jaka przychodnia. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 40 045

Kowal 
maszynista, lat 33, poszukuje sta­
łego miejsca w młynie lub tarta­
ku., Ewentualnie z kaucją Zgło­
szenia Kurjer Pozn, rw 2 030

Początkująca
biuralistka szuka posady, pisze 
poprawnie na maszynie. Łaska 
we oferty Kurjer Poznański

zdw 40 167

Marszantka 
początkująca poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer

zd w 39 824

Panna
miłej powierzchowności, ukończ 
7 ki. wydz, i 2 kursy seminar. 
naucz., grę na fortepianie, śpiew 
malarstwo, fotografię artyst. i ro­
bótki przyjmie posadę towarzy­
szki dzieci. Zgłoszenia Kurjer 

zdw 39 647

Dziewczyna
uczciwa skromna poszukuje posa­
dy do wszystkiego zaraz łub póź 
niej z dobremi świadectwami 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 40159

Dziewczynka
do dzieci w lepszym domu i szy­
ciem poszukuje posady. Oferty 
Kurjer zdw 39 633

Poszukuję
prania, prasowania w dom lub 
poza dom Oferty. Kurjer

»dw39 63S

Młodsza panienka 
przyjmie zaraz posadę początku­
jącej siły biurowej, lub jakiejkol- 
wiekbądź innej w mieście łub.na 
prowincji. Oferty Kurjer

zdw 38 717-8
Poszukuję 

posady mamki. zastąpię pasta 
domu przy kuchni. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 30 771

Poszukuję
posady do prac domowych a go­
towaniem. świadectwa dobre. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zd w 39 889
Gospodyni

samodzielna, dobrze polecana po­
szukuje posady stałej od ¿5. 7. 
lub 1. 8. Łaskawe oferty Kurier 
Poznański zdw. 39 890

Dyplomowany
mistrz, stolarski

samodzielny kalkulator, rysow­
nik,, obeznany z nowoczesną or­
ganizacją w dziale meblowo-bu- 
dowłanym, poszukuje posady 
wcrkniistnza. Oferty Kurjer Po 
anańakl adw 40 104

Szofer
kowal, «lusarz. dłuższą praktyką 
z poleceniami poszukuje posady. 
Oferty Kurjer zdw 39 650

Panienka
inteligentna sierota, znajdująca 
się w krytycznem położeniu szu­
ka jakiejkolwiek posady bez spa­
nia Oferty proszę do Kuriera
Poznańskiego adw »977

Praczka
sumienna, czysta szuka prania 5 
z! dziennie. Adres wskaże Kurjer 

zdw 39 893

Dziewczyna
uozciwa. pracowita poszukuje po­
sady zaraz. Łaskawe oferty Ku­
rier zdw 39 894

Początkująca 
biuralistka z ukończoną szkołą 
wydziałową i handlową poszuku­
je posady. Łaskawe zgłoszenia do 
Kurjera zdw 39 906
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^^TUNKUL? 1 dolara za każdą żywą pluskwę
■* znalezioną po przeprowadzeniu dezyn-

płacimy natychmiast., Fnmigatore Cimex“ 
jest świecą dezynfekcyjną tępiącą ra­
dykalnie w ciąga 5 godz. wszelkie insekty, 
(pluskwy, wszy, mole, karaluchy) i

.......mikroby chorobotwórcze po wypadkach chorób.
Zakłady Chemiczno - Dezynfekcyjne „SALVATOR“

Katowice, nL Teatralna 10. TeL 29-01. Tw 1521
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerj. Biuro dezyn­
fekcyjne w Poznaniu: Roman Kurczewski, Chełmońskiego 9, 
tek 71-14. Ponadto we wszystkich więk- rnminstnr« fimn»“ 
szych ośrodkach biura dezynfekcyjne p.f. „riillllydlufB IiIHca .

Chłopiec
lat 18, utalentowany skrzypek, 
uczeń Wielkp. Szkoły Muzycznej 
z ladnyta charakterem pisma, 
prosi o zajęcie w biurach, do po­
syłek lub inne. Za przyjęcie do 
pracy udzieli lekcyj gry na 
skrzypcach według umowy. Ofer­
ty Kurjer zdw 39 936-7

Sierota
uczciwa, poszukuje posługi. Gro­
bla 9, u pani Malendziak. sute­
rena. zdw 40 518

Dziewczyna
uczciwa, pracowita z dobremi 
świadectwami poszukuje posady 
zaraz luib 15. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 40 570

Posługaczka
uczciwa szuka posługi. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 40 287

Agronom
nawskroś religijny, szuka na tej 
wyjątkowej drodze odpowiedniej 
towarzyszki życia. Łaskawe zgło­
szenia ekspedycja Kurjera Po 
znańskiego zdw 40 406

2 kasjerki
z kaucja od 500 zł w gotówce 
poszukujemy, pierwszeństwo siły 
teatralne lub kinowe. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego pod

zdw 40 639
Pielęgniarka

starsza do niemowlęcia potrzebna 
do domu, yymagania skromne. 
Zgłoszenia, kopje świadectw Ku­
rjer Poznański zdw 40 019. Nie- 
uwzględnione bez odpowiedzi.

Nowośćl
Panie, panowie mogą zarobić 60 
do 80 złotych dziennie przy sprze­
daży zegarów oszczędnościowych 
na spłaty oraz innych artykułów. 
Oferty Zachodni Bank. Lwów, 
Sykstuska 12. u w, 2200

Uczeń
piekarski potrzebny najchętniej z 
prowincji. A. Tomczak. Luboń, 
Spójnia. zdw 40 316

Apteka
pod Lwem. Bydgoszcz - Okolę, 
przyjmie zaraz młodsza siłę fa­
chowa oraz techniczna do takso­
wania i pisania rachunków. — 
Zgłoszenia z podaniem praktyki 
i wymaganej pensji skierować do 
Apteki. zdw140 387

Służąca
przychodnia potrzebna. Różana 5, 
m 6. zdw 40 217

Ślusarz
budowlany, energiczny, który 
może złożyć 600 zł, potrzebny ąs 
stałe zaraz. Poznań, Gołębia 4 s> 
ślusamia.______________ rw2oij

Uczennice
do szycia potrzebnee. Dąbrów 
skiego 38._________ jw 10ią

Służąca
do wszelkich prac w małem j«. 
spodarstwie blisko Poznania po. 
trzebna zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański, filja Jeżyce jw lólj

^Stenotypistka- 
stenograiistka

polsko-niemiecka szuka zastęp­
stwa zaraz. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdpw 40 250

Syn
e dobrej rodziny z giumazjalnem 
wykształceniem poszukuje posa­
dy za drogerzyste celem nauki, 
najchętniej w mieście po wiat o- 
wem z utrzymaniem. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 40 253

Posług aczka 
szuka posługi. — Oferty Kurjer 
Poznański zdw 40 263

Starsza
dziewczyna szuka prania (dobra® 
pierze). Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 40 298

Apteka
Asystent farmacji poszukuje za­
stępstwa lufo kondycji od zaraz 
lufo później. Zgłoszenia Poznań, 
Apteka, ul. Marsz, Focha 72, dla 
„Asystenta“. zdw 40209

Panienka
Inteligentna kochająca dzieci po­
szukuje posady zaraz łub 15 7. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 39 278

Sierota
w krytycznem położeniu poszuku­
je posady s gotowaniem do wszy­
stkiego naraz lufo 15. T. Oferty 
Kurier Poznański zdw 40®»

Książkowy
były urzędnik bankowy z U let­
nią praktyka, biegły w języku pol­
skim i niemieckim poszukuje po­
sady w banku, handlu, przemyśle 
wzgl samorządach miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdw 40 224

Młoda
dziewczyna poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 402S6

Posług aczka
sumienna, uczciwa i czysta po­
szukuje posługi. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 47227

Panienka
poszukuje posady do dzieci. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw; 40 241

Skromna
panienka która pracowała w «ro- 
kiemiaeh jako ekspedjentka-bu- 
fetowa szuka posady obojętnie 
gdzie. Łaskawe zgłoszenia, Kurjer 
Poznański zdw 40 243

Praczka
prasowaczka, poszukuje poeady 
ewentł. do wszystkiego. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 40198

Kochanka
w średnim wieku znającą dobrą 
kuchnię, pieczenie ciast również 
zaprawy poszukuje poeady earaa 
lufo później. Oferty Ktnjar P®- 
znański zdw 40303

Młoda
kasjerka sekretarka na wM po­
szukuje posady. Oferty Kurto? 
Poamański zdw 39 991

Piełęgniarka 
szuka posady, także na wyjaad, 
dobre długoletnie świadectwa. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 40 856

Sierota
lat 18, poszukuje posady do dzie­
ci i prac domowych zaraz. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 40 360

Dziewczyna
czysta, uczciwa poszukuje posady 
lub posługi z praniem, gotowa­
niem zaraz lub 15. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 40 899

Dziewczyna
wiejska poszukuje posady od 115. 
7 lub 1. 8. do dworu jako poko­
jowa albo najchętniej na pro­
bostwo, miejscowość obojętna. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 40 293

Praczka
z dobrem świadectwem połteea się 
Oferty Kurjer Poznański
 zdw 40 287

Poszukuję
posady krochmalnika obszernie 
obeznanego. Adres wskaże Ku­
rjer Poznański zdw 40 123

Służąca gosposia
osoba zaufana, do lepszego domu 
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 40 412

Szofer
1'/ roku praktyki, pierwszorzędne 
świadectwa, poszukuje posady za 
maleim wynagrodzeniem. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 40 420

Zecer • akcydensista
biegły w swym zawodnie, obezna­
ny również przy maszynach oraz 
w sterotyipji poszukuje stałej po­
sady. najchętniej w mniejszej 
drukarni. Łaskawe »głoszenia 
Kurjer Poznański zdw 40 325

NAJLEPSZY KOMISARZ 
OSZCZĘDNOŚCIOWY
DLA BUDŻETÓW PRYWATNYCH 

TO

TRZEWIK DLA PANA

Bona - freblanka
z długoletnią praktyka, pomoc w 
nauce polskim, niemieckim, szy­
ciem szuka posady 1)5 7. wyma­
cania skromne, miejscowość «bo 
jętna. Oferty Kurjer zdw 40 305

Bona
starsza zaopiekuje się dziećmi 
tylko na wsi za małem wynagro­
dzeniem lufo tylko za utrzymanie. 
Boneberger, Poznań. Dąbrow­
skiego 45. ®dw 40*312

Gospodyni
.. _ Średnim wieku z bardzo dobre­
mi świadectwami poszukuje po 
sady. Oferty Kurjer Poznański’

zd w, 40 313
Osoba

rzetelna, wiek średni, znającą 
prace biurowe, również inne, wy 
magąnia skromne, szuka jakiej 
kol wiek pracy. Adres wskaże 
Kurjer Poznański zdw 40 401

Syn
uczciwych rodzicó w (5 -Has gisnn.) 
posznsknje posady jako uczeń w 
drukarni. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 40 340

Absolwent
szkoły średniej i liceum handlo­
wego. doibnze orientujący się, po­
siadający chlubne świadectwa, 
szuka poeady. Oferty Kurjer Po- 
«nański zdw 40 345

Dziewczyna
do wszystkiego uczciwa, samo­
dzielna, poszukuje poeady zaraz 
lub 16. świadectwa dobre. Ła­
skawe zgłoszenia Kurjer Pozn. 
zdw 40384

Posługi
poszukuję. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 40 383

Panienka 
która pracowała w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, ezuika od­
powiedniej posady w Poznania. 
Oferty Kurier Potznański 

®dw 40 380

Wymowni
panowie i Danie znajda możność 
łatwego zarobkowania Nowicju­
szów wprowadzamy. Bogaty ma­
teriał reklamowy dopomaga do 
sukcesu. Zg oszenia codziennie o 
19. Drużbackiej 7. — 11.

zdw 36 402

Służąca
do wszystkich iprac domowych za­
raz. Gen. Pradzyńskiego 48, mie­
szkanie 4. zdw 40 359

Ekspedientka 
zara« z kaucją 300—400 zł. Ofert, 
Kurjer Poznański zdw 40 509

Uczeń
do pracowni złotniczej. Zgłosze­
nia do Kurjera Poznańskiego

zdw 40 336

Marszantka
samodzielna potrzebna zaraz 
Zgłoszenia skład kapeluszy. Wro- 
niecka 24. zdw 39 855

Poszukuję
człowieka z pożyczka do 2 000 zł, 
a który się zna na utrzymaniu 
kortów. Adres Kurjer Poznański 

zdw 40 986

Nauczycielki
muzykalnej, iaciną, do 3 dzieci 
wychowawczyni średnim wieku, 
najmłodsze *4 roku, którem trze­
ba wyjechać przed południem na 
przechadzkę, poszukuję zaraz. — 
Zgłoszenia odpisami świadectw, 
podaniem warunków, wysokości 
pensji, wiek zdw 40 417 Kurjer 
Foznański.

Poszukiwana 
stenotypislka

korespondentka władająca poj. 
skim, niemieckim, możliwie fraą. 
cuskim wzgl. angielskim. Zgłoszę, 
nia osobiste z ofertami Polski 
Lloyd, Grochowe Łąki 5.

zdw 40 572
Dziewczyna

do wszystkiego tylko z dobremi 
świadectwami potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia Dominikańska 7. hor- 
townia kolonialna. zdw 40577

Rytownik
pomocnik potrzebny. Kurjer Pę. 
znański zd w 40 503

Posług aczka
potrzebna zaraz. Marsz. Focha 

74, m. 4. wlw 40 245

Uczennice
potrzebne towary krótkie. Wiel­
kie Garbary 10. zdw 40 476

Młodsza
dziewczyna do wszelkich prac i 
raz. Św. Marcia 38, 11-, podwó­
rze. U. p. zdw 40462

Panie, panowie 
potraebmi zaraz. Lazara, plica 
Matiego 2. mieszkanie 12.

zdw 40 590

Dzięki bowiem swej trwałości i tak wy- 
kalkuiowanej cenie, że niema od niego 
tańszego, a równie dobrego obuwia, 
sprawia on, iż jego nabywca nie wydaje 

nieproduktywnie ani grosza.
Na podeszwie każdej pary naszego 
obuwia widnieje wytłoczona jedna 

z następujących cen:
Zl 24-80 29-80 34*80 39-80
Gwarancja co do surowca 1 wykonania) 

WŁASNE SKLEPY SPRZEDAŻY! 
Poznań, ul. 27-go Grudnia L. 3 
Kraków, uL Florjariska L. 35.

Dam
mieozkanie, prace za 
1000. Oferty, życiorys Kurjer 
Poznański zdw 40 446

Robo trik
za wypożyczeniem 800 złotych o- 
trzyma stałą posadę. Ad-rcs Ka­
rier Poznański zdiw 40 610

nw 4 316

Kasjerka 
korespondentka

z długoletnią praktyka, z p
szcrzędnemi referencjami 6___
pracy; miejscowość obojętna. O-

Praczka
rzetelna, czysto pierze szuka p 
nia. Oferty Kurjer Poznański

zdw 40528
Fryzjerka

z 2 letnią praktyka szuka 
dy najchętniej prowincji, 
skawe oferty Kurjer Poza

zdw 40 625
Biuralistka

piszaca na maszynie, _
książkowość, również inne prace,

zgłoszenia Kurjer Poznański 
zdw 40 402

Nauczycielka
matura seminar jalma poszukv.. 

posady, również jako wycbowaw-

znańskiego, Gniezno 17®, 
nw 4303

Gospodyni
lat 82, nawskroś sumienna 
dzielna, pewna w swoim zawodzi 
przyjmię posadę u księdza, ss 
motnej osoby lub w majątki 
zaraa lub później. Łaskawe ag}« 
szemie do Kurjera Poznańskie««,

zdw 40 581
Szofer

prywatnej lub na m 
Kurjer zdw 40 578

Inteligentna
anienka z ukończoną szkołą Stas­
iową poszukuje posady prakty- 

kantkl w skadzie cukierków lub 
cukierni za utrzymanie Zgłoszenia 
Agencja Kurjera Poznańskiego. 
Gniezno 172. nw 4301

ps
dl

Parkietówkł
przystojne potrzebne zaraa. „Pa­
ryżanka“, Półwiejska S0.

zdw 40 407

Dziewczyna
do wsaystkiego z gotowaniem no- 
trzebm* zaraz, Focha 65, obuwie, 

zdw 40 536

DZISIAJ W KINIE
Apollo: „Parada Miłości”. 
Aurora: „Pat i Patachon jako

Pogromcy wilków“.
Colosseum: „Po zachodzie

słońca“.
Corso: „Klub czarnej ręki”, 
Edison: „W piaskach

Sahary“.
Metropolia: „Maskotka domu 

gry“ i rewja p. t „Zapra­
szamy do nas!”

Gdeon: „Łzy Ukojenia”. 
Renaissance: „Królowie bez

korony“ i „Biały Kieł“.
Słońce: „Graj cyganie ...“ 
Tęcza: Grzesznica z Montpar­

nasse.
Wilsona: Jej pieprzyk”.

Młoda
Enfełigentna gosposia zajtnłe się 
domem samotnej osoby. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 40 486

Panna
intęffigimtna z praktyką bufeto­
wej, poszukuje posady za mmiej-

Inteligentna
panienka znająca trochę asmrela. i 
fortepian poszukuje posady do 
mniejszych dzieci za małem wy­
nagrodzeniem. Zgłosa. Agencja 
Kurjera Poznańskiego. Gniezno 
171. nw 4302

»zem wynagrodzeniem. __ Oferty 
Kurier Poznański zdw 40 465

Ekspedientka 
sierota, nawskroś uczciwa, poszu­
kuje posady od 15. 7. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 40466

Panienka
uczciwych rodziców, sumienna ł 
inteligentna, poszukuje posady do 
dzieci lub za pokojowa 1. 8. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 40 449

Krawcowa
pierwszorzędna poleca sie w dom 
ooza dom na wyjazd. Śniadec­
kich T. m. 8, Olszewska.

zdw 40 450

Młodzieniec
lat OT a ukończoną
działowa z dobremi świadectwami 
przyjmie jakakolwiek posadą. — 
Łaskawe oferty Kwjer ?c«Ż- 
aki zd w 40 630

Woźnego
posada stała, dobrze płatna, 
cja 1000 »! w gotówce 
na. Ofetry do Kurjera 
»kiego zdw 40 637

Mai
w języku polskim i nienriecttaa, 
pierwszeństwo własną 
Oferty do Kurjera Pozni

sdW40628

Hartownia tytoniowa
na Pomorzu poszukuje dzielnej 
książkowej z praktyka prowadzę 
nia kasy, biegłej w liczeniu, z 
ładnym charakterem pisma, z 
kaucja lub gwarancja do 4 tysię­
cy złotych. Oferty składać pod 
zdw 40 103 Kurjer Poznański.

Bnietowa
z «Obsługą gości i kaucja może się 
zgłosić. — Adres wskaże Kurjer 
Poznański zdw 40 246

Ucznia
przyjmę od zaraz. Bronisław 
Wrzesiński, Stolarnia Budowlana 
Wielkie GarbaTy 51. zdw 40 247
Ogrodnik - podwórzowy

dobrze polecony potrzebny zaraz 
Zgłoszenia przyjmuje Majętność 
Bielawy, poczta i stacja Grano­
wo. zdw, 40 259

Kucharka
wykwalifikowana ze świadectwa­
mi do sprawdzania zaraz po­
trzebna. Kowanówko, porada 
CfowaSd, Milobedzka.

zdw 40 267
Pani

która reflektuje prowadzić na 
własny rachunek prosperujący 
skład spożywczy może się zgłosić. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 40 228

.Piekarz
który wypożyczy 609 Zł może się 
zgrtosić ma stała posadę. Oferty 
Kurtcr Pomsański zdw 40 230

Stenotypilstka
biuralistka

«ara« potrzebna. Pensja 90.— 
Osobiste zgłoszenia w Drukarni 
Robotników Chrześcijańskich — 
ńw. Marcin 37. nw4 294

Dziewczę
do dzSrod i wszelkich prac domo­
wych (przychodnia) potrzebna, św. Maurem 46. mieszkanie 16. 

zdw 40 391
Osoba

spokojnej chorej peycMcamie po­
trzebną zaraz. Oferty Kurjer Po­
znański odw 40277

Maszynistka 
którą ehce się biegle wy wyć 
i «apoznać sprawy adwokackie 
pommkiwama za ekromnem wyna- 
gnodseniens. Oferty Kurjer 

adw 40 299
Posadę

«tsfes lafooratoryjno . biurową do­
brze płatną dam młodszej inte- 
iicentnej pani, mogącej udzieli« 
pożycafc gotówkowej 5—6 tysięcy 
Henra 8 lat istniejącemu przed­
siębiorstwu przemysłowemu w 
Poznaniu. Szczegółowe zgłoszenia 
pwmme Kurjer Poznański

zdw 40 310
Uczciwa

towo« potrzebna do restauracji. 
ZSgftoesestós. ul Wodna 20,40332

Poważne wydawnictwo 
katolickie

przyjmie natychmiast inteligent­
nych pań i panów do lekkiej pra­
cy akwizycyjnej, artykuł dobrze 
polecony. Wynagrodzenie dobre, 
posada stała. Zgłoszenia z dowo­
dami osobistemi przyjmuje szef 
organizacji, Skarbowa 18, par­
ter, prawo, sobotą, poniedziałek 
9—12, 3—6. zdw 40 473

Służąca
starsza, do wszystkiego, s psaso- 
waniem sztywnej bielizny. — 
Grottgera 4, mieszkanie 16.

zdw 40 481
Jeszcze kilku panów

do sprzedaży bezkonkurencyj­
nych, tanich, praktycznych no­
wości dla gospodarstw® domo­
wego na Poznań i każde miasto 
poszukujemy. Wysoki earobek. 
„Merkur“, Poonań, Wały Zyg­
munt UA u gusta 10. zdw 40 526

Posługa
pokój, maszyna, pożywienia, — 
Oferty Kurjer Pozn zdw 40 317/8

Rolniczego
praktykanta s akademickiem 
wykształceniem poszukuje zaraz 
majątek Starzyński Dwór, pocz­
ta Starzyno, powiat morski Peł­
ne utrzymanie i 60 złotych mie­
sięcznie. Oferty porszą nadsyłać 
pod powyższym adresem.

zdw 40 584

Dam
átale Mitradnie nie; potrzeba 500 
zł, Oferty Kurjer Poznański

zdw 40 530
Kilka parkietówek 

potrzebnych do dancingu.. Ofep 
ty Kurjer Poznański adw 40 619

Służąca
z gotowaniem przyjmie się za de­
brą opłata w dobrym domu Kato- 
wic. Zgłoszenia skierować; Po. 
znań. Zielona 2. III. piętro.

zdw4O(S2
Młodszy

pomocnik drogeryjny potrzebny 
zaraz na zastępstwo. Zgłoszenia 
« podaniem pensji z utrzymaniem 
lub bez. Thomas i Ska Dorgerja 
Leszno. nw 4309

Dziewczę
do dziecka potrzebne mieszkanie 
W, Wielkie Garbary 23 a.

rw 2042
„Madeleine“

..Hormonę“, nowy aparat prof. 
Spuhla. prócz innych najnow­
szych metod pielęgnowania urody 
kobiecej, stosuje pierwszorzędny 
Gabinet Racjonalnej Kosmetyki 
„Madelaine“ d-rowej Magdaleny 
Poznańskiej. Usuwanie zmar­
szczek i wszelkich wad cery. Do­
raźne upiększania Barwieni« 
włosów Trwałe przyciemniani« 
brwi. Manucure. Tamże doskonar 
łe kremy, płyny kosmetyczne, pur 
diry „Madeleine“, z fachowa bez­
płatną poradą. Ratajczaka f 
telefon 54-37. zdw 94 ć

PUDER

Pw 3121S4.no

Humor zagraniczny

Nowa broń.
Pieniądze 1 klejnoty 1 albo otwieram klatkę z mysz:

(Judge N. Jork) S. F,

Pw-yjarlrałał-a ■* Upiec 1881, aa oba wydania ramom włącznie tycofatowu«»i ł A C U U Id La datku iinetr. „Jlustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportową 
... . ■■ f ...... ......  znaniu w eksped. zł 4,00, w agencjach w mieście zł 4,50, «

do domu w Poznaniu zf 4,70, s odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięczni© ai 8.01 
kwartalnie si 15,08, pod opaska miesięcznie w Polsce sł 9,00, rw innych krajach aż 11.®®,
W razie wypadków spowodowanych eiłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków i Ł », 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci ni® mają prawa domagania 
się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych 1 uroczystościowych poprzedza iKnynsłną eodzienną 
Telefony do Redakcji 1 Administracji: 4461, 1476, 3307, 8524, 3525, 4072, w niedzielę,

OcrłnWamowlaJ 30 gr. na etnuria 4-łamowej przy końcu teksty J5 *'c»Z,Cail<* redakcyjnego 76 ęr, na «tronie czwartej 120 gr, na stronie drugiej
~ , 1.... , 'i.I1" kr, przed wiadomościami potocznemu 240 gr od 1-łamowego miłim.
Dgłeszesm «kompjłkewąne oraz » zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,80, w nagłych wypadkach do goaz. 22 u stróża, do 
wydania wieczornego do godz. 10, w dni przedSwiąt. do godz. 9 przedpołudn. Drobne ogłosze­
nia: wowo napieowe (tłuste) 30 gr, każde dalsze słowo 20 gr. Za różnicę miedzy zestawem 
« wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada, 

numeru s reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości 
święta, | aocą tylko 1476 i 3524, filja Stary Rynek 2305, = p. K. O.- Poznań nr. 200149.

"W"

3121S4.no
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